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IGOR BORKOWSKI1

DZISIAJ OSWOIMY ŚMIERĆ. 
TANATOPEDAGOGICZNA LITERATURA ADRESOWANA DO DZIECI 
NA WSPÓŁCZESNYM POLSKIM RYNKU KSIĄŻKI

BIBLIOTHECA NOSTRA. 
ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY
NR 1 (43) 2016, S. 10-25

1

Problematyka relacji poznawczej, emocjonalnej i doświadczeniowej 
dziecka do zjawiska, faktu i procesu umierania oraz śmierci z wielu wzglę-
dów pozostaje jednym z niesprecyzowanych i ostatecznie nierozstrzygniętych 
dylematów komunikacyjnych, pedagogicznych, kulturowych i wychowaw-
czych. Izolująca się jako osobny etap rozwoju dziecięcość pojawia się prze-
cież jako kategoria kulturowa relatywnie późno (Flandrin, 1998). Niedawno 
też pojawiła się tendencja do przypisywania dziecku odmiennych kompe-
tencji komunikacyjnych, ról społecznych, emocji i sposobów doświadczania 
świata. To raptem stu- może nieco więcej niż stuletnie doświadczenie dzie-
ciństwa, które w coraz większym stopniu nie jest postrzegane w kategoriach 
małej dorosłości, staje się problemem, który nakłada się na narastający także 
w tym samym czasie proces dziczenia śmierci jako faktu zarówno fi zycznego, 
jak i kulturowego (Ariès, 1992, s. 549–590).

Procesy prywatyzacji śmierci, narastającego lęku przed śmiercią, któ-
rym przepełniona jest kultura cywilizacji Zachodu (w znaczeniu narastania 
problemu komunikowania o śmierci, towarzyszenia umierającym, kultu-
rowej świadomości umierania i zgonu, następnie procesów medykalizacji 
śmierci i jej pornografi zacji) co najmniej od pierwszej połowy dwudziestego 
wieku (Ariès, 1992, s. 600–603; Vovelle, 2004, s. 649–669). W konserwa-
tywnej pod tym względem kulturze polskiej procesy te zachodziły dużo wol-
niej. W kulturze miejskiej postępowały w drugiej połowie XX w., w kultu-
rze wsi polskiej utrzymywały się niemal do naszych czasów, podobnie jak 
status dziecka – uczestnika i świadka umierania, śmierci, rytuałów poże-
gnalnych, opłakiwania i pogrzebu, całego cyklu żałoby po śmierci członka 
rodziny (Kolbuszewski, 1997, s. 7–16). Stąd też wyraźnie uwidocznia się na 
naszym rynku treści kulturowych raczej proces przyswajania i transmisji 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Dziennikarstwa i Komunikacji Społecznej.
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wypracowanych gdzie indziej wzorców (w tym artefaktów kulturowych) niż 
ich autorskie opracowywanie – widać to w lekturze końcowych fragmentów 
pomnikowej pracy Michela Vovelle’a (Vovelle, 2004, s. 700–722). Rzeczy-
wistość kulturowa w Polsce relatywnie późno separuje dziecko jako pod-
miot biorący udział w rytuałach związanych z umieraniem i śmiercią na 
odmiennych prawach. Brak danych pozwalających stwierdzić, czy pozycja 
świadka lub nieświadomego (biernego) uczestnika budziła wątpliwości co 
do poziomu emocjonalnego i poznawczego uczestnictwa dziecka w rytuale 
i fakcie umierania oraz zgonu (choć dzieci pojawiają się licznie np. jako 
zaciekawieni uczestnicy modelowanych zdjęć pogrzebowych i śmiertelnych 
monideł, szczególnie popularnych w kulturze wsi polskiej, o czym niżej). 

Nowoczesna refl eksja na temat umierania i śmierci zaczyna się w kul-
turze Zachodu po traumie uświadomienia sobie zapaści komunikacyjnej 
w zakresie rozumienia faktu i złożoności zjawiska śmierci na wszystkich 
jego poziomach: medycznym, emocjonalnym, więziotwórczym, także ekono-
micznym i społecznym (Vovelle, 2004, s. 700–722).

Pozycja, rola i istotność moribunda zostaje niejako wyciągnięta z nie-
bytu. Dzieje się to po zakwestionowaniu dawnych modeli odchodzenia, po 
utracie przez cywilizację zachodnią złudzeń co do możliwości pozytywnego 
wykorzystywania dawnych modeli odchodzenia: świadomego pozycjono-
wania w rytuałach śmierci fenomenu umierającego „ja”, także kategorii 
śmierci kogoś innego, czy wywodzących się z kultury dziewiętnastowiecz-
nego mieszczaństwa rytuałów inscenizowanych wielkich śmierci (Ariès, 
1992, s. 401–464). Wszystkie te obrzędy dotyczyły oczywiście głównie 
dorosłych, ale zauważmy: teksty literackie, artefakty sztuk wizualnych czy 
rudymentów fotografi i – wszystkie one, zatrzymując w strofach poetyckich, 
na kartach prozy, obrazach czy w obiektywie wizerunki rytuałów umiera-
nia i śmierci, uwieczniają poczesne miejsca, jakie zajmowały w nich dzieci, 
małoletni świadkowie umierania, patrzący z zaciekawieniem na obrzędy 
towarzyszenia moribundowi w czynnościach rozliczania się z tym światem 
(Courtois, 2002, s. 117), regulowania zobowiązań, naprawiania krzywd, 
odbudowywania więzi komunikacyjnych, ubezpieczania na drogę ku wiecz-
ności (Ariès, 1993, s. 227–244). W innych miejscach ciekawie zaglądają-
cych do trumny lub przyglądających się zwłokom na katafalku, bez lęku, 
bez strachu, z rozumnym spojrzeniem, które wyraża akceptację ciągłości 
życia w umieraniu (Sztandara, 2002, s. 481–490). To były wciąż te obrazy, 
te emocje, dla których klasyczny kulturowo motyw kołyski posadowionej 
na grobie jako nie tylko syntezy, ale też głęboko zakodowanej idei koło-
wego następstwa zdarzeń: rodzenia się i umierania nie stanowił pretekstu 
do rozważań nad turpistycznym gustem czy niesmacznym zestawianiem 
motywów (Guiomar, 2002, s. 77–94).

W omawianym tutaj obszarze proces infantylizacji kultury popular-
nej (czy – realizujący się poprzez kulturę popularną) objął dzieci niejako 
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podwójnie: raz jako z natury reprezentujących grupę enfants, po drugie 
jako te, które zostają z mocy dziecinniejącej kultury popularnej szczególnie 
w jej wydaniu zapośredniczonym przez media elektroniczne pozbawione 
jakichkolwiek przymiotów i władz sądzenia, powagi, postrzegania i racjo-
nalnego wartościowania obiektów kulturowych.

Współczesna kultura zadaje pytania o status dziecka jako uczest-
nika rytuałów umierania i śmierci (Young, Papadatou, 2001, s. 273–284). 
Pyta o to, co dziecko rozumie z umierania, czy i w jakim stopniu odczuwa 
autentyczną, fi zyczną nieobecność zmarłych, czy może, i w jakim stopniu, 
zrozumieć i dekodować abstrakcyjne pojęcia takie jak dusza, duch, życie 
wieczne, życie po śmierci, zaświaty (Goldman, 2012, s. 23–30; Leist, 2009, 
s. 204–208). Ponawia pytania o status dziecka jako współuczestnika rytu-
ałów umierania i śmierci: towarzysza umierających, uczestnika obrzędów 
pożegnania ciała zmarłego, uroczystości pochówku i następujących póź-
niej rytuałów, a także viatora – odwiedzającego miejsce spoczynku ciała na 
cmentarzu (Goldman, 2012, s. 99-108).

W niniejszym tekście centralnym obiektem zainteresowania są poja-
wiające się na polskim rynku księgarskim publikacje adresowane prymar-
nie do najmłodszego grona odbiorców – dzieci o podstawowych kompe-
tencjach lekturowych, oraz tych którym lekturę musi zapewnić opiekun 
dorosły. Mam w pamięci (choć o nich dalej nie wspominam) fundamentalne 
dla tej tematyki książki Astrid Lindgren: Bracia Lwie Serce oraz Mio, mój 
Mio. Szwedzka pisarka ukazuje historię chłopców, którzy w poszukiwaniu 
świata pozbawionego zła (a więc poza śmiercią) decydują się na skok z Nan-
gijali do Nangilimy. Fascynujące są też opowieści Mirjam Pressler2 (Pres-
sler, 2012) i Katherine Paterson3 (Paterson, 2011), w których autorki poka-
zują śmierć jako wydarzenie progowe, zmieniające jakość życia bohatera, 
dramatycznie przestawiające wektory emocji i uczuć. 

Chciałbym najpierw nieco miejsca i uwagi poświęcić płynącemu obok 
oferty wydawniczej literatury pięknej nurtowi publikacji poradniczych 
(popularnonaukowych), które koncentrują się na problemie komunikacji 
związanej z umieraniem i śmiercią w relacjach z dziećmi. Znaczenie tego 
nurtu upatrywałbym w tym, że właśnie tego typu publikacje przygotowują 
grunt pod zainteresowanie tematem – kolejnym krokiem bywa sięganie po 
pozycje adresowane do najmłodszych. Dzięki pracy, którą w przekonanie 
rodziców i opiekunów o doniosłości i konieczności wyjaśniania dzieciom 
zagadnień tanatycznych wkładają autorzy tych publikacji, możliwe jest 
funkcjonowanie oferty wydawniczej skierowanej do dzieci i torowanie przez 

2 M. Pressler w Jesiennych astrach pokazuje relacje między starszym a młodszym pokole-
niem i wydarzeniem samobójstwa, które kładzie kres relacji emocjonalnej rodzeństwa.

3 Most do Terabithii K. Paterson ukazuje niejednoznaczne relacje emocjonalne wiążące je-
denastoletniego bohatera ze zmarłą przyjaciółką, za którą, po jej śmierci, musi żyć niejako 
w dwójnasób.
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nią drogi do czytelników. Jak trafnie zauważa Hanna Diduszko: „Autorzy 
książek dla młodych i najmłodszych czytelników zaakceptowali fakt, że 
wiele dzieci stawia pytania dotyczące śmierci […]. Literatura winna sły-
szeć te pytania i podejmować próbę stworzenia płaszczyzny, umożliwiającej 
dzieciom mierzenie się z tymi kwestiami. Argumenty pedagogów, by chro-
nić delikatną psychikę dziecka mają, oczywiście, znaczenie, ale podobnie 
jak to jest z książkami dla dorosłych, nie istnieje jedna dobra recepta na 
książkę odpowiednią dla każdego dziecka” (Diduszko, 2007, s. 2).

Zainteresowanie komunikowaniem treści związanych z tematyką tana-
tyczną wobec najmłodszych odbiorców (mówimy tu o komunikacji treścio-
wej niemetaforyzowanej, który to obszar z powodzeniem zagospodarowuje 
literatura piękna, wykorzystując do tego celu np. baśnie) może dotyczyć 
już pierwszych lat dziecięctwa. Gdyby odnieść się tu do ustaleń psychologii 
rozwojowej, należałoby lokować owo zainteresowanie w pierwszym z dwóch 
etapów rozwoju przedoperacyjnego, czyli miedzy drugim a siódmym rokiem 
życia oraz w kolejnym, preadolescencyjnym (między siódmym a jedena-
stym rokiem życia). W pierwszym z nich mamy do czynienia z pojmowa-
niem śmierci w kategoriach stanu odwracalnego, snu, wyjazdu, z którego 
w każdej chwili można wrócić; w następnym pojawi się już postrzeganie 
i rozumienie faktu śmierci jako nieodwracalnego. Badacze zwracają także 
uwagę na kształtowanie się w tym czasie umiejętności pojmowania stanu 
chorobowego jako faktu doniosłej wagi (ale też częstego łączenia stanu cho-
roby i/lub śmierci z przypisywaniem sobie winy za zaistniały dyskomfort) 
(Piaget, 1996; Kielar-Turska, 1992). Eksponowanie wartości kary, którą 
przypisuje się faktowi śmierci, było niezwykle mocno wykorzystywane 
w literaturze, co skrupulatnie i ciekawie zanalizowała Magdalena Jonca 
(Jonca, 2002, s. 333–339). 

Marielene Leist pisze, że „małe dziecko jest pozornie nastawione na 
życie wieczne. W wieku, gdy uczy się mówienia »ja«, a więc pomiędzy dru-
gim a trzecim rokiem życia, uświadamia sobie własną odrębność, podąża 
za fantazjami o wszechpotędze. Pragnienia te wspiera pogląd o życiu bez 
końca” (Leist, 2009, s. 13). Tu najczęściej wskazuje się na postawę ocze-
kiwania powrotu zmarłego, dostrzega proces zaprzeczania czy ujawnianie 
się pierwszych postaw agresywnych (Kergorlay-Soubrier, 2011, s. 58–59). 
Część badaczy wskazuje na wiek od pięciu do ośmiu lat jako czas naby-
wania kompetencji w ocenianiu śmierci jako faktu nieodwracalnego z jed-
noczesnym odwzorowywaniem postaw dorosłych: racjonalizacji, ukrywania 
emocji, blokowania reakcji (pozorna obojętność); następnie, do dwunastego 
roku życia, pojawia się postawa unikania podejrzeń o infantylność rozu-
miana jako hamowanie uczuć i emocji. Po dwunastym roku życia wraz 
z pojawieniem się myślenia operacyjnego umysł zaczyna operować poję-
ciami abstrakcyjnymi, a więc pole postrzegania, rozumienia i operacjona-
lizowania faktu śmierci znacznie się poszerza i modyfi kuje. Postrzeganie 
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śmierci przez dzieci jest odrębne od skorelowanych z kliszami kulturo-
wymi wyobrażeń dorosłych: dzieci częściej boją się śmierci niż umierania, 
wprost wyrażają pragnienie cudzej śmierci (życzą innym śmierci), perspek-
tywa spełnienia groźby umierania i śmierci nie budzi w nich spotęgowa-
nych negatywnych uczuć, dostrzegają nie tylko wady śmierci bliskiego 
(smutek, tęsknota), ale i zalety (dziedziczenie rzeczy, powiększenie własnej 
przestrzeni życiowej). Badacze zwracają uwagę na specyfi kę kulturowego 
dyskursu dotyczącego śmierci w tekstach adresowanych do najmłodszych 
(literatura i sztuki audiowizualne), gdzie śmierć jest zwykle przedstawiana 
jako stan pozorny (bliski snu), przejściowy, odwracalny lub pojawia się 
jako fi gura, z którą toczy się (zwykle zwycięską) walkę, oraz jako element 
gier aksjologicznych (groźby, kary, konsekwencje wyborów postępowania) 
(Kergorlay-Soubrier, 2011, s. 23–24). Sprowadzają się te uwagi do pod-
sumowującego spostrzeżenia, że śmierć nie jest w wyobrażeniu dziecka 
faktem naturalnym, a także często, że jest zaraźliwa, występuje seryjnie, 
może zagrażać jako konsekwencja czynów i wyborów kolejnym osobom 
w otoczeniu (Kergorlay-Soubrier, 2011, s. 53). Z drugiej strony, jak pod-
kreśla Elisabeth Kuebler-Ross: „dzieci mają wewnętrzną wiedzę o śmierci” 
(Kuebler-Ross, 2007, s. 144). Dla tej autorki i ówczesnych czytelników była 
to przed kilkudziesięcioma laty konstatacja niezwykła, którą chętnie dzie-
liła się w licznych publikacjach, wskazując nie tylko na obrazowość języka 
dzieci i ich opanowanie w obliczu nadchodzącej własnej śmierci, ale też na 
tę dojrzałość, którą uzyskują w godzinie zgonu niczym Oskar w relacjach 
z Różą – nadświadomy tego, co się dzieje. Szczegółowe zestawienie prze-
mian postaw i postrzegania śmierci w odniesieniu do poszczególnych eta-
pów rozwoju prezentuje m.in. Józef Binnebesel (Binnebesel, 2013). 

Status dziecka doświadczającego umierania i śmierci kogoś z najbliż-
szego otoczenia wydaje się nader specyfi czny. Żyje ono bowiem w świecie 
pełnym zwodniczych komunikatów, deprywacji kontaktu z procesem umie-
rania. Współcześnie uważa się, że dzieci pierwsze kontakty i nabywanie 
kompetencji związanych z reagowaniem na fakt śmierci realizują w odnie-
sieniu do zwierząt i ich śmierci, wyjątkowo tylko towarzysząc umieraniu 
osób bliskich, doświadczając straty rodziców lub rodzeństwa. Leist, powo-
łując się na radiowy wywiad z Kuebler-Ross, wspomina, że w ocenie tej 
wielkiej badaczki tematyki tanatologicznej oraz promotorki ruchu hospicyj-
nego grupą najbardziej zaniedbaną i opuszczoną nie są umierający dorośli, 
umierające dzieci czy rodzice towarzyszący śmierci potomstwa, ale właśnie 
rodzeństwo umierających dzieci (Leist, 2009, s. 49). Można by dodać, że 
w ogóle umieranie jako fakt, którego świadkiem są dzieci, każdorazowo 
pozostawia je w najtrudniejszej sytuacji, nie tylko jako te, które nie rozu-
miejąc zdarzeń, są ich uczestnikami lub obserwatorami, ale także dlatego, 
że zwykle zostają pozostawione same sobie, pozbawione wsparcia i opieki 
ze strony dorosłych. Mocno ten fakt bywa eksponowany, gdy rozpatruje się 
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kwestię zgonu dziadków i relacji emocjonalnych wnuków wobec tego faktu 
(zwykle są one ignorowane, dorośli zajęci są organizacją pogrzebu oraz 
przeżywaniem własnych emocji po stracie swoich rodziców, zakładają, że 
małe dzieci nie przeżywają śmierci dziadka czy babci w sposób dojmujący; 
zwykle jednak właśnie dla wnuków jest to strata emocjonalnie najwięk-
sza). Wspominana już wyżej kulturowa infantylizacja dziecka prowadzi do 
tego, że bardzo często traktuje się je jako istotę pozbawioną jakichkolwiek 
wyobrażeń dotyczących śmierci, izoluje od procesu żałoby czy uświadomio-
nego udziału w rytuałach przejścia (przepracowania żałoby), co ostatecznie 
zawsze staje się zaczynem negatywnych procesów psychofi zycznych (Ker-
gorlay-Soubrier, 2011, s. 51). Współcześni badacze, a także popularyza-
torzy rynku księgarskiego na istotne pytanie: czy rozmawiać z dzieckiem 
o śmierci, odpowiadają zwykle przewrotnie: ważne (i niesprecyzowane, nie-
jednoznaczne, trudne do ostatecznego zdefi niowana) jest to, jak rozmawiać, 
ale fakt, że taka powinność zachodzi, nie może budzić żadnych wątpliwości 
(Mazur, 2011).

Część badaczy zajmujących się tematyką tanatologiczną w odniesie-
niu do doświadczeń dziecka, podkreśla istnienie niebezpiecznej tenden-
cji do traktowania dziecka w żałobie (dotkniętego stratą najbliższego) jako 
pacjenta, osoby chorej, której należy terapeutycznie pomóc, by wyzdrowiała, 
pozbyła się negatywnych emocji, wróciła do zdrowia, do stanu sprzed straty. 
Jak zauważa Manu Keirse: „dziecko nie powinno zdrowieć, my musimy stwo-
rzyć warunki, by mogło ono przeżyć żałobę. Dzieło to bardziej przypomina 
sztukę niż naukę, wymaga więcej serca niż głowy. Dziecko w żałobie nie jest 
pacjentem, lecz współuczestnikiem żałoby” (Keirse, 2005, s. 14).

Literatura na polskim rynku księgarskim adresowana do najmłod-
szych odbiorców, a intencjonalnie poświęcona tematyce tanatycznej ma 
swoją ugruntowaną już, ale jednak ograniczoną pozycję i funkcjonalność.

Zajmuje ona zapewne znaczące miejsce w twórczości i doborze lite-
ratury prymarnie różnorodnej, ale przypisywanej różnorakiej metodyce 
biblioterapeutycznej. Odnajdywanie w niej takich treści czy scen, które 
pozwalałyby podejmować działania wspierające procedury terapeutyczne, 
choć istotne, nie należy wprost do idei tego tekstu. Pojawiają się serie 
wydawnicze, działają na rynku wyspecjalizowane wydawnictwa, które ofe-
rują lektury opracowywane i przygotowywane w konsultacji i przy udziale 
pedagogów, psychologów, lekarzy czy duchownych, poświęcone tematyce 
umierania i śmierci, żałoby, przeżywania cierpienia i choroby terminal-
nej, która dotyka bliskiego członka rodziny4. W pracy biblioterapeutycz-
nej wykorzystywane są zarówno pozycje beletrystyczne, jak i teksty bliskie 
realizmowi dziennikarskiemu, o czym szeroko pisze Przemysław Grzybow-

4 Na przykład: Elf-Help Books for Kids, Elf-Help Books for Adults; Abbey Press trade Books, 
St. Meinard.
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ski (Grzybowski, 2009, s. 7–19). W edukacji wczesnoszkolnej (nauczanie 
zintegrowane) wykorzystuje się zbiory bajek (Molicka, 2004; Brett, 1998a; 
Brett, 1998b; Brett, 2002; Fuhrmann-Wonkhaus, 2004; Nitsch, 2001; Stal-
felt, 2008) i literaturę piękną w ogóle5. Liczne przykłady dotyczące tekstów 
(prozatorskich i poetyckich, fragmentów dzieł literackich oraz samodziel-
nych artefaktów odnoszących się do tematyki śmierci) wykorzystywanych 
w dydaktyce elementarnej wskazuje Anna Landau-Czajka (Landau-Czajka, 
2002, s. 154; 162–163).

Wydaje się, że orientacja biblioterapeutyczna jest najczęstsza w pro-
ponowaniu lektury czy posługiwaniu się nią w odniesieniu do zastanej już 
sytuacji związanej ze śmiercią osoby bliskiej dziecku. Wskazane powyżej 
przykłady najczęściej wiążą się z takimi okolicznościami i użytecznością 
albo poprzez proponowanie samodzielnej lektury dziecku, które już posiada 
kompetencje lekturowe, albo lektury wspólnej czy oglądania książki ilu-
strowanej oraz lektury dokonywanej przez dorosłego.

Adresowane do najmłodszych książki odnoszące się do tematyki śmierci 
najczęściej mają charakter elementu cyklu o prymarnych funkcjach obja-
śniania różnych zagadnień i istoty świata. Dobrym tego przykładem jest kon-
trowersyjna w warstwie ikonografi cznej i łączenia poziomów realizmu biolo-
gicznego i kultury popularnej Mała książka o śmierci Pernilli Stalfelt (Stalfelt, 
2014), która wpisuje się w serię publikacji tej autorki (pozostałe odnoszą 
się do „życia”, „przemocy”, a nawet „włosów”). Czasem zaś stanowią jeden 
z tematów składowych większej całości (Wojciechowska, 2008, s. 126–131)6. 
Ten typ publikacji bywa kwalifi kowany jako przykłady literatury popularno-
naukowej (i dość jednoznacznie krytykowany za dosadność, mieszanie pojęć 
i dyskwalifi kowanie ich hierarchii) (Gwadera, 2009, s. 268–270).

Literatura adresowana do najmłodszych poruszająca sprawy osta-
teczne wydaje się interesująca z kilku powodów: pojawiającej się w niej 
metaforyki, która staje się kluczem do przekazania trudnych prawd zwią-
zanych z przemijaniem istoty ludzkiego życia; warstwy ilustracyjnej, szaty 
grafi cznej i komunikacji estetycznej, która ma nie tylko dostarczać bodźców 
estetycznych, ale też wspomagać proces lektury i rozumienia bardzo skom-
plikowanej i abstrakcyjnej problematyki śmierci; procesu lektury, zwykle 
zapewne dwuetapowego: najpierw samodzielnego zapoznania się z treścią 
i oceną ze strony rodziców, następnie próby wspólnej lektury z dzieckiem 
lub przekazu lekturowego dla najmłodszych odbiorców.

Dobrą ilustracją złożonej problematyki wykorzystania książki dla dzieci 
jako swoistego narzędzia tanatopedagogicznego może być adresowana do 
odbiorców od piątego roku życia Jesień liścia Jasia pióra Leo Buscaglii 

5 Częściowo jako odniesienia do poezji, np. też F.H. Burnett, Tajemniczy ogród, Warszawa 
2002 (jako lektura całości oraz podstawa pracy na lekcji w klasie VI szkoły podstawowej).

6 W części poświęconej pytaniom (i odpowiedziom), które zadają dzieci dziewięcioletnie, po-
jawia się seria problemów i wątpliwości związanych ze śmiercią i umieraniem.
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(Buscaglia, 2006). Wielopoziomowe kodowanie tej opowieści w warstwie 
dosłownej odnosi się do przemian pór roku i na tym tle rozgrywających 
się przygód tytułowego liścia oraz jego przyjaciół. W warstwie grafi cznej 
realizuje się tu najprostsze i najczytelniejsze odniesienie do jesiennych, zło-
cistoczerwonych w kolorze liści klonu, które stają się bohaterami opowie-
ści. Zauważmy: intensyfi kacja sygnałów odnoszących się do przemijania 
jest tu w zasadzie jednoznaczna na wszystkich poziomach – dosłownym: 
obumierania liści na jesień, odnoszenia tego faktu do przemian pór roku, 
ich cykliczności, przemienności życia i śmierci; w kontekście kulturowym 
oczywiście także do związków jesieni z budowaniem naturalnego tła dla 
wspomnień zmarłych, ożywiania ich kultu, wizyt na cmentarzach czy częst-
szego wracania myślami do przemijania. Tekst bywa tu jednak także trans-
miterem odniesień werbalizowanych wprost: „Jesień to czas, kiedy liście 
przeprowadzają się do innego domu. Niektórzy nazywają to umieraniem” 
(Buscaglia, 2006, s. 28). Pewnym fenomenem, który ujawnia się na mar-
ginesie samej książki i jej księgarskiego funkcjonowania, jest pierwotna 
lektura oraz recepcja recenzyjna ze strony użytkowników: rodziców korzy-
stających z lektury adresowanej do dzieci. Deklarują oni na forach inter-
netowych wstępną lekturę (kontrolną), mającą poprzedzić decyzję o pre-
zentacji treści książki dzieciom, a także np. wcześniejsze weryfi kowanie 
opinii dotyczących wyrazu ideowego treści opowieści. Istotne wydaje się dla 
nich to, czy jest to opowieść osadzona w kontekstach religijnych czy też ich 
pozbawiona, laicka – inaczej mówiąc: uniwersalna, dosłowna czy metafo-
ryzowana. Są to kwestie istotne, stają się bowiem przedmiotem not autor-
skich i wydawniczych, w których np. wyraźnie sygnalizuje się, że książka 
jest adresowana do „wierzących i ateistów” (D’Hennezel, 2007).

Co ciekawe, oferta poruszających tematykę śmierci książek dla dzieci, 
jest frekwencyjnie ograniczona (na polskim współczesnym rynku księgar-
skim co najwyżej kilkanaście powtarzających się i powracających tytułów). 
Ma ona także status jak już wyżej wspomniałem następczy: poleca się jej 
wykorzystanie, pojawiają się takie wskazania i w notach wydawniczych, 
i w tekstach marketingowych ze wskazaniem zastosowania – jako książki 
do wykorzystania w sytuacjach biblioterapeutycznych, gdy pojawi się pro-
blem nagłej choroby w bliskiej rodzinie, gdy ktoś z emocjonalnie ważnych 
dla dziecka osób umrze, gdy osoba związana z dzieckiem, bliska, znajduje 
się w stanie terminalnym. Jest to książka na szczególne okazje – w szeregu 
proponowanych do lektury tekstów traci zwykły, nieodświętny czy nieoka-
zjonalny charakter. Zapewne też taki jej status wiąże się z wyjątkową, jak 
można zakładać, racjonalizacją ze strony rodziców czy opiekunów, którzy 
chcąc zawczasu przygotować małoletniego na zetknięcie się z procesem 
umierania i śmierci proponują indywidualną czy wspólną lekturę książek 
o tej tematyce traktujących. Publikacje są więc opatrywane wskazaniami 
okoliczności ewentualnej lektury (w moim mniemaniu blokujących ich 
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szersze funkcjonalizowanie)7 lub sugestią użycia jako biblioterapetycznej 
pomocy w stanach nagłych (Jalonen, 2008).

Z badań porównawczych wynika, że polscy rodzice bardzo rzadko kierują 
się w doborze propozycji czytelniczych dla najmłodszych edukacyjnymi i spo-
łecznymi walorami lektury, mogącej poszerzać horyzonty myślowe, uzupeł-
niać i rozwijać kompetencje społeczne, komunikacyjne czy uczyć najmłod-
szych mierzenia się z trudnymi i tabuizowanymi tematami (Tabu, 2012).

Anna Perlińska-Supeł zestawia (na okoliczność uroczystości Wszyst-
kich Świętych, która też zwykle przynosi na rynku wydawniczym niejaką, 
choć w roku 2015 prawie niezauważalną zwyżkę nowych tytułów omawia-
nej tutaj tematyki w ofercie księgarskiej) listę książek adresowanych do 
najmłodszych odbiorców, które, jak pisze, przydadzą się do podjęcia „roz-
mowy o śmierci. Rozmowy trudnej, ale bardzo ważnej dla dziecka” (Perliń-
ska-Supeł, 2012). Autorka analizuje 16 dostępnych na rynku księgarskim 
publikacji, adresowanych do dzieci w wieku od czterech do czternastu lat, 
które w sposób bezpośredni odnoszą się do tematyki umierania i śmierci 
lub nawiązują do niej pośrednio, włącza w swoje rozważania także tema-
tykę szeroko pojętej utraty i straty jako doznań psychologicznych (np. zwią-
zanych z rozpadem małżeństwa biologicznych rodziców dziecka; tematyka 
ta bywa często łączona z tematyką tanatyczną) (O’Neal, 2006)). 

Taką modelową niejako lekcję czytania w potrzebach dziecka, stanowi 
opowieść Halo, pan Bóg? Tu Anna… (Fynn, 2000). Spełnia ona podstawowe 
założenia technik (przede wszystkim z punktu widzenia teorii poznawczo-
-behawioralnej) kształtowania narzędzi pracy nad doświadczeniem stanu 
stresu pourazowego, w której także w odniesieniu do najmłodszych kładzie 
się ogromny nacisk na wypracowanie umiejętności regulacji emocji i budo-
wania poczucia bezpieczeństwa (Cohen, Mannarino, Deblinger, 2012).

Najliczniejszą grupę książek, które można byłoby zaliczać do grupy 
wprost poruszających tematykę umierania i śmierci i – co ważne – reali-
zujących przede wszystkim centralne zadanie tu omawianej kwestii: obja-
śniania i oswajania tej tematyki wobec najmłodszych, podporządkowując 
przebieg akcji fabularnej, charakterystykę postaci, warstwę ilustracyjną 
wartościom tanatologicznym, stanowią wydane w ostatnich latach tytuły 
dla odbiorców kilkuletnich. Obfi cie reprezentowany jest w tej grupie nurt 
opowieści, które w mojej ocenie pozwalają dziecku zrozumieć proces umie-
rania i śmierci w jego wielowymiarowości naturalnej (biologicznej) i emo-
cjonalnej (kulturowej oraz symbolicznej): degradacji fi zycznej ciała ludz-
kiego (lub metaforycznie ciała zwierzęcia, bohatera opowieści) w czasie 

7 Instruktywny będzie książeczki Do zobaczenia w niebie (Andrzejczuk, 2010),w podtytu-
le precyzującej adresata i okoliczności lektury: „Dla dziecka, które przeżywa śmierć bliskiej 
osoby”, a konsekwentnie – w nocie wydawniczej czytamy: „To ogromna pomoc dla rodziców, 
którzy stają przed koniecznością wytłumaczenia swoim dzieciom kwestii związanych ze śmier-
cią i umieraniem”.
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choroby terminalnej (Cukierek dla dziadka Tadka Ivony Brezinovej (Bre-
zinova, 2008), Żegnaj, panie Muffi nie! Ulfa Nilssona (Nilsson, 2008), której 
bohaterem jest świnka morska, czy Dokąd odchodzisz? (Rattan, 2009) lub 
Opowieść o Błękitnym Psie, czyli o rzeczach trudnych dla dzieci (Majchrzak, 
(2013)). Tematyka bywa w tych książkach komunikowana nie wprost, ale 
jednoznacznie jest czytelna (Dąbrowska, 2011)8. Metaforyzowana fabuła 
o przemijaniu i znikomości ludzkiego życia przybiera maski bardzo wyszu-
kane, jak w opowieści Przemysława Wechterowicza, w której krótkie ziem-
skie bytowanie upostaciowione zostaje w losie jętki (Wechterowicz, 2008). 
Czasem bohater (zwykle jest nim dziecko w wieku czytelnika) obserwuje 
zmiany fi zykalne na osobie, z którą wcześniej nawiązuje emocjonalną więź 
(Mikołajewski, 2011) czy też w związku ze spełnianiem marzenia związa-
nego z ciekawością dotyczącą relacji z osobą starszą (nieobecnym w życiu 
dziecka dziadkiem; z udanym rozwinięciem wątku oswajania dziecka ze 
starością osób bliskich i biografi cznie odległych, z którymi dziecko styka się 
w jesieni ich życia) (Stark, 2008).

Kolejnym ważkim problemem, z którym mierzą się autorzy książek 
dla dzieci, jest próba objaśnienia bardzo trudnej emocjonalnie konfi gura-
cji (i procesu rekonfi gurowania) emocji w rodzinie, w której umiera jedno 
z rodzeństwa (widzianej z perspektywy zdrowego dziecka) (Babis, 2015).

Niezwykle rzadko zdarza się, co wydawać się może zastrzeżeniem wobec 
oferty omawianej tu literatury negatywnym, by w treści fabularnej książki 
śmierć jako zdarzenie biografi czne pojawiła się w sposób nagły i nieprze-
widziany. W taki właśnie sposób, na atak serca na ulicy, umiera bohater 
Esbena i ducha dziadka pióra Kim Aekeson (Aekeson, 2006). Gwałtowność 
śmierci jest dzisiaj tym, z czym dziecko ma relatywnie często do czynienia 
w wyniku wypadków komunikacyjnych, gwałtownie kończących się chorób 
cywilizacyjnych – zawałów serca czy udarów mózgu. Natomiast literatura 
częściej prezentuje proces umierania postrzegany w kategoriach procesu 
rozpiętego na dość długiej linii czasu. Rzadko zdarza się, jak w Ogrodzie. 
Dobrej opowieści na wielki smutek (Maag, 2008), by autor usiłował się mie-
rzyć z tematem, snując opowieść o bohaterce, której ojciec pewnego dnia 
nie wraca do domu, co wyzwala w dziecku wybuch rozpaczy i tęsknoty 
podbudowanej niezrozumieniem i chęcią poznania okoliczności nagłego 
zniknięcia dorosłego. Autorzy starają się nie tylko tłumaczyć samą istotę 
umierania i śmierci osób bliskich dziecku, ale też przygotować je na nastę-
pujące po stracie stany psychiczne, pozytywne i negatywne kierunki prze-
pracowania traumy utraty (Maag, 2008; Jeffers, 2010). 

Jednym z najczęstszych motywów, którym posługują się autorzy oma-
wianych tu fabuł, jest budowanie relacji między cierpiącym po stracie 

8 Książka przybliża oraz objaśnia obyczaje i zachowania kotów, autorka stara się je inter-
pretować także w odniesieniu do przemijania i kategorii reinkarnacji duchowej. 
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dzieckiem – bohaterem opowieści a światem przyrody naturalnej (Kosmow-
ska, 2015). Estetyzacja książki o śmierci może także zapośredniczać środki 
wyrazu w komiksie; konwencja ta pozwala łączyć bunt dziecka – emocjo-
nalnie nieradzącego sobie ze stratą najbliższych z pozytywną lekcją rozu-
mienia fenomenu śmierci, jak to ma miejsce w Dzikusie ilustrowanym przez 
Dave’a McKena (Almond, 2013) czy w Chuście babci, w której dzieci szukają 
spokojnego miejsca, by przemyśleć umieranie babci, które emocjonuje oto-
czenie (Lind, 2013). Z podobną strategią spotkamy się w książeczce wyja-
śniającej przede wszystkim stany emocjonalne towarzyszące przeżywaniu 
i przepracowywaniu żałoby (Mundy, 2003). 

Istotne nurty problemów, które pojawiają się w adresowanych do naj-
młodszych książkach o śmierci, to ciekawość związana z wyglądem ludz-
kiego ciała po śmierci i losów fi zycznych nieboszczyka oraz jego aspektu 
duchowego – duszy po zgonie. Sama śmierć jednoznacznie antropomorfi zo-
wana, jak zwykle w sytuacjach komunikacyjnie skomplikowanych, w któ-
rych chce się ją pokazać w ujęciu wartości dydaktycznie pozytywnych. 
Pojawia się niejako wzorcowo na kartach Gęsi, śmierci i tulipana (Erlbruch, 
2008), w której uwagę zwraca przede wszystkim poetyckość przedstawienia 
historii i walory estetyczne edycji. 

Kolejnym wątkiem treściowym omawianej tu oferty księgarskiej dla 
najmłodszych jest stawianie ważkich pytań, które mają przynieść wyja-
śnienie wątpliwości powstających w umyśle dziecka w wyniku obserwa-
cji zachowań dorosłych w obliczu śmierci najbliższych. Bardzo czytelnie 
odnoszą się one do wskazanych wcześniej etapów rozwojowych dziecka 
i zmienności postrzegania abstrakcyjnej kategorii obrazu śmierci. Stąd 
poszukiwanie odpowiedzi na pytanie o stan emocjonalny samego siebie 
i proces przeżywania żałoby (jako specyfi cznego rytuału przejścia) w Niebie 
za domem (Heivoll, 2009) lub dorosłego po stracie najbliższych (Komme-
dal, 2009; Strękowska-Zaręba, 2011), lęku przed przemijaniem i śmiercią, 
który pojawia się w momencie przekraczania granicy postrzegania „ja” jako 
nieśmiertelnego w Lecie Garmanna (Hole, 2009), wykorzystania fi gury mło-
dego bohatera, który znajduje się w stanie terminalnym, czego ma świado-
mość (Nicholls, 2008), przemian ciała po zgonie (Stalfelt, 2014). 

Autorzy, bywa i tak, stawiają czytelników w sytuacjach bardzo trudnych 
emocjonalnie i symbolicznie, np. w okolicznościach pogrzebu jako uroczysto-
ści funeralnej, w której bierze udział bohaterka Czarnego życia (jednej z serii 
książek) konfrontowana między innymi ze śmiercią krewnego i konieczno-
ścią udziału w jego pogrzebie (Eriksson, 2012). Narrator Nieba natomiast 
wprowadza czytelników w przestrzeń zaświatów, w prosty sposób pokazując 
i opisując, jak jest po drugiej stronie linii życia (Gilbert, 2011). Podobnie – 
w kategoriach bliskich odbiorcom kultury popularnej, w której motyw anio-
łów-opiekunów z zaświatów jest nader częsty i intensywnie eksploatowany 
– historię życia po życiu eksploruje Jacqueline Wilson (Wilson, 2006). 
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Większość wspomnianej tu literatury ma intencjonalnie pełnić dwo-
jaką funkcję: jest prymarnie adresowana do dzieci, ale ma też przydaną 
rolę sekundarną – działania dydaktycznego zorientowanego na dorosłych 
(rodziców, opiekunów, pedagogów), którym pomaga przełamywać lęk przed 
rozmową na tabuizowane tematy z najmłodszymi, odkrywa przed nimi 
oczekiwanie dziecka, by takie tematy podejmować, wskazuje, że teatraliza-
cja i fasadowość emocjonalnej komunikacji odnoszącej się do sceny umie-
rania i śmierci oraz samego moribunda jest falsyfi kowana przez dziecko 
(Widłak, 2012). Tu podobnie jak w Oskarze i pani Róży (Schmitt, 2002) 
mamy do czynienia z zawiązaniem relacji emocjonalnej między mądrym 
doświadczeniem i dorobkiem życia dorosłym a terminalnie chorym, nad 
wiek rozwiniętym dzieckiem. Trafnie w otwarciu książki Najdalsza podróż 
ujmuje ten problem Constanze Kopp: „To nie jest temat dla młodego, zdro-
wego człowieka takiego jak ty!” (Kopp, 2010).

Adresowana do najmłodszych literatura pokazuje śmierć w zróżnico-
wanej i wielowymiarowej kategoryzacji wartości emocjonalnych. Łagodzi jej 
wizerunek, ale go nie falsyfi kuje ani nie kwestionuje wszystkich przymiotów 
śmierci: negatywizmu emocjonalnego, nieodwracalności, nieprzewidywal-
ności, pewnej jednak grozy persony śmierci (Cali, 2013)9. Metaforyzowanie 
i kamufl owanie śmierci jako mocy sprawczej wydarzeń to także przypadek 
Świata według dziadka (Stanecka, 2013) czy Wdzięcznego kwiatu (Szu-
lyovszky, 2011)10. Bardzo głębokie kamufl owanie tematyki śmierci, dostrze-
gane w części omawianej tu oferty księgarskiej (podobnie jak posługiwanie 
się kluczem interpretacyjnym – śmierć to zaśnięcie, śmierć to daleka podróż) 
uważane są dzisiaj za błąd w komunikowaniu o śmierci (Nowak, 2010).

9 Dość wspomnieć, że niektóre książki szatą grafi czną i kolorystyką przydają tonu zadumy 
i smutku, jak w wyżej wspomnianej, gdzie bohaterowie są pokazywani na czarno-białych ilu-
stracjach.

10 W opowieści starzejący się babcia z dziadkiem opiekują się ogrodem i pojawiajacym się 
w nim pięknym kwiatem; zmienność pór roku powoduje, że kwiat jest u kresu życia. Gdy 
dziadkowie nie pojawiają się, by go doglądać, kwiat znika, ale odradza się wiosną. 
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Igor Borkowski
Today we will domesticate death. Thanatopedagogical children’s literature 

in the contemporary book market in Poland

Summary

Discussing the problem of the Polish book market’s offering of children’s literature (Polish 
or foreign) devoted to the thanatological fi eld is preceded with an introduction concerning its 
perception and understanding, as well as changes that have occurred with regard to children 
(2-14 years old). The author focuses on analyzing contemporary therapeutic fables available 
on the Polish market, as well as other publications addressed at young readers whose aim 
is to present the subject matter of dying and death, coping with emotions, accepting the 
impermanence of human life and understanding the emotions of adults surrounding a child 
at the face of loss. The paper also discusses communication, narration and persuasion 
strategies present in this kind of literature. An additional thread of the article is a review of 
problems discussed in guidance publications addressed at adults willing to use thanatological 
literature aids in their work with children.
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Dzieje włoskiej literatury dla dzieci są dosyć osobliwe. Twórczość dla 
najmłodszych narodziła się stosunkowo późno – za jej prawdziwy początek 
uważa się drugą połowę XIX w., a za datę symboliczną uznaje rok 1775 
(Woźniak, Biernacka-Licznar, Staniów, 2014, s. 148). Dopiero w zjedno-
czonej Republice Włoskiej możliwe było przeprowadzenie wielu reform, 
których zadaniem było wzajemne zbliżenie Włochów, również dzięki lite-
raturze. To reforma szkolna, która na dobre rozpoczęła się 15 września 
1860 r., zmusiła naród włoski do zainteresowania się piśmiennictwem dla 
młodych odbiorców (Boero, De Luca, 2012, s. 3). Pierwsze próby nie nale-
żały do zbyt udanych – za przełomowy w historii włoskiej i światowej lite-
ratury dla dzieci można uznać dopiero rok 1883, w którym światło dzienne 
ujrzała niewielka książeczka Carla Collodiego (właśc. Carla Lorenziniego); 
niedługo potem, bo w roku 1886, pojawiło się Serce Edmonda De Amicisa. 
Publikacja Pinokia Carla Collodiego, a potem Serca De Amicisa umożliwiła 
włoskiej literaturze wkroczenie na europejską scenę literatury dla dzieci. 
Obie książki zawładnęły sercami młodych czytelników, a o ich sukcesie 
do dzisiaj wspomina się w podręcznikach historii literatury włoskiej (por. 
m.in. Ferroni, 2005, s. 90–92; Żaboklicki, 2008). Sława Collodiego i De 
Amicisa trwała nieprzerwanie przez wiele dziesięcioleci, dopiero lata pięć-
dziesiąte XX w. przyniosły pewną odmianę, w postaci twórczości Gianniego 
Rodariego. Pisarz, początkowo mało popularny we Włoszech z racji swo-
ich poglądów politycznych, od lat sześćdziesiątych zawładnął włoską sceną 
literacką (Argilli, 1990; Catarsi, 2002), a jego pisarstwo znalazło wielu 
naśladowców (Bini, 2002, s. 114–124). W latach siedemdziesiątych zaczęli 
tworzyć dla dzieci Bianca Pitzorno i Roberto Piumini. Pisarze ci są do dnia 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Studiów Klasycznych, Śródziemnomorskich i Orientalnych
2 Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego, Instytut Filologii Klasycznej i Kulturoznawstwa
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dzisiejszego aktywni zawodowo, a ich dzieła wzbogaciły włoski rynek litera-
tury dla dzieci i młodzieży. 

Historia przekładów włoskiej literatury dla dzieci i młodzieży na język 
polski została w roku 2014 omówiona w monografi i Moniki Woźniak, Kata-
rzyny Biernackiej-Licznar i Bogumiły Staniów. Autorki w dokładny sposób 
ukazały drogę do Polski Pinokia, sukces Serca, przeniknięcie twórczości 
Rodariego, jednak twórczości i recepcji Pitzorno i Piuminiego poświęciły 
niewiele miejsca (2014, s. 241, 264–265, 268). Celem niniejszego arty-
kułu jest zatem przybliżenie postaci Roberta Piuminiego, cenionego pisa-
rza, poety, artysty, który od blisko czterdziestu lat jest obecny na włoskim 
rynku wydawniczym, a jego pozycja w historii włoskiej literatury dla dzieci 
i młodzieży jest mocno ugruntowana. W drugiej części publikacji autorki 
chcą ukazać recepcję twórczości Piuminiego w Polsce, możliwą dzięki dzia-
łalności małej ofi cyny wydawniczej z Krakowa.

Roberto Piumini przyszedł na świat 14 marca 1947 r. w Edolo – małej 
miejscowości w pobliżu Valle Camonica, w prowincji Brescia. Od najmłod-
szych lat był otoczony, jak sam pisze w autobiografi cznej książce L’Autore 
si racconta, mnogością języków, które przenikały do niego każdego dnia: 
w szkole rozmawiało się po włosku, koledzy i przyjaciele posługiwali się 
dialektem camuno, rodzice rozmawiali w domu po włosku lub w dialekcie 
emiliańskim, a w kościele królowała łacina. Ów tygiel językowy rozbu-
dził w Piuminim wrażliwość na otaczające go dźwięki. Historie zasłyszane 
w dzieciństwie z ust babci Iliady czy też opowieści Liny Biraghi, starszej 
nauczycielki z przedszkola w Mediolanie, która przyjeżdżała na wakacje 
letnie do Edolo, zaszczepiły w młodym Robercie pasję do słuchania (Piu-
mini, 2012a, s. 12–20). Dom pisarza nie był domem inteligenckim, dzie-
ciom (Piumini ma dwie starsze siostry, Carlę i Marirosę) nie czytało się 
wcale, a książki docierały do domu poprzez szkołę. Oprócz lektur obowiąz-
kowych, Pinokia i Serca, Piumini zaczytywał się w utworach autora powie-
ści przygodowych dla młodzieży, Emilia Salgariego (1862–1911), spośród 
których szczególnie bliska była mu powieść Tygrysy z Mompracem (Le 
Tigri di Mompracem). Do jego ulubionych lektur należał też Pamiętnik sza-
lonego Jasia (Giornalino di Gianburasca) Vamby, zaś szczególne piętno 
odcisnęła na młodzieńczym życiu Piuminiego książka religijna, którą 
otrzymał jako nagrodę, Vita del beato Domenico Savio (Mutti, 2000, s. 32; 
Piumini, 2012a, s. 17; Cicala, 2012).

To, co ukształtowało Piuminiego, zdarzyło się przede wszystkim 
w Edolo i w małej wiosce Vidiciatico, gdzie spędzał do czternastego roku 
życia letnie wakacje. Wielorodzinny dom, w którym mieszkali dziadkowie 
pisarza, i przylegające do niego duże gospodarstwo były położone pośród 
lasów kasztanowych, bukowych i pól otaczających Vidiciatico. Piumini 
wraz z siostrami i kolegami z podwórka spędzali czas na zabawie, pomocy 
w gospodarstwie, zbieraniu siana, wypasaniu krów. Do dzisiaj pisarz wspo-
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mina chleb pieczony w piecu chlebowym oraz mały kościółek, obok którego 
znajdowało się źródełko, z „najczystszą wodą na świecie” (Piumini, 2012a, 
s. 19-20; Piumini, 2013b). Natura, z którą dane było obcować młodemu Piu-
miniemu, wywarła wpływ na całe jego późniejsze życie. Jak sam wspomina: 
„moje wyobrażenie piękna zostało ukształtowane właśnie tam [w Vidicia-
tico], to tamte chwile, tamte miejsca i tamten czas spędzony samotnie na 
łonie przyrody stały się głównym źródłem moich uczuć i mojego wyobraże-
nia natury w dorosłym życiu”3 (Piumini, 2012a, s. 21).

Wzgórze Pianella było przez długi czas dla młodego Roberta najpięk-
niejszym miejscem na ziemi. Od roku 1961 obszar zaczął jednak być stop-
niowo zabudowywany domami letniskowymi bolończyków i mieszkańców 
Ferrary. Dzieciństwo i młodość Piuminiego przypadły bowiem na szczególny 
okres w życiu Włochów: oto z biednego kraju, na jego oczach, powstawało 
bogate państwo, które ulegało intensywnym przeobrażeniom społeczno-
-ekonomicznym. Pisarz w wielu wywiadach prasowych i radiowych pod-
kreślał wpływ radia i audycji radiowych giornaliradio na swoją twórczość 
poetycką, natomiast jego zainteresowania teatrem miały swój początek w 
szkolnych teatrzykach. W rodzinnym domu Piuminiego słuchało się przede 
wszystkim radia, telewizja natomiast nie była zjawiskiem powszechnym. 
Jednym z ulubionych zajęć młodego Roberta było uczestniczenie w szkol-
nych teatrzykach i odgrywanie przedstawień w domu razem z siostrami. 

Na stawiane wielokrotnie, podczas licznych spotkań z czytelnikami, 
pytanie o to, w jaki sposób stał się właściwie poetą i pisarzem, zawsze sły-
szymy tę samą odpowiedź: 

Ponieważ słuchałem radia, które mieliśmy w kuchni. W latach pięćdziesią-
tych telewizja we Włoszech nie była powszechnie dostępna, w domu mie-
liśmy za to radioodbiornik Phonola. Często przebywałem razem z mamą 
w kuchni i pomagałem jej zwijać kłębki wełny. Słuchałem wtedy audycji 
radiowych, przede wszystkim giornaliradio, a zwłaszcza Gazzettino Padano 
czytanego przez Alberta Cavaliere (Piumini, 2012a, s. 23). 

Kiedy Piumini miał jedenaście lat, cała rodzina przeprowadziła się do 
Varese. Do bogatego już zestawu „języków” doszedł więc jeszcze tamtejszy 
dialekt. To właśnie wtedy rodzice zakupili też telewizor – tym samym era 
radia pomału zaczęła odchodzić w niepamięć, ustępując miejsca telewizji. 
W wieku trzynastu, może czternastu lat młody Roberto zaczął pisać pierw-
sze wiersze. Potrzeba pisania zrodziła się w nim w sposób naturalny, nie 
był bowiem zafascynowany jakimś konkretnym poetą czy pisarzem. Pierw-
sze próby literackie były dosyć bogate i objęły prawie pięćdziesiąt zeszytów 

3 Wszystkie cytaty z tekstów włoskich, o ile nie zostało to zaznaczone inaczej, zostały prze-
tłumaczone przez autorki niniejszej publikacji.
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zapisanych wierszami metafi zycznymi i mistycznymi. Poezje ujrzały światło 
dzienne po raz pierwszy w roku 1962, podczas wieczoru poetyckiego zorgani-
zowanego razem z grupą przyjaciół. W szkole drugiego stopnia (odpowiednik 
polskiego gimnazjum) Piumini spotkał się z całkowitym brakiem zrozumie-
nia ze strony nauczyciela języka włoskiego – za każdym razem na wypraco-
waniu otrzymywał incongruente (ocenę nieodpowiednią). Z tego też powodu 
na świadectwie ukończenia szkoły pojawiło się zalecenie kontynuowania 
nauki w szkole technicznej. Piumini zamiast trafi ć do wymarzonego liceum 
o profi lu klasycznym, musiał podjąć naukę w Istituto Industriale Statale4 
w Varese, z perspektywą specjalizacji w zakresie tworzyw sztucznych (sic!). 
Ten etap w życiu pisarza nie należał do najłatwiejszych i po wielu perype-
tiach Piumini trafi ł w końcu do Istituto Magistrale5. Dalsza chęć edukacji 
zaprowadziła go do Mediolanu, gdzie podjął studia pedagogiczne na Uniwer-
sytecie Katolickim, w roku 1970 uzyskał tytuł magistra na podstawie pracy 
La persona del poeta in Emmanuel Mounier. Po obronie kontynuował naukę 
w Scuola Superiore di Comunicazioni Sociali6 ze specjalnością w zakresie 
„Teoria e tecnica del teatro”7, dorabiając jako nauczyciel w szkole średniej. 
W tym czasie poznał też profesora De Innocentisa, niewidomego nauczyciela 
fi lozofi i, z którym wspólnie przez rok nagrywał wykłady dla uczniów. Zdobył 
wtedy doświadczenie, które przydało mu się w późniejszej pracy aktora. 

W młodości Piuminiego przewija się także wątek wrocławski. Przez 
pewien czas pisarz uczęszczał na spotkania grupy teatralnej TTB „bar-
biano-grotowskiano” z Bergamo (Teatro Tascabile di Bergamo). Grotowski 
przebywał w Mediolanie podczas jednego ze swoich turnée w roku 1965 
i, chociaż w swojej autobiografi i Piumini nie wspomina o bezpośrednim 
spotkaniu z polskim reżyserem, warto jednak odnotować ten wątek z życia 
pisarza, bowiem to właśnie na przełomie lat sześćdziesiątych i siedem-
dziesiątych narodził się we Włoszech mit Grotowskiego, o czym wspomina 
Katarzyna Woźniak w artykule dedykowanym jednemu z największych 
reformatorów teatru XX w. (2014, s. 224–225).

Na początku lat siedemdziesiątych Piumini kontynuował jeszcze przygodę 
z teatrem, przez trzy lata pracując jako aktor zawodowy w Centro Teatrale 
Bresciano „La Loggetta”. W roku 1975 przyszedł na świat jego syn Michele. 
Był to moment, w którym Piumini zdecydował się na odejście z teatru. Przeło-
mowym okazał się rok 1976, w którym podczas pobytu w Tuscolano Maderno 
nad jeziorem Garda Piumini prowadził warsztaty teatralne. Grupa słuchaczy 
– złożona z nauczycieli, psychologów i pracowników socjalnych – była wyjąt-
kowo kreatywna. Do jednego z zadań została wybrana siostra zakonna, która 

4 Państwowa Szkoła Zawodowa.
5 Nauka w tej szkole była ukierunkowana na kształcenie przyszłych nauczycieli, w Polsce 

odpowiednikiem było Liceum Pedagogiczne.
6 Wyższa Szkoła Komunikacji Społecznej.
7 Teorii i techniki teatru.



30  BIBLIOTHECA NOSTRA. ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY NR 1 (43) 2016

wylosowała trzy słowa: „zucca”, „lago”, „alambicco” (dynia, jezioro, aparat 
destylacyjny). Podczas gdy grupa pracowała nad przydzielonym zadaniem, 
Piumini zaczął pisać historię opartą na tych trzech słowach, po raz pierwszy 
w pełni sobie uświadamiając, że pisanie sprawia mu przyjemność.

W październiku 1976 r. podjął pracę jako pedagog na obrzeżach Medio-
lanu. Praca była dosyć monotonna, dlatego też dosyć szybko Piumini zde-
cydował się na prowadzenie warsztatów z improwizacji głosem i ruchem dla 
nauczycieli, studentów, pracowników instytucji kultury. Kontynuował pisa-
nie krótkich historii, które podobały się najbliższym przyjaciołom i znajomym. 
Pierwsze sukcesy zawdzięcza przyjaciółce, Marcelli Vallini, która wybrane 
opowiadania Piuminiego zaniosła do, słynnego już wtedy księgarza z Medio-
lanu, Roberta Dentiego. Denti przeczytał je i polecił Piuminiemu skontakto-
wać się z Gabriellą Armando, właścicielką właśnie założonego wydawnictwa 
Nuove Edizioni Romane w Rzymie (Buongiorno, 2001, s. 382). W grudniu 
1978 r. do księgarń trafi ł zbiór opowiadań Il giovane che entrava nel palazzo, 
który zdobył Premio Cento w następnym roku. Od tej pory Piumini „został” 
pisarzem. Kontynuował równocześnie pracę pedagoga, prowadząc liczne 
seminaria i warsztaty. Szczególną satysfakcję sprawiały mu spotkania w 
szkołach i w bibliotekach z młodymi czytelnikami, niejednokrotnie były one 
inspiracją do tworzenia kolejnych utworów (Piumini, 2012a, s. 43–44). 

W roku 1979 rozpoczął także współpracę z wydawnictwem Mondadori, 
przygotowując wierszyki-rymowanki z tytułową bohaterką Holly Hobbie, 
stworzoną w roku 1966 przez amerykańską pisarkę Denise Holly Ulinskas. 
W 1979 r. nakładem Mondadori ukazały się Filastrocche con Holly Hobbie, 
a także kolejne zbiory wierszy: Alfabeto in girotondo, Le canzoni delle ore, 
La ballata dei mesi, Fantasie di un giorno, Filastrocche dei perché. W roku 
1980 Piumini zdecydował się na publikację u Mondadoriego rymowanek 
dla młodszych dzieci (w wieku 5–8 lat), nieinspirowanych już, jak miało to 
miejsce rok wcześniej, żadnym zagranicznym bohaterem. Zbiór, zatytuło-
wany C’era un bambino profumato di latte, zaliczany jest dzisiaj do klasyki 
włoskich utworów dla dzieci. 

Twórczość Piuminiego charakteryzuje duża dawka fantazji, która 
współgra idealnie z rzeczywistością, powodując, że jego utwory nie sta-
rzeją się i do dzisiaj są chętnie czytane przez kolejne pokolenia młodych 
Włochów. Z tego też powodu jeszcze w latach osiemdziesiątych zaczęto 
wskazywać na Piuminiego (oprócz Bianki Pitzorno) jako na literackiego 
spadkobiercę Rodariego (Rotondo, 2002, s. 83–84). Sam pisarz wielokrot-
nie podkreślał, że to określenie nie jest do końca prawdziwe (Cicala, 2012; 
Piumini, 2012a, s. 45)8.

8 Przygoda z Rodarim rozpoczęła się dla Piuminiego w latach sześćdziesiątych i siedem-
dziesiątych, kiedy to we Włoszech nastała „era Rodariego”. Inspiracja twórczością i osobą 
Rodariego znalazła odbicie jedynie w pierwszej książce Piuminiego Il giovane che entrava 
nel palazzo. Do spotkania dwóch pisarzy doszło tylko raz, w roku 1979, podczas wręczenia 
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W roku 2007 Caterina Gatti dokonała podziału bogatej i różnorodnej 
twórczości pisarza na trzy okresy (Gatti, 2007, s. 141–142). Pierwszy etap 
twórczości pisarza, według badaczki, obejmuje lata 1978–1990, drugi przy-
pada na okres 1991–2000, trzeci rozpoczął się po roku 2000 i trwa do dnia 
dzisiejszego.

Piumini debiutuje utworem Il giovane che entrava nel palazzo (1978), 
publikuje Filastrocche con Holly Hobbie, a w roku 1980 wydaje zbiór wier-
szy dla młodszych dzieci zatytułowany C’era un bambino profumato di latte, 
z przepięknymi ilustracjami Anny Curti. Stabilną pozycję na włoskiej scenie 
dla dzieci i młodzieży osiąga w latach osiemdziesiątych dzięki  publikacji 
Quieto Patato (1983). Pino Boero, znawca włoskiej literatury dla dzieci i mło-
dzieży, zauważa że: „Niezwykły talent Piuminiego, widoczny już w pierwszych 
utworach, objawia się w tym, że pisarz ten potrafi  uczynić tematem poezji 
pozornie nic nieznaczące zdarzenie, błahą myśl czy szczegół z życia codzien-
nego” (Boero, 1997, s. 35).

W 1984 r. rozpoczyna się intensywna współpraca Piuminiego z dziećmi 
i młodzieżą. Autor bierze udział w licznych spotkaniach z czytelnikami oraz 
warsztatach, a działania te dają mu ogromną radość i satysfakcję. Można 
stwierdzić, że Piumini nie ogranicza się tylko i wyłącznie do pisania, sku-
tecznie angażuje się także we współpracę z innymi, m.in. z nauczycielką 
Ersilią Zamponi z Omengi, z którą przygotowuje eksperymentalne warsztaty 
teatralno-poetyckie dla uczniów. Efektem tej współpracy jest książeczka La 
capra Caterina (1985), rodzaj chanson de geste opowiedziana w rytmie bal-
lady, a także książka Calicanto: la poesia in gioco (1988), która stanowi swego 
rodzaju przewodnik dla dorosłych, o tym jak prowadzić lekcje i uczyć dzieci 
oraz młodzież poezji.

Rok 1987 wyznacza w życiu i w karierze literackiej Piuminiego niezwykle 
ważny etap: ukazuje się powieść Migotnik (Lo stralisco, 1987), uważana przez 
samego autora, jak i krytyków literackich za jeden z najważniejszych utworów 
w jego dorobku (Gatti, 2007, s. 141). W kolejnych latach (do roku 1990) Piu-
mini koncentruje się na pisaniu rymowanek, wierszy, opowiadań, współpra-
cuje ze szkołami i wieloma wydawnictwami włoskimi, które chętnie publikują 
jego utwory. W pierwszym okresie powstaje jeszcze kilka utworów, które do 
dzisiaj są chętnie czytane we Włoszech, są to m.in. Il carro a sei ruote (1986), 
Il mascheraio innocente (1988), Motu-Iti. L’isola dei gabbiani (1989), których 
akcja rozgrywa się w szczególnie lubianej przez pisarza epoce średniowiecza. 

Piuminiemu nagrody Premio Cento za książkę Il giovane che entrava nel palazzo. Właśnie 
wtedy Rodari zwrócił Piuminiemu uwagę, że w nagrodzonej książce było za dużo „historyjek” 
– jego zdaniem materiału starczyłoby co najmniej na dwie lub trzy inne książki (Piumini, 
2012a, s. 75). Piumini nie skorzystał z rad Rodariego, nie zaakceptował też jego sugestii, 
aby w utworach dla dzieci znalazło się miejsce na problemy społeczne. Zarówno w prozie 
jak i w poezji Piumini podążył własną ścieżką, odżegnując się od dydaktyzmu Rodariego na 
rzecz estetyki i formalizmu. 
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W drugim etapie swojej twórczości Piumini nadal sporo pisze, rozpo-
czyna także współpracę z telewizją RAI przy produkcji programu Albero 
Azzurro. Jest to nowe doświadczenie nie tylko dla niego – publiczna telewizja 
decyduje się na opracowanie programu dla najmłodszych dzieci (w wieku 
3-6 lat), zapraszając do współpracy wielu popularnych w tym czasie autorów 
dla dzieci i młodzieży (Biankę Pitzorno, Bruna Tognoliniego, Roberta Piu-
miniego, Emanuelę Nava, Melę Cecchi, Bruna Munariego, Renatę Gostoli, 
Claudia Cavalli, Laurę Fischetto, Lorenza Cingoli i Maura Carli); program 
cieszy się dużą popularnością i oglądalnością. W 1990 r. Piumini podejmuje 
współpracę z wydawnictwem E. Elle, opracowując serię klasycznych bajek 
dla dzieci. Zaczyna pisać pierwsze powieści dla dorosłych, choć w ogólnym 
dorobku pisarza stanowią one niewielki procent. Podejmuje również decy-
zję o opublikowaniu w wydawnictwie Einaudi Ragazzi regionalnych baśni 
i bajek (Fiabe lombarde, Fiabe siciliane, Fiabe toscane, Fiabe venete, Fiabe 
del Lazio). Swoje zainteresowania kieruje także ku mitologii, czego efektem 
są książki dla dzieci i młodzieży o tematyce mitologicznej (Elena, le armi e gli 
eroi, 1992; Ercole le fatiche e la gloria 1993; Medusa e il Minotauro, 1994). 
W 1993 r. publikuje utwór zatytułowany Maciuś i dziadek (Mattia e il nonno), 
który szybko zdobywa serca wielu czytelników w kraju i za granicą.

Po 2000 r. pisarz decyduje się na współpracę z bliskimi przyjaciółmi. 
Tak rodzi się książka Piuminiego, Lucii Castelli (byłej żony pisarza) i Gio-
vanniego Caveziela zatytułowana Un secolo di bambini, wydana w 2001 r., 
która – zgodnie z założeniem pisarza – ukazuje kolejne dziesięciolecia XX w. 
Efektem współpracy z przyjaciółką i autorką dla dzieci, Bianką Pitzorno 
jest natomiast seria 12 książeczek dla młodszych czytelników, Gli amici di 
Sherlock, wydana przez mediolańskie wydawnictwo Mondadori w latach 
2002–2003 i oparta na sensacyjnej, detektywistycznej fabule. Kolejny 
wspólny projekt wydawniczy ma miejsce w latach 2009 i 2010: Piumini 
wraz z Adrianą Paolini pisze dwie książki poświęcone powstawaniu i roz-
wojowi książek (L’invenzione di Kuta, 2009 i Che rivoluzione. Da Gutten-
berg agli ebook: la storia dei libri a stampa, 2010). W 2010 roku ukazuje 
się powieść dla dorosłych Il dio delle donne – efekt współpracy Piuminiego 
i Milvy Marii Cappellini, przyjaciółki i krytyka literackiego.

Na przestrzeni ponad trzydziestu lat Piumini nawiązał współpracę z bli-
sko siedemdziesięcioma wydawcami włoskimi, zaś cała bibliografi a prze-
kroczyła do roku 2015 liczbę 300 utworów9. Jego książki zostały docenione 
zarówno na rynku włoskim, jak i zagranicznym. Pisarz jest laureatem wielu 

9 W dorobku Piuminiego wyróżniamy: opowiadania i zbiory opowiadań dla dzieci i młodzieży 
(103 pozycje), opowiadania i zbiory opowiadań dla dorosłych (8), powieści dla dzieci i młodzie-
ży (28), powieści dla dorosłych (5), poezje, poematy i ballady dla dzieci i młodzieży (45), poezje 
i poematy dla dorosłych (7), utwory o tematyce mitologicznej (9), teksty teatralne (8), książki 
muzyczne i piosenki (33), tłumaczenia poezji (4), adaptacje (7). Na podstawie: Piumini, 2012a, 
s. 99–107.
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nagród, z których warto wymienić m. in. Premio Cento10 w 1979 r., Premio 
Andersen Baia delle Favole w 1983 r. i Premio Le Palme d’oro w 1984 r. 
za utwór Storie dell’orizzonte (1982), Premio Andersen  w kategorii „Najlep-
szy autor” w roku 1985, Premio Chiara w roku 1991 za utwór Tre d’amore 
(1990), nagrodę Premio Cento za książkę Denis del pane (1992) w roku 1995. 
W 2014 r. w Nowarze autor otrzymał nagrodę „Premio Graziosi Terra degli 
aironi” za całokształt twórczości, a szczególnie za powieść Maciuś i dziadek. 

Piumini jest uważany za pisarza wszechstronnego, umiejącego pisać 
zarówno dla dzieci, młodzieży, jak i dla dorosłych (Avanzini, 2012, s. 88). 
Jego poezje i proza cieszą się niesłabnącym zainteresowaniem we Wło-
szech. Piumini to autor, którego pióro ma magiczną moc, dzięki niej potrafi  
w swoich książkach dla dzieci i młodzieży w niezwykły sposób opisać smu-
tek, radość, strach, odwagę, a nawet śmierć. 

O sukcesie Piuminiego świadczą niewątpliwie liczne przekłady jego 
utworów na inne języki: albański, angielski, chiński, francuski, hiszpań-
ski, holenderski, japoński, koreański, niemiecki, norweski, portugalski, 
serbski, słoweński. Szkoda, że na stronie internetowej Roberta Piuminiego 
nie zamieszczono informacji o tłumaczeniach jego utworów na język polski 
(Piumini, 2015). Na ich przekład musieliśmy w Polsce czekać stosunkowo 
długo, bo aż do drugiej dekady XXI w. Wtedy właśnie twórczość Piumi-
niego postanowiło przybliżyć polskim czytelnikom Wydawnictwo Bona, 
znane z zamiłowania do literatury włoskiej11. Staraniem ofi cyny ukazały się 
kolejno w 2012 i 2013 r. dwa bestsellery pisarza w przekładzie Ewy Nice-
wicz-Staszowskiej: Migotnik oraz Maciuś i dziadek. Obie książki – starannie 
wydane i opatrzone urokliwymi ilustracjami Katarzyny Partyki (Migotnik) 
i Eweliny Wajgert (Maciuś i dziadek)  – łączyła trudna i często pomijana 
w twórczości dla dzieci problematyka śmierci i umierania12, w naszej rodzi-
mej literaturze notabene obecna głównie za sprawą przekładów (takich jak: 
Oskar i pani Róża, Żegnaj, panie Muffi nie, W zwierciadle, niejasno, Gęś, 
śmierć i tulipan13; por. Strękowska-Zaremba, 2013, s. 90). 

10 Nagroda została ustanowiona w roku 1979 przez Cassa di Risparmio di Cento i Università 
degli Studi di Ferrara, w jury zasiadał wówczas sam Gianni Rodari. Piumini jest pierwszym 
laureatem tej nagrody (Premio Letteratura Ragazzi, 2011–2016).

11 Publikację powieści Piuminiego poprzedziło wydanie w wydawnictwie Bona aż trzech 
książek Gianniego Rodariego: Niewidzialny Tonino (2011, tłum. Ewa Nicewicz), Bajki przez 
telefon (2012, tłum. Ewa Nicewicz-Staszowska), Gelsomino w Kraju Kłamczuchów (2012, tłum. 
H. Ożogowska) oraz jednej książki Isy Tutino Vercelloni, Opowieść o generale Tomaszku, który 
nie chciał pójść na wojnę (2012, tłum. A. Chociej). Por. M. Woźniak, K. Biernacka-Licznar, 
B. Staniów, 2014, s. 248.

12 Motyw śmierci w literaturze dla dzieci nie jest głównym tematem niniejszego artykułu, 
dlatego też został on poruszony jedynie w stopniu niezbędnym do omówienia wybranych utwo-
rów Piuminiego. Na temat złożoności zagadnienia por.: Gwadera (2008) oraz Jońca (1997). 

13 E.-E. Schmitt, Oskar i pani Róża (2004, tłum. B. Grzegorzewska); U. Nilsson, Żegnaj, 
panie Muffi nie! (2008, tłum. H. Dymel-Trzebiatowska); J. Gaarder, W zwierciadle, niejasno 
(1998, tłum. I. Zimnicka); W. Erlbruch, Gęś, śmierć i tulipan (2008, tłum. Ł. Żebrowski). 
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Mimo że obie pozycje zostały ciepło przyjęte przez czytelników – głównie 
amatorów, o czym świadczą liczne recenzje na blogach oraz stronach interne-
towych poświęconych dzieciom14 – nie zyskały większego rozgłosu i nie zaist-
niały w szerszej świadomości polskiego odbiorcy. Zawodowa krytyka poświę-
ciła Piuminiemu miejsca niewiele, żeby nie powiedzieć wcale: jeśli nie liczyć 
recenzji Migotnika na łamach „Nowych Książek” (2013) oraz Nagrody Literac-
kiej im. Leopolda Staffa (2015) przyznanej tłumaczce za przekład Maciusia 
i dziadka obie książki właściwie nie zostały zauważone. Czy przyczyn tego 
zjawiska należy upatrywać w marginalnej pozycji literatury włoskojęzycznej 
na polskim rynku, zwłaszcza tej dla dzieci (wyjątek stanowi tu być może 
jedynie Pinokio; por. Woźniak, Biernacka-Licznar, Staniów, 2014, s. 244)? 
Czy może promocja książek na dużą skalę przerosła możliwości kameralnego 
wydawnictwa? A może zawiniła bolesna, a co za tym idzie mało popularna 
tematyka, którą w twórczości dla najmłodszych tak często się przemilcza? 
Mimo bowiem że „śmierć stanowi nieodłączny element wizji literackich każ-
dej epoki”, jak zauważa Małgorzata Strękowska-Zaremba, w literaturze dla 
dzieci bywa często pomijana, aby „nie naruszać spokoju wrażliwego, nie-
ukształtowanego jeszcze człowieka – odbiorcy” (2013, s. 90)15. Znamienny 
w tym kontekście jest fakt, że temat umierania został przemilczany nawet 
w tekście rekomendującym Migotnika na stronie internetowej wydawcy16.

We Włoszech Migotnik ukazał się po raz pierwszy nakładem turyń-
skiego wydawnictwa Einaudi, opatrzony ilustracjami cenionego artysty, 
Cecca Mariniellego. Wybór ilustratora nie był przypadkowy – tak współ-
pracę z nim w wywiadzie z Silvią Santirosi wspomina Piumini: „Ponieważ 
jest on [Cecco Marinielli] osobą niezwykle wrażliwą i ponieważ dobrze się 
znaliśmy, mogłem go poprosić, żeby ilustracje do książki nie przedstawiały 
ani Madurera – głównego bohatera, ani malowideł, które Sakumat umieścił 
w komnatach chłopca. Chciałem, żeby to czytelnik zadał sobie trud ich 

O obecności śmierci w literaturze dla dzieci pisze też Hanna Diduszko (2007). Również w tym 
wypadku autorka skupia się wyłącznie na propozycjach zagranicznych.

14 ryms.pl; qlturka.pl; czytajki.blogspot.com; wrolimamy.pl; siódmagóra.pl; dziecio-mamia.
com; wielokropek.com.pl; kokonfantazji.blogspot.com; bajakiciapka.blogspot.com; czasdzieci.
pl; signum-temporis.pl. W konkursie zorganizowanym w 2014 r. przez kwartalnik „Ryms” 
„Odświeżamy kanon lektur” książka Maciuś i dziadek została zaproponowana jako obowiąz-
kowa lektura szkolna (Skibińska, 2013). O książkach wspomniała też na łamach „La Rivista“, 
jednak bez szczegółowego omówienia, Anna Czarnowska-Łabędzka (2015).

15 Problem ten dotyczy także tak uznanych autorów jak, na przykład, Astrid Lindgren. Por. 
„Przy okazji publikacji Braci Lwie Serce rozpętała się w Szwecji burza, czy można dziecko 
obarczać takim ciężarem, przede wszystkim sugerowano, że zachęcała ona do samobójstwa” 
(Węgleńska, Pluszka, 2015).

16 „«Piękna, utrzymana w konwencji orientalnych baśni opowieść o potędze wyobraźni, isto-
cie sztuki i sile przyjaźni» – tak wydawca rekomenduje tę książkę. Zaskakuje jednak to, że 
pominięto w opisie największy atut tekstu włoskiego autora: przecież Migotnik jest przede 
wszystkim opowieścią o umieraniu. Dodajmy – o dobrym umieraniu, łatwiejszym dzięki miło-
ści, przyjaźni, wyobraźni” (Strękowska-Zaremba, 2013, s. 90).



35ARTYKUŁY

wyobrażenia” (Santirosi, 2010). Sam pomysł na książkę zrodził się z roz-
mów pisarza z synem, Michelem, któremu zresztą jest ona zadedykowana: 

Pewnego dnia mój syn, który miał wówczas cztery lata, zapytał mnie, czy 
on też kiedyś umrze. Nie jestem wierzący, nie chciałem opowiadać mu 
o raju i chmurkach. Więc opowiedziałem, w najprostszy możliwy sposób, 
o motylach: o naturalnym cyklu zachodzącym w przyrodzie. Dziesięć lat 
później wróciłem do tego tematu. Stał on się nawet dla mnie swego rodzaju 
wyzwaniem literackim: chciałem opowiedzieć historię kogoś, kto pomaga 
komuś innemu – być może choremu – umrzeć. Nie chodziło o pomoc, któ-
rej źródłem są lekarstwa, obietnice, pocieszenie, magia, ale sztuka. Powie-
działem sobie: albo to zrobię, albo umrę. I tak powstał Migotnik, moja 
odpowiedź na dziecięce pytanie o śmierć (Piumini, 2012a, s. 23).

Powieść bierze swój tytuł od wyimaginowanej rośliny-świetlika, wyglą-
dem przypominającej kłosy zboża (Piumini, 2012b, s. 86–87). Nie jest to 
zresztą jedyny obecny w książce przykład inwencji autora. Oprócz kwitną-
cego w pogodne noce migotnika, pojawią się między innymi: burban (tytuł 
władcy, najprawdopodobniej odpowiednik kagana17), kubikal (instrument 
muzyczny, być może odpowiednik tołumbasu18), cupatya (nazwa rośliny 
– prawdopodobnie odpowiednik przetacznika lub niezapominajki – stwo-
rzona być może przez analogię do tureckiej papatyi19). To nieustanne prze-
platanie się wyobraźni i rzeczywistości jest, jak zauważa Caterina Gatti, 
jedną z charakterystycznych cech twórczości Piuminiego (2007, s. 139). 
Dzięki podobnemu zabiegowi pisarz z łatwością przenosi czytelnika w baj-
kowy świat, w przypadku Migotnika przypominający atmosferę z kart Baśni 
tysiąca i jednej nocy20. Akcja powieści toczy się w dalekiej, jak można przy-
puszczać średniowiecznej Turcji – okresie szczególnie bliskim pisarzowi 
w tej fazie twórczości (Gatti, 2007, s. 145). Sakumat, mądry i obdarzony 
niezwykłym talentem malarz, zostaje zaproszony na dwór burbana Ganu-
ana. Władca Nactumalu ma dlań osobliwe zlecenie: ozdobienie białych 
komnat jedenastoletniego Madurera, jedynego syna Ganuana, któremu 
tajemnicza choroba uniemożliwia kontakt ze światem zewnętrznym. Pomię-
dzy chłopcem a Sakumatem rodzi się niezwykła przyjaźń. Malarz, czerpiąc 
inspirację z rozmów z Madurerem, odwzorowuje na ścianach komnat świat 

17 Średniowieczny tytuł przysługujący władcom wielu ludów tureckojęzycznych.
18 Wielki bęben o niskim brzmieniu.
19 Rodzaj margerytki.
20 „Piumini wpisuje swoją opowieść w konwencję orientalnych baśni. Postępuje tak nie bez 

powodu – przyjęta konwencja wymusza na opowiadającym zwolniony, leniwy rytm narracji 
i malarskie przedstawianie świata; co ważniejsze, pozwala wrażliwemu czytelnikowi zachować 
dystans, gdyż opisana historia wydaje się w pewnym stopniu nierzeczywista, z innego czasu 
i z innej przestrzeni” (Strękowska-Zaremba, 2013, s. 90–91).
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zza murów, znany dziecku jedynie z książek, opowiadań ojca i piastunki. 
Powstają w ten sposób dolina i szałas pasterza Mutkula, oblężone miasto, 
morze, po którym pływa nieustraszony Tigrez, a w końcu także łąka, która 
staje się metaforą życia i przemijania. Każdy szczegół na ścianie poprzedza 
głęboka refl eksja, każde pociągnięcie pędzla jest pretekstem do niekończą-
cych się rozmów, fantazjowania, a także podróży w głąb siebie. 

Mijały dni, powstawały góry. Nie tylko dolina, w której mieszkali Insubat 
i Mutkul, zbocza, po których biegał kulawy pies, szczekając na kozy, ale 
także wiele innych dolin i szczytów, szałasów i zagród, dumnych kozic 
i ledwo dostrzegalnych węży, urwisk i jeziorek z salamandrami. Madurer 
i Sakumat wytrwale szkicowali, poprawiali, malowali: wszystko rodziło się 
powoli z tego, co wiedzieli, wyobrażali sobie lub czego pragnęli. Ruch dłoni 
malarza był opanowany. Sakumat nie spieszył się z malowaniem: umiał 
czekać, aż dzięki słowom, uśmiechom i wspomnieniom obraz stanie się 
spójny (Piumini, 2012b, s. 53).

W miarę pojawiania się kolejnych malowideł chłopiec odzyskuje radość 
i beztroskę. Malarstwo i towarzysząca mu narracja pozwalają Madurerowi 
zapomnieć o chorobie, pomagają odnaleźć sens, pouczają o mądrości natu-
ralnego cyklu początku i końca, życia i śmierci. Tu także, jak w przypadku 
opowiadań Szeherezady, sztuka pełni zatem funkcję magiczną: nie tylko 
oddala moment rozstania ze światem – początkowo ataki choroby stają się 
bowiem rzadsze (Piumini, 2012b, s. 72), ale też kształtuje i zmienia bohatera-
-odbiorcę. Chociaż w ostatecznym rozrachunku los nie okaże się dla Madu-
rera tak łaskawy jak dla córki wezyra, chłopiec odejdzie pogodzony z prze-
znaczeniem, zadziwiając bliskich przenikliwością umysłu i dojrzałością.

Rzadko w literaturze XX w. można natrafi ć na książki, które trakto-
wałyby o śmierci z tak dostojnym smutkiem i jednocześnie pogodą ducha, 
niewiele też jest takich, które w równym co Migotnik stopniu afi rmowałyby 
siłę wyobraźni i potencjał tkwiący w akcie twórczym, zauważają Pino Boero 
i Carmine De Luca, nie wahając się ochrzcić powieści mianem arcydzieła, 
a jej autora – jednym z najważniejszych współczesnych pisarzy (2012, 
s. 334; por. Catarsi, 2010, s.18). Niewątpliwie, powiada Anna Węgleń-
ska, tłumaczka Astrid Lindgren, pisanie o ostatecznym odejściu wymaga 
„naprawdę wielkiej mądrości” (Węgleńska, Pluszka, 2015), a literatura 
skoncentrowana wokół tego zagadnienia winna przede wszystkim z wła-
ściwą delikatnością i znajomością dziecięcej psychiki wskazać młodemu 
czytelnikowi możliwą drogę przejścia przez mrok, dodać mu sił, przywrócić 
nadzieję, a także oswoić go ze śmiercią. O tym, że omawiana tu powieść 
Piuminiego spełnia z powodzeniem wszystkie wymienione wyżej postulaty 
niech świadczy fakt, że jest ona zalecana psychologom i wolontariuszom 
w hospicyjnej pracy z terminalnie chorymi (Mapelli, 2013, s. 143–144). 
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Migotnik jest powieścią, którą docenią także dorośli, i to nie tylko ze 
względu na uniwersalność poruszanych zagadnień. Nieczęsto bowiem – 
stwierdza Roberto Denti – można spotkać w literaturze dla najmłodszych, 
nie licząc klasyków, tak umiejętnie prowadzoną narrację (1992, s. 118; por. 
Fava, 2009,  s. 33). Opinię tę potwierdza polska recenzentka książki, Mał-
gorzata Strękowska-Zaremba, która chwali staranność narratora w dobo-
rze słów oraz refl eksyjny rytm opowiadania. Jej zdaniem, Piumini pokazuje 
nam jeden ze sposobów mówienia o śmierci „i robi to po mistrzowsku – 
pisze nie wprost, półszeptem, z szacunkiem dla wrażliwości czytelników, 
jego opowieść płynie wolnym strumieniem” (2013, s. 91). Utwór włoskiego 
autora przypomina publicystce chrześcijańskie podręczniki „dobrego umie-
rania” – Ars bene moriendi, zaś postać Sakumata przywodzi na myśl naszego 
Mikołaja Reja, który w Wizerunku własnym żywota człowieka poczciwego 
„wpisuje śmierć w rytm biologicznych przemian” (2013, s. 91). 

Migotnik, zaliczany przez badaczy do pierwszego okresu twórczości Piu-
miniego (Gatti, 2006, s. 141), skupia tematy, które będą powracać także 
w jej kolejnych fazach: refl eksję na temat sensu życia w obliczu dobra i zła 
oraz sensu śmierci, która nie prowadzi jednak nigdy do unicestwienia, glo-
ryfi kację przyjaźni i miłości w różnych jej przejawach, a nade wszystko 
afi rmację twórczej wyobraźni i swobody myśli (Gatti, 2007, s. 145). To wła-
śnie umieraniu, głębokiej więzi, a także niezwykłej roli imaginacji będzie 
poświęcona kolejna omawiana tu książka.

Maciuś i dziadek to refl eksyjna, ale i pełna humoru opowieść o nie-
uchronnym żegnaniu się z bliskimi. Bohaterami książki są siedmio-
letni Maciuś i jego ukochany dziadek, który – mimo że właśnie umiera 
– w magiczny sposób bierze chłopca za rękę i zaprasza na jeden z ich 
„ulubionych spacerów” (Piumini, 2013a, s. 10). I tak, niezauważeni przez 
nikogo, staruszek i chłopiec przekraczają próg drzwi, za którymi zamiast 
korytarza znajdują się malownicza łąka z szemrzącą rzeką, koń Hultaj, 
miasteczko z wysoką dzwonnicą, pole słoneczników, piniowy las, nadmor-
ska plaża, a nawet piraci. Maciuś i dziadek łowią ryby w kieszenie spodni, 
zwiedzają kolorowy targ, szukają mostu, który im bardziej się go pragnie, 
tym bardziej się oddala, błądzą po labiryncie słoneczników, oswajają konia 
i odbywają przejażdżkę na jego grzbiecie, szukają ukrytego skarbu, a wresz-
cie wpadają w ręce maciupeńkich korsarzy i muszą salwować się ucieczką. 

Wędrówka obfi tuje w różne przygody i wyzwania, z których bohate-
rom udaje się wyjść obronną ręką dzięki cierpliwości i mądrości dziadka. 
Żadne z wydarzeń nie jest przypadkowe, ale okazuje się pouczającą częścią 
większej lekcji, której ostateczny sens nada zakończenie książki. Spotkanie 
ze śmiercią jest doskonałą okazją, żeby odkryć znaczenie i nabrać zaufa-
nia do wielu życiowych prawd: Maciuś dowiaduje się, między innymi, że 
nie można niczego w życiu posiąść całkowicie i na zawsze, uczy się cier-
pliwego czekania, ale też wytrwałości w dążeniu do spełnienia pragnień, 
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przekonuje się o walorach uczciwości i o tym, że wszystko, co nas spotyka 
w życiu kryje większy sens. Nieocenionym i niezastąpionym przewodnikiem 
w tej wędrówce okaże się dziadek, który swoimi radami, a czasem samym 
tylko milczeniem potrafi  wskazać wnukowi właściwą drogę. Będzie to pro-
wadzenie dyskretne, nieśpieszne, ale skuteczne, dopuszczające wątpliwo-
ści, a czasem nawet pomyłki, pełne łagodnego zaufania do ludzi i losu. 
Kiedy więc dziadek, który podczas całego spaceru nie przestaje się kurczyć, 
zniknie w końcu z oczu Maciusia, chłopiec nie pogrąży się w rozpaczy, bo 
z radością odkryje, że dziadek zamieszkał w jego sercu, by już na zawsze 
z nim pozostać. 

– Więc jesteś teraz w środku mnie?
– Tak.
– I słyszę twój głos? 
– Tak, ale teraz słyszysz go tylko ty.
– A jak się czujesz, dziadku?
– Świetnie, Maciusiu. Dziecko to dobre miejsce, żeby w nim żyć (Piumini, 
2013a, s. 90).

Maciuś i dziadek, jak zauważa Gatti, to obok Migotnika jedna z naj-
piękniejszych i najbardziej udanych książek Piuminiego (2007, s. 150). Tu 
także, choć w odmienny sposób, pisarz ukazuje śmierć jako kolejny, natu-
ralny etap życia, którego jedynym mankamentem jest brak fi zycznej obec-
ności ukochanej osoby. Tym samym, po raz kolejny udowadnia, że o spra-
wach, które wielu dorosłych wprowadzają w zakłopotanie, można mówić 
z humorem i lekkością daleką od banału.  

Decyzja Wydawnictwa Bona, aby wydać akurat te dwa, a nie inne tek-
sty, wydaje się zrozumiała i w pełni uzasadniona, może jednak pociągać za 
sobą niezamierzone, negatywne skutki. Istnieje bowiem ryzyko, że Piumini 
– pisarz i poeta wszechstronny, jak staramy się pokazać zwłaszcza w pierw-
szej części artykułu, nazywany często we Włoszech „czarodziejem słów” 
(Gatti, 2007, s. 143) – będzie się kojarzyć polskim czytelnikom wyłącznie 
jako autor literatury tanatologicznej. W tej sytuacji należałoby pilnie prze-
tłumaczyć inne utwory z bogatego dorobku pisarza z Edolo, i to nie tylko te 
pisane prozą. Dopiero wówczas w pełni docenimy bogactwo i wielowymiaro-
wość twórczości Piuminiego, a także zrozumiemy powody jego niesłabnącej 
popularności we Włoszech i poza ich granicami.
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Katarzyna Biernacka-Licznar, Ewa Nicewicz-Staszowska
Prolegomena to the Life and Works of Roberto Piumini

Summary

Often regarded as a literary heir to Gianni Rodari, Roberto Piumini is one of the most 
important contemporary Italian writers for children and young adults. Present on the Italian 
market since 1978, Piumini has won several prestigious literary awards (e.g. Premio Cento 
and Andersen Premio) and endeared himself to readers in Europe, Asia and both Americas. 

In Poland, Piumini’s versatile work, including fairy tales, short stories, novels and poetry, 
still remains practically unknown. Only two of his texts – Migotnik (2012, Lo stralisco/The 
painter) and Maciuś i dziadek (2013, Mattia e il nonno/Mattia and Grandpa) – are available 
in Poland. Both address the diffi cult theme of death and form a valuable contribution to 
thanatological literature. The works, though augmenting the genre known to Polish readers 
through translations are not representative of the wealth of Piumini’s themes and motifs. 
They might incline the readers to perceive him, wrongly, as an author focused only on death 
and dying. 

Keywords: Roberto Piumini, „Stralisco”, Italian children’s literature, death, translation, 
reception.
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1

Są w poezji Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego – poezji, której 
odbiorcą było dziecko – dwa światy wzajemnie się wykluczające: 1) świat 
poezji prawdziwej, opartej na wyobraźni, elementach „udziwnionych“, 
odwołujących się do wyobraźni dziecięcej, 2) świat wierszy z lat 1950–1953, 
w którym występują jak ,,czerwone chorągwie” określenia: ludowa ojczy-
zna, zapał górniczy, robota, praca, dzieci idące do szkoły, gołębie (jako sym-
bole pokoju), walka, robotnik, szkoła, miasta i wioski, gwiazda i słońce, 
cegła (która mówi „domem będę“) itp. Jest to świat nie tyle obcy dziecku, 
co niezwykle ubogi, monotonny i oscylujący wokół trzydziestu paru słów 
tematycznych. Nie ma tu słów-kluczy, bo te są tworzywem wyobraźni, sło-
wami symbolicznymi i wiele znaczącymi.  Mamy więc do czynienia z anga-
żowaniem dzieci w akcję „budowy ludowej ojczyzny“, co było przymusem 
i nieznaną lekcją ideologii, która jest zaprzeczeniem świata dziecka, jego 
inteligencji i bogatej wyobraźni. 

Szczególnie niedobre efekty przynoszą wiersze proste i zideologizo-
wane, jak np. wiersz Gołębie Warszawy, w którym występują takie oto 
słowa: 

Człowiek radziecki wyzwolił świat
od faszystowskiej nocy. 
Spójrz: nad Starówką wesoły wiatr
w skrzydłach gołębia łopoce.

 
(Gałczyński, 1957, s. 22).

1 Uniwersytet Śląski, Instytut Bibliotekoznawstwa i Informacji Naukowej.
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Podobny charakter ma też wiersz Idą dzieci: 

Po szerokim, pięknym świecie
idą dzieci, idą dzieci
krok za krokiem, dziecko z dzieckiem:
polskie, czeskie i radzieckie.

(Gałczyński, 1957, s. 24).

Wiersze te (w latach pięćdziesiątych napisał ich Gałczyński sporo) 
sprawiają przykre wrażenie ze względu na ubóstwo poetyckie, obce poecie 
znanemu z inwencji i kolorowej wyobraźni. To teksty jakby przeznaczone 
do skandowania, złożone ze zdań szablonowych, pozbawionych obrazo-
wości i akcji, tak ważnej dla poezji dziecięcej. Dla ułatwienia zapamię-
tywania tekstu wielozwrotkowego poeta wprowadzał często powtórzenia, 
np. wyraz „dzieci“ powtarza się w cytowanym wierszu wielokrotnie, niemal 
wers po wersie. Do tego jeszcze dodawał refreny, ułatwiające recytację 
oraz dostosowanie tekstu do formy śpiewanej; kolejne zwrotki nie służyły 
rozwijaniu jakiejś historii, ale rytmicznej powtórce haseł: 

W każdej wiosce, w każdym kraju
idą dzieci i śpiewają.
Ziemia dźwięczy w tych trzech dźwiękach:
walka, praca i piosenka. 

(Gałczyński, 1957, s. 24).

Cytowane fragmenty „piosenek“ dowodzą, iż poeta (w przeciwieństwie 
do innych twórców, takich jak np. Tadeusz Kubiak czy Czesław Janczar-
ski) nie bardzo umiał dostosować się do ideologicznych nakazów i instruk-
cji powtarzanych dzień w dzień przez propagandowe środki przekazu. 
W poematach i wierszach dla dorosłych potrafi ł Gałczyński „przemycić“ 
(jak się wówczas mówiło) treści dalekie od obowiązującej retoryki socreali-
stycznej. W wierszach dla dzieci było o to trudno, bowiem dziecięcy wier-
szyk czy piosenka podlegały jasnym kryteriom: ideologicznej komunika-
tywności i „słuszności“ partyjnych nakazów. Sądzę, że kontrola cenzury 
w przypadku twórczości dla dzieci była duża. Tutaj treściowe wymogi były 
klarowne. Przede wszystkim wiersz musiał być pogodny i radosny, chwalić 
„walkę i pracę“, a ponadto zawierać określone wzory postaw, w myśl któ-
rych  należało: 1) chodzić pilnie do szkoły i uczyć się dobrze, 2) brać udział 
w pochodach 1 Maja, 3) chwalić ZSRR i dzieci radzieckie. 

Repertuar był ubogi, ale bardzo przejrzysty i poddany jasno określo-
nym nakazom. Trzeba tu pamiętać, że  K.I. Gałczyński był ostro atakowany 
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za „mieszczańskie“ odchylenia. Był przy tym pisarzem bezpartyjnym. Przez 
jakiś czas (1952–1953) miał wielkie trudności z publikowaniem utworów, 
przypomnijmy – było to jedyne jego źródło utrzymania. Niekiedy udawało 
się poecie coś wydrukować w prowincjonalnych pismach czy periodykach 
i też niektóre teksty pisane dla dzieci były udane i, jak piosenka Ukochany 
kraj, śpiewane nie tylko przez dzieci. Nie ma w niej „walki“ i haseł ide-
ologicznych – te zastępują proste, ale zharmonizowane środki niezbędne 
do wyrażenia miłości do Ojczyzny i Warszawy. Szczególnie refren budził 
aplauz: nie było w nim „ludowej“ Ojczyzny i odniesień do Kraju Rad:

Ukochany kraj, 
umiłowany kraj,
ukochane i miasta, i wioski;
ukochany kraj,
umiłowany kraj,
ukochany, jedyny, nasz, polski. 

(Gałczyński, 1957, s. 8)

Taki refren mogli śpiewać wszyscy, niezależnie od uwarunkowań ide-
ologicznych.

Główne wyróżniki poezji dla dzieci można określić poprzez następujące 
jej właściwości – jest: 1) zawsze najbardziej tradycyjna, 2) rymowana i naj-
częściej sylabotoniczna, 3) niezmiennie daleka od dekadentyzmu (Jarosiń-
ski, 1999, s. 277). Są też inne cechy, które można by – dla pełniejszego 
obrazu – dorzucić: 4) obrazowość i wyobraźnię dziecięca, 5) liczne efekty 
dźwiękowe (por. np. Juliana Tuwima Lokomotywę), 6) daleko idącą skłon-
ność do komunikatywności przekazu, 7) częste stylizacje na różne gatunki 
i odmiany językowe, 8) nastawienie na konkretność języka i jego proste 
konstrukcje (np. zdania pojedyncze i parataktyczne), 9) nastawienie na 
funkcje dydaktyczne utworów.    

Najlepszym dla Gałczyńskiego okresem w powojennej twórczości  były 
lata 1946–1948 (powrót do kraju i do rodziny). W tym czasie zasady reali-
zmu socjalistycznego realizowali głównie pisarze, którzy przybyli do Polski 
z ZSRR. Nie tworzyli oni większości w Związku Literatów Polskich i musieli 
się liczyć z ówczesną świadomością społeczno-polityczną. Gałczyński powró-
cił w swej poezji do własnego dorobku z lat 1930–1939 i z czasów pobytu 
w stalagu XI A w Altengrabow (lata 1939–1945), a także  do niektórych wier-
szy powojennych pisanych we Francji i innych krajach Europy Zachodniej. 
W kraju, przyjęty z entuzjazmem przez licznych czytelników, pisał dużo 
i z wielką weną znakomite utwory literackie, takie jak Zaczarowana dorożka 
(najlepszy chyba poemat o Krakowie), Kolczyki Izoldy i teksty do najmniej-
szego Teatrzyku Świata  Zielona Gęś, drukowane w „Przekroju“. 
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Ze stylizacji na „dziecięcość“ korzystał Gałczyński aż do poematu Pieśni, 
pisanego niedługo przed śmiercią. W utworze tym dominują inne katego-
rie semantyczne. Zamiast „dziecięcości“ jest „dojrzałość“; występowała ona 
wtedy, kiedy liryczność łączyła się z powagą, stanami depresji czy poczu-
ciem osamotnienia, jak w wierszach pisanych w Altengrabow – w  Prośbie 
o wyspy szczęśliwe  czy też w Wielkanocy Jana Sebastiana Bacha. Poezji 
dla dorosłych Gałczyńskiego nie da się sprowadzić do opozycji: „dziecię-
cość“ – „dojrzałość“. Występują też inne kategorie poetyckie, które ze sobą 
harmonizują lub kontrastują. Wśród nich wymieniłabym: 

 baśniowość – realistyczność
 dziwność – zwyczajność
 liryczność – groteskowość
 ludyczność – dramatyczność
 wyobrażeniowość – mimetyczność
 jasność – wieloznaczność.

Wszystkie te kategorie występują na przykład w bogatym semantycznie i arty-
stycznie poemacie  Bal u Salomona  (rok napisania – 1931, publikacja – 1937). 

Il. 1. K.I. Gałczyński, Dzieła w pięciu tomach, T. III - Próby teatralne, red. K. Gałczyńska, 
B. Kowalska, oprac. grafi czne J. Wilkoń, Warszawa 1979.
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W twórczości dla dzieci (biorę tu pod uwagę tylko teksty nie-socre-
alistyczne, pisane po wojnie, w różnych okresach twórczych: 1946–1953)  
występują tylko następujące kategorie: jasność, ludyczność, baśniowość, 
dziwność. Przy czym „jasność“ i „dziwność“ („moja poezja to są proste 
dziwy...“ – pisał Gałczyński) zajmują w utworach dla dzieci miejsce szcze-
gólne. Poeta bowiem dbał o to, aby wiersz dla dziecka miał coś ciepłego, 
lirycznego, ale też zarazem zabawnego i śmiesznego. Gałczyński nie pisał 
dla dzieci utworów smutnych. Ograniczeniu podlegała też obecność skład-
ników groteskowych. W poezji dla dorosłych natomiast liryka przeplata się 
z groteską, a groteska z liryką – była to najbardziej ogólna formuła twórczo-
ści tego poety, często wymieniana w opracowaniach. 

W adresowanej do dzieci twórczości Gałczyńskiego kategoria jasności 
odgrywa zatem tradycyjną rolę. W utworach pisanych dla dorosłych (por. 
np. poemat Kolczyki Izoldy czy Skumbrie w tomacie) na plan pierwszy 
wysuwa się wieloznaczność – mają tu miejsce motywy i sytuacje niejasne, 
tajemnicze, zagadkowe. Jeśli układa poeta wiersz zagadkowy dla dzieci 
– to jest on niejasny tylko do pointy. Po niej wszystko staje się jasne 
i w pełni zrozumiałe ( por. wiersz Złudzenie popularności czy też Klient 
wymarzony).

Pełne poezji, liryki i wdzięku są też utwory sytuacyjne, tworzące jakby 
sceny-obrazki, jak w wierszu Wrony, będącym ilustracją kategorii dziwno-
ści. Zwykłe wrony zachowują się dziwnie, często jak ludzie –  są zabawne, 
leniwe, zapatrzone w siebie.

W powietrzu roziskrzonym
siedzą na drzewie wrony,
trzyma je gałąź gruba;

śnieg właśnie zaczął padać,
wronom się nie chce latać,
śnieżek wrony zasnuwa.

Tuż pole z krętą rzeczką, 
w dali widać miasteczko
uprzemysłowione-

a wrony, jak to wrony,
patrzą okiem szalonym, 
wrona na wronę.

Gdyby je zmienić w nuty, 
dźwięczałyby dopóty,
dopóki strun choć czworo – 
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a tak, na wronią chwałę,
siedzą czarne, zdrętwiałe
in saecula saeculorum.

Nocne niebo już kwitnie,
wszystko świeci błękitnie,
noc, wiatr, wronie ogony;

zaśnij, strumieniu wąski –
dobrej nocy, gałązki,
dobranoc, wrony.

(Gałczyński, 1957, s. 60).

Il. 2. K.I. Gałczyński, Wiersze dla dzieci, red. S. Aleksandrzak, il. M. Rudnicki Warszawa 1957.

Są w tym wierszu, który w partii końcowej okazuje się „kołysanką“ dla 
dzieci, elementy związane z wyobraźnią, np. porównanie wron siedzących 
na gałęzi do nut muzycznych. Jest też udziwniający utwór cytat z łaciń-
skiej mszy i – nieoczekiwane zakończenie z życzeniem „dobrej nocy“. Można 
w tym tekście znaleźć elementy baśniowe, z dziecięcą składnią i powtórze-
niami, ale są też dyskretne nawiązania do obrazu zimy Bruegla, z czarnymi 
ptakami na gałęziach. 
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Ciekawą interpretację wierszy Gałczyńskiego z lat pięćdziesiątych daje 
Alicja Baluch, która pisze, że:

w tomikach wierszy Gałczyńskiego, zwłaszcza tych z lat 50-tych [jest to 
szczyt stalinizmu, przyp. T.W.], inspirowanych, czy stłumionych dyrek-
tywą socrealizmu, pojawia się wiele utworów, którym można przypisać 
poetykę dziecięcości. Ta kategoria estetyczna podkreśla charakter styli-
zacyjny utworów (chodzi tu o stylizacje „na dziecko”), w których na plan 
pierwszy wysuwają się wartości takie,  jak spontaniczna ekspresja i żywio-
łowość, dynamizm przedstawianych obrazów i sytuacji, naiwność i bez-
ceremonialność wyrazu treści i wreszcie odwaga prezentacji uczuć oraz 
niepohamowana radość, nawet bez powodu. Najważniejszą cechą, którą 
uwidocznił Gałczyński w wierszach „dziecięcych” była jednak żarliwość 
wyobraźni (Baluch, 2005, s. 413).

Warto tu dodać, że stylizacje na „dziecięcość“ a niekiedy i na „infan-
tylność“ pojawiła się u Gałczyńskiego już w 1928 r. we wczesnym wierszu 
Srebrne i złote. 

Gdy rzeźbisz kapliczkę złotą,
dorób i srebrne drzwiczki.
Mistrz Benvenuto z ochotą
wyrabiał złote słowiczki. 

Rzeźbił kapliczki, słowiczki
mistrz Benvenuto z ochotą:
słowiczki kląskały złoto,
a srebrnie dzwoniły drzwiczki.

Mistrz Benvenuto także
wytapiał złote żabki,
żabki o srebrnych oczkach,
co miały złote łapki.

I cały świat w ogóle
wyrzeźbił mistrz nad mistrze:
Ziemię jak złotą kulę,
wyżej gwiazdy srebrzystsze.

Gdy śmierć Benvenuta zabrała,
śmierć pod srebrną poduszką – 
cała rodzina płakała,
bo miał złote serduszko;
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bo miał serduszko złote,
srebrne i złote metale,
miał srebrzystą tęsknotę,
złoty i srebrny talent.

(Gałczyński, 1979, s. 69).

Charakterystyczne motywy. które w tym wierszu występują, to: 1) ulu-
bione kolory (złoty, srebrny), 2) obce nazwy własne (Benvenuto – tu nazwa 
włoska), 3) wyraz „mistrz“, 4) spieszczenia (serduszko, żabki – łapki, 
kapliczka, drzwiczki – słowiczki), 5) powtarzanie epitetów i nazwy mistrza, 
6) nawiązanie do mowy potocznej kulturalnej, np. mistrz nad mistrze, 
gwiazdy srebrzyste, złote serduszko. To były niemal stałe epitety, zarówno 
w przedwojennej, jak i powojennej twórczości poety. W poematach kra-
kowskich będzie on sięgał po bardziej odległe semantyczne porównania, 
metafory i symbole, poszerzy skalę barw o zieleń i kolor biały, wprowadzi 
wysublimowaną i delikatną lirykę miłosną, dużo słów, które tworzyły pola 
semantyczne „światło“ i „księżyc“ (bohater wielu wierszy) oraz pole seman-
tyczne „muzyka“ (z dominacją muzyki poważnej –  Bacha i Beethovena, 
a także Chopina). 

Kategoria „dziecięcości“ została przez Alicję Baluch bardzo dobrze 
dobrana. Ale niewątpliwie obok takich kategorii, jak muzyczność, perso-
nifi kacje świata, światłość – jest ona jedną z najczęstszych właściwości 
poezji Gałczyńskiego, który łączył dojrzałość artysty z urokiem i wdziękiem 
dziecka:

K.I.G. miał bowiem w sobie wiele z dziecka: podobny sposób reagowania na 
świat, nieustające zadziwienie wobec następujących zmian w otaczającej 
go rzeczywistości, potrzebę życia w stałej iluzji, wędrowanie przez nastę-
pujące po sobie kręgi fantazji, która nie opuszczała poety, ani nie zawo-
dziła nigdy[...] wielbił Hansa Christiana Andersena, i wszystkie wyczaro-
wane przez niego postaci traktował jak swoich najbliższych krewnych: 
z miłością, troską, uwaga, czułą pamięcią.[...] Doświadczenia Calineczki, 
ołowianego żołnierzyka, bzowej babuleńki czy długonosego Pinokia, aby 
przywołać jeszcze jednego bohatera świata Gałczyńskiego, w którym czuł 
się szczęśliwie i bezpiecznie, nabierały wymiaru realnie otaczającej poetę 
rzeczywistości. Bliskiej mu i jakże ważnej... (Gałczyńska, 2004, s. 15–16).

Te bardzo bliskie związki ze światem dziecka przedstawiła córka poety 
– Kira Gałczyńska na sympozjum Gałczyński po latach, poświęconym twór-
czości K.I. Gałczyńskiego, które odbyło się w 2003 r. w Università degli 
Studi di Napoli „L’Orientale“. Z  jej zadumy nad twórczością słynnego ojca 
na plan pierwszy wysunęło się zdanie Ernsta Renana „geniusz – to zatrzy-
mane dzieciństwo“, które Kira Gałczyńska przywołała z młodzieńczej lek-
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Genius – a stopped childhood. Aesthetics of K.I. Gałczyński poetry for children

Summary

The paper describes children’s poetry by Konstanty Ildefons Gałczyński (1905 - 1953), 
one of the greatest Polish poets (years 1946-1953). The author discusses the writer´s work 
created during the Stalinist period, known as the literature of socialist realism, as well as 
original and independent writings. The article analyzes trends based on selected poems for 
children. The original poetic trend was based on imagination, freedom of artistic and cultural 
literary language while the schematic language corresponding to the conventions of socialist 
realism was its contrary. 

Keywords: Konstanty Ildefons Gałczyński, poetry, children´s literature.

tury i fascynacji dziełem francuskiego pisarza. A to, że K.I. Gałczyński obok 
znakomitych, pisał i złe wiersze, Kira Gałczyńska potwierdza słowami usły-
szanymi od samego poety: „sztuka tworzona przez człowieka stale mylącego 
się przecież musi rodzić się z błędami. I dlatego nie przestaje być wspa-
niała, wzruszająca, żywa“ (Gałczyńska, 2004, s. 16).
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1. Rola szaty grafi cznej książki w wychowaniu estetycznym dzieci 
i młodzieży (1918–1939)

W lutym 2015 r. książka polskiego grafi ka młodego pokolenia, Jana 
Bajtlika, pt. Typogryzmol, wydana przez Wydawnictwo Dwie Siostry, otrzy-
mała prestiżowe wyróżnienie przyznawane najlepiej zaprojektowanym 
książkom dla dzieci w konkursie Bologna Ragazzi Award 2015 w kategorii 
Non Fiction. „Ta książka jest frapującą i wciągającą przygodą z typogra-
fi ą […]. »Typogryzmol« celebruje design, łącząc różnorodne style i techniki” 
(Zakrzewski, 2015) – brzmiało uzasadnienie jury. Autorowi udało się spe-
cjalistyczny temat przedstawić w sposób atrakcyjny dla młodego czytelnika. 
Popularyzacja szeroko pojętej estetyki druku w książkach dla dzieci to jed-
nak pomysł nie nowy. Pierwsze kroki zmierzające w kierunku zaintereso-
wania młodych czytelników tą tematyką pojawiają się bowiem w polskiej 
książce dziecięcej już na przełomie XIX i XX w. (Zaleska, 1874), a zwłaszcza 
w dwudziestoleciu międzywojennym. Nie są to wprawdzie działania zakro-
jone na szeroką skalę, co więcej literatura na ten temat jest dość skąpa, ale 
samo zjawisko jest już widoczne i zasługuje na uwagę.

Estetyka druku była w okresie międzywojennym przedmiotem szcze-
gólnego zainteresowania. Nic więc dziwnego, że hasła odnowy grafi cznej 
polskiej książki dotarły także do twórców publikacji dziecięcych. Pierwsze 
głosy na temat potrzeby rozbudzania wrażliwości estetycznej u dzieci za 
pomocą pięknie wydanych edycji pojawiły się m.in. w Wychowaniu este-
tycznym Janiny Mortkowiczowej (1875–1960), pisarki i tłumaczki literatury 
dziecięcej, żony Jakuba Mortkowicza, warszawskiego wydawcy. Książka 
została wydana w 1904 r., a echo zawartych w niej postulatów słychać 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa.
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było także kilkadziesiąt lat później2. Mortkowiczowa podkreślała, że należy 
jak najszybciej wdrożyć reformę pedagogiczno-estetyczną, której celem 
byłoby przygotowanie dzieci „do odczuwania piękna w naturze i w sztuce, 
[…] rozwinięcia w nich poczucia smaku estetycznego” (Mortkowiczowa, 
1904, s. 15–16). Celem reformy, co wyraźnie podkreślano, nie miało być 
wyłącznie przekazywanie wiedzy. Mortkowiczowa uważała, że „paplanie 
o sztuce” nie oznacza jej rozumienia, a „pseudoestetów […] których kultura 
estetyczna zasadza się wyłącznie na wygłaszaniu frazesów” (1904, s. 15) 
jest zbyt wielu. Nieocenioną rolę w kształceniu estetycznym miały m.in. 
odgrywać książki: „Obrazki i książki obrazkowe – pisała Mortkowiczowa – 
wywierają poważny wpływ na rozwój estetyczny [dziecka] i mogą stać się 
pierwszorzędnym narzędziem wychowania estetycznego. […] Obrazki uczą 
dziecko patrzyć, przemawiają do jego duszy plastyczniej i wymowniej niż 
słowa treścią swą i barwnością sprawiają żywą przyjemność, dają pokarm 
wiecznie głodnej wyobraźni i mogą oddziaływać głęboko na rozwój umy-
słowy, wzbogacić uczuciowo i moralnie” (1904, s. 61). 

Mortkowiczowa narzekała jednocześnie na złą jakość dostępnych na 
rynku edycji. Uważała, że współczesna produkcja wydawnicza przynosi 
dzieciom więcej szkody niż pożytku i wpływa „na spaczenie poczucia este-
tycznego” (1904, s. 61–62). Co więcej, książki obrazkowe pojawiające się 
na rynku księgarskim „są to przeważnie ohydne fabrykaty, tworzone przez 
spekulantów nieświadomych szkodliwego wpływu swych produktów” (Mort-
kowiczowa, 1904, s. 61–62). Szansę na poprawę jakości grafi cznej książki 
dziecięcej widziała w ścisłej współpracy wydawców z artystami: „Ażeby więc 
książka obrazkowa stać się mogła czynnikiem estetycznym musi odpowia-
dać wymaganiom prawdziwej sztuki i być stworzoną przez prawdziwego 
artystę” (1904, s. 61–62). Mortkowiczowa dawała też wyraźne wskazówki 
artystom, jak należy tworzyć ilustracje do książek. Powoływała się przy tym 
na edycje zagraniczne, stawiając je polskim twórcom za wzór. 

Tekst Mortkowiczowej ukazuje problematykę projektowania książki dla 
dzieci jednostronnie – wyłącznie przez pryzmat ilustracji, nie zaś całej kom-
pozycji tekstu i obrazu. Z czasem spojrzenie to zaczęło się jednak zmieniać. 
Artyści nawoływali, aby zwrócić większą uwagę na układ typografi czny. 
Znaczną rolę odegrało tu środowisko skupione wokół „Grafi ki Polskiej. 
Miesięcznika Poświęconego Sztuce Grafi cznej”. W 1922 r. opublikowano 
artykuł Stanisława Baczyńskiego (1890–1939) Zewnętrzne piękno książki 
dla dzieci i młodzieży, w którym autor dostrzegał potrzebę całościowego 
opracowania grafi cznego edycji. Baczyński podkreślał, że nie należy pięk-
nej książki utożsamiać wyłącznie z ilustracją, zwracał uwagę na potrzebę 

2 Publikacja Mortkowiczowej pojawiła się w okresie przełomowym dla polskiej książki dzie-
cięcej. Stanisław Piotr Koczorowski w 1935 r. napisał: „Pierwsze świadome usiłowanie pisarzy, 
artystów i wydawców polskich, by książkę dla dzieci uczynić naprawdę piękną i poczytną, 
zaczynają się po roku 1905” (Dunin, 1991, s. 110).



53ARTYKUŁY

odpowiedniego powiązania ilustracji z tekstem, aby tworzyły one harmo-
nijną całość. „Nie konglomerat lecz całość jednolita – oto zasada 
dobrej książki ilustrowanej” (Baczyński, 1922b, s. 53)3 – pisał. I dalej 
wyjaśniał: „Zadaniem artysty winno być ujęcie książki w całość zewnętrzną, 
zharmonizowanie jej estetyczne, zrobienie wszystkiego, co możliwe, od 
układu druku, winietek do ilustracyj i okładki” (Baczyński, 1922b, s. 53). 
Ważne było także „stonowanie” książki, staranne zestawienie wszystkich 
tworzących ją elementów, aby nie występowała „w łaciastym stroju błazeń-
skim” (Baczyński, 1922b, s. 53).

Baczyński uważał, że wzorowe opracowanie grafi czne nie tylko wzbo-
gaca tekst i ułatwia odbiór, lecz także podnosi jego wartość merytoryczną. 
Złe opracowanie grafi czne zaniża natomiast wartość merytoryczną najlep-
szej nawet pod względem literackim książki: „Stąd też książka o zaletach 
wyłącznie literacko-artystycznych – podkreślał – staje się mniej warto-
ściową, o ile pominięto w niej sprawę piękna zewnętrznego” (Baczyński, 
1922a, s. 24). Jednocześnie uważał, że źle wydana książka „jest zjawiskiem 
szkodliwem w wychowaniu estetycznem” (Baczyński, 1922b, s. 53).

Baczyński również ubolewał nad niską jakością grafi czną polskiej 
książki dziecięcej: „Sprawa wyglądu zewnętrznego naszej literatury dla 
dzieci i młodzieży […] stanowi specjalne zagadnienie grafi czne, jest bole-
snym punktem wszelkich rozważań na temat wychowania estetycznego” 
(1922a, s. 24). Autor, tak jak wcześniej Mortkowiczowa, wskazywał na wiel-
kie zaniedbania w projektowaniu książki dziecięcej. Winą za błędy obarczał 
przede wszystkim wydawców. Zbyt często priorytetem był dla nich zysk, co 
skutkowało m.in. zamawianiem najtańszych ilustracji. Ponadto Baczyński 
uważał, że wydawcy podchodzą do tworzenia książki dziecięcej w sposób 
chaotyczny i przypadkowy, zbierając poszczególne elementy z różnych nie-
spójnych źródeł, tymczasem „luźne rysunki nie są jeszcze świadectwem 
kultury artystycznej i zdolności grafi cznych” (Baczyński, 1922a, s. 24). 
Wydawcy nie zwracają także zupełnie uwagi na jedność wnętrza książki 
i okładki, przeładowując te ostatnie w celach handlowych. Zbytnia „afi -
szowość”, „jaskrawość i pstrokacizna” to główne cechy książek dla dzieci. 
Dobra okładka powinna tymczasem „reprezentować treść i charakter 
książki, jednoczyć w sobie walory estetyczne z aluzją do treści lub, ograni-
czając się do ornamentu, zawierać motywy łagodne a zasadnicze” (Baczyń-
ski, 1922b, s. 53). Ganił też stosowanie złej jakości papieru, „błędny układ 
i dobór czcionek” oraz przestarzałe klisze, z których drukowano ilustracje. 
Wszystkie te czynniki wpływały na „dorywczość i przygodność” (Baczyński, 
1922b, s. 53) książki dziecięcej.

Jedynym lekiem na zaistniałą sytuację miało być, zdaniem Baczyń-
skiego, odebranie wydawcy odpowiedzialności za kształt grafi czny książki 

3 Wyróżnienie w tekście źródłowym.
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i złożenie jej w ręce artysty (1922a, s. 24). Co więcej, zgodnie z tenden-
cjami panującymi w sztuce grafi cznej dwudziestolecia międzywojennego, 
Baczyński uważał, że grafi k: „jest […] powołany do tego mocą swego talentu 
i wiedzą” (1922b, s. 53). Podkreślał, tak jak i Mortkowiczowa, że twórczość 
dla dzieci pod względem artystycznym jest równie istotna jak twórczość 
dla dorosłych. Nie jest to bynajmniej „mniejsza sztuka”. Wręcz przeciwnie, 
ze względu wpisane w nią cele pedagogiczne i poznawcze jest to dziedzina 
jeszcze bardziej wymagająca.

W podobnym duchu odpowiedzialności za wychowanie estetyczne naj-
młodszych wypowiadał się Wacław Czarski w artykule, który ukazał się 
w 1926 r. w „Grafi ce Polskiej”. Czarski – jako stały współpracownik, a z cza-
sem redaktor „Grafi ki Polskiej” – podkreślał, że wychowanie estetyczne 
jest istotnym czynnikiem kształtowania i formowania przyszłego odbiorcy: 
„Od lat dziecinnych i szkolnych […] winno się stale i umiejętnie pielęgno-
wać poczucie estetyki, winno się budzić zamiłowanie do książki i już wtedy 
przygotowywać i urabiać przyszłego czytelnika i odbiorcę” (1926, s. 40). 
Proponował, aby zmiany zacząć wprowadzać od książki szkolnej: „ponieważ 
najłatwiej jest od najwcześniejszych lat wpajać w czytelnika walory estetyki 
książki, zamiłowanie do niej” (Czarski, 1926, s. 40).

Autor pojmował estetykę książki dziecięcej w sposób całościowy – ważny 
był dla niego cały układ grafi czny, nie tylko ilustracje. Co więcej, podkre-
ślał znaczenie układu typografi cznego publikacji: „twierdzimy – pisał – że 
jednem z ważniejszych bodaj czy nie najważniejszem zadaniem wydawcy 
jest dbałość o wykonanie książki. […] Po wyborze rękopisu – powinien on 
zająć się w pierwszym rzędzie wyglądem typografi cznym książki” (Czar-
ski, 1926, s. 40). Stosowną szatę typografi czną powinna otrzymać przede 
wszystkim książka szkolna, ponieważ trafi a ona do wielu czytelników, ma 
więc najszersze oddziaływanie. Co więcej, Czarski postulował, aby edycje 
te otrzymywały „jak najbardziej pociągającą szatę typografi czną” (Czarski, 
1926, s. 40), ponieważ do nich należy kształcenie „w społeczeństwie poczu-
cie estetyki na tej najbardziej bezpośredniej drodze” (Czarski, 1926, s. 40).

2. Estetyka druku w książkach dla dzieci 

Na rynku książki dziecięcej dwudziestolecia międzywojennego zaczęły 
się zatem pojawiać coraz atrakcyjniejsze pod względem grafi cznym edy-
cje, tworzone przez artystów lub bardziej świadomych wydawców. Ukazało 
się także kilka książeczek poruszających tematykę szeroko pojętej estetyki 
druku. Edycje o estetyce druku dla dzieci szły jeszcze krok dalej w sto-
sunku do publikacji pięknie zaprojektowanych. Miały one nie tylko roz-
wijać zamiłowania do pięknej książki u młodych czytelników i kształto-
wać przyszłych odbiorców, lecz także wprowadzać dzieci w kulturę książki, 
popularyzując wiedzę znaną dotychczas wyłącznie wąskiej grupie specja-
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listów – od zagadnień pisma, poprzez kwestie projektowe, ukształtowania 
typografi cznego edycji, aż po zagadnienia poligrafi czne, zarówno w ujęciu 
współczesnym, jak i historycznym. Niektóre z tych książek swą nietypową 
szatą grafi czną miały dodatkowo uwrażliwić młodych czytelników na pro-
blemy typografi i i projektowania książki, a także poligrafi cznych możliwości 
jej wytwarzania. Interesujące jest to, że w tych kilku zaledwie pozycjach 
doskonale odzwierciedla się duch epoki – zarówno klasyczne dążenia do 
książki wytwornej, jak i awangardowe próby stworzenia zupełnie nowej 
formy książki dziecięcej.

2.1. W duchu klasycznym

Wśród publikacji klasycznych na szczególną uwagę zasługuje edycja 
zaprojektowana zgodnie z założeniami typografi i wytwornej pt. Książka 
Jutra czyli tajemnica Genjusza drukarni Bronisławy Ostrowskiej (1881–
1928), poetki i tłumaczki poezji francuskiej oraz autorki książek dla dzieci. 
Publikacja ukazała się w 1922 r. nakładem Książnicy Polskiej Towarzystwa 
Nauczycieli Szkół Wyższych w drukarni cenionego warszawskiego biblio-
fi la Władysława Łazarskiego. Pojawienie się Książki Jutra nie uszło uwadze 
redakcji „Grafi ki Polskiej” (W.L., 1922, s. 264), w miesięczniku zamiesz-
czono obszerną notatkę, w której opisano wydawniczą nowość, chwaląc 
jej oryginalną treść oraz podkreślając, że „zespolenie grafi czne książki z jej 
treścią jest wyjątkowo żywe i harmonijne” (W.L., 1922, s. 264).

Książka jest poetycką opowieścią o losach ubogiego chłopca, Jaśka 
Ościenia, rewolucjonisty 1905 r., przyszłego drukarza. Narracja prowa-
dzona jest dwutorowo. W historię przedstawiającą dramatyczne losy boha-
tera wpleciono poetyckie fragmenty, złożone kursywą, związane z treścią 
opowiadania, ale ujmujące opisywane zdarzenia z innej strony – jako histo-
rię poszczególnych elementów, które złożą się na książkę, będącą mate-
rialnym przedmiotem. Teksty wyróżnione kursywą nie są dziełem autorki, 
lecz – co wynika ze wstępu – chochlika drukarskiego, zachęconego przez 
autorkę do współpracy. Autorka zawarła z nim bowiem umowę, że wszyst-
kie dodane przez niego fragmenty będzie wyróżniał „pochyłością czcionek” 
(Ostrowska, 1922, s. 7). Najprawdopodobniej to właśnie tajemnicza inge-
rencja chochlika drukarskiego sprawiła, że historia życia drukarza została 
podzielona na rozdziały o zaskakujących i pozornie niezwiązanych z treścią 
tytułach: Okładka, Papier, Druk i Temat (tytuły również złożone kursywą). 
Każdy rozdział ukazuje kolejny etap życia bohatera z  komentarzem cho-
chlika, który uzmysławia czytelnikowi, jak bardzo historia głównego boha-
tera łączy się z powstawaniem edycji. 

Szata grafi czna książki jest spełnieniem postulatów przedstawionych 
w Typografi i wytwornej Stanisława Lama. Książka Lama ukazała się zresztą 
u Łazarskiego w tym samym roku co Książka Jutra Ostrowskiej. „Książka 
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wytworna – pisał Stanisław Lam – nie polega na ilustracjach ani ozdobach, 
na nadzwyczajnej oryginalności i wprowadzeniu do niej rzeczy niezwykłych. 
[…] Wytworność to właśnie spokój i umiar, jaki uzyskuje się środkami pro-
stemi, to owa świadomość i pewność w posługiwaniu się tworzywem arty-
stycznym, którym w tym wypadku jest biała przestrzeń papieru i czarna 
czcionka” (1922, s. 41). Na szczególną uwagę zasługuje zwarta kolumna, 
otoczona klasycznym układem marginesów o proporcjach zwiększających 
się od marginesu wewnętrznego, aż po najszerszy dolny. W nawiązaniu 
do starych druków zamiast paginacji, zastosowano kustosze. Ważnym ele-
mentem książki jest także kolofon, umieszony na ostatniej stronie i złożony 
wersalikami w zwarty, staranny blok. 

Na początku Książki jutra brakuje strony tytułowej  – porządek klasycz-
nego układu książki został więc naruszony, co miało zaintrygować młodych 
czytelników. Stronę tytułową zamieszczono na końcu, ponieważ autorka 
do ostatniej chwili poszukiwała tytułu dla opowiedzianej historii. Z kolei 
na czwartej stronie pojawiły się tajemnicze znaki, przypisane działalności 
chochlika drukarskiego: złożony kursywą nagłówek „Do autorki”, a następ-
nie nietypowa kolumna tekstowa, rozpoczynająca się od półpauzy, znaku 
zapytania i wykrzyknika, wypełniona kropkami, które miały być zachętą 
dla autorki, aby te puste wiersze wypełniła treścią. Na stronie piątej cho-
chlik umieścił natomiast sam alfabet, chcąc zwrócić uwagę na genialność 
wynalazku pisma i druku.

Dwa przewijające się równolegle motywy tworzące dwugłos autorki 
książki i twórcy jej formy materialnej (tajemniczego chochlika, który okazał 
się drukarzem) wysoko oceniono w „Grafi ce Polskiej”, podkreślając, że „temat 
[jest] nowy i bardzo ciekawy” (W.L., 1922, s. 264), a „rozwiązanie grafi czne 
[…] zdumiewa prostotą i wyrazistością” (W.L., 1922, s. 264), co więcej „treść 
i forma książki splatają się ze sobą żywym rytmem, który jaskrawo odbiega 
od szablonu przeciętnych wydawnictw” (W.L., 1922, s. 264).

W 1929 r. ukazała się kolejna książka dla dzieci, poruszająca kwestie 
estetyki druku w kontekście wytwarzania publikacji – Jak powstaje książka: 
opowiedziane czytelnikom „Mojego Pisemka”, Michała Arcta juniora (1904–
1944), warszawskiego wydawcy. Redaktorem „Mojego Pisemka. Tygodnika 
obrazkowego dla dzieci do lat 10” była Maria Buyno-Arctowa, powstanie 
publikacji nie mogło być więc dziełem przypadku.

Arctowie mieli świadomość, jak ważne jest zaprojektowanie odpowied-
niego, estetycznego układu grafi cznego książki. W 1926 r. Michał Arct star-
szy (1840–1916) opublikował Piękno w książce (Arct, 1926), gdzie napisał: 
„Piękno książki składa się z dwóch czynników. Jeden powszechnie uznany 
to piękno treści […]. Drugi czynnik to – piękno szaty: papieru, układu 
stronic, wierszy, inicjałów, okładki, ilustracyj, kroju czcionek – piękno 
zewnętrzne” (Arct, 1926, s. 14). Jednocześnie Autor i wydawca w jednej 
osobie dostrzegał nierozerwalny związek między treścią a formą, podkre-
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ślał też, że to właśnie treść domaga się zewnętrznego piękna książki (Arct, 
1926, s. 16). Zauważając złożoność książki jako przedmiotu, widział i doce-
niał potrzebę pracy zespołowej, podejmowanej w trosce o estetyczny kształt 
dzieła. „Książkę tworzy nie jeden człowiek lecz całe zespoły […] – dla książki 
pracują fabrykant papieru, odlewacz czcionek, rysownik, grafi k, litograf, 
drukarz introligator i łączący wszystkich wydawca” (Arct, 1926, s. 39). 
Rola wydawcy była przy tym szczególnie istotna, ponieważ: „wygląd książki 
wymaga od wydawcy, aby był artystą ducha […], aby pamiętał zawsze, 
że książka żąda od niego, że jej uświęconym prawem – być piękną” (Arct, 
1926, s. 44–45).

Poglądy te znalazły odzwierciedlenie w publikacji Jak powstaje książka. 
Widać w niej także fascynację zespołowym charakterem pracy nad książką, 
z uwzględnieniem szczególnej roli wydawcy. Arct pisze: „wydawca […] jest 
bowiem jak gdyby mózgiem olbrzymiej ilości rąk: rysowników, grafi ków, 
drukarzy, zecerów, maszynistów i całej rzeszy tych wszystkich, którzy choć 
w drobnej cząstce są współtwórcami książki.[…] [Wydawca] decyduje, jaki 
będzie format książki, jaki papier, wielkość i kształt liter, rysunki, okładka” 
(Arct, 1929, s. 6) itp. Arct, w przeciwieństwie do Baczyńskiego, nie przece-
niał roli artysty w pracy nad książką,  uważał bowiem, że stworzenie este-
tycznej publikacji jest zadaniem wydawcy. Jego  książeczka została nato-
miast wydana poprawnie, ale raczej zwyczajnie, urozmaicono ją jedynie 
licznymi zdjęciami, które miały pomagać dzieciom w zrozumieniu skompli-
kowanych zagadnień technologicznych. 

Kolejną publikacją zasługującą na uwagę jest niewielka 8-stronicowa 
Baśń o cudownej książce, którą „wymyślił i napisał dla dzieci i rodziców 
Tadeusz Cieślewski (syn)” (1895–1944), warszawski artysta-grafi k, czło-
nek-współzałożyciel Stowarzyszenia Artystów Grafi ków „Ryt”. Książeczka 
została wydana w 1934 r. nakładem „Jutrzenki” jako dodatek do 54. 
numeru czasopisma „Walka”, z którym współpracował grafi k. Tekst nato-
miast powstał znacznie wcześniej, w 1919 r., gdy Cieślewski miał zaledwie 
24 lata. Jest to opowieść o dziewczynce Halusi, której w tajemniczy sposób 
udało się wejść do wnętrza książki. Litery są zaklętymi ludźmi, pojawia 
się też dobry i mądry staruszek (Bóg), który opowiada Halusi historię liter. 
Książka jest, podobnie jak Geniusz drukarni, alegorią życia ludzkiego. 

Przygody Halusi były niewątpliwie okazją do uwrażliwienia dzieci na 
kwestie estetyki druku w jej historycznym i współczesnym wymiarze, czego 
przykładem jest następujący fragment opowiadania: 

Najpierw pójdziemy tutaj, powiedziała Halusia, wskazując na śliczny, cza-
rodziejski, inicjał R, znajdujący się na początku stronicy. Czy wiecie co 
to jest inicjał? Jest to wielka litera, narysowana na tle obrazka, od której 
zaczynają się pierwsze słowa każdego rozdziału w ładnie drukowanych 
książkach. W dawnych księgach, które były ręcznie pisane, inicjały były 
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zawsze ozdobne i często tak wielkie, że zajmowały pół strony. […] Żebyście 
mogły, drogie dzieci, zobaczyć jak wygląda taki inicjał – dodaje narrator – 
namalowałem go obok” (Cieślewski, 1934, s. 4–5). 

Grafi ka do tekstu została wykonana charakterystyczną dla Cieślew-
skiego techniką drzeworytową.

Baśń Cieślewskiego (syna) wpisuje się także w fascynacje artystyczne 
grafi ka, który chętnie tworzył kompozycje architektoniczne (m.in. motyw 
miasta) i symboliczne. Halusia weszła do książki-miasta, o czym informuje 
drugi drzeworyt, zamieszczony w książeczce na stronie czwartej. Sama 
forma grafi czna książki Cieślewskiego jest bardzo skromna. Edycja ma 
bowiem charakter broszurowy, tani, ale jest poprawna od względem typo-
grafi cznym.

Przed książkami naruszającymi zasady dobrego smaku w typografi i 
przestrzegała J. Mortkowiczowa, zdając sobie sprawę z przekazu semiotycz-
nego edycji tego typu. Krzykliwa i niestaranna szata grafi czna była bowiem 
sygnałem, że treść książki jest bezwartościowa, a nawet – niebezpieczna! 
W wydanej w 1927 r. książeczce pt. Sporty, kino, radjo, a… dobra książka. 
Pogadanka dla młodzieży Mortkowiczowa ostrzegała młodych czytelników 
przed awanturniczymi publikacjami wyposażonymi w charakterystyczne 
jaskrawe okładki i słabej jakości, niestarannie zadrukowany papier:

 
Nagle wzrok jego padł na chłopca – opowiadała Mortkowiczowa – który sie-
dział w kącie tak zaczytany, że nie wiedział, co się wokoło dzieje. Nareszcie! 
Podbiegł do niego z taką radością, że nie spostrzegł, co tamten trzyma 
w ręku. Ale gdy się zbliżył, gdy spojrzał uważniej na ten lichy, wygnieciony, 
brzydko zadrukowany papier, na tę jaskrawą okładkę, zrozumiał, co to 
za książka. I nie omylił się. To był jakiś kryminalny romans, jakieś nie-
prawdopodobne awanturnicze przygody oszustów, złodziei, zbrodniarzy. 
[…] Franek […] wiedział z całą pewnością, że taka książka to trucizna i że 
trzeba się przed nią bronić (Mortkowiczowa, 1927, s. 9).

Kwestie estetyki druku w różnych aspektach poruszane również bywały 
w czasopismach dla dzieci, pisał na ten temat m.in. „Płomyk. Tygodnik 
ilustrowany dla dzieci i młodzieży”. W czasopiśmie pojawiły się artykuły 
poświęcone m.in. Stanisławowi Wyspiańskiemu (O Stanisławie Wyspiań-
skim,  1927/28, s. 513) czy Władysławowi Skoczylasowi (Władysław Sko-
czylas, 1933/34, s. 864). Gdy pisano o autorach literatury dziecięcej, wspo-
minano również o wydawcach i formie grafi cznej wydanych utworów, m.in. 
w artykule pt.O Zofi i Rogoszównie i jej książkach (Rogosz-Walewska, 1931, 
892) autorka pisała: „Pamiętam pierwsze wydanie jej książki »Pisklęta« 
z ślicznie skomponowaną okładką Rembowskiego. Z całej Polski dostawała 
Rogoszówna listy” (Rogosz-Walewska, 1931, 892). W dziale „O książkach”, 
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prezentującym nowości wydawnicze, często zwracano uwagę na formę 
estetyczną książki jako dodatkowy atut zachęcający do jej kupna, np. 
„Wszystkie te książeczki mają ładne obrazki i kolorowe, malowane okładki. 
Wszystkie wydała Księgarnia św. Wojciecha” (Radwanowa, 1931, s. 698) 
lub „śliczna to opowieść i śliczne do niej rysunki”4 (O książkach, 1931, 
s. 748), „Ładne obrazki, kolorowe i czarne zdobią tę książeczkę” (O książ-
kach, 1931, s. 748)5, podawano też nazwiska ilustratorów. 

2.2. W duchu europejskiej awangardy

W latach 1918–1939 w polskiej typografi i obok klasycznego nurtu 
zaczął się kształtować kierunek stojący do niego w opozycji, lecz również 
mający na celu podniesienie poziomu grafi cznego polskiego druku. Rozwijał 
się on w kręgach twórców związanych z prądami awangardowymi w sztuce. 
W tym środowisku powstały Narodziny liter Stefana (1910–1988) i Fran-
ciszki (1907–1988) Themersonów, wydane w1931 r. w Warszawie6. O war-
tości i znaczeniu tej nowatorskiej publikacji świadczą już same nazwiska 
autorów, którzy wnieśli do projektowania książki dziecięcej nowe porządki 
(Dunin, 1991, s. 139). 

Themersonowie żywo interesowali się nowymi trendami w sztuce, 
znany był im najprawdopodobniej pierwszy almanach futurystów „Gga”, 
zredagowany przez Anatola Sterna i Aleksandra Wata. Niektóre myśli 
w nim zawarte, co zauważył Artur Pruszyński (Pruszyński, 2014, s. 10), 
najwyraźniej inspirowały artystów, zwłaszcza postulat: „Słowa mają swoją 
wagę, dźwięk, barwę, swój rysunek, zajmują miejsce w przestrzeni”, a także 
tezy głoszące, że „główne wartości książki – to format i druk jej po nich 
dopiero – treść. Dlatego poeta winien być zarazem zecerem i introligatorem 
swej książki […]” (Stern, Wat, 1978, s. 5). W myśl powyższych postulatów 
Themersonowie sami pisali teksty do książek dla dzieci, sami wykonywali 
ilustracje i tworzyli układy typografi czne publikacji. Byli więc ilustratorami 
i zecerami swoich książek. Stosowali przy tym bardzo wiele środków typo-
grafi cznych i poligrafi cznych, których celem było uatrakcyjnienie szaty gra-
fi cznej książki. Jednak to, co odróżniało Themersonów od futurystów, to cel 
działań – nie chodziło tylko o sprzeciw  wobec utartych zasad i reguł, stoso-
wane zabiegi miały przyczynić się przede wszystkim do podniesienia warto-

4 Dotyczy książki J. Ejsmonda Opowieść o Janku Kominiarczyku i o dymiącym piecu króla 
Stasia z rysunkami E. Bartłomiejczyka (Wydaw. M. Arcta w Warszawie, 1931).

5 Dotyczy książki M. Konopnickiej W domu i świecie z ilustracjami A. Gawińskiego  (Wydaw. 
M. Arcta w Warszawie, 1931). 

6 Książka powstała w Drukarni Współczesnej na ul. Szpitalnej 10 w Warszawie. Na książce 
bak daty wydania,  na reprincie Wydawnictwa Widnokrąg umieszczono informację, że edycja 
ukazała się najprawdopodobniej w 1931 r., natomiast w literaturze przedmiotu podawany 
bywa także rok 1932. 
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ści informacyjno-estetycznej publikacji (Pruszyński, 2014, s. 10). Być może 
inspiracją dla Themersonów były także słowa Tadeusza Peipera, przedsta-
wiciela awangardy krakowskiej, który pisał: „Chcemy, ażeby jeden rzut oka 
na stronę zadrukowanego papieru dawał jak najobszerniejsze informacje 
o treści tekstu, a przy tym był połączony z uczuciem zadowolenia artystycz-
nego” (Peiper, 1972, s. 250).

W twórczości Themersonów widać także wpływy dadaistów oraz grup 
polskich artystów „Praesens” i „a.r.”, na co wskazuje Ewa Kraskowska 
(1989, s. 112). W układzie typografi cznym książeczek dla dzieci znajdują 
odzwierciedlenie słowa Hansa Richtera, jednego z twórców ruchu dada: 
„Wynaleziono też nowy rodzaj typografi i dający taką swobodę w operowaniu 
poszczególnymi literami, słowami i całymi zdaniami, jakiej nie było od cza-
sów Gutenberga” (Richter, 1989, s. 200). Dążenie do wolności układu typo-
grafi cznego i sprzeciw wobec wszelkich drukarskich stereotypów, a zwłasz-
cza liniowego układu treści, jest jedną z podstawowych cech książeczek dla 
dzieci Themersonów. Znamienne są tu słowa Stefana Themersona, ukazu-
jące jego stosunek do tradycyjnej sztuki drukarskiej, a zwłaszcza składu 
ręcznego: „We wczesnej fazie druku, i dzisiaj jeszcze, drukarze wybierali 
czcionki pojedynczo i upychali je w przedmiot zwany wierszownikiem […]” 
(Kraskowska, 1989, s. 114). Themerson postrzegał więc tradycyjny ręczny 
skład testu jako czynność wykonywaną niejako „na siłę”, wbrew naturze 
samego tekstu. Z czasem, w późniejszej twórczości dla dorosłych poglądy te 
wyewoluowały w kierunku tworzenia układów stron, które mogły być czy-
tane nie tylko w poziomie, ale również w pionie, co Themersonowie nazwali 
Wewnętrznym Pionowym Justunkiem (Pruszyński, 2014, s.11). Próbą 
realizacji dadaistycznych postulatów w książkach dla dzieci było także 
umieszczanie obok siebie na jednej stronie różnych kodów artystycznych 
(Kraskowska, 1989, s. 113) – łączenie odmiennych krojów pism, wplatanie 
pisma odręcznego czy maszynowego.

Można śmiało stwierdzić, że Narodziny liter Franciszki i Stefana The-
mersonów były spełnieniem postulatów Mortkowiczowej o „prawdziwej 
sztuce” i „prawdziwych artystach” tworzących dla dzieci. W Narodzinach 
liter autorzy podjęli próbę wyjaśnienia dzieciom historii pisma w przystępny 
i ciekawy sposób. Młody czytelnik poznawał pismo węzełkowe Indian 
(kipu), pismo piktografi czne i jego kolejne fazy rozwoju, hieroglify egipskie, 
aż wreszcie, poprzez stopniowe upraszczanie, dochodził do znanego mu 
alfabetu łacińskiego. Trudne zagadnienia przedstawiono w sposób prosty, 
a rewolucyjnych zmian w sposobie zapisu dokonywali bohaterowie o orygi-
nalnych imionach, np. wódz Kiloupapa, wódz Kishkemunazee czy chłopiec 
Umu (Indianie, Sumerowie, Egipcjanie). Wynalazek pisma został przedsta-
wiony jako wspólne dzieło całej ludzkości, następujących po sobie pokoleń 
(Skotnicka, 1994, s. 44):
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Narodziły się litery przed wieloma wiekami. Dziadem ich były obrazki 
wodza Kishkemunazee, ojcem – hieroglify egipskie. Mijały wieki, rozpadały 
się w gruzy miasta bogate, zginęli wojownicy, ogniem i mieczem walczący – 
a litery nie umarły, lecz żyją. Kreślimy je, ładne i proste, ołówkiem, piórem, 
wystukujemy na maszynie do pisania, odlane w ołowiu smarujemy farbą 
i odciskamy na tysiącach arkuszy papieru – drukujemy. Ustawiamy litery 
w szeregu, jedna za drugą, jak cegły, z których dom się buduje; składamy 
je w słowa, wiersze, kolumny (Themerson, 1931, s. 14).

Narodziny liter są przykładem całościowego podejścia Themersonów 
do projektowania dla dzieci. Forma i treść zostały ze sobą nierozerwalne 
złączone. Istotnym elementem publikacji są ilustracje wykonane przez 
Franciszkę Themerson – proste rysunki, doskonale zintegrowane z tek-
stem, uzupełniają go i dopowiadają. Niekiedy bywa odwrotnie – to tekst 
dopowiada ilustrację. Jednocześnie układ typografi czny jest bardzo dyna-
miczny, budowany na zasadzie kontrastu. Themersonowie zastosowali 
wiele nowatorskich sposobów rozmieszczania ilustracji, różnicując je pod 
względem wielkości i koloru: ilustracje umieszczono na kolumnie, na spad, 
obłamano starannie tekstem itp. Tekst bywa również „wtopiony” w ilustra-
cję i niejako z nią zespolony, jak np. tekst objaśniający zapis indiańskiego 
kipu biegnący w różnych kierunkach wzdłuż sznurków. Dziś rozwiązania 
te są standardem w książkach dziecięcych, ale w dwudziestoleciu między-
wojennym były nowością.

W układzie typografi cznym Narodzin liter widać także sprzeciw wobec 
tradycji, m.in. objawia się on w dość swobodnym podejściu do pojęcia 
kolumny tekstowej. Kolumna jest niejednorodna, złożona z dłuższych 
i krótszych fragmentów, które wraz z ilustracjami tworzą swobodnie roz-
mieszczane bloki. Teksty te, w zależności od kontekstu, składano różnym 
stopniem pisma. Ponadto zastosowano wszystkie możliwe układy: blokowe, 
chorągiewkowe (zarówno do lewej, jak i do prawej) oraz osiowe. Nie stoso-
wano wcięć akapitowych, lecz oddzielano poszczególne akapity – co jest 
dziś normą w typografi i internetowej – zwiększonymi odstępami. Zasada 
registru nie miała dla Themersonów znaczenia, podobnie jak szerokie 
marginesy, nieodłączny element książki klasycznej. Kolumna nie miała 
być bowiem zwartym blokiem o jednolitej szarości zadruku, lecz stano-
wić czytelną mapę przedstawionych treści. W książeczce nie ma także zbyt 
wiele światła – tak cenionego przez klasycznych typografów. Cała prze-
strzeń strony jest zapełniona tekstem, ilustracjami lub kolorowymi aplami, 
co może świadczyć o wpływie konstruktywistów dążących do całkowitego 
zadrukowania stronicy (Sowiński, 1995, s. 189).

W myśl awangardowych postulatów, Themersonowie uwolnili tekst od 
reżimu wierszownika. W Narodzinach liter pojawiają się swobodne odręczne 
napisy w ich naturalnym kontekście (np. na kawałku kory lub przekazie 
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pocztowym), ponadto słowa przechylają się i biegną wzdłuż ilustracji, dopo-
wiadając ich treść (wspomniane kipu). Czytelności treści, a zarazem zobra-
zowaniu jej różnorodności służyły też zestawione kroje pisma – klasyczny 
Plantin i Paneuropa w odmianie półgrubej, polska wersja Futury zaprojek-
towanej przez Paula Rennera w latach dwudziestych XX w., będąca esencją 
funkcjonalizmu i przykładem odrzucenia zbędnych dekoracyjnych elemen-
tów. Aby zwiększyć dynamikę przekazu, pismo zostało dodatkowo skontra-
stowane poprzez zastosowanie różnych stopni pisma, kursywy, spacjowa-
nia i kolorów (czerwony i niebieski). Zestawiano pismo drukarskie, którego 
cechą charakterystyczną jest jednorodność, niezmienność i powtarzalność 
z pismem odręcznym, kaligrafi cznym, naznaczonym indywidualnością 
piszącego, co podobno fascynowało Themersona (Czartoryska, 1981, s. 15). 
Liternictwo jest więc w książce żywym, pełnym ekspresji środkiem wyrazu, 
który pozwala prowadzić czytelnika tak, jak się autorowi podoba. 

Kolejnym niezwykle istotnym elementem układu typografi cznego ksią-
żeczek Themersonów jest kolor. Książkę wydrukowano za pomocą trzech 
kolorów: czarnego, niebieskiego i czerwonego. Ponieważ strony zostały 
zaprojektowane w kontrze, więc zauważalnym i równoprawnym kolorem 
jest także biel. Żywe, skontrastowane tła, ilustracje, aple i teksty tworzą 
barwną, dynamiczną mozaikę7. 

Pod względem technologicznym praca nad Narodzinami liter wymagała 
od artystów z pewnością wiele wysiłku, znacznie więcej niż złożenie kla-
sycznej książki dla dzieci. Układając czcionki zgodnie z własnym porząd-
kiem, działali niejako wbrew ówczesnej technologii, opartej na liniowym 
porządku. Dowodem mozolnego zmagania się artysty z ograniczonymi moż-
liwościami technologii składu są m.in. pojawiające się błędy na poziomie 
kerningu i trakingu czy stosowanie nie zawsze konsekwentnych odstępów. 
Staranności wymagało także pasowanie kolorów w druku czterokoloro-
wym, a zwłaszcza druk w kontrze.

Wprawdzie w dwudziestoleciu międzywojennym istniało przekonanie, 
że twórczość dla dzieci jest łatwym sposobem zarabiania pieniędzy (Dunin, 
1991, s. 129), jednak mając na względzie, jak wiele wysiłku wymagało 
stworzenie tego typu edycji, trudno zgodzić się z tezą Marcina Giżyckiego, 
że „pisanie i ilustrowanie książeczek dla dzieci było dla małżeństwa The-
mersonów zajęciem niejako wymuszonym brakiem pieniędzy na realizację 
fi lmów” (Giżycki, 1993, s. 158). Był to raczej, cytując Ewę Kraskowską, 
ważny etap ich artystycznego życia, który w przyszłości zaowocował licz-
nymi eksperymentami na polu typografi i (Kraskowska, 1989, s. 114).

7 Podobne nowatorskie rozwiązania znajdują się także w innych edycjach dla dzieci Themer-
sonów, np. w wydanej w 1932 r. Poczcie, która została dodatkowo wzbogacona elementami 
komiksu. Autor nawiązywał także bezpośredni dialog z dzieckiem za pomocą sformułowań: 
„Spójrzcie na następną stronę!”, „Spójrzcie na rysunek” lub umieszczając strzałki wskazujące 
kierunek czytania.
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Narodziny liter i inne tworzone przez  Themersonów książki dla dzieci 
charakteryzuje zupełnie nowe spojrzenie na rolę układu typografi cznego 
w książce dla dzieci. Odważne, dynamiczne i kontrastowe publikacje z pew-
nością wyprzedzały swoją epokę. Celem poczynań Themersonów nie miała 
być jednak wyłącznie zabawa z formą, lecz przede wszystkim próba dosto-
sowania książki do możliwości percepcyjnych młodego czytelnika (Pruszyń-
ski, 2014, s. 11).O ponadczasowości edycji Themersonów świadczy współ-
czesne zainteresowanie ich twórczością, m.in. Wydawnictwa „Widnokrąg”, 
które wydaje reprinty książek dla dzieci Themersonów, np. w 2014 r. uka-
zały się Narodzin liter. Na podstawie ich prac tworzone są także aplikacje 
na telefon.

Podsumowanie

Opisane edycje są bardzo interesującym – dotychczas niedostrzega-
nym – zjawiskiem na rynku polskiej książki dziecięcej lat 1918–1939, świa-
dectwem krzewienia kultury książki wśród najmłodszych i zaangażowania 
w sprawy podniesienia jakości typografi cznej edycji dla dzieci. Inicjatorami 
tych działań byli zazwyczaj wybitni artyści i wydawcy. Ich celem było nie 
tylko popularyzowanie wiedzy o szeroko pojętej estetyce druku, lecz także 
rozbudzenie wrażliwości estetycznej młodego odbiorcy w myśl postulatów 
Mortkowiczowej. Książkę dziecięcą traktowali oni bardzo poważnie, jako 
prawdziwą sztukę, wymagającą takiego samego zaangażowania jak twór-
czość dla dorosłych. Specjalistyczną tematykę przybliżali dzieciom w formie 
im przyjaznej, prostej, niekiedy baśniowej, dostosowując środki do moż-
liwości percepcyjnych młodego czytelnika. Oddziałując za pomocą treści 
i formy, próbowano wychować  przyszłych wrażliwych odbiorców.
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Ewa Repucho
A children’s book at the service of printing aesthetics.

Publications in the interwar period

Summary

Growing concern in aesthetics of printing in the interwar period resulted in attempts 
to interest young reader in the issue. Books for children on aesthetics of printing published 
in that period are not only beautifully designed but they introduce readers to the culture of 
books, popularizing knowledge previously known only to a narrow group of specialists: from 
writing, design issues, and typographical shaping, to printing topics in both contemporary and 
historical terms. The initiators of these activities were usually prominent artists and publishers. 
As specialists, they drew nigh to children in friendly, simple forms, sometimes fairy-tales, 
adapting measures to the perceptive abilities of young readers. Interacting with the content and 
form, they tried to develop a taste for the beautiful book and educate future customers. Under 
these positions, the spirit of the age perfectly refl ects a classic desire to a sophisticated book and 
an avant-garde attempt to create a completely new form of children’s books.

Keywords: print aesthetics, typography, printing, interwar period, aesthetic education, 
children’s book, Michał Arzt, Tadeusz Cieślewski (son), Władysław Łazarski, Janina 
Mortkowiczowa, Stanisława Ostrowska, Stefan Themerson, Franciszka Themerson
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1

Obraz, jako uniwersalny język, kod komunikacyjny umożliwia-
jący porozumienie z drugim człowiekiem niezależnie od jego kompetencji 
i umiejętności językowych, niezależnie od językowych barier, od zawsze 
wykorzystywany był jako element wspierający proces dydaktyczny2. Poglą-
dowe przedstawienia wizualne, towarzyszące tekstowi, znacząco podnoszą 
poznawczą skuteczność komunikatu. W ten sposób najpełniej wykorzysty-
wany jest potencjał wielokodowości przekazu. 

Treść ujęta w formie grafi cznej jest odbierana w inny sposób niż tekst 
– w przeciwieństwie do linearnego, sekwencyjnego komunikatu słownego 
obraz percypujemy całościowo, symultatywnie, momentalnie (Tomaszkie-
wicz, 2006, s. 27–29). Ta odmienność sposobu funkcjonowania przekazów 
werbalnych i obrazowych odpowiada odmienności dwóch typów myślenia 
– konkretno-obrazowego i słowno-pojęciowego, abstrakcyjnego. Biorąc pod 
uwagę fakt, że u dzieci myślenie konkretno-obrazowe jest myśleniem domi-
nującym, nie dziwi powszechność stosowania w dydaktyce zasady, o której 
pisze m.in. Gabriela Krajewska: „Im młodsi uczniowie, tym istotniejsze są 
informacje obrazowe” (Krajewska, 2013, s. 139).

Skuteczność słowno-obrazowych komunikatów wzmacniana jest także 
przez audiowizualny charakter naszej kultury i praktykowany w jej obrę-
bie model komunikacji. Współistniejące ze sobą słowo i obraz są dziś pod-
stawowymi narzędziami przekazywania informacji, przy czym obraz często 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa
2 Przykłady ilustrowanych tekstów naukowych i ilustracji poglądowych odnajdujemy już 

wśród zachowanych książek starożytności (por. Nowicka, 1979). Z punktu widzenia dydak-
tycznych zastosowań obrazu szczególne znaczenie miała działalność J. A. Komenskiego, 
a zwłaszcza opracowany przez niego elementarz Orbis sensualium pictus (1658), który reali-
zował i dzięki swej popularności propagował zasadę przekazywania wiedzy w formie tekstu 
i zintegrowanej z nim ilustracji.
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jest tym elementem, który – zwłaszcza w przypadku komunikacji masowej 
– przejmuje dominującą rolę, kształtując naszą świadomość, wpływając 
najsilniej na nasz światopogląd (Zwoliński, 2004, s. 22–24). To wszystko 
sprawia, że werbalno-wizualny sposób poznania jest najskuteczniejszy 
i jednocześnie najatrakcyjniejszy. W odniesieniu do dzieci ma to szcze-
gólne znaczenie, ponieważ proces nauki w ich przypadku musi być bogaty 
w elementy motywujące, angażujące emocjonalnie i poznawczo. Ale mimo 
iż słowno-obrazowy materiał jest najskuteczniejszy poznawczo, edukacyjne 
zastosowania obrazu nie ograniczają się do ilustrowania tekstu. Wizualne 
przedstawienie może pełnić funkcję informacyjną całkowicie samodzielnie, 
samo w sobie stanowiąc źródło wiedzy, dostarczając autonomicznych treści 
kognitywnych. Ten potencjał poznawczy dotyczy w największej mierze typu 
obrazów nazwanych przez Marię Jagodzińską wizerunkami (Jagodzińska, 
1991, s. 198), których podstawową cechą jest podobieństwo do tego, co 
przedstawiają. Innymi słowy obraz odwzorowuje w tym przypadku jakiś 
fragment rzeczywistości, a tym samym jest w pewnym sensie jego substy-
tutem. W zależności od stopnia szczegółowości i poziomu schematyczności 
może być wizualną reprezentacją konkretnych, indywidualnych obiektów 
lub grafi cznym uogólnieniem całych klas, zbiorów obiektów (Jagodziń-
ska, 1991, s. 51). Zawsze jednak w mniejszym lub większym stopniu jest 
odzwierciedleniem fragmentu otaczającego świata. 

Ta cecha obrazu tkwi u podstaw zastosowania ilustracji w wydaw-
nictwach leksykografi cznych, a zatem rejestrujących i objaśniających 
znaczenie słów danego języka lub języków3. Obraz w słowniku służy pre-
zentacji wizualnych cech desygnatu słowa, a więc – najprościej mówiąc 
– wizualnych cech obiektu, którego dane słowo jest nazwą. W ten sposób 
obraz staje się pośrednio wizualizacją znaczenia. Nabiera to szczególnego 
znaczenia i okazuje się wyjątkowo wartościowe w przypadku wykorzy-
stywania ilustracji do objaśniania słów, których desygnaty nie są znane 
użytkownikowi z codziennego życia. Odpowiednio opracowana ilustracja 
(zob. np. Landau, 2001, s. 144-145) może w tym przypadku zastąpić bez-
pośrednie doświadczenie i doprowadzić do wytworzenia trwałej reprezen-
tacji obiektu w umyśle. Dodatkowo obraz – jako grafi czne urozmaicenie 
– uatrakcyjnia sposób korzystania ze słownika, a poprzez zestawienia 
słowa z konkretnym grafi cznym przedstawieniem ułatwia jego zapamię-
tywanie, co jest właściwością docenianą zwłaszcza w kontekście słowni-
ków tzw. pedagogicznych, a więc służących nauce języka obcego (zob. np. 
Szczepanik, 2002). 

3 W zależności od zakresu rejestrowanego słownictwa, typu uwzględnianych informacji języ-
kowych, kategorii użytkowników, formy prezentacji leksyki itp. wyróżnia się liczne typy słow-
ników (por. Svensén, 2009, s. 21–36). W niniejszym tekście analizie poddane zostaną prze-
znaczone dla dzieci ilustrowane i obrazkowe słowniki defi nicyjne jednego języka oraz słowniki 
przekładowe.
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Wykorzystywanie ilustracji w tak specyfi cznym typie publikacji, jakim 
jest słownik, to zagadnienie, które mimo niezaprzeczalnej wagi, nie jest na 
gruncie polskim dostatecznie opracowane. Jest to wprawdzie problematyka, 
która uwzględniana jest w pewnym stopniu w polskiej teorii leksykografi cz-
nej (por. na ten temat Hojka, 2008), niewiele jest jednak analiz dotyczą-
cych sposobów realizacji idei słownika ilustrowanego czy obrazkowego, które 
mogłyby odpowiedzieć na pytanie, w jakim stopniu i jaki sposób w praktyce 
wydawniczej wykorzystywany jest potencjał ilustracji słownikowej.

W przypadku słowników przeznaczonych dla najmłodszych użytkow-
ników na zainteresowanie zasługują przy tym dwa kompleksy zagadnień. 
Pierwszy to rola ilustracji jako elementu ułatwiającego zrozumienie znacze-
nia słowa, a więc elementu defi niującego. Perspektywę badawczą wyzna-
czają w tym przypadku teorie semantyczne, leksykologia i leksykografi a. 
Drugi kompleks zagadnień, któremu poświęcony jest niniejszy artykuł, 
związany jest z przekazywaniem przez ilustracje stosowane w słownikach 
dla dzieci wiedzy pozajęzykowej, odnoszącej się nie do znaczenia i zakresu 
użycia słów, ale do otaczającego świata. Są to informacje, które z założenia 
nie pojawiają się w słownikach, nie znajdują więc odbicia w ich warstwie 
tekstowej, a ich obecność często jest bardziej skutkiem niż celem zastoso-
wania materiału ilustracyjnego. Skutkiem zastosowania obrazu, który ze 
swej natury ma charakter encyklopedyczny w tym sensie, że odnosi się do 
świata rzeczywistego, a nie do jednostek języka, słów. 

Podstawowym zadaniem ilustracji słownikowej jest prezentacja desy-
gnatów słów przez pryzmat cech istotnych z semantycznego punktu widze-
nia. Słowniki przeznaczone dla dzieci różnią się jednak od słowników fi lolo-
gicznych już na poziomie celów, którym służą. Stosowane w nich narzędzia 
mają nie tylko ułatwiać zrozumienie i zapamiętanie znaczenia słowa, ale 
realizować też ogólniejszy cel pomocy w przyswajaniu (w przypadku słowni-
ków dla najmłodszych) i wzbogacaniu słownictwa dziecka w odniesieniu do 
rodzimego lub obcego języka. W przypadku słowników dla dzieci pojawiają 
się także dodatkowe funkcje samego materiału ilustracyjnego (motywa-
cyjna, aktywizująca, mnemotechniczna) i dodatkowe wobec niego wyma-
gania (zrozumiałość, przystępność, dostosowanie do możliwości percepcyj-
nych dzieci, atrakcyjność wizualna). To wszystko powoduje, że ilustracje 
w tych specyfi cznych publikacjach wykraczają zdecydowanie poza ramy 
defi niujących ilustracji słownikowych, a encyklopedyczny ze swej natury 
charakter przedstawień obrazowych jest tu bardzo wyraźnie widoczny i czę-
sto wykorzystywany do zintensyfi kowania ich poznawczego oddziaływania.

Pierwszym zauważalnym z tej perspektywy zjawiskiem jest tendencja do 
prezentowania obiektów w ich naturalnym otoczeniu i w kontekście kon-
kretnych sytuacji życia codziennego. Ilustracje w słownikach ilustrowanych 
i obrazkowych dla dzieci bardzo często przedstawiają nie pojedyncze obiekty, 
ale większe całości, w których skład obiekt wchodzi. Dotyczy to nawet ilu-
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stracji obrazujących znaczenie podstawowych konkretnych rzeczowników, 
które mogłyby zostać przedstawione samodzielnie. Ten typ ilustracji nazy-
wany jest ilustracją strukturalną (strukturelle Illustration, Hupka, 1989, 
s. 201; structural illustration, Svensén, 2009, s. 305) i wiąże się z wymogiem 
wyróżnienia elementu, który jest przedmiotem obrazowania. W przypadku 
słowników dla dzieci najczęściej wykorzystywane są w tym celu strzałki, 
które wskazują odpowiedni fragment ilustracji. Z perspektywy celu niniejszej 
analizy istotne jest jednak to, że mimo wyróżnienia jednego elementu, ilu-
stracja nadal przedstawia więcej, a zatem stanowi dla dziecka źródło wiedzy 
o innych elementach, sąsiadujących z obiektem w obrębie pewnej większej 
struktury. Ilustracje tego typu obrazują nie tylko same elementy, ale też rela-
cje między nimi, proporcje, wzajemne usytuowanie itp. 

W słownikach dla dzieci obszar obrazowania bywa bardzo znacznie 
poszerzony o elementy na pierwszy rzut oka zbędne, mogące mieć jed-
nak walor poznawczy dla użytkownika o niewielkim jeszcze doświadcze-
niu i zasobie wiedzy o świecie. Przykładem niech będzie ilustracja, która 
pojawiła się w Moim pierwszym słowniku języka polskiego (podtytuł: Dla 
dzieci w wieku 4-7 lat, 2003) przy haśle „banan”. Defi nicja brzmi: „Banan 
– pożywny owoc rosnący w gorących krajach. Ma podłużny kształt i żółtą, 
grubą skórkę. Banany rosną w dużych kiściach na wysokich roślinach zwa-
nych bananowcami”. Obok zamieszczono prosty, utrzymany w stylistyce 
dziecięcej, konturowy (wypełniony kolorami) obrazek, na którym widzimy 
drzewo bananowca z wiszącą kiścią bananów oraz siedzącą na czubku 
drzewa uśmiechniętą małpkę jedzącą banana. Poza więc samym wizerun-
kiem banana (w całości i po zdjęciu skórki) ilustracja pokazuje drzewo, na 
którym banany rosną, sposób ich usytuowania na nim (zwisające kiście 
widoczne spod dużych liści), a wreszcie przekazuje lub utrwala skojarzenie, 
że banany jedzone są przez małpy. Zestawienie banana z nieznanymi z naj-
bliższego otoczenia rośliną oraz zwierzęciem pozwala dodatkowo włączyć 
go do grupy owoców, które nie rosną w Polsce (w zależności od stanu wie-
dzy dziecka uaktywnić może się skojarzenie z Afryką). Sami twórcy Mojego 
pierwszego słownika języka polskiego we wstępie do publikacji wskazują 
na jeszcze jeden aspekt składający się na edukacyjne walory ilustracji 
słownikowych, pisząc w odniesieniu do najmłodszych, nieumiejących jesz-
cze czytać użytkowników: „[Dziecko] Może też, oczywiście, samo przeglądać 
słownik, koncentrując się na obrazkach. Każda ilustracja to mała scenka, 
którą dziecko może opowiedzieć, odpowiednio nazywając przedstawione 
przedmioty lub osoby” (s. 3).

W tym samym słowniku odnajdujemy bardzo interesującą ilustrację 
hasła mózg. Widnieje na niej uproszczony rysunek mózgu połączonego 
strzałkami z obrazkami symbolizującymi zmysły: językiem, uchem, dło-
nią, oczami i nosem, co jest wizualizacją zależności, jak zachodzi pomiędzy 
naszymi odczuciami zmysłowymi a mózgiem właśnie.
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Wykraczanie ilustracji stosowanych w słownikach ilustrowanych dla 
dzieci poza wiedzę językową najwyraźniej widoczne jest w przypadku kolej-
nego typu ilustracji, charakterystycznego zwłaszcza dla słowników do nauki 
języków obcych. Pojawiają się w nich mianowicie ilustracje (najczęściej duże, 
zajmujące całą stronę lub nawet dwie sąsiadujące strony), które służą pre-
zentacji słownictwa należącego do jednego pola leksykalnego (pojęciowego). 
Ilustracje takie, poza tym, że poprzez system podpisów lub odsyłaczy między 
obrazkiem a wykazem słownictwa (stosowane są tu najczęściej odsyłacze 
w postaci liczbowej) pozwalają dziecku poznać leksykę związaną z danym 
fragmentem rzeczywistości, mogą unaoczniać również relacje między rozma-
itymi obiektami, a także przedstawiać różnorodne zjawiska i sytuacje życia 
codziennego. Pozwala to wyróżnić kilka typów takich wizualizacji.

W pierwszym przypadku mamy do czynienia ze szczegółową prezen-
tacją jakiegoś obiektu, w obrębie którego wskazywane i opatrywane odpo-
wiednią nazwą są różnorodne elementy (zob. Hupka, 1989, s. 201: nomen-
klatorischen Illustration; Svensén, 2001, s. 308: nomenclatory illustration). 
Poza grupą powiązanych słów ilustracja taka (o wyraźnie encyklopedycz-
nym charakterze) dostarcza informacji o usytuowaniu względem siebie 
nazywanych elementów, ich proporcjach, różnicach rozmiaru, odległo-
ściach itp. W słownikach dla dzieci takiemu obrazowaniu często podlegają 
proste maszyny, urządzenia, pojazdy. Jest to też charakterystyczny sposób 
prezentowania nazw części ludzkiego ciała czy elementów roślin. 

Drugi typ to ilustracje prezentujące słownictwo związane z konkret-
nym polem pojęciowym (leksykalnym) poprzez wizualizację scen/scene-
rii z codziennego życia (zob. Hupka 1989, s. 201: szenische Illustration, 
Svensén 2001, s. 310: scenic illustration). Warto poświęcić im więcej uwagi, 
ponieważ w największym stopniu dają się one wypełnić treścią zdecydo-
wanie wykraczającą poza odniesienia konkretnych słów. W słownikach 
kierowanych do dzieci pojawiają się wprawdzie ilustracje tego typu, ogra-
niczające się do prezentacji np. jakiegoś miejsca i nazwania występują-
cych w nim elementów (np. pomieszczenia w domu, miejsca reprezentujące 
różne środowiska przyrodnicze, zakłady pracy, instytucje użytku publicz-
nego), ale bardzo często są to całe rozbudowane scenki rodzajowe obrazu-
jące rzeczywistość społeczną i kulturową, pokazujące ludzkie zachowania 
i postawy, obowiązujące wzorce (np. ubioru) i normy. Rola takich ilustracji 
nie ogranicza się do prezentacji obiektów i ich nazw, obrazy same w sobie 
są tutaj dla dziecka atrakcyjnym przekazem, w którym zakodowany jest 
cały szereg różnorodnych informacji i znaczeń. Przykładem mogą być ilu-
stracje zamieszczone w słowniku pt. 1000 obrazków, 1000 słów po nie-
miecku (Breitschopf, Scheck, 19904), bardzo szczegółowe, zajmujące półto-

4 Słownik ten wydany został równocześnie w dwóch wersjach – niemieckojęzycznej i angiel-
skojęzycznej (odpowiednio: 1000 obrazków, 1000 słów po niemiecku i 1000 obrazków, 1000 
słów po angielsku).
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rej strony przedstawienia różnych sytuacji i miejsc (np. plac zabaw, szpital, 
sklep z zabawkami, supermarket). Na planszy zatytułowanej „Spielplatz. 
Park” widzimy bardzo dużą liczbę różnorodnych sprzętów, zabawek, ale też 
bardzo wielu ludzi wchodzących w rozmaite interakcje społeczne. Mamy tu 
więc bawiące się wspólnie dzieci, mamę opiekującą się maluchami, pracu-
jącego ogrodnika, spacerujące i rozmawiające ze sobą kobiety z wózkami, 
mężczyznę siedzącego na ławce i czytającego gazetę. To tylko część różno-
rodnych sytuacji i relacji społecznych składających się na treść omawianej 
ilustracji. Widoczna jest w tym wszystkim wyraźnie określona przynależ-
ność kulturowa, która oczywiście zdeterminowana jest adresem wydawni-
czym publikacji. Ukazywanie przez ilustracje wytworzone w danym kręgu 
kulturowym obrazu świata zrelatywizowanego właśnie kulturowo jest oczy-
wiste, a w przypadku ilustracji dla najmłodszych zyskuje jeszcze dodatkowe 
uzasadnienie w założeniu mówiącym, że ilustracja przeznaczona dla dzieci 
powinna odwoływać się do świata znanego im z bezpośredniego doświad-
czenia, bliskiego i tym samym oswojonego. 

Wiedza kulturowa zawarta w ilustracjach zamieszczonych w słownikach 
na pewno jest zagadnieniem bardzo interesującym w kontekście komuni-
kacji międzykulturowej i dydaktyki nauczania języków obcych, ale rów-
nież w przypadku słowników poszerzających zasób słownictwa rodzimego 
języka nie można nie docenić jej znaczenia w kontekście procesu socjaliza-
cji i wrastania w daną kulturę. Powiązanie ilustracji relacją podobieństwa 
z rzeczywistością pozajęzykową determinuje też możliwość rozpatrywania jej 
w kategoriach aktualności. Realistyczne ilustracje dezaktualizują się o wiele 
szybciej niż defi nicje słów, dlatego też warstwa wizualna słownika ilustrowa-
nego jest w zdecydowanie większym stopniu niż warstwa tekstowa związana 
z czasami, w których powstała publikacja i zdecydowanie szybciej odczu-
wana jest jej archaiczność. Zagadnienia te – jakkolwiek bardzo interesujące 
– są jednak na tyle szerokie i wymagające odrębnego opracowania, że w tym 
miejscu zostały jedynie zasygnalizowane, a dalsza prezentacja uwzględniać 
będzie przede wszystkim możliwości czerpania przez dzieci z ilustracji słow-
nikowych wiedzy o otaczającym świecie w jego wymiarze fi zykalnym.

W przywołanym słowniku 1000 obrazków, 1000 słów po niemiecku 
rozbudowane ilustracje sytuacyjne pełnią rolę samodzielnego komunikatu, 
skorelowanego w interesujący sposób z planszą wprowadzającą związane 
tematycznie słownictwo. Otóż ilustracja (np. wspomniana wyżej zatytuło-
wana „Spielplatz. Park”) zajmuje niemal półtorej strony, tzn. całą stronę 
parzystą i około połowy strony nieparzystej. Druga część stronicy nieparzy-
stej (zewnętrzna prawa strona rozwarcia) przedstawia pojedyncze obiekty 
znajdujące się na ilustracji wraz z podpisami. Dzięki temu uniknięto 
umieszczania podpisów, strzałek czy odsyłaczy w obrębie samej ilustracji 
(co, biorąc pod uwagę duży stopień jej szczegółowości i bogactwo detali, 
na pewno byłoby rozwiązaniem niekorzystnym), a dodatkowo umożliwiono 
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aktywne działania dziecka polegające na odszukiwaniu w obrębie ilustracji 
pokazanych i podpisanych obiektów.

Bardzo często stosowanym w słownikach ilustrowanych i obrazko-
wych dla dzieci rodzajem ilustracji są też plansze prezentujące pewne 
kategorie, zbiory obiektów. Niemal powszechnie w ten sposób prezento-
wane są owoce, warzywa, drzewa i wybrane kategorie zwierząt (np. zwie-
rzęta domowe, owady). Takie wyliczające ilustracje (zob. Hupka, 1989, 
s. 200: aufzählende Illustration; Svensén, 2001, s. 305: enumerating illu-
stration) tradycyjnie stosowane są w wydawnictwach encyklopedycznych. 
Tam jednak prezentują one różne obiekty należące do określonej kategorii 
w sposób bardzo realistyczny, z fotografi czną niemal dokładnością. Takie 
przedstawienia pojawiają się oczywiście również w słownikach ilustrowa-
nych dla dzieci, plansze tego typu wzbogacone są wówczas bardzo często 
o prezentacje wybranych fragmentów (np. liści lub skrzydeł) w powiększe-
niu, przekroje (np. owoców i warzyw), zestawienia porównawcze. W słow-
nikach tego typu dominują jednak wyraźnie plansze prezentujące proste, 
dosyć schematyczne wizerunki, czasem, jak np. w Słówkach 1. Ilustrowa-
nym polsko-angielskim słowniczku dla najmłodszych (1990) nieuwzględnia-
jące nawet różnic w rozmiarze poszczególnych obiektów (wszystkie obiekty 
umieszczane na planszach mają ten sam rozmiar, w efekcie np. na planszy 
prezentującej zwierzęta żyjące w zagrodzie umieszczone obok siebie krowa 
i świnia są tej samej wielkości. W kolejnej części tego słownika (Słówka 
2. Ilustrowany polsko-angielski słowniczek dla najmłodszych) w ten sam, 
nieuwzględniający różnicy rozmiaru sposób zaprezentowano też owoce, 
warzywa czy zwierzęta leśne.

Kategorie słów i obiektów zestawianych na osobnych planszach są 
oczywiście dostosowane do zainteresowań i potrzeb dzieci. Stąd niemal 
powszechne zestawienia nazw kolorów, liczb i liczebników porządkowych, 
dni tygodnia, miesięcy, części garderoby czy zjawisk atmosferycznych. Poja-
wiają się też kategorie mniej oczywiste, jak na przykład plansza „Na płozach” 
(zamieszczona w omawianych tu Słówkach 2. Ilustrowanym polsko-angiel-
skim słowniczku dla najmłodszych) zawierająca wizerunki sanek, łyżew, 
skutera śnieżnego i bojera, czy plansze „Przeciwieństwa” i „Uczucia i części 
twarzy” w Pierwszych słowach po angielsku E. Barsotti (Barsotti, 2014).

Interesujące są także ilustracje zamieszczone w Angielsko-polskim 
wielkim ilustrowanym słowniku dla dzieci i młodzieży (Zarańska, Ścibo-
rowska, Appel, 2006), a powiązane z określeniami czasu typu „za pięć…”, 
„wpół do…”, „piętnaście po…”. Na obrazkach pokazano ustawienie wskazó-
wek na zegarze, umożliwiając tym samym dzieciom utrwalanie umiejętno-
ści odczytywania godziny z zegara wskazówkowego. Miesiące zilustrowane 
zostały w tej samej publikacji poprzez przedstawienie pewnych charaktery-
stycznych, kojarzonych potocznie z danym miesiącem sytuacji, wydarzeń, 
postaci – np. topienie marzanny w marcu, otrzymywanie prezentów z okazji 



73ARTYKUŁY

Dnia Dziecka w czerwcu, początek roku szkolnego we wrześniu czy Święty 
Mikołaj w grudniu. W Kubusiowym słowniczku angielsko-polskim (2012) 
nazwy miesięcy zintegrowano dodatkowo z grafi cznie przedstawionym 
cyklem zmienności pór roku. 

W kontekście różnorodnych zaprezentowanych tutaj możliwości wyko-
rzystania poznawczych walorów ilustracji zamieszczanych w słownikach 
dla dzieci trzeba jednak wyraźnie zaznaczyć, że wartość informacyjna i tym 
samym możliwość edukacyjnego oddziaływania tych przedstawień zależy 
w głównej mierze od ich jakości. Jakości odnoszonej zarówno do zawartości 
merytorycznej, jak i wymiaru estetycznego czy wreszcie technicznej reali-
zacji. Ilustracje, które mają poznawczo oddziaływać na dzieci, muszą przy 
tym być nie tylko komunikatywne i przystępne, ale też po prostu atrak-
cyjne dla młodego odbiorcy. Niestety, w wydawanych zwłaszcza w ostat-
nich latach słownikach zauważyć można tendencję do traktowania war-
stwy wizualnej tylko w kategoriach elementu przyciągającego uwagę i tym 
samym mogącego zapewnić komercyjny sukces (najlepszym przykładem 
jest ogromna liczba różnorodnych słowników wykorzystujących w swojej 
oprawie grafi cznej motywy, postacie i fabuły popularnych bajek i fi lmów 
animowanych dla dzieci). Nie zawsze idzie to w parze z jakością wykorzysty-
wanego materiału grafi cznego i z wykorzystaniem poznawczego potencjału, 
jaki tkwi w obrazie.
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Cognitive value of the illustrated dictionaries for children

Summary

Illustrations published in dictionaries for children could be a source of non-linguistic 
knowledge for their youngest users. It concerns primarily illustrations, often full-page, which 
contain the presentation of vocabulary belonging to one of the lexical fi elds. These kinds 
of illustrations show the relationship between various objects and everyday life providing 
knowledge about the environment and culture. This article discusses selected illustrated 
dictionaries and discusses the levels and types of non-linguistic knowledge. 
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Internet jest środowiskiem komunikacyjnym, które dobrze odzwiercie-
dla współczesny rozwój kultury popularnej. Pomimo dużej liczby i różnorod-
ności rozpowszechnianych za pośrednictwem globalnej sieci komputerowej 
informacji, występujące tu zjawiska dają się rozpoznawać i opisywać m.in. 
dzięki naturalnej dla zasobów cyfrowych możliwość rafi nacji danych (Gogo-
łek, 2014, s. 27–46). Nic więc dziwnego, że analiza treści internetowych jest 
coraz częściej wykorzystywana w badaniach socjologicznych, antropologicz-
nych i humanistycznych. Z całą pewnością może też mieć zastosowanie przy 
rozpoznawaniu zainteresowania bestsellerowymi utworami literackimi oraz 
ich adaptacjami, stanowiącymi rodzaj wielokanałowych produktów total-
nych, oddziałujących na odbiorcę nie tylko w postaci prymarnego przekazu, 
ale całej medialnej otoczki tworzącej w konsekwencji system wzajemnie 
wzmacniających się komunikatów (Zając, 2000, s. 163–164).

Celem podjętych badań było opisanie struktury, treści oraz czasowego 
wymiaru zjawiska związanego z recepcją w polskojęzycznej cyberprzestrzeni 
trylogii science-fi ction Igrzyska śmierci (The Hunger Games) Suzanne Col-
lins2. Poszczególne tomy jej polskiej edycji ukazały się zaledwie z kilkumie-
sięcznym opóźnieniem względem pierwodruków: Igrzyska śmierci (2009), 
W pierścieniu ognia (2009) oraz Kosogłos (2010), a ich wydawcą była 
poznańska ofi cyna Media Rodzina.

Do dużej popularności utworu przyczyniły się adaptacje fi lmowe 
poszczególnych tomów3, a także powstałe w nawiązaniu do fabuły gry kom-

1 Uniwersytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie, Instytut Nauk 
o Informacji.

2 The Hunger Games (2008), Catching fi re (2009), Mockingjay (2010).
3 Podobnie, jak w przypadku innych bestsellerowych cykli powieściowych dla młodzieży 

(Harry Potter J.K. Rowling czy Zmierzch S. Meyer), ostatni tom postanowiono zekranizować 
w dwóch częściach.
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puterowe o zróżnicowanym poziomie złożoności – od prostych „ubieranek” 
polegających na dopasowaniu określonego stroju do konkretnej postaci, 
poprzez „zręcznościówki” wymagające umiejętności sprawnego przemiesz-
czania się w świecie wirtualnym (endless runner), po gry fabularne w popu-
larnej ostatnio formule MMORPG (Massively Multiplayer Online Role-Playing 
Game), pozwalającej na udostępnienie platformy jednocześnie wielu gra-
czom, np. za pośrednictwem konta na Facebooku.

Różnorodność informacji dotyczących Igrzysk śmierci w cyberprze-
strzeni związana jest m.in. ze strukturalnymi cechami samej powieści. Col-
lins w swej trylogii nawiązuje z jednej strony do modnej w ostatnich latach 
stylistyki reality show, stawiając pytania o granice widowiska w konfron-
tacji z rzeczywistością, z drugiej – pomimo futurystycznej fabuły – przed-
stawia wydarzenia podobne do tych, które miały miejsce w przeszłości, np. 
w czasie rzymskich walk gladiatorów. Sama nazwa kraju Panem zaczerp-
nięta została z łacińskiej sentencji Juwenalisa panem et circenses („chleba 
i igrzysk”), a idea daniny składanej w ludziach pochodzi z mitologii staro-
żytnej, np. z mitu o Minotaurze (Czernow, 2009, s. 72). Świat przedsta-
wiony utworu wykreował przynajmniej kilkanaście pojęć, które w przyszło-
ści mogą przekroczyć ramy utworu, stając się zwrotami funkcjonującymi 
w nieco szerszym kontekście4.

Zasięg i struktura treści w sieciosferze

Odpowiednio dobrane terminy wyszukiwawcze związane z kontekstem 
powieści pozwalają uzyskać na postawie algorytmów wyszukiwarki Google 
pewien dynamiczny ranking stron dotyczących interesującego nas zagad-
nienia. O ich wyłonieniu decydują wszelkie elementy wpływające na pozy-
cjonowanie treści w Internecie, nie tylko dobór oraz bliskość semantyczna 
słów kluczowych, ale też częstotliwość tagowania do konkretnych witryn, ich 
aktualność, liczba linków, zasięg terytorialny oraz inne współczynniki zło-
żone. W przeprowadzonych badaniach do określenia zasięgu interesującej 
nas sieciosfery wykorzystano sześć fraz: imię i nazwisko autorki, tytuł całej 
sagi, a zarazem pierwszego jej tomu, tytuł tomu ostatniego, a także imię głów-
nej bohaterki (utworzone na potrzeby powieści) oraz imiona i nazwiska dwóch 
najważniejszych bohaterów pobocznych: pozytywnego i negatywnego5.

4 Na przykład „Zmiechy”, czyli zmutowane zwierzęta walczące na arenie igrzysk, stały się czę-
sto używanym słowem na prywatnych profi lach facebookowych związanych z sagą Collins. Nie-
kiedy posługujący się tym terminem wtrącali go w cudzysłów akcentując jego kolokwialność 
w stosunku do oryginalnego pojęcia „zmieszańce”. Podobnie słowo „awoksa” oznaczające osobę, 
która popełniła przestępstwo przeciwko Kapitolowi, stało się popularnym nickiem na rozmaitych 
forach internetowych i to nie tylko tych związanych bezpośrednio z cyklem Igrzyska Śmierci.

5 Odrzucono natomiast tytuł drugiego tomu ze względu na dużą komplikację frazy oraz 
popularność występowania użytych w niej słów, co zgodnie z prawem Zipfa wpływa na zabu-
rzenie uzyskiwanych wyników.
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Największą częstotliwość występowania miało słowo „Katniss” odsyła-
jące do ponad 11 milionów witryn internetowych a drugi w tym rankingu 
termin „Suzanne Collins” miał niespełna 1,5 mln wskazań (zob. tab. 1), 
jednak przy bezpośredniej weryfi kacji okazało się, że liczba polskojęzycz-
nych stron w każdym przypadku oscylowała w granicach kilkuset. Ranking 
witryn odnoszący się do haseł związanych z autorką i tytułami cechował się 
stosunkowo niewielką wariantywnością. Na wysokich miejscach plasowały 
się zazwyczaj domeny związane z funkcją informacyjną (Wikipedia, Wikia 
czy Filmweb), portal z recenzjami literackimi (Lubimyczytac.pl), a także 
platformy multimedialne oferujące dostęp do fi lmów. Z kolei w rankingach 
związanych z głównymi postaciami sagi znalazły się prywatne blogi, fora 
dyskusyjne a nawet konto na Facebooku (zob. tab. 1).

Za charakterystyczne należy uznać pojawienie się w wygenerowanym 
zestawieniu stron gazet (fi lm.dziennik.pl), rozgłośni radiowych (eska.pl) czy 
stacji telewizyjnych (tvp.info, canalplus.pl), które zamieszczały informacje 
dotyczące książek lub ich ekranizacji, co potwierdza zainteresowanie róż-
nych mediów recepcją fabuły.

Podobne analizy można przeprowadzić, zawężając wyszukiwanie do 
reprezentacji grafi cznej (tab. 2). Roboty sieciowe (crawlery) stosują jednak 
w takim przypadku nieco inne kryteria indeksowania, stąd rankingi dla 
poszczególnych fraz odznaczają się znacznie wyższym poziomem warian-
tywności.

Przekaz grafi czny w znacznie większym stopniu wiązał się z prywat-
nymi blogami założonymi na platformach blogspot.pl, blog.pl, blox.pl, blog.
interia.pl oraz pinger.pl. Pojawiał się też na stronach o tematyce eduka-
cyjnej i kulturalnej. Dominowały nawiązania do adaptacji fi lmowych, stąd 
w rankingu przeważają portale związane z kinematografi ą (fi lmweb.pl, 
stopklatka.pl), natomiast znacznie mniej jest witryn odnoszących się bez-
pośrednio do tematyki literackiej. Przy wykorzystaniu imienia i nazwiska 
pisarki jako frazy wyszukiwawczej większość wyników stanowią jej fotogra-
fi e (zazwyczaj zbliżenia twarzy), a znacznie rzadziej okładki książek i cza-
sopism z artykułami traktującymi o Igrzyskach śmierci. W odniesieniu do 
tytułów poszczególnych tomów najliczniejsze są zdjęcia okładek oraz pla-
katów i fotosów fi lmowych. W przypadku poszczególnych postaci dominują 
ich fi lmowe wizerunki (fotosy, grafi ki, rzadziej animacje). Katniss Everdeen 
ma zatem twarz Jennifer Lawrence, podobnie Peeta Melark – Josha Hut-
chersona, a prezydent Snow – Donalda Sutherlanda. Nawet odpowiada-
jące fotografi om rysunki węglem oraz kompozycje grafi czne przedstawiają 
aktorów odtwarzających poszczególne postacie. Nie znaczy to jednak, że 
w Internecie brak innych konterfektów głównych bohaterów. Wiele blogów, 
a zwłaszcza stron facebookowych prezentuje twórczość fanów opartą nie 
na hollywoodzkim schemacie, jednak te ilustracje nie są zwykle wysoko 
pozycjonowane w algorytmach wyszukiwarki Google.
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Ważnym elementem przekazu dotyczącego cyklu Collins była ocena jego 
wartości literackiej. Liczne recenzje zamieszczano na różnych portalach zwią-
zanych z książkami, np. lubimyczytac.pl czy biblionetka.pl. Chętnie porów-
nywano Igrzyska śmierci do cieszącego się wcześniej wielką popularnością 
Zmierzchu. Zapewne nie bez znaczenia był fakt, że Stephenie Meyer obok 
Stephena Kinga była autorką jednej z częściej przywoływanych rekomenda-
cji Igrzysk śmierci. Wywoływało to jednak ambiwalentne reakcje, utwór przez 
wielu internautów został bowiem sklasyfi kowany jako popularny bestseller 
oferujący tanią sensację i prymitywne skróty psychologiczne:

Pod głośnym hasłem: „To lepsze niż Zmierzch!” Igrzyska śmierci wkroczyły 
na arenę. Pierwszy tom trylogii, ekranizacja którego ma przyćmić Bellę 
i Edwarda, ich brokat i blady puder. Młodzieżówka. Odrzuca na kilometr, 
prawda? Bo wszystko brzmi jak kolejny tandetny paranormal romance, 
którego ma się już dość (Korzeniewska, 2012).

Cykl Collins uznawano jednak powszechnie za zdecydowanie poważ-
niejszy, stawiający istotne egzystencjalne pytania i mniej pretensjonalny 
niż popularna historia miłości wampira i nastolatki. Kontrastując te dwa 
utwory, podkreślano odmienność gatunkową, odejście w Igrzyskach śmierci 
od świata czarów i cudowności ku nauce i konceptowi. W tym kontek-
ście doceniano realizm opisu graniczący często wręcz z brutalnością, ale 
także to, że obrazy walki o życie na arenie dostarczają wzruszeń, śmiechu 
i zadumy. Chwalono nietuzinkowe, wielowymiarowe postacie bohaterów, 
nie tylko protagonistkę Katniss stojącą przed licznymi trudnymi wyborami, 
jej partnera i przyjaciela Peetę, pełną dziecięcego uroku Rue, ale również 
oryginalnego mentora Haymitcha, tylko pozornie zblazowanego alkoho-
lika, w istocie swoistego morosophusa przekazującego niebanalną prawdę 
o życiu. Za interesujący zabieg literacki uznawano narrację pierwszooso-
bową prowadzoną w czasie teraźniejszym z perspektywy głównej bohaterki 
Katniss Everdeen, co pozwoliło znacznie zdynamizować przekaz. Doceniano 
spójność fabuły oraz nieoczekiwane zwroty akcji. Powieść odczytywano na 
wielu płaszczyznach: krytyki współczesnych mediów, antyutopii, a nawet 
aluzji politycznej6. Wskazywano na podobieństwa potyczek na arenie ze 
zmaganiami towarzyszącymi telewizyjnym reality show:

Miałam wrażenie, że czytam bardziej brutalne wydanie Big Brother’a, w któ-
rym znalazły się dzieci oraz młodzi ludzie, zdani tylko na siebie i z jedną 
wskazówką: „nie dać się zabić”. Mimo iż fabuła jest absurdalna i wręcz nie-
dorzeczna, to ta książka wydaje mi się strasznie prawdziwa (Sara, 2009).

6 Warto zauważyć, że w kontekście polityki Rosji względem Ukrainy pojawiło się w sieci kil-
ka memów zawierających odwołania do Igrzysk śmierci.
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Egzystencjalny obraz walki o byt porównywano m.in. do współczesnej 
sytuacji społecznej, „wyścigu szczurów” w szkole czy pracy, a także poli-
tycznej – wzajemnych relacji między rozwiniętym Zachodem a państwami 
Trzeciego Świata. W miłosnym trójkącie pomiędzy bohaterami sagi doszu-
kano się pewnego podobieństwa z utworami typu paranormal romance, np. 
Zmierzchem, jednak zauważono, że w trylogii Collins ten wątek nie został 
tak mocno wyeksponowany. Jego rozwiązanie miało przede wszystkim 
znaczenie metaforyczne i nie stanowiło głównej osi dramatu (Myers, 2013, 
s. 115–122). Relacje między głównymi bohaterami szeroko komentowano 
nie tylko w recenzjach utworu, ale również w dyskusjach prowadzonych na 
portalach literackich, blogach czy profi lach facebookowych.

Nie zabrakło też oczywiście głosów zdecydowanie krytycznych. Zwra-
cano w nich uwagę m.in. na „amerykanizm” powieści polegający na narzu-
ceniu wzorca obyczajowego typowego dla hollywoodzkiego światka cele-
brytów. Wyrażano obawę, że swoista bezrefl eksyjność głównej bohaterki 
zabijającej na arenie stanowi dość ryzykowny rys charakterologiczny. W jej 
konstrukcji psychologicznej dominowały cechy typowo męskie i zapewne 
była ona wzorowana na postaciach antycznych herosów takich jak Tezeusz 
czy Spartakus (Miller, 2013, s. 123–135). Zauważano też, że zakończenie 
utworu jest gorzkie w swojej wymowie i odbiega od standardów literatury 
młodzieżowej.

Chronologia i zmiany struktury sieciosfery

Chociaż od pojawienia się w Polsce pierwszej książki z cyklu Igrzyska 
śmierci minęło dopiero kilka lat, ten krótki okres cechował się wyraźnie różną 
dynamiką zainteresowania tematem w polskojęzycznej przestrzeni Inter-
netu. Jego apogeum przypadało na okresy premier kolejnych fi lmów, nato-
miast wpływ edycji książkowych na ruch sieciowy był niewielki. Jest rzeczą 
znamienną, że hasła związane z treścią książki pojawiły się w algorytmach 
wyszukiwarki Google praktycznie dopiero w 2011 r., a więc rok po tym, kiedy 
cała polskojęzyczna wersja trylogii trafi ła na rodzimy rynek (zob. wykres 1).

Najchętniej przy wyszukiwaniu wykorzystywano frazy odpowiadające 
tytułom poszczególnych tomów, natomiast te związane z pobocznymi elemen-
tami świata przedstawionego w praktyce nie wpływały na rozkład trendu. 
Przykładem może być hasło „Kapitol”, istotne dla fabuły utworu, ale przez 
ogół internautów kojarzone raczej z parlamentem amerykańskim, ewentu-
alnie rzymskim wzgórzem. Poszczególne hasła zyskiwały szczytową popular-
ność w innym okresie (wykres 1). Fraza „Igrzyska śmierci” była najczęściej 
wpisywana w wyszukiwarkę w 2012 r., co jest zrozumiałe ze względu na tytuł 
ekranizacji, która była emitowana w Polsce właśnie od tego roku. W czasie 
kolejnych premier adaptacji fi lmowych zainteresowanie wzrastało, ale nigdy 
nie osiągnęło poziomu z okresu emisji pierwszej części. Fraza „Kosogłos” była 
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szczególnie popularna w 2014 r. w związku z wyświetleniem trzeciej części 
megaprodukcji fi lmowej o tym tytule. Warto przy tym zauważyć, że Kosogłos 
to tytuł fi lmu i książki, ale także nazwa fantastycznego ptaka pojawiającego 
się w powieści Collins7. Popularność terminu „Katniss” zwiększała się wraz 
z kolejnymi premierami, co świadczy o stopniowym wzroście rozpoznawal-
ności tej postaci. Wygaszanie zainteresowania było tu najwolniejsze, ponie-
waż powód wyszukiwania nie był tak jednoznacznie związany z konkret-
nym wydarzeniem medialnym, jak to miało miejsce w przypadku terminów 
wyszukiwawczych stanowiących tytuły fi lmów.

7 Powstał on przez skrzyżowanie głoskółki – sztucznego osobnika wyhodowanego przez re-
żim do inwigilowania obywateli oraz żyjącego w naturze kosa. Jego przedstawienie w warstwie 
ikonicznej książki czy plakatu fi lmowego nawiązuje do charakterystycznych undergroundo-
wych symboli związanych z ruchami nacjonalistycznymi i anarchistycznymi i pełni rolę swo-
istego fetyszu kulturowego (Trzcińska, 2013, s. 134-135). 

Wykres 1. Względny ruch sieciowy wokół haseł „Igrzyska śmierci”, „Kosogłos” i „Katniss” 
w polskojęzycznej przestrzeni Internetu na podstawie oszacowania wpisów w wyszukiwarkę 
Google. Źródło: Opracowanie własne na podstawie Google Trends
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Pierwsza polskojęzyczna strona WWW poświęcona interesującemu 
nas tematowi została utworzona z inicjatywy wydawnictwa Media Rodzina 
w maju 2009 r. po wydaniu pierwszego tomu trylogii. Większość witryn 
poświęconych Igrzyskom śmierci powstało jednak już w drugiej dekadzie 
XXI w. (zob. wykres 2).

Adekwatnie do zmiany poziomu zainteresowania określonymi zagad-
nieniami modyfi kacjom ulegały także treści publikowane w sieci. Najstar-
sze w uzyskanym zestawieniu są ofi cjalne portale tematyczne przekazujące 
szerokie spektrum informacji dotyczących lektury, fi lmu oraz całej zwią-
zanej z nimi otoczki medialnej. Pełniły one nie tylko rolę kompendiów wie-
dzy, ale także witryn społecznościowych gromadzących środowisko fanów 
i umożliwiających prowadzenie dyskusji.

Częstotliwość wpisów na portalach była nierównomierna, z jednej 
strony zależała od liczby newsów na konkretny temat pojawiających się 
w ofi cjalnych przekazach medialnych, z drugiej od indywidualnych prefe-
rencji i możliwości ich autorów. Na prywatnych stronach i profi lach często 

Wykres 2. Rozwój sieciosfery związanej z cyklem Igrzyska śmierci Collins w polskojęzycznej 
przestrzeni Internetu. Źródło: obliczenia własne na podstawie dat wpisów oraz raportów pro-
gramu Wayback Machine
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pojawiały się opowiadania o charakterze fan-fi ction., które prezentowały 
dalsze losy bohaterów sagi. Najczęściej kontynuowały one temat walki 
o lepsze jutro w świecie Panemu lub koncentrowały się na historii miłosnej 
pary Peeta Melark – Katniss Everdeen albo też przedstawiały przebieg zna-
nych z trylogii wydarzeń z perspektywy innego bohatera niż miało to miej-
sce w oryginale. Strony fanowskie charakteryzowały się dość dużym zróż-
nicowaniem formalnym i różnorodnością szaty grafi cznej. Niektóre z nich 
posiadały nawet aplikacje uruchamiające podkład muzyczny8.

Charakterystycznym zjawiskiem były liczne profi le tematyczne na 
Facebooku. Miały one zróżnicowany charakter: informacyjny – poświę-
cony konkretnej części trylogii lub jej adaptacji fi lmowej, kont społeczno-
ściowych umożliwiających zaistnienie moderowanych grup dyskusyjnych 
(mogły mieć charakter otwarty lub zamknięty), profi li osobowych (za awa-
tarem ukrywała się realna osoba), wreszcie kont związanych z konkret-
nymi wydarzeniami kulturalnymi, np. premierą fi lmową. Najbardziej roz-
budowane profi le miały po kilka tysięcy wpisów i zgromadziły społeczność 
przekraczającą 1 000 osób. Warto zauważyć, że prezentowały one tematy 
powiązane głównie z kulisami produkcji fi lmowej oraz różnymi meandrami 
fabuły, nierzadko wykorzystywały zabawne memy nawiązujące do postaci 
lub motywów sagi, wskazywały też na rozmaite nawiązania oraz szeroko 
ilustrowały opisywaną tematykę wykorzystując materiały nadesłane przez 
internautów lub grafi kę odnalezioną w zasobach sieciowych. Ciekawym ele-
mentem były tu interaktywne gry nawiązujące do formuły igrzysk i elimina-
cji kolejnych postaci. Profi le facebookowe najczęściej aktywowano z począt-
kiem roku kalendarzowego, co w jakiś sposób korespondowało z koncepcją 
wirtualnego pamiętnika stanowiącego kalendarz czy kronikę odnotowującą 
wszystkie ważne wydarzenia począwszy od określonej daty (por. ryc. 2).

Jak wynika z dokonanych ustaleń, istotną rolę w rozpowszechnianiu 
informacji na temat Igrzysk śmierci odegrały dwa pokrewne serwisy Wikipe-
dia i Wikia. Hasło Igrzyska śmierci w polskojęzycznej Wikipedii jest jeszcze 
stosunkowo mało rozbudowane9. Oddzielne artykuły poświęcono autorce 
książek oraz poszczególnym tomom trylogii i ich adaptacjom fi lmowym 
(zob. tab. 3). Nie ma natomiast osobnych defi nicji opisujących poszczególne 
postacie10. Rolę takiej charakterystyki pełni najbardziej rozbudowane hasło 
„Igrzyska śmierci (książka)”. Jest to najstarszy wpis do rodzimej Wikipedii 
związany z tą tematyką, który pojawił się w listopadzie 2009 r. i od tego 

8 Warto podkreślić, że zgodnie z fabułą książki muzyka stanowiła fi lar kulturowy dla miesz-
kańców Panemu. Dla wymowy tekstu istotne znaczenie ma m.in. Kołysanka dla Rue czy Drze-
wo wisielców. W serwisie YouTube możemy znaleźć próby rekonstrukcji tych kompozycji (Tor-
kelson, 2013, s. 29–39).

9 Data dostępu: 28 lipca 2015.
10 Takie hasła istnieją nie tylko w anglojęzycznej wersji tej encyklopedii, ale też w innych jej 

mutacjach, np. rosyjskiej czy portugalskiej.
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czasu odnotował 140 rozmaitych korekt (tab. 3). Pierwotna notka zawierała 
tylko najbardziej podstawowe dane, a jej objętość była ograniczona zale-
dwie do 169 znaków. W stosunku do tej wersji hasło zostało wzbogacone 
o szczegółowy opis akcji, charakterystykę głównych bohaterów, informacje 
o ekranizacjach oraz przypisy.

Hasło Rok i miesiąc pojawienia 
się w Wikipedii Liczba korekt

Igrzyska śmierci (książka) listopad 2009 140

Suzanne Collins listopad 2010 65

Igrzyska śmierci (fi lm) marzec 2012 61

Igrzyska śmierci: W pierścieniu ognia (fi lm) styczeń 2013 61

Igrzyska śmierci: Kosogłos część 1 (fi lm) grudzień 2013 47

Kosogłos (książka) maj 2014 28

W pierścieniu ognia (książka) lipiec 2014 18

Źródło: opracowanie własne na podstawie analizy działu „historia” w Wikipedii

Tab. 3. Daty powstania i liczba korekt poszczególnych haseł związanych z cyklem Igrzyska 
śmierci w polskojęzycznej wersji Wikipedii

Zdecydowanie więcej informacji zawiera Wikia – ponad 240 haseł 
poświęconych poszczególnym postaciom, miejscom oraz wydarzeniom, 
a także liczne ilustracje, krótkie fragmenty fi lmowe i nagrania muzyczne 
(m.in. fi kcyjny hymn Panemu)11. Wikia stanowi jednocześnie forum dysku-
syjne o charakterze eksperckim, w którym można zadać pytanie dotyczące 
oryginalnego utworu lub jego adaptacji. Znajdują się tu szczegółowe opisy 
poszczególnych postaci usystematyzowanych w różne grupy, np. kobiety, 
mężczyźni, trybuci, rewolucjoniści, mieszkańcy Kapitolu. Dzięki snapsho-
tom można przeanalizować następujący tu przyrost treści oraz poszcze-
gólnych elementów grafi cznych w zakresie interesującej nas tematyki. 
Dynamika rozwoju treści nie była często skorelowana ze wzrostem zainte-
resowania witryną a przyrost haseł następował głównie w okresie premier 
kolejnych ekranizacji (tab. 4).

Strony i serwisy internetowe dotyczące Igrzysk śmierci i ich adaptacji 
realizowały różne funkcje, m.in. informacyjne (np. Wikipedia i jej rozmaite 
mutacje), komercyjne (np. strony wydawnictwa Media Rodzina, dystrybu-

11 Data dostępu: 3 sierpnia 2015.
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tora adaptacji fi lmowych Forum Film Poland sp. z o.o., wirtualnych księ-
garni, a także platform proponujących dostęp do fi lmów czy gier fl asho-
wych nawiązujących do fabuły Igrzysk śmierci), hobbistyczno-rozrywkowe, 
często odwołujące się do koncepcji Web 2.0. (fora i grupy dyskusyjne, fan-
page na portalach społecznościowych typu Facebook, Twitter, MySpace, 
a także prywatne blogi zakładane zazwyczaj w celu nawiązania kontaktów 
w świecie wirtualnym). Należy jednak zauważyć, że funkcje te niejedno-
krotnie były realizowane równolegle w obrębie tego samego serwisu12.

Na podstawie przeprowadzonej analizy reprezentacji stron interne-
towych oraz zmian w ruchu sieciowym możemy wyróżnić kilka etapów 
w recepcji Igrzysk śmierci. Pierwszy, trwający od 2009 do 2011 r., cecho-
wał się stosunkowo niewielkim zainteresowaniem tematyką, pomimo uka-
zania się polskich edycji wszystkich tomów trylogii. Polskojęzyczne strony 
WWW zarówno formą, jak i treścią, nawiązywały zwykle wówczas do swych 
anglojęzycznych odpowiedników, a recenzje zamieszczano głównie na por-
talach poświęconych szeroko rozumianej problematyce literackiej i w księ-
garniach internetowych. Kolejne etapy wiązały się z premierami ekranizacji 
poszczególnych tomów (2012, 2013, 2014, 2015), co zaznaczało się m.in. 

12 Np. w ramach portalu fi lmweb.pl można nie tylko uzyskać szczegółowe informacje o tre-
ści kolejnych adaptacji fi lmowych, autorach scenariusza, reżyserii i obsadzie aktorskiej, ale 
także wymienić poglądy na temat seansu oraz obejrzeć jego fragmenty w postaci specjalnie 
zmontowanych trailerów reklamowych.

Data zrzutu Liczba haseł Liczba obrazów

sierpień 2012 28 28

grudzień 2012 76 60

marzec 2013 132 204

maj 2013 146 284

wrzesień 2013 148 420

listopad 2013 149 427

listopad 2014 209 1249

kwiecień 2015 215 928

lipiec 2015 237 1123

Źródło: opracowanie własne na podstawie danych z Wayback Machine

Tab. 4. Przyrost liczby haseł związanych z cyklem Igrzyska śmierci na portalu Wikia 
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gwałtownymi wzrostami liczby wyszukiwań za pomocą terminów związa-
nych z trylogią Collins w okresie ich premier oraz powstawaniem nowych 
stron i profi li na portalach społecznościowych. Warto zauważyć, że fabuła 
była później popularyzowana za pośrednictwem nagrań dostępnych na 
platformach YouTube czy Dailymotion, do których nierzadko odsyłano na 
różnych powiązanych tematycznie stronach. Popularność przekazów mul-
timedialnych była na ogół dość krótkotrwała, niemniej jednak niektóre 
zwiastuny fi lmowe miały po kilkadziesiąt tysięcy wyświetleń. Stopniowo 
wzrastała liczba materiałów eksplorujących poboczne konteksty, jakie 
generowała wielowątkowa i wielowymiarowa fabuła, np. odnoszące się do 
mody, map fantastycznego świata, zwyczajów jego mieszkańców. Wciąż 
brakuje szerszej refl eksji w języku polskim odnoszącej się do wymowy ide-
ologicznej Igrzysk śmierci (zob. bibliografi a). Temat z pewnością jest nadal 
aktualny, gdyż dostępne w Internecie treści związane z utworem Collins 
podlegają dalszej dynamicznej ewolucji zarówno jeśli chodzi o wzbogacanie 
dyskursu o kolejne wątki, kształtowanie opinii, jak też zmiany struktury 
w obrębie sieciosfery w związku z aktualnymi wydarzeniami oraz narasta-
niem dystansu do pierwotnego źródła inspiracji.
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Michał Rogoż
The Polish InterWeb Users on The Hunger Games Series by Suzanne Collins

Summary

The structure, content and temporal scope of the reception of The Hunger Games series 
has been widely described on the Polish Internet. Evaluation of the literary value of the trilogy 
by Suzanne Collins was an important element of this communication. Commentators eagerly 
compared it to the Twilight series that had enjoyed great popularity recently. The novels 
by Collins were regarded as more serious work and less pretentious than the popular saga 
about the love between a vampire and a teenage girl as the author asks important existential 
questions. The non-cliché, multidimensional characters were especially praised. The novels 
were read on many levels: as a critique of contemporary media, a dystopia and even a set of 
political allusions. The similarities between battles in the arena and reality TV shows were 
pointed out. There were also critical voices recognizing the trilogy as a light and popular read 
of little literary value. Although it has only been a few years since the appearance of the fi rst 
book of The Hunger Games in Poland, there has been distinct and changeable dynamics of 
interest in the topic. The apogee of this interest was associated with subsequent premieres 
of the novels’ fi lm adaptations and the impact of the book premieres on network traffi c was 
negligible. The subject matter is certainly still valid as the available online content related to 
Suzanne Collins’ series is undergoing further dynamic evolution.

Keywords: Internet, Suzanne Collins, The Hunger Games, reception, Poland.
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Znaczenie i rola przekładów dla dzieci i młodzieży często zajmują 
uwagę badaczy rozmaitych specjalności: literaturoznawców, językoznaw-
ców, pedagogów… i oczywiście bibliologów (zob. np. Staniów, 2007). Więk-
szość z nich podkreśla fakt, że tłumaczenia są źródłem upowszechniania 
uniwersalnych wartości (niekiedy niestety również ideologicznych) oraz 
informacji i wiedzy o świecie. W świetle słów Bogumiły Staniów tłumaczone 
książki są „jak okna na świat i na obce kultury” (Staniów, 2006, s. 4). 
Stąd rosnące zainteresowanie zagadnieniami przekładów, w tym również 
próby uchwycenia mechanizmów, które rządzą wyborem dzieł do tłumacze-
nia i ich przyszłym życiem na zagranicznych rynkach. Wciąż jednak domi-
nuje problematyka przekładów literatury pięknej (por. Paprocka, 2010; 
Staniów, 2006 oraz 2007; Laurent, 2001). Ja natomiast, chciałabym się 
przyjrzeć tłumaczeniom książek popularnonaukowych, zwanych coraz czę-
ściej w literaturze przedmiotu edukacyjnymi  (ang. popular science books, 
częściej, zwłaszcza w praktyce wydawniczej i bibliotekarskiej: non-fi ction 
books, franc. livres de vulgarisation scientifi que – analogicznie do języka 
angielskiego – livres documentaires). 

Moim podstawowym celem jest określenie liczby i tematyki obcych 
książek popularnonaukowych dla dzieci i młodzieży obecnych w repertu-
arze największych polskich wydawców w latach 1945–2014. Chciałabym 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa.
2 Obszerniejsza wersja tego tekstu pod podobnym tytułem, opracowana pod kątem odbior-

cy zagranicznego oraz uwzględniająca w znacznie szerszym zakresie realia polskiego rynku 
książki, ukazała się w języku francuskim, zob. Wandel, 2015. W tym tekście dodano nato-
miast, nieuporządkowane jak dotąd w polskiej literaturze przedmiotu, kwestie terminologicz-
ne. Artykuł powstał w ramach realizacji projektu badawczego „Przemiany współczesnej książ-
ki popularnonaukowej dla dzieci i młodzieży (na przykładzie francuskiej oferty wydawniczej)” 
fi nansowanego przez Narodowe Centrum Nauki  (dec. nr 2013/11/D/HS2/04543).  
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również przedstawić geografi ę przekładów (w tym przede wszystkim różnice 
w tym zakresie przed i po 1989 r.) oraz przeanalizować wpływ tłumaczeń 
na zmiany treści  i formy współczesnych książek popularnonaukowych dla 
dzieci i młodzieży. 

Porównanie okresu PRL i III Rzeczypospolitej w dziedzinie oferty 
wydawniczej dla dzieci i młodzieży jest bardzo interesujące. Jak wiadomo, 
wraz ze zmianami społecznopolitycznymi związanymi z obaleniem systemu 
komunistycznego polski rynek książki uległ totalnemu przeobrażeniu. Lata 
1945–1989 to okres centralizacji produkcji wydawniczej i całkowitego uza-
leżnienia wydawców od polityki państwa, po 1989 r. nastąpił czas kształ-
towania się wolnego rynku książki. Odzyskanie wolności słowa i wdrożenie 
mechanizmów prawdziwej konkurencyjności otworzyły drogę niepraktyko-
wanym wcześniej zjawiskom rynkowym. Niemal z dnia na dzień pojawiła 
się rzesza nowych wydawców, których celem było jak najlepsze dopaso-
wanie oferty do potrzeb i oczekiwań odbiorców. W tej ofercie nowoczesne 
książki popularnonaukowe – bardzo często tłumaczone z języków obcych 
i przede wszystkim całkowicie różne z punktu widzenia zawartości i formy 
edytorskiej od swojej poprzedniczki z wcześniejszej epoki – pojawiły się 
w ogromnej liczbie. 

Źródła informacji i metodologia badań

Moją analizę oparłam na repertuarze dwóch największych polskich 
wydawców książki dla dzieci i młodzieży przed i po 1989 r. Wybór do 
badania Instytutu Wydawniczego „Nasza Księgarnia” [dalej: NK] nie 
wymaga większego uzasadnienia: w okresie PRL był to największy i niemal 
jedyny wydawca w omawianym sektorze. Poza tym, według rozmaitych 
źródeł, książka popularnonaukowa stanowiła ważny dział aktywności NK 
(Wadecki, red., 1966 oraz 1971). Można zatem założyć, że dane odno-
szące się do tego wydawcy są reprezentatywne dla całego rynku książki 
dla młodych czytelników w omawianym czasie.  W odniesieniu do sytuacji 
po 1989 r. zdecydowałam się na formalny punkt widzenia i wybrałam 
do badania Wydawnictwo Olesiejuk (rok zał. 2003; dalej w tekście WO). 
W świetle danych pochodzących z ostatnich dostępnych roczników „Ruchu 
Wydawniczego w Liczbach” w 2012 r. był to największy, a w 2013 r. drugi, 
po wydawnictwie Egmont, wydawca w sektorze. Jego oferta jest mocno 
rozreklamowana i łatwo dostępna na rynku (zarówno w tzw. supermar-
ketach jak mniejszych i większych księgarniach). Co więcej, WO uchodzi 
za niekwestionowanego lidera w dziedzinie edycji dzieł popularnonauko-
wych. Wprawdzie w swoim katalogu stosuje podział na książki popularno-
naukowe i edukacyjne, ale ponieważ kryteria przydziału do odpowiedniej 
kategorii są dosyć niejasne (wydaje się, że decydujące znaczenie ma spo-
sób korzystania z danej publikacji, książki edukacyjne cechuje większa 
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interaktywność) – oferta ta była przeze mnie brana pod uwagę w całości. 
Oczywiście, z uwagi na ogromne zróżnicowanie dzisiejszego rynku książki 
dla dzieci, dane statystyczne odnoszące się do tego wydawcy nie mogą być 
traktowane jako reprezentatywne dla całego sektora. Pokazują one jednak 
doskonale zmiany, jakie się dokonały w masowej edycji książki popular-
nonaukowej dla dzieci i młodzieży. 

Aby osiągnąć założone cele stworzyłam relacyjną bazę danych w syste-
mie MS Access zawierającą opisy książek popularnonaukowych wydanych 
w języku polskim przez NK (lata 1945–1989) oraz WO (od 2003 do września 
2014 roku). Podstawowym źródłem rekordów był katalog główny Biblioteki 
Narodowej3. 

Terminem „książki popularnonaukowe” posługuję się tu umownie, 
choć zdaję sobie sprawę, że o ile użycie tego sformułowania nie budzi 
zastrzeżeń w kontekście historycznym, o tyle jego stosowanie odnośnie do 
najnowszej oferty nieliterackiej dla dzieci i młodzieży, która pojawiła się na 
naszym rynku po 1989 r., często wywołuje sprzeciw. Niestety, język polski 
nie posiada satysfakcjonującego terminu na określenie tego typu książek. 
Coraz więcej zwolenników zyskuje w tym kontekście miano „książki edu-
kacyjne” (używane m.in. w: Zając, 2013; Friedrich, 2010; Lewandowicz-
-Nosal, 2012a i 2012b, a także w Rynku książki w Polsce (Gołębiewski, 
Waszczyk, 2015, zwłaszcza s. 163 i 167) oraz w katalogach wielu wydawców 
i księgarni, np. Dwie Siostry, Empik), które przyjęło się jednak jak dotąd 
powszechnie jedynie w odniesieniu do wydawnictw popularyzujących wie-
dzę dla najmłodszych grup wiekowych – do wieku wczesnoszkolnego. 

Selekcjonując materiał do badań, starałam się traktować brane pod 
uwagę tytuły z bibliologicznego punktu widzenia. Kryterium doboru było 
więc formalne, oparte w dużej mierze o praktykę bibliotekarstwa dziecię-
cego, gdzie termin „literatura popularnonaukowa” stosowany jest w opo-
zycji do określenia „literatura piękna” (Lewandowicz-Nosal, oprac. 1998). 
Podobne podejście spotyka się we francuskim Dictionnaire encyclopédique 
du livre (Fouché, Péchoin, Schuwer, dir., 2005, s. 643), w którym w defi nicji 
książki dla dzieci i młodzieży (livre pour la jeunesse) sprecyzowano, że skła-
dają się na nią dzieła literackie i popularnonaukowe z wyłączeniem podręcz-
ników szkolnych (de fi ction ou documentaire […], à l’exclusion des manuels 
scolaires). Warto zresztą dodać, że termin documentaire (livre documenta-

3 Oczywiście, w języku haseł przedmiotowych Biblioteki Narodowej nie ma hasła książka 
popularnonaukowa. W wyszukiwaniu i analizie rekordów korzystałam zatem z następujących 
haseł przedmiotowych: biografi e, encyklopedie i słowniki dla dzieci, gry i zabawy umysłowe, 
poradniki dla młodzieży, wydawnictwa dla dzieci i wydawnictwa popularne. Podobnie jest 
w języku haseł przedmiotowych RAMEAU używanym przez Bibliotekę Narodową Francji, gdzie 
istnieje wprawdzie termin livres documentaires pour la jeunesse, ale używa się go jedynie do 
opisu dzieł na temat książek popularnonaukowych. W przeciwieństwie do tego termin do-
cumentaires stanowi jedno z kryteriów wyszukiwawczych książek popularnonaukowych dla 
dzieci i młodzieży w katalogu paryskiego Centre national de la littérature pour la jeunesse.
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ire, ouvrage documentaire; ang. non-fi ction) funkcjonuje w języku francu-
skim z powodzeniem i jest używany powszechnie zarówno przez wydawców, 
księgarzy, bibliotekarzy i badaczy4. Jak widać, z punktu widzenia praktyki 
bibliotecznej jest to pojęcie zbieżne z wyrażeniem „książka popularnonau-
kowa”, choć semantycznie nieco od niego szersze, lepiej zaadaptowane do 
zmian formy i treści współczesnej książki.

W świetle defi nicji pochodzących z cytowanej poniżej literatury przed-
miotu jest to publikacja z różnych dziedzin wiedzy o treściach poznaw-
czych, informacyjnych i kształcących oraz wyraźnie sprecyzowanej funkcji 
użytkowej: dokumentowania i objaśniania różnorodnych faktów (przede 
wszystkim naukowych, ale nie tylko!) w sposób dostosowany do możliwości 
percepcyjnych młodego odbiorcy i/lub upowszechniania różnego rodzaju 
umiejętności (por. Kątny, 2008, s. 12–15; Papuzińska, 1978, s. 161–165; 
Staniów, 2010, s. 97 oraz Defourny, 2013, s. 5–6; 2013; Escarpit, 2008, 
s. 333; Jacobi, 2005, s. 5–9; Nières-Chevrel, Perrot, dir., 2013, s. 291–298  
i in.). Niestety, mimo tej klarownej defi nicji, przy wyodrębnianiu tego typu 
publikacji z ogółu piśmiennictwa dla dzieci i młodzieży, napotkać można 
kolejne problemy. Ponieważ autorzy dzieł popularnonaukowych dla mło-
dego czytelnika chętnie korzystają z literackich środków przekazu, trud-
ności w klasyfi kacji sprawiają tzw. gatunki pogranicza, przede wszystkim 
beletryzacje popularnonaukowe: powieści naukowe, gawędy, opowiadania 
przyrodnicze, beletryzowane biografi e itp. 

Wychodząc zatem od powyższej defi nicji i przyjmując określone zało-
żenia metodologiczne nie rejestrowałam w bazie: podręczników szkolnych, 
elementarzy i książeczek obrazkowych dla najmłodszych, kolorowanek, 
wycinanek, naklejanek itp., a także powieści historycznych i fanta-
styczno-naukowych. Kwalifi kowałam za to: słowniczki i tzw. książeczki 
edukacyjne dla najmłodszych, książki i zeszyty aktywizujące, zawierające 
w szczególności gry umysłowe i łamigłówki, a także: encyklopedie, słow-
niki, atlasy i wydawnictwa albumowe, różnego rodzaju poradniki (w tym 
przykładowo przewodniki turystyczne i książki kucharskie), biografi e, 
literaturę faktu (np. niektóre relacje z podróży) oraz wreszcie książki 
stricte popularnonaukowe, czyli monografi e tematyczne poświęcone roz-
maitym zagadnieniom naukowym. Zbierając materiał badawczy, kierowa-
łam się przede wszystkim informacjami zawartymi w opisach znajdują-
cych się w katalogu Biblioteki Narodowej (bardzo istotna była zwłaszcza 
charakterystyka rzeczowa dokumentu), często konfrontując je z opisami 
dostępnymi w katalogach innych bibliotek oraz księgarni internetowych. 
Starałam się również dotrzeć do zdigitalizowanych wersji rejestrowanych 
dzieł dostępnych w księgarniach internetowych, antykwariatach oraz ser-
wisach aukcyjnych typu Allegro. 

4 Tym terminem posługują się wszyscy francuscy autorzy cytowanych przeze mnie dzieł. 
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Rynek książek popularnonaukowych dla dzieci i młodzieży przed i po 
1989 roku – kompletna metamorfoza

W świetle danych pochodzących z mojej bazy w latach 1945–1989 NK 
wydała 829 książek popularnonaukowych dla dzieci i młodzieży w 1047 
edycjach; z kolei WO od roku 2003 do września 2014 wypuściło na rynek 
767 tytułów w 881 edycjach. Liczba tytułów jest zatem u obu wydawców 
niemal taka sama, podczas gdy repertuar pierwszego z nich powstawał 
przez 44 lata, a drugiego w cztery razy krótszym czasie! Do tego w ofercie 
NK odnotowałam dwukrotnie większy odsetek kolejnych wydań, przy i tak 
niskim w przypadku książki popularnonaukowej i w porównaniu z lite-
raturą piękną wskaźniku wznowień (21%; WO – 13%). Fakty te potwier-
dzają, jak istotna jest u obecnych wydawców ciągła rotacja tytułów. 

Geografi a przekładów 

Liczba i geografi a przekładów książki popularnonaukowej są całkowi-
cie odmienne dla obu wydawców. Tłumaczenia stanowią tylko niewielką 
część oferty NK (11,5%). Dużo słabszy jest też odsetek wznowień takich 
dzieł (tylko 15%). W przeciwieństwie do tego WO jest przykładem wydawcy, 
który oparł niemal cały swój repertuar na książce tłumaczonej (98%). Roz-
kład liczby przekładów według wydawcy prezentuje wykres 1.

Wykres. 1. Przekłady książek popularnonaukowych dla dzieci i młodzieży według wy-
dawcy (nowości i wznowienia łącznie, w odsetkach). Źródło: opracowanie własne
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Rozkład języków, z których tłumaczono książki popularnonaukowe nie 
był niespodzianką. W okresie PRL (w wydaniach NK) dominowały oczywi-
ście przekłady z języka rosyjskiego, dzisiaj (w wydaniach WO) większość 
tłumaczonych książek pochodzi z języka angielskiego (szczegółowy rozkład 
ilustruje wykres 2). Interesująca wydaje się jednak stabilna i dość wysoka 
w obu okresach pozycja języka francuskiego. Specyfi ką omawianego sek-
tora wydawniczego jest szybkie starzenie się treści książek, brak więc w tym 
zestawieniu autorów czy tytułów tzw. klasyki, jak to ma miejsce w przypadku 
literatury pięknej. To tłumaczy oczywiście również mniejszą niż w dziedzinie 
beletrystyki liczbę wznowień. Poszczególne tytuły czy nazwy autorów powta-
rzają się w bazie tylko wyjątkowo. Wśród autorów obcych, których książki 
opublikowała NK, prym wiedli autorzy rosyjscy. Niekwestionowanym liderem 
zestawienia był znany rosyjski popularyzator nauki Mihail Il’in (1895–1953). 
NK wydała pięć jego dzieł (w 12 edycjach)5, w tym najbardziej znane Czarno 
na białym, dzieło o historii książki i pisma wznawiane osiem razy w latach 
1960–1968! Jednakże prawdziwe bestsellery tłumaczone były z innych języ-
ków. Z francuskiego pochodziły niezapomniane Całe życie Marianny czyli 
Historia Francji Jeana Duché (w tłumaczeniu Janiny Więckowskiej i fan-
tastycznej oprawie grafi cznej Bohdana Butenki; wydane trzy razy w 1975, 
1979 i 1987 r.) oraz słynna encyklopedia przyrody Larousse’a (Ziemia, 
rośliny, zwierzęta, tłum. Jadwiga Wernerowa, wyd. w 1970, 1982 i 1985 r.), 

5 W katalogu Biblioteki Narodowej zarejestrowano 10 wydań.

Wykres. 2. Języki przekładów książek popularnonaukowych dla dzieci i młodzieży we-
dług wydawcy (nowości i wznowienia łącznie, w odsetkach). Źródło: opracowanie własne
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z niemieckiego natomiast: Złoty faraon: groby, awanturnicy, badacze, sensa-
cyjna książka historyczna Karla Brucknera, w przekładzie Janiny Karczma-
rewicz-Fedorowskiej, wyd. w 1968, 1971 i 1978 r.

Rozkład gatunków piśmiennictwa

W ofercie NK najpopularniejszym typem piśmiennictwa popularno-
naukowego były książki stricte popularnonaukowe, czyli monografi e tema-
tyczne adresowane do młodzieży (tu w rozumieniu: gimnazjalistów i lice-
alistów, do 1989 r. dla uczniów klas VII–VIII i szkół ponadpodstawowych). 
Ta kategoria książek reprezentowała ponad połowę proponowanego reper-
tuaru (54%). Charakterystyczną cechą tej grupy była jednak spora liczba 
książek z dzisiejszego punktu widzenia kompletnie niedostosowanych do 
potrzeb i oczekiwań młodego odbiorcy. Słabo lub wcale nieilustrowane, nie-
kiedy w formie poważnego wykładu naukowego (np. A. i S. Sękowscy, ABC 
klejów i klejenia. 1985, seria „Biblioteka Młodego Technika” czy G. Fedo-
rowski, Człowiek istota poznana?, 1961 i 1981) zdradzały adres czytel-
niczy jedynie na podstawie formy edytorskiej (głównie kolorowej okładki) 
lub przynależności do określonej serii wydawniczej. Wyjaśnieniem dla tego 
zjawiska jest nieco szersze pojęcie młodzieży w okresie PRL, a także płynna 
granica pomiędzy literaturą (szczególnie popularnonaukową) dla dorosłych 
i młodych ze względu na procesy umasowienia kultury. Dzieła populary-
zujące wiedzę wśród młodszych czytelników (uczniów szkół podstawowych) 
– głównie gawędy popularnonaukowe i opowiadania przyrodnicze – to zale-
dwie 22% oferty. Tzw. książeczki edukacyjne dla najmłodszych, jeszcze 
nieczytających samodzielnie dzieci (np. przedszkolaków) – tak popularne 
obecnie – były wówczas praktycznie nieznane. Maluchom NK proponowała 
niemal wyłącznie beletrystykę.

Wśród innych form piśmiennictwa popularnonaukowego w ofercie NK 
znalazły się też biografi e, poradniki i gry umysłowe. Biografi e (często bele-
tryzowane) z reguły poświęcano uznanym naukowcom (Kopernik, Pasteur, 
Newton itp.), słynnym postaciom historycznym (Kościuszko) lub dawnym 
artystom (Chopin, Mozart). Zadaniem poradników i gier umysłowych było 
upowszechnianie wiedzy praktycznej, niezbędnej w procesie kształtowania 
obywateli socjalistycznego społeczeństwa (stąd serie: „Biblioteka Młodego 
Technika”, „Biblioteka Młodego Kosmonauty”, „Biblioteka Młodych Miczu-
rinowców”6) oraz rozwój zdolności manualnych i kreatywności młodych. 
Promowano kolekcjonerstwo (np. znaczków pocztowych), dużą poczytno-

6 Iwan Władimirowicz Miczurin (1855–1935) rosyjski, potem radziecki hodowca sadownik, 
członek honorowy Akademii Nauk ZSRR. Posługiwał się własnymi, kontrowersyjnymi meto-
dami uprawy opartymi na błędnych założeniach, ale mimo to udało mu się wyhodować pewną 
liczbę odmian roślin. Wbrew swojej woli stał się narzędziem i bohaterem socjalistycznej propa-
gandy (na podstawie Wikipedii oraz Encyklopedii PWN online). NK zaproponowała swoim czy-
telnikom biografi ę Miczurina, a w ślad za nią wypuściła serię wydawniczą nt. hodowli roślin. 
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ścią cieszyły się podręczniki majsterkowania i modelarstwa. Stałe miejsce 
w repertuarze miały też poradniki dla harcerzy (seria „Biblioteka Harcerza”). 
W grach umysłowych proponowano rozrywkę na dość wysokim poziomie, 
wymagającą inteligencji i sporego już zasobu wiedzy (np. cykl Figle i zadania 
mądrego Hodży lub Zagadki i gry literackie, pod red. T. Dąbrowskiej, 1952).

Słabym punktem repertuaru NK była niewątpliwie edycja dzieł informa-
cyjnych, takich jak encyklopedie, słowniki, atlasy. W tej kategorii zarejestro-
wałam w bazie jedynie 44 książki, przy czym żadnej o uniwersalnym zakresie. 
Dla ścisłości, mowa o: 25 słownikach biografi cznych (ze słynnej serii „Poczet 
sławnych…” – matematyków, fi zyków, astronomów itp.), 8 słownikach języ-
kowych (w tym siedmiu wznowieniach Łaciny na co dzień Cz. Jędraszki, 
I wyd. 1968), 10 słownikach specjalistycznych (w tym trzech tytułach w dzie-
sięciu edycjach, z których najpopularniejszym była wspomniana wcześniej 
encyklopedia Larrousse’a) oraz jednym atlasie grzybów. Brak w tym zakresie 
był silnie odczuwany i każdy atrakcyjny tytuł natychmiast znikał z rynku 
(np. encyklopedia Larrousse’a). Niedosyt dzieł encyklopedycznych równowa-
żono niekiedy przez edycję albumów (19 dzieł tego typu zarejestrowanych 
w bazie) – nieco bardziej luksusowych i przede wszystkich bogato ilustrowa-
nych. Były to zazwyczaj albumy fotografi i przyrodniczej kierowane do szero-
kiego grona odbiorców (np. Z. Wdowiński, Foto-przygody, 1965). 

Repertuar Wydawnictwa Olesiejuk w zakresie książki popularnonau-
kowej jest całkowicie odmienny. Przede wszystkim brakuje w nim fawo-
ryzowanych przez NK gatunków: biografi i, esejów popularnonaukowych, 
gawęd przyrodniczych, reportaży i albumów fotografi cznych. Zanik zainte-
resowania albumami fotografi i (przede wszystkim przyrodniczej) jest oczy-
wiście związany z ogromnym postępem współczesnego edytorstwa; aktual-
nie większość książek popularnonaukowych dla najmłodszych zachwyca 
bogactwem ikonografi i nieporównywalnym z najbardziej okazałymi wyda-
niami NK. Zważywszy na zwiększone możliwości oraz na ogromne zapo-
trzebowanie w ofercie WO nie brakuje więc wydawnictw informacyjnych: 
encyklopedii, słowników, atlasów. Produkcja WO w tej dziedzinie jest impo-
nująca i niemal czterokrotnie przewyższająca dorobek NK. Inny jest też jej 
zakres (w większości są to encyklopedie uniwersalne) i forma edytorska, 
której najważniejszą rozpoznawalną cechą jest niezwykle dynamiczna orga-
nizacja przestrzeni i atrakcyjny materiał ikonografi czny. 

Największa jednak różnica pomiędzy ofertą popularnonaukową obu 
wydawców polega na znacznym obniżeniu wieku jej odbiorców. Podczas 
gdy trzon oferty NK kierowany był do młodzieży, zasadnicza część pro-
dukcji WO adresowana jest do znacznie młodszej publiczności (uczniów 
szkół podstawowych, a nawet przedszkolaków i jeszcze młodszych dzieci). 
Oczywiście, kwalifi kacja przynajmniej części tytułów do tej kategorii może 
budzić pewne zastrzeżenia. Kontrowersyjne jest zwłaszcza zaliczanie do 
grupy książek popularnonaukowych tytułów dla najmłodszych dzieci (tzw. 
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grupa 0–3), najczęściej zwanych obecnie – jak to już zostało zasygnalizo-
wane powyżej – „książeczkami edukacyjnymi”. We Francji taką ofertę okre-
śla się mianem documentaires pour tout-petits lub premiers documentaires 
(przy czym odróżnia się ją – oczywiście nie bez kłopotu, bo i w tym przy-
padku mamy do czynienia z bardzo nieostrą granicą pomiędzy jednym 
i drugim gatunkiem – od tzw. livres d’éveil, czyli po prostu pierwszych ksią-
żeczek głównie beletrystycznych lub obrazkowych). Tak czy inaczej, jest 
to ogromna i ciągle rosnąca część oferty, której istnienia nie można lekce-
ważyć i która w różny sposób jest sygnalizowana przez wydawców, księga-
rzy, bibliotekarzy i wreszcie badaczy książki dziecięcej. Ja przyjęłam okre-
ślone zasady kwalifi kacji tego materiału (książeczki o objętości minimum 
12 stron, na określony temat, z tekstem objaśniającym); poza tym w przy-
padku tytułów tłumaczonych z języka francuskiego starałam się sięgać do 
ich opisów w katalogach Biblioteki Narodowej Francji i Centre national de 
la littérature pour la jeunesse (Narodowego Centrum Literatury dla Dzieci 
i Młodzieży) oraz wiodących wydawców m.in. Hachette Jeunesse lub Gal-
limard Jeunesse. Jednakże, co najważniejsze – ewentualne usunięcie tej 

Wykres. 3. Rozkład gatunków piśmiennictwa popularnonaukowego według wydawców 
(nowości i wznowienia łącznie, w odsetkach) . Źródło: opracowanie własne
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części rekordów z mojej bazy nie zmienia zasadniczo hierarchii gatunków 
piśmiennictwa popularnonaukowego zaprezentowanej na wykresie 3.

Rozkład tematyczny

Różnorodność tematyczna książek jest ogromna, ale zainteresowa-
nie pewnymi tematami przedstawia się odmiennie w obu analizowanych 
okresach. 

Temat NK (w %) WO (w %)

Astronomia 4 3
Biologia człowieka – zdrowie 1* 5**
Chemia, fi zyka 9 –
Dinozaury – 7
Dzieła o treści uniwersalnej, encyklopedie – 5
Ekologia 1 0,5
Ekonomia, przemysł, rolnictwo 3 –
Filozofi a, etyka, religia 1,5 – 
Geografi a, geologia, podróże 10,5 5,5***
Historia (ojczysta i uniwersalna), archeologia 11 8
Hobby i rozrywka 5 6
Kultura, obyczaje, święta 1 1
Literaturoznawstwo, językoznawstwo, słowniki językowe 3 10****
Matematyka, informatyka 5 4,5
Nauki ścisłe, technika, odkrycia 6 4
Przyroda, zoologia, botanika 22 29
Psychologia, komunikacja społeczna 3 1
Sport >1 1,5
Sztuka (muzyka, sztuki plastyczne, taniec, kino itp.) 5 1
Transport (pociągi, statki, samoloty, samochody itp.) 4 3
Wojsko 1 –
Życie codzienne, praca, zawody 2 5

* W tym żadnego dzieła nt. ciała ludzkiego, życia płodowego, narodzin 
** Głównie dzieła nt. ciała ludzkiego, życia płodowego, narodzin
*** Ziemia, wulkany, morza, oceany, klimat 
**** Głównie słowniczki języka polskiego lub polsko-angielskie dla młodszych dzieci
Źródło: opracowanie własne

Tab. 1. Rozkład tematyki książek popularnonaukowych według wydawców (nowości i wzno-
wienia łącznie, w odsetkach)
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Zebrane opisy dokumentów sklasyfi kowałam w 22 kategoriach tema-
tycznych (zob. tabela 1), które odzwierciedlają najczęściej proponowaną 
tematykę. Tworząc poniższą klasyfi kację inspirowałam się systemem uży-
wanym w bibliotece Centre national de la littérature pour la jeunesse, 
który bazuje na znacznie uproszczonej i dopasowanej do tematyki książek 
dziecięcych Uniwersalnej Klasyfi kacji Dziesiętnej. Jej celem jest nie tyle 
przydział dokumentów do określonych dziedzin nauki, co raczej wyekspo-
nowanie najczęściej podejmowanych tematów.

W repertuarze popularnonaukowym obu wydawców niezaprzeczal-
nie dominuje tematyka przyrodnicza. Zwłaszcza świat zwierząt (różno-
rodność gatunków, zachowanie, zwyczaje, hodowla itp.), który od zawsze 
fascynuje młodych czytelników, choć nie brakuje w tej grupie tytułów 
poświęconych botanice. Kolejną ważną pozycję w rankingu zajmują dzieła 
z zakresu historii i geografi i, choć obu wydawców cechuje w tym zakresie 
zupełnie odmienne podejście. Repertuar NK zawierał imponujący zestaw 
tematów historycznych, począwszy od zagadnień związanych z wielkimi 
dawnymi cywilizacjami (starożytnej Mezopotamii, Majów), przez Rewolu-
cję Francuską, skończywszy na kampanii wrześniowej i bitwach II wojny 
światowej. W ofercie WO tematyka historyczna została zredukowana 
niemal wyłącznie do podstawowych, wręcz podręcznikowych monogra-
fi i poświęconych starożytności (cywilizacjom: egipskiej, greckiej i rzym-
skiej), wiekom średnim (wraz z zamkami warownymi i rycerstwem) oraz 
wielkim odkryciom geografi cznym. Podobnie rzecz ma się w przypadku 
nauk o Ziemi, które w repertuarze WO zdominowały zjawiska geolo-
giczne i meteorologiczne (wulkany, skały i minerały, morza i oceany, 
klimat). Ciekawe różnice i odmiennego ducha czasu dostrzec też można 
porównują ofertę NK i WO w kategorii hobby i rozrywka: podczas gdy NK 
wydawała przede wszystkim tytuły dla majsterkowiczów, kolekcjonerów, 
harcerzy, WO proponuje młodej publiczności dzieła poświęcone kuchni, 
dekoracji wnętrz, modzie itp.

Istotnym zjawiskiem związanym z ewolucją rynku książki popularno-
naukowej dla dzieci i młodzieży jest wreszcie pojawianie się i zanikanie 
zapotrzebowania, a także mody na określone tematy (wykres 4). Z dzisiej-
szego punku widzenia najistotniejszą luką w ofercie NK był niemal całko-
wity brak tytułów poświęconych biologii człowieka, a ściślej zagadnieniom 
fi zjonomii, anatomii, higieny, życia seksualnego, płodowego czy rozrodu7. 
W ofercie WO jest to niezwykle istotny dział. W przeciwieństwie do tego 
zupełnie zniknęły z pola zainteresowań WO wielkie dziedziny nauki – che-
mia i fi zyka – silnie reprezentowane w repertuarze NK, co było zresztą 
w zgodzie z socjalistycznym ideałem kultu nauki i techniki. Podobnie się 

7 Na rynku było oczywiście kilka ciekawych pozycji z tego zakresu, wydanych głównie przez 
Państwowy Zakład Wydawnictw Lekarskich.
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stało z zagadnieniami ekonomii, przemysłu oraz wojskowości. Miejsca te 
zajęły nowe tematy odzwierciedlające gusta i oczekiwania małych czytel-
ników. Wśród nich zwłaszcza jeden – dinozaury! – na niesłychaną dotąd 
skalę zawojował rynek i podbił serca najmłodszych czytelników. Widoczny 
wzrost w kategorii „dzieła o treści uniwersalnej” jest oczywiście związany 
z edycją encyklopedycznych wydawnictw informacyjnych. 

Wykres. 4. Najważniejsze zmiany w rozkładzie tematyki książek popularnonaukowych we-
dług wydawców (nowości i wznowienia łącznie, w odsetkach). Źródło: opracowanie własne

Zmiany w tytułach dzieł i serii wydawniczych

Ostatnim elementem, który w wyniku zmian na rynku książki popular-
nonaukowej dla dzieci i młodzieży uległ istotnemu przeobrażeniu są tytuły 
książek i serii wydawniczych. Najogólniej rzecz biorąc, można stwierdzić, że 
dawniej (w ofercie NK) rolą tytułu było wierne oddanie treści dzieła. Zasad-
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tury nie tylko użytecznej, ale zarazem pasjonującej i pełnej niespodzia-
nek. Do tego częste użycie zaimków dzierżawczych i bezpośrednie zwroty 
(nie chciałbyś być…) mają silniej przemówić do emocji czytelnika (zob. 
tabela 2 – epitety podkreślone; więcej na temat funkcji form metateksto-
wych w książkach popularnonaukowych dla młodych odbiorców przed i po 
1989 r. zob. Staniów, 2012). 

Nasza Księgarnia Wydawnictwo Olesiejuk

• Warsztat młodego majsterkowicza
• Od kropli nektaru do plastra miodu
• O budowie planet
• Jak żyje łąka?
• Księga wynalazków
• Opowiadania o zwierzętach

• Wielkie poszukiwania owadów
• Fascynujące dinozaury
• Jakie niesamowite jest ludzkie ciało
• Ciekawe, dlaczego wieloryby i delfi ny wydają 

dźwięki
• Moja wielka księga pytań i odpowiedzi
• Nie chciałbyś być egipską mumią!: obrzydliwe 

rzeczy, o których wolałbyś nie wiedzieć

Źródło: opracowanie własne

Tab. 2. Tytuły książek popularnonaukowych dawniej i dziś

Nowe tytuły serii wydawniczych odzwierciedlają podobne tendencje 
(zob. tabela 3). Co więcej, pokazują one również doskonale obniżanie się 
wieku odbiorców książki popularnonaukowej i zarazem jej oddalanie się od 
tematów związanych z popularyzacją tzw. nauk ścisłych.

Nasza Księgarnia Wydawnictwo Olesiejuk

• Biblioteka Młodego Technika
• Biblioteka Młodych Miczurinowców
• Bij się z Myślami! 
• Technika wokół Nas

• Wielka Galeria Ważnych Tematów
• Moja Najlepsza Książka
• Mały Artysta
• Rety!

Źródło: opracowanie własne

Tab. 3. Tytuły serii wydawniczych dawniej i dziś

Napływ ogromnej liczby obcych publikacji po 1989 r. kompletnie prze-
wartościował i zmienił polski rynek książki popularnonaukowej dla dzieci 
i nasze myślenie o nim. Najlepiej świadczy o tym niechęć współczesnych 
badaczy, a także wydawców, księgarzy czy nawet bibliotekarzy do używania 
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patetycznie brzmiących terminów „książka/literatura popularnonaukowa” 
i chęć zastąpienia ich określeniem lepiej odzwierciedlającym treść i formę 
gatunkową nowego typu dzieł. Wśród najważniejszych zmian związanych 
z tym zjawiskiem (oprócz oczywistej metamorfozy formy zewnętrznej propo-
nowanych publikacji) można ponadto wyróżnić:

  Pojawianie się lub zanik:
 – pewnych form lub gatunków piśmiennictwa popularnonauko-

wego (np. niebeletryzowanych książeczek edukacyjnych dla najmłod-
szych w miejsce dawnych opowieści przyrodniczych czy gawęd popu-
larnonaukowych);

 – pewnych tematów (np. dinozaury, biologia człowieka,  które 
zastąpiły takie tematy jak m.in. przemysł, rolnictwo, wojskowość).
  Zmniejszenie zróżnicowania tematyki poszczególnych dzieł w dzie-

dzinach: historia, geografi a, literaturoznawstwo i językoznawstwo (dwa 
ostatnie zostały ograniczone w ofercie WO właściwie tylko do mitologii 
i słowniczków polsko-angielskich dla najmłodszych).

  Odmienne cele poradników i gier umysłowych.
  Zmiany w strukturze tytułów dzieł i serii wydawniczych.

Powyższe zmiany nie są oczywiście zjawiskiem izolowanym, niezależ-
nym od potrzeb rynku, w ogromnej mierze są kreowane przez oczekiwania 
nabywców – pozwalam sobie jednak pozostawić ten wątek bez rozwinięcia, 
gdyż nie jest on zasadniczym tematem tego artykułu.

Reasumując, byłoby nadużyciem twierdzić, że oferta Wydawnictwa Ole-
siejuk jest reprezentatywna dla całego polskiego rynku książki popular-
nonaukowej dla dzieci i młodzieży. WO dominuje jednak w tym sektorze, 
a jego produkcja jest łatwo dostępna dla szerokiej publiczności. Poza tym 
pomimo pewnych istotnych braków w repertuarze, zasługą WO jest zapew-
nienie dostępu do publikacji, których dotkliwie brakowało przed 1989 r. 
Tylko w tym zakresie pozwoliłam sobie na dokonanie powyższych konkluzji 
i uogólnień. Warto byłoby stworzyć kompletny obraz współczesnego polskiego 
rynku książki popularnonaukowej, biorąc pod uwagę ofertę innych wydaw-
nictw (szczególnie „lilipucich”). Pokazałoby to znacznie szerszy zakres form 
proponowanego piśmiennictwa i nowatorskich tematów, które wcześniej nie 
były (lub były z rzadka) podejmowane w książkach dla młodych czytelników 
(np. problematyka społeczna, polityczna, fi lozofi a, sztuka itp.). Niestety, zwa-
żywszy na ogromną skalę takich badań, było to niemożliwe w tym artykule.
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Agnieszka Wandel
Not only dinosaurs - foreign non-fi ction book for children and young adults 

in the repertoire of Polish publishers

Summary

The aim of this article is to analyse both the number and content of non-fi ction books 
for children and young adults published by the largest Polish publishing houses after 1945, 
to list translations of such books from other languages and to examine changes that have 
evolved in the editing of these translated books. To achieve these goals a relational database 
of non-fi ction books published from 1945 to September 2014 by two selected publishers 
was created. The main source of records was the catalogue of the Polish National Library. 
The analysis shows that the number of translations, the languages from which non-fi ction 
books for children and young adults were translated and the countries in which their original 
versions appeared were quite different in the 1945-1989 period and in the period from 1989 to 
the present. Translated books represented only a small fraction of all of such books published 
before 1989 while after 1989 there has been an infl ux of foreign books. The most important 
changes associated with this phenomenon and presented in this paper are: the emergence or 
decline of certain forms or types of publications as well as books on particular subjects; the 
diminishing in the diversity of topics in certain areas; the differences in objectives of practical 
guidebooks and publications with puzzles and the changes in the structure of the books’ titles 
and in the books’ series titles.

Keywords: books for children and young adults, non-fi ction books, children’s book publishing, 
popularization of science, translated books into Polish.
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1

Książki popularnonaukowe stanowią od początków dziejów książki 
dziecięcej ważny element repertuaru wydawniczego i czytelniczego. Obja-
śnianie świata, rozszerzanie podręcznikowej wiedzy szkolnej, rozwijanie 
indywidualnych zainteresowań i pasji, a także zaspokajanie naturalnej dla 
młodego wieku ciekawości świata i ludzi były zawsze głównymi zadaniami 
tych publikacji. W XX w. w dużej mierze przejęły te funkcje media elektro-
niczne i środki masowego przekazu, zwłaszcza telewizja, edukacyjne pro-
gramy komputerowe, a w końcu Internet. Społeczne przekonanie o potrzebie 
i użyteczności tego typu wydawnictw nie maleje, a analiza współczesnego 
repertuaru wydawniczego pokazuje niesłabnące zainteresowanie wydaw-
ców tym segmentem rynku. Tajemnicą Poliszynela jest jednak niezbyt duża 
poczytność literatury popularnonaukowej, niechętny do niej stosunek, przy 
jednoczesnej – paradoksalnie – dużej społecznej akceptacji, przekonaniu 
o ważności i potrzebie takiej lektury2. Pozbawiona fabuły i dreszczyku nie 
spełniała przecież nigdy książka popularnonaukowa zapotrzebowania na 
wartką, atrakcyjną akcję, suspens czy humor, nie stwarzała szansy czytel-
niczego „zapomnienia się” w lekturze. Jako literatura dodatkowa, uzupeł-
niająca materiał prezentowany przez nauczyciela i podręcznik szkolny, nie 
miała szans zaistnieć na stałe w repertuarze (choćby przymusowym, jak 
lektury do języka polskiego) czytelniczym większości uczniów. Dlatego się-
gały po nią przede wszystkim osoby szczególnie zainteresowane dziedziną, 
zagadnieniem czy tematem. W minionych latach zdarzało się nawet szko-

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa.
2 Uwzględniały ją zarówno przedwojenne, jak i powojenne wykazy książek dla szkół ogłasza-

ne przez odpowiednie ministerialne komisje. Tytuły literatury popularnonaukowej wchodziły 
w skład katalogów rozumowanych i zalecających do zakupu prywatnego i do bibliotek/szkół, 
stawały się też przedmiotem ocen recenzyjnych w czasopismach. Zob. np.: Dzieniakowska, 
2011; Michalska, 2011, s.164–197; Staniów, 2011.
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łom i bibliotekom (zwłaszcza w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
XX w.) przymuszać młodych ludzi do wypożyczeń tego typu książek, uzależ-
niać od tego możliwość korzystania z beletrystyki, co musiało znaleźć wyraz 
w zawyżonych statystykach udostępniania i powinno być odnotowane jako 
obiektywny błąd w badaniach opartych na dokumentacji bibliotecznej3. 
Przymus mógł wpłynąć osłabiająco na zainteresowanie tą literaturą, ale 
bibliotekarzy w różnych okresach zachęcano do szczególnego popularyzo-
wania określonych tytułów, chociaż metody pewnie nie do końca były pra-
widłowo dobierane lub też przychodziły jako nakazy „z góry”.

Intencją autorki jest przeanalizowanie, na ile książka popularnonau-
kowa była obiektem zainteresowań czytelniczych młodych ludzi w kolej-
nych pokoleniach czytelników. Przegląd wykorzystuje opublikowane wyniki 
badań, przede wszystkim tych o charakterze ogólnopolskim, ale wobec 
braku tak szeroko zakrojonych badań uwzględniano także te przepro-
wadzane na mniejszych próbach badawczych, jeśli przynosiły ważne dla 
tematu ustalenia. Niestety, dzieci i młodzież szkolna to grupa społeczna do 
niedawna nie objęta gruntownymi badaniami czytelniczymi. Wiele raportów 
ma charakter zaledwie sondażowy, rozpoznawczy, choć przynosi istotne 
spostrzeżenia. Inną przeszkodą okazała się nieostra defi nicja literatury 
popularnonaukowej, dość swobodnie traktowane w badaniach podziały, 
gdyż, jak słusznie zauważała Joanna Papuzińska: „wiele książek populary-
zujących osiągnięcia nauki funkcjonuje wśród odbiorców na prawach lite-
ratury pięknej […]. Trudności te zwiększają się […], gdy mamy do czynienia 
z literaturą adresowaną do młodego pokolenia” (Papuzińska, 1978, s. 162).

Odbiór piśmiennictwa popularnonaukowego właściwie nigdy nie stał się 
w Polsce przedmiotem szerszych, samodzielnych badań. Uwzględniano jed-
nak czasami ten typ literatury przy okazji badań czytelnictwa dzieci i mło-
dzieży, które prowadzono zazwyczaj fragmentarycznie (Andrzejewska, 1986; 
Badania czytelnicze w Polsce, 1974; Trzęsowska, oprac., 1986). Poniższy 
przegląd wyników badań przygotowano w oparciu o publikowane opraco-
wania i sprawozdania. Ma on ukazać przede wszystkim stopień zaintere-
sowania młodych czytelników książką popularyzującą wiedzę do 1989 r. 
oraz – w miarę możliwości – wskazać na najchętniej wybierane rodzaje 
publikacji, zainteresowania i potrzeby. Istotną przeszkodą metodologiczną 
są oczywiste różnice między badaniami prowadzonymi w różnym cza-
sie: w zakresie wielkości prób badawczych, a także zastosowanych metod, 
technik i narzędzi badawczych. Dlatego przegląd ten jest traktowany tylko 
jako swego rodzaju rekonesans, który ma dać odpowiedź na pytanie, czy 
obiegowe opinie na temat małego zainteresowania czytelników tym rodza-
jem literatury są uzasadnione i na ile zmieniało się ono w czasie. Pominięto 
wyniki badań o charakterze lokalnym,  na nielicznych próbach. Nie stoso-

3 W latach 1945–1956 była obecna w programach nauczania, por. np. Staniów, 2010.
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wano natomiast żadnych ograniczeń formalnych, tzn. uwzględniano bada-
nia, których raporty zostały opublikowane w formie wydawnictw zwartych 
ale także artykuły z czasopism. Badania podejmowali  nie tylko bibliolodzy, 
ale i pedagodzy, socjolodzy, literaturoznawcy. Przyjmowali oni różne punkty 
widzenia, np. pedagogiczne ujęcie oznaczało czasem tylko uznanie okresu 
fascynacji książką popularnonaukową za jeden z etapów rozwoju czytel-
niczego (np. Müller, 1960, s. 49) lub przyznanie, że książka ta służy zdo-
bywaniu i pogłębianiu wiedzy każdego ucznia oraz rozwijaniu zaintereso-
wań osób należących do kół zainteresowań, jednak w badaniach autorzy 
nie uwzględniali tego rodzaju literatury, prawdopodobnie dlatego, że liczba 
respondentów, którzy wskazali na nią jako ulubioną był znikomy (Pogorzel-
ska, 1972, s. 138–139 i 141; Walczakowa Ł., 1963). Większość badań, nawet 
przy określaniu wpływu lektury na zainteresowania zawodowe, wykorzysty-
wała jedynie wyniki czytelnictwa beletrystyki (np. Przecławska, 1960). Peda-
godzy rozwojowi i psycholodzy z kolei większe znaczenie lektury upatrywali 
w oddziaływaniu na sferę wychowawczą młodych ludzi niż na ich wiedzę 
i sprawności umysłowe, dlatego na ogół przedmiotem ich badań stawała się 
literatura piękna, w tym lektury do języka polskiego. Prace socjologiczne, 
zwłaszcza z okresu PRL-u, miały często nachylenie ideologiczne (np. Czy-
telnictwo wśród młodzieży, 1967). W badaniach przeprowadzanych przez 
literaturoznawców zawsze pierwszeństwo przyznawano literaturze pięknej, 
czytaniu niesterowanemu, autentycznemu, co odbiło się na wynikach badań 
czytelniczych, nawet wtedy, gdy respondenci podkreślali walory poznawcze 
lektury (Kątny, 1981). Literaturze beletrystycznej poświęcano w badaniach 
czytelnictwa dużo więcej uwagi, tym bardziej warto przyjrzeć się, co wiemy 
na temat aktywności czytelniczej i zainteresowań literaturą popularyzującą 
wiedzę wśród młodych odbiorców. Z badań poniższego przeglądu wyłączyłam 
zagadnienia poczytności literatury pięknej o wartości poznawczej oraz prasy. 
Te aspekty wymagają bowiem odrębnych rozważań.

Badania czytelnictwa dzieci i młodzieży do drugiej wojny światowej

Do 1939 r. sporadycznie prowadzono badania czytelnictwa młodych 
odbiorców, ale ogłoszone drukiem wyniki zawierają w pewnym stopniu 
odpowiedzi na interesujące nas pytania (Andrzejewska, 1986)4. W 1894 r. na 
łamach „Przeglądu Pedagogicznego” Aniela Szycówna relacjonując wyniki 
przeprowadzonych przez siebie badań, opartych na ankiecie i wypowie-
dziach ustnych dzieci (50 osób w wieku 8–17 lat), ich matek i nauczycielek 
stwierdziła, że istnieje wiele pomniejszych doniesień o czytaniu młodych 

4 Nie ogłoszono na przykład, ze względu na małą liczbę uzyskanych odpowiedzi, wyników 
pionierskich badań zainicjowanych przez Jana Władysława Dawida, skupionych wokół niego 
i „Przeglądu Pedagogicznego” grupy pedagogów i psychologów. Badania przeprowadzane były 
w latach 1887–1893 w Królestwie Polskim.
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autorstwa licznych pedagogów, którzy, tak jak i ona sama, koncentrowali 
się na komentarzach dotyczących wartości i odpowiedniości poszczegól-
nych tytułów i autorów dla danego przedziału wiekowego, wychwytując 
z list przeczytanych lektur pozycje nieodpowiednie lub nawet potępiane 
przez wychowawców i pedagogów. Zauważyła też, że „żywioł lektury do 
14-go roku życia stanowi literatura dla młodzieży” (Szycówna, 1894, s. 295), 
a przytaczane przez nią skrupulatnie tytuły niemal w komplecie należały do 
działu literatury pięknej. W ostatecznym rankingu typów ulubionych ksią-
żek literatura popularnonaukowa znalazła się na ostatnim miejscu, gdyż 
w badanej grupie 50 uczniów miała tylko jedną zagorzałą zwolenniczkę, 
11-letnią dziewczynkę. Dzieci nie lubiły książek tego typu, bo zawierały one 
za dużo naukowych szczegółów, nużących i trudnych wywodów. Przyzna-
wały, że dobrze napisana książka potrafi  zainteresować, a nawet zachęcić 
do studiowania danego tematu, ale okazało się, że większość z nich nawet 
w powieściach omijała opisy natury, miejscowości, bitew, ubiorów. Autorka 
twierdziła też, że książki wpływają raczej na poglądy i zapatrywania dzieci 
niż na ich konkretne zainteresowania. Nawet dzieci z wyraźnymi zaintere-
sowaniami nie łączyły tego z wpływem lektury (oprócz dwóch osób, u któ-
rych zamiłowanie do historii i geografi i były rezultatem wcześniej przeczy-
tanych książek) (Szycówna, 1895a, s. 90, 1895b, s. 111).

W badaniach ankietowych Mariana Falskiego przeprowadzonych 
wśród uczniów klas III–VIII w  roku szkolnym 1903/1904 (99 osób) zada-
wano pytania również o pozaszkolne źródła informacji. W części pt. Życie 
umysłowe młodzieży nie objęte szkołą uczniowie składali np. deklaracje 
typu: „bezwarunkowo czuję, że gdybym poprzestał na tym, czego nauczę się 
w szkole, to zostałbym marnym fi listrem” (Falski, 1906, s. 795). Ok. 18% 
badanych wyznało, że częściej korzysta z książek naukowych niż z powie-
ści, a pojedyncze osoby wskazywały na książki, które wywarły duży wpływ 
na ich zainteresowanie różnymi ważnymi kwestiami (m.in.: zainteresowa-
nia techniczne – kolej żelazna, etyczne – w zakresie życia płciowego, zagad-
nienia przyrodnicze i fi zyczne) (Falski, 1906, s. 799–801).

W badaniach przeprowadzonych wśród 190 chłopców, uczniów kl. II–IV 
szkoły handlowej w Łodzi, podobne wyniki otrzymał Mieczysław Rudnicki, 
który ustalił, że zaledwie 3,4% książek wymienionych przez uczniów jako 
przeczytane w ostatnich 4–5 miesiącach to pozycje naukowe, ale autor 
usprawiedliwiał ten stan młodym wiekiem badanych. Tylko pojedyncze 
osoby planowo poszukiwały książek (np. dotyczących historii i astrono-
mii) (Rudnicki, 1909, s. 569). W tych samych badaniach dziewczęta jednej 
z prywatnych szkół żeńskich (84) wymieniły tylko w 1,1% książek te o cha-
rakterze naukowym (Rudnicki, 1909, s. 575). J. Dąbrowski badał zain-
teresowania czytelnicze uczniów Kaliskiej Szkoły Handlowej w roku 1908 
w klasach IV–VII (128 respondentów). Zgłosili oni dość duże zaintereso-
wanie literaturą popularnonaukową. Wprawdzie ponad 60% określiło jako 
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ulubioną  literaturę beletrystyczną, ale blisko 12% uznało, że lubi czytać 
głównie literaturę naukową, 33% o tematyce przyrodniczej, 23% historycz-
nej, 10% społecznej, blisko 4% – fi lozofi cznej (Dąbrowski, 1910, s. 338).

W ankiecie Józefy Joteyko, przeprowadzonej wśród 130 badanych (wiek 
11–14 lat) w męskim gimnazjum w Warszawie w roku szkolnym 1919/1920, 
odnotowano przede wszystkim zainteresowanie książkami o bitwach polskich 
(kl. I), ogólnie z zakresu historii (kl. II), które jednak najpewniej były literaturą 
beletrystyczną, w III klasie ważne miejsce zajęły też publikacje przyrodni-
cze. Wszystkie klasy wskazywały również „książki naukowe” (Joteyko, 1922, 
s. 49–50). Rok później (1921) Tadeusz Czapczyński w badaniach ankieto-
wych przeprowadzonych w Pułtusku wśród blisko 600 gimnazjalistów klas 
I–VIII doszedł do bardzo podobnych wniosków. Tu też popularnością cieszyły 
się książki o „wojnach i pojedynkach”, prawdopodobnie również były tytuły 
popularnonaukowe5, czy raczej „naukowe”, bo tak je wtedy nazywano6 (Czap-
czyński, 1922, s. 65 –66). Dziewczęta nieco częściej wtedy deklarowały ten 
typ lektury (18,5%, na trzecim miejscu po książkach historycznych i powie-
ściach). Chłopcy wymieniali książki naukowe dopiero na czwartym miejscu, 
po lekturach historycznych, podróżach i przygodach, wojnach i pojedynkach. 
Były to tytuły o różnej tematyce: przyrodnicze, geografi czne, społeczne, histo-
ryczne, polityczne, a nawet fi lozofi czne (Czapczyński, 1922, s. 64–66).

Janina Wuttkowa, podsumowując badania ankietowe przeprowadzone 
wśród ponad 2,5 tys. dzieci w wieku 9–15 lat, zwracała uwagę na to, że mimo 
rozwoju techniki dziewczęta w ogóle, a chłopcy w znikomym stopniu intere-
sują się książkami o wynalazkach, ale przyczyn tego stanu rzeczy upatrywała 
raczej w braku odpowiedniej literatury popularnonaukowej, zaznaczając że 
„tak niewielkiemu zainteresowaniu chłopców wynalazkami przeczy życie 
i praktyka szkolna” (Wuttkowa, 1931, s. 187). Edmund Kożusznik uzyskał 
zupełnie odmienne wyniki w lokalnej ankiecie przeprowadzonej w męskiej 
szkole w Katowicach (224 uczniów klas IV–VII), gdyż tam na plan pierwszy 
„wysuwały dzieci książki z działu techniki i wynalazków” (Kożusznik, 1934, 
s. 263)7. Odpowiedzi były bardzo czasem zaskakujące, np. „technika podoba 
mi się sprytnością – lubię czytać”, czasem bardzo racjonalne: „opisujących 
postępów techniki nie czytam, gdyż nie będę inżynierem” (Kożusznik, 1934, 
s. 262). Przywoływane tytuły książek ulubionych były swoistą mieszanką 
beletrystyki i książek popularnonaukowych, np.:

5 Oddzielnie bowiem wskazywano na książki historyczne, czyli beletrystykę historyczną, 
która zresztą cieszyła się ogromnym zainteresowaniem badanych: aż dwa razy więcej wskazań 
niż podróże i przygody wśród badanych chłopców i dwa i pół raza częściej niż „powieści” wśród 
dziewcząt.

6 W innym miejscu, na s. 66, Czapczyński sugeruje, że przez książki naukowe rozumie tylko 
pozycje przyrodnicze.

7 W kategoriach zastosowanych przez autora tylko ten dział – „technika i wynalazki” –  re-
prezentował literaturę popularnonaukową.
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Które książki bardzo chętnie czytam: W pustyni i w puszczy, Dzieci pana 
majstra, Samochodem naokoło świata i Polski, Ogniem i Mieczem, Dym, 
Modelarstwo, Rysownictwo, Pod polską banderą (Kożusznik, 1934, s. 263).

Ciekawe wyniki osiągnęła Aleksandra Skocka, która skupiła się w swoich 
badaniach ankietowych z 1931 r. na zainteresowaniach pozaszkolnych 
uczennic żeńskiej szkoły średniej (12–20 lat) w mieście z województwa 
łódzkiego. Zaobserwowała bowiem, że w okresie adolescencji młodzież 
żeńska:

[…] chętnie oddaje się lekturze. Czyta dużo i bez wyboru […]. Lektura 
nie odgrywa tu roli pobudzającej do większego wysiłku duchowego, nie 
ma na celu dostarczyć gamy wzruszeń estetycznych i pobudzić samowie-
dzę, – w rękach młodzieży lektura odgrywa rolę „Baedeckera” życiowego, 
informującego o życiu, ludziach, ich stosunkach, tajemnicach i zbocze-
niach. Młodzież czyta książki, by otrzymać odpowiedź na tysiączne pyta-
nia, nasuwające się w związku z obserwacją ludzi i zjawisk  (Skocka, 
1932, s. 145).

Dlatego – mimo że autorka nie podała żadnych danych statystycznych 
z badań – wyraźnie akcentowała przeważające zainteresowanie respon-
dentek literaturą o funkcji emotywnej i ewazyjnej, kompensacyjnej, którą 
była literatura piękna, zwykle popularna, dobra na „zapomnienie o świe-
cie”, czytanie w parku miejskim, przeżywanie wzruszeń i poznawanie sto-
sunków międzyludzkich. Bardzo nieliczne odpowiedzi podkreślały utyli-
tarny cel czytania i walory poznawcze lektury: „najwięcej lubię lekturę, 
bo słabo jestem rozwinięta umysłowo, więc sprawia mi to przyjemność, 
że w ten sposób mogę uzupełnić swoje braki”  (Skocka, 1932, s. 146). 
Podobne problemy opisywała we wnioskach ze swoich badań wśród mło-
dzieży z rodzin drobnomieszczańskich i proletariackich zamieszkujących 
przedmieścia Anna Oderfeldówna (warszawska Ochota, 236 osób w wieku 
16–20 lat). Młodzież poszukiwała przede wszystkim książek z tajemnicą, 
niesamowitych, a nawet skandalizujących, przerywających monotonię 
codzienności lub takich, które ukazują prawdziwe życie biednych ludzi. 
Nie brakowało oczywiście u pojedynczych czytelników ambitniejszych 
tytułów, ale jeśli chodzi o literaturę popularnonaukową,  autorka badań 
stwierdzała: 

[…] n i k t  nie wspomina o jakiejkolwiek popularnej książce naukowej, 
przyrodniczej, higienicznej, technicznej lub społecznej treści. Świadczy to 
o tem, jak wielkie jest zaniedbanie w tej dziedzinie (Skocka, 1932, s. 120)8.

8 Te informacje dotyczyły grupy P –  młodzieży z rodzin podopiecznych zarejestrowanych 
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Zbadano też czytelnictwo dziewcząt ze szkoły rolniczej, które uważały, że:

[…] dobra gospodyni powinna wszystko wiedzieć, „co do niej należy”, dla-
tego w zeszytach [ze streszczeniami przeczytanych książek – BS] tych 
uczennic streszczenia powieści przeplatane są streszczeniami książek 
fachowych (Rybicka, 1936, s. 105).

Autorka tych badań, Genowefa Rybicka, poddała analizie w latach 1923–
1925 i 1928–1930 ponad 100 dziewcząt z okolic Lublina i Łodzi. Zasto-
sowała różne metody: wypracowania, streszczenia przeczytanych książek, 
listy od uczennic, dokumentację biblioteczną, obserwację. Determinacja 
niektórych respondentek w sprawach korzystania z literatury popularno-
naukowej, w tym fachowej, była bardzo duża, bo przesądzała o nabyciu 
kwalifi kacji zawodowych i podniesienia statusu społecznego, zwłaszcza 
osób z rodzin najuboższych i sierot:

Nietylko (!) gotować i pomagać komuś w tej pracy, ale z największą przy-
jemnością i zapałem czytam książki o kucharstwie. Więc proszę Panią, 
żeby Pani pamiętała i dawała mi (chociażby!) jak najcieńsze lub jak naj-
brzydsze, aby były o gospodarstwie (Rybicka, 1936, s. 105).

Zresztą szkoły i biblioteki wiele robiły, by zainteresować uczennice książką, 
również popularnonaukową, a to przekładało się potem na wyniki czytel-
nictwa. W zbiorach bibliotek szkolnych miały się znaleźć książki fachowe 
i popularnonaukowe („dużo cienkich książek, żeby uczennice miały z czego 
wybierać do samokształcenia”)  (Rybicka, 1936, s. 135), do czytania któ-
rych potem odpowiednio je zachęcano, np.:

[…]  robiono ogłoszenia ustne i pisane o książkach, wiążących się z jakimś 
wydarzeniem. Np. z powodu obchodu rocznicy powstania ukazywała się 
kartka z odpowiednio zestawionymi tytułami. Wywieszano również kartki 
z tytułami książek uzupełniających  poszczególne lekcje w celu ułatwienia 
wyboru najłatwiejszych i najciekawszych, zawierających to, „co pani na 
lekcji mówiła” (Rybicka, 1936, s. 107).

Brak książek w domu (zwłaszcza popularnonaukowych) oraz niezrozumie-
nie roli czytania przez część nauczycielstwa („niektóre nauczycielki uważają 
książki tylko za rozrywkę i wprost zabraniają uczennicom czytania, poleca-
jąc uczenie się z podręczników lub notatek, podyktowanych na lekcjach”) 

w Sekcji Pomocy Matce i Dziecku przy Obywatelskim Komitecie Pomocy Bezrobotnym. W do-
niesieniach z badań brak informacji o zasięgu książki popularnonaukowej w grupie S (wyloso-
wana ze spisów absolwentów szkół powszechnych na Ochocie) i w grupie O (młodzież z rodzin 
zarejestrowanych w Ośrodku Zdrowia na Ochocie). 
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(Rybicka, 1936, s. 135) nie zmieniały faktu, że już w momencie przyjęcia do 
szkoły uczennice deklarowały zainteresowanie książkami poważniejszymi, 
z których wcześniej nie korzystały, w tym 40% książkami „do lekcyj”, 14% 
związanych z zagadnieniami różnymi, jak np. samokształcenie, zachowa-
nie się w towarzystwie, życie na wsi. Najczęściej wykorzystywaną książką, 
również w szkole, była książka kucharska. Badania pokazały, że uczennice 
lubiły ją czytać, wynotowywać przepisy, analizować. Publikacje fachowe też 
znajdowały zastosowanie – służyły do przygotowań uczestniczkom konkur-
sów rolniczych. Jednak książki popularnonaukowe lub naukowe były na 
ogół zbyt trudne do samodzielnej lektury, młodym czytelniczkom brako-
wało bowiem odpowiedniego przygotowania ogólnego, dobrze opanowanej 
techniki czytania, gotowości na wysiłek intelektualny oraz oczytania, dla-
tego wolały raczej słuchać, kiedy im je czytano („wyjaśnienia ustne często 
zaspokajają zupełnie potrzeby umysłowe”) (Rybicka, 1936, s. 115). Wśród 
książek popularnonaukowych największym zainteresowaniem cieszyły się 
książki o zjawiskach występujących na świecie: 

„Jaka jest prawda o słońcu i gwiazdach?”, „Co to jest zaćmienie?”, „Skąd 
się biorą pioruny i grzmoty?”, „Co jest w środku ziemi?”, „Dlaczego gwiazdy 
spadają?”, „Czy w Ameryce chodzą do góry nogami?” (Rybicka, 1936, s. 115).

Potwierdziły tę skłonność dzieci (zwłaszcza 8–12-letnie), zwłaszcza gdy szło 
o poszukiwanie wiedzy o świecie w książkach przyrodniczych i „nauko-
wych”, w badaniach Józefa Bogacza, który w 1938 r. przy pomocy ankiet, 
rozmów, dyskusji i w oparciu o obserwacje własne analizował czytelnictwo 
książek wśród dzieci i młodzieży w wieku 10–26 lat w Rybniku w powiecie 
rybnickim (1035 badanych) (Bogacz, 1938, s. 37-39). Autor ze zdziwieniem 
konstatował brak takich zainteresowań czytelniczych u starszej młodzieży. 
Świadomość potrzeby korzystania z książek popularnonaukowych była 
w tym czasie w pełni wyrażona w programach nauczania szkół, np. w Pro-
gramie nauki w publicznych szkołach powszechnych trzeciego stopnia z pol-
skim językiem nauczania:

Aby u młodzieży wyrobić potrzebę czytania książek popularnonaukowych, 
należy starać się o to, aby młody czytelnik odpowiednio do swoich zain-
teresowań znalazł w książce rozwiązanie jakiejś trudności praktycznej. 
Np. uczeń pragnie zrobić radio; trzeba mu więc podsunąć odpowiednią 
książkę, w której znajdzie dokładne wyjaśnienie, jak to zrobić […]. W ten 
sposób przyzwyczajamy dzieci do korzystania z doświadczeń innych ludzi, 
wiążąc zarazem naukę z życiem. Takie porównywanie zestawienia treści 
książki z otrzymanymi wynikami praktycznymi nauczy czytać książki 
uważnie i zaprawi młodzież do samodzielnego korzystania z lektury popu-
larnonaukowej (Goriszowski, 1966, s. 91).
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Jednak gusta czytelników nie poddawały się żadnym regulacjom, zwłasz-
cza gdy idzie o  dobrowolną lekturę w czasie wolnym. Utylitaryzm literatury 
popularnonaukowej nie był wystarczającym czynnikiem przyciągającym 
młodego czytelnika. Brak emocji i uczuć w lekturze, zajmujących umysł 
i serce odbiorcy, na zawsze ustawiały ten typ literatury w pozycji gorszej niż 
pociągające awanturnicze historie czy powieści z wątkiem miłosnym. Dużo 
większą siłę oddziaływania miała beletrystyka z ładunkiem poznawczym: 
proza historyczna, opowiadania z życia zwierząt, opisy podróży, zbeletry-
zowane biografi e. Podział literatury – w opinii czytelników – na obowiąz-
kową i „przyjemnościową” (Żebrowska, 1932, s. 117) funkcjonował także 
w następnych latach. Literatura popularnonaukowa nie należała do żadnej 
z tych grup.

Badania przeprowadzone po wojnie

Badania czytelnictwa przeprowadzane po drugiej wojnie światowej miały, 
zwłaszcza na początku, dość incydentalny charakter. Różniły się wielkością 
prób badawczych, zastosowanymi narzędziami i metodami (zob. Wajda, 
1983, s. 122–127). Poruszały też bardzo różne aspekty kultury czytelniczej 
– na początku bardzo ogólne, dotyczące zainteresowań  i upodobań czytelni-
czych i poczytności poszczególnych autorów czy dzieł, z czasem także węższe, 
np. dotyczące czytelnictwa prasy, lektur szkolnych, ulubionych bohaterów 
literackich wpływu literatury na postawy dzieci i młodzieży, recepcji dzieł 
i rodzaju literatury (liryki, odmian powieści itp.), wpływu innych mediów na 
czytanie (fi lmu, telewizji). W niektórych z nich pytano wyraźnie o lekturę 
swobodną, pozaszkolną, w tym poszerzającą wiedzę i horyzonty – litera-
turę popularnonaukową. Mimo że wydawała się ona ankietowanym ważna 
i pożądana, a nawet interesująca, to jednak wymieniana była zawsze przy 
końcu list rankingowych (np. Szuman, 1947; Makowiecka 1949). Ankieta 
czytelnicza PIK przeprowadzona w Łodzi w 1948 r. wśród dzieci 7–14-let-
nich potwierdziła największą popularność literatury podróżniczo-przygodo-
wej, historycznej, powieści dla dziewcząt, książki obyczajowej, przyrodniczej, 
religijnej i biografi cznej (podano według kolejności na liście rankingowej). 
W badaniach ankietowych dzieci 10–15-letnich Felicji Neubert książka 
popularyzująca wiedzę zajęła wysokie, bo czwarte, miejsce po powieściach, 
przygodach i powieściach historycznych. Wśród dziedzin zainteresowania 
wystąpiły: technika, lotnictwo, biologia i fi lm, a ważną zmienną była płeć 
badanych (Neubert, 1948, s. 98–99).

Ciekawe wyniki przyniosły badania ankietowe przeprowadzone wśród 
młodzieży szkolnej największych miast polskich. Wybierano w nich mię-
dzy podanymi przez organizatorów badań 62 hasłami rzeczowymi. W opinii 
Anny Reiterowej badani decydowali się w większości na tematy potencjal-
nie najbardziej atrakcyjne, niekoniecznie  najbardziej zgodne z realnymi 
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upodobaniami. Były to: historia, podróże, muzyka (u dziewcząt), legendy, 
fi lm, lotnictwo, życiorysy bohaterów i sławnych ludzi, teatr i sport, a nie 
zaproponowane przez badaczy: wierzenia religijne, medycyna, zagadnie-
nia polityczne, wychowawcze, gospodarcze, rzemiosło (Reiterowa, 1948). 
Badania czytelnictwa książek popularnonaukowych miały pomóc ustalić 
przyczynę nikłego nimi zainteresowania oraz pobudzić „smak do książki 
popularyzującej wiedzę” (Wojciechowski, 1948, s. 437), rozbudzić na nią 
społeczną potrzebę, znaleźć sposoby zainteresowania nią, opracować ide-
alny wzór edycji oraz sposób jej wykorzystywania w samokształceniu (Woj-
ciechowski, 1948, s. 437-438).

Pierwsze rozległe badania nad zainteresowaniami czytelniczymi 
i aktywnością czytelniczą młodzieży szkolnej przeprowadzone w Polsce po 
wojnie, jesienią 1945 r. przez Biuro Badań w szkołach średnich wielkich 
miast (ponad 5,5 tys. respondentów ankiety, kilkadziesiąt wywiadów i 200 
wypracowań i 860 swobodnych pisemnych wypowiedzi) pokazało wpraw-
dzie duże zainteresowanie badanych książką i czytaniem, jednak nie popu-
larnonaukową (Parnowski, 1964, s. 43–47). Podobne ustalenia poczyniła 
Maria Walentynowicz, która podawała, że lektura popularnonaukowa sta-
nowiła wśród wypożyczeń dziewcząt 14-letnich 6,1% , u 16-letnich spadała 
do 4,3%, u chłopców miała tendencję wzrostową w wieku 13–14 lat (odpo-
wiednio 6,6% i 8%), by również zmaleć do 5,8% w wieku 16 lat (Walenty-
nowicz, 1961, s. 152; Walentynowicz, 1970, s. 237). W innych badaniach, 
przeprowadzonych na ponad 3 tysiącach absolwentów szkół podstawo-
wych, z zastosowaniem bardzo różnorodnych metod (analiza wykazów ich 
lektur własnych, statystyka ich zatrudnienia, rozmowy i wywiady z absol-
wentami, nauczycielami, bibliotekarzami, wypracowania absolwentów oraz 
dwa eksperymenty) autorka ustaliła, że zainteresowanie książką popular-
nonaukową u absolwentów jest identyczne w przypadku obu płci i wynosi 
niewiele, bo 5,3%. Wzrasta ono u absolwentów starszych (14–20 lat) – 
u kobiet o ok. 2 stopnie procentowe, ale u mężczyzn niemal się potraja 
(14,5%) (Walentynowicz, 1963, s. 59). W badaniach Ireny Lepalczyk (ponad 
1600 uczniów przebadanych w 1959 r. metodą ankiety i blisko 2 tys. 
wypracowań), jeśli już młodzi respondenci wybierali taką literaturę, to na 
ogół techniczną – o podróżach międzyplanetarnych, lotnictwie, architektu-
rze, wynalazkach. Byli to głównie chłopcy. W książkach czytanych w czasie 
wolnym zarówno chłopcy, jak i dziewczęta poszukiwali jednak głównie roz-
rywki i odpoczynku (Lepalczyk, 1967, s. 74-75 i 141). Wprawdzie ucznio-
wie deklarowali wiele różnych zainteresowań, które mogliby pogłębiać rów-
nież za pośrednictwem książek, to jednak, mimo świadomości istnienia tej 
możliwości, nie przekładało się to na wybory czytelnicze (Lepalczyk, 1967, 
s. 146–147). Doskonale współgrały z wynikami tych badań wnioski, które 
wysnuł W. Cudowski po przeanalizowaniu 2 268 kart czytelniczych dzieci 
w wielu 11–12 lat. Podkreślał on, że lektura chłopców była bardziej zróżni-
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cowana niż dziewcząt, oprócz beletrystyki sięgali bowiem również po „bro-
szury popularnonaukowe”: o sputnikach, podróżach międzyplanetarnych, 
odkryciach geografi cznych, motoryzacji i sporcie (Cudowski, 1959, s. 8).

Słabe zainteresowanie licealistów literaturą niebeletrystyczną oraz róż-
nice w doborze tematyki, wynikające z płci, ustaliła też w swoich badaniach 
prowadzonych na warszawskiej Ochocie w latach 1958–59 Anna Walcza-
kowa. Na podstawie 590 odpowiedzi ankietowych, 80 wywiadów indywidu-
alnych i 210 wypracowań stwierdziła ona, że dziewczęta preferują nauki 
humanistyczne, a chłopcy techniczne, udało jej się też – jako jedynej – ułożyć 
zestaw ponad czterdziestu najpopularniejszych wśród badanych tytułów, 
które reprezentowały bardzo zróżnicowane dziedziny. Przeważała przyroda, 
geografi a i podróże oraz historia, technika, matematyka i fi zyka, a na czele 
listy, z największą liczbą głosów usytuowały się Zajmująca fi zyka i Matema-
tyka na wesoło Jakuba Perelmana (właśc. nazw.: Jakow Pierielman). Wal-
czakowa uznała, że o zainteresowaniu i poczytności tytułów popularnonau-
kowych decyduje zasada atrakcyjności tematu. 56,2% uczniów udzieliło 
odpowiedzi świadczącej o tym, że korzystają z książek popularyzujących 
wiedzę, gdyż poszukują innych wiadomości niż te, które tylko uzupełniają 
program szkolny, 38,5% badanych natomiast czytało ten rodzaj litera-
tury w celu uzupełnienia wiedzy nabywanej w szkole. Według obserwacji 
autorki w pierwszej grupie badanych dominowali chłopcy, w drugiej zaś 
dziewczęta, bardziej zainteresowane uzyskaniem dobrych ocen. Chłopców 
żywiej interesowały: polityka międzynarodowa, kwestie światopoglądowe 
i związane z rozwojem gospodarczym Polski (Walczakowa A., 1963). Anna 
Przecławska w badaniach eksperymentalnych prowadzonych w latach 
1956–1960 ustaliła, że poczytność literatury popularnonaukowej oscyluje 
w grupie młodzieży szkolnej średnio wokół 9,6% (w grupie 13–15-latków) 
a 9,9% (16–18-latkowie), natomiast w środowisku młodzieży pracującej jest 
to 20%. Według niej młodzi czytelnicy nie umieli korzystać z tego typu lite-
ratury (Przecławska, 1962).

W 1966 r., na podstawie doświadczeń z badań ankietowych Komisji 
Czytelnictwa Zarządu Głównego Związku Nauczycielstwa Polskiego, Prze-
cławska apelowała, aby rozróżniać faktyczne czytelnictwo od zaintereso-
wań czytelniczych, bo te niejednokrotnie nie mogą być realizowane w słabo 
wyposażonych bibliotekach publicznych i jeszcze uboższych szkolnych 
(Przecławska,1966, s. 20–21). Zauważała też wciąż duże braki w samej pro-
dukcji dobrej książki popularnonaukowej skierowanej do młodego odbiorcy. 
Wykazała, na podstawie wyników badań uczniów klas VI–VII, że zaintere-
sowanie problematyką popularnonaukową, wprawdzie mniejsze niż bele-
trystyką, znacznie częściej występowało w środowiskach wiejskich (aż 45% 
uczniów deklarowało tu równowagę w zainteresowaniu literaturą piękną 
i popularnonaukową). Wzrastało ono wraz z przechodzeniem uczniów na 
wyższe etapy edukacji szkolnej (Przecławska, 1966, s. 32–33). Dodatkowo 
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Przecławska starała się pokazać, że zainteresowania poznawcze dzieci wiej-
skich różnią się od zainteresowań dzieci z miasta. Podczas gdy te pierw-
sze chciałyby czytać o technice, geografi i i rolnictwie, miejskie wyraźniej 
wskazywały na tematy odleglejsze, np. astronautykę. Jednak podziały śro-
dowiskowe, jak również wynikające z różnicy płci, nie bardzo różnicowały 
odpowiedzi i praktycznie przeplatały się dość swobodnie. W szkole średniej 
sprawdziła się  teza Przecławskiej o zainteresowaniu literaturą popular-
nonaukową powiązaną tematycznie z profi lem szkoły, potwierdziły się też 
stwierdzenia o zanikaniu wraz z wiekiem różnic w zainteresowaniach szcze-
gółowych dziewcząt i chłopców, a także – co ciekawe – brak związku między 
zainteresowaniem literaturą niebeletrystyczną i powiązanym z nią bezpo-
średnio przedmiotem szkolnym. Swoje indywidualne pasje młodzież tylko 
czasami realizowała za pośrednictwem  książek popularnonaukowych i byli 
to częściej uczniowie techników zawodowych niż liceów ogólnokształcących 
czy pedagogicznych. Ponad jedna trzecia badanych w ogóle nie dostrzegała 
takiej możliwości (Przecławska, 1966, s. 34–37)9. Swoją drogą, badania 
nauczycieli przeprowadzone przez Komisję Czytelnictwa ZG ZNP w 1962 r. 
wykazały, że wymieniali oni tylko pojedyncze tytuły literatury naukowej 
i popularnonaukowej, a wśród 151 nauczycieli języka polskiego tylko 
trzech interesowało się problematyką czytelnictwa tego rodzaju publikacji! 
Jedno z pytań dotyczyło tytułu książki lub typu literatury, którą nauczyciel 
chciałby polecić swoim uczniom. Co czwarty nauczyciel, który udzielił na 
nie odpowiedzi, wskazał literaturę popularnonaukową. Romana Muszałow-
ska, relacjonująca wyniki tej ankiety, podkreślała, że wypowiedzi nauczy-
cieli wiejskich były bardziej przemyślane i sprecyzowane (Muszałowska, 
1970, s. 220-222). W badaniach prowadzonych przez Przecławską w latach 
1962–1965 w regionie płockim w szkołach średnich metodą obserwacji, 
ankiety i wywiadu potwierdziło się znikome zainteresowanie młodzieży 
książką popularnonaukową, a uwagi opisowe respondentów dotyczyły  sła-
bej strony edytorskiej tych wydawnictw oraz zbyt skomplikowanego stylu 
przekazywania wiedzy (Przecławska, 1967). 

Czytelnictwo literatury popularnonaukowej na wsi nie przedstawiało się 
w drugiej połowie lat sześćdziesiątych XX w. najlepiej. W szeroko zakrojonych 
badaniach Instytutu Książki i Czytelnictwa Biblioteki Narodowej nad czytel-
nictwem młodzieży wiejskiej przeprowadzonych w roku 1966 wśród blisko 
1,5 tys. 15–19-letnich respondentów okazało się, że zasięg książki popular-
nonaukowej wynosi w tej grupie tylko niespełna 17% (tyle osób deklarowało 
sięgnięcie po ten typ książek w ostatnim roku), wśród których 4,5% stanowiły 
osoby, które nie potrafi ły sobie przypomnieć żadnego konkretnego tytułu lub 
podawały jako przykład dzieła literatury pięknej. Ponad 60% osób korzy-

9 Autorka podawała nawet konkretne tytuły literatury niebeletrystycznej, które mogłyby być 
wykorzystane do urozmaicenia lekcji przedmiotowych (s. 39–40).
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stających z tej literatury stanowili chłopcy, głównie uczniowie szkół śred-
nich, a przeważała tematyka związana z rolnictwem i zootechniką, przyrodą 
i geografi ą oraz mechanizacją i motoryzacją. Wraz z poziomem wykształcenia 
wzrastało wykorzystanie książki niebeletrystycznej w sposób utylitarny (ale 
nie praktyczno-poradnikowy, tę grupę publikacji częściej preferowali niżej 
wykształceni czytelnicy) oraz dla rozwijania osobowości i rozszerzania hory-
zontów poznawczych. Przekonanie o użyteczności książki popularnonauko-
wej w pracy zawodowej lub życiu codziennym nie było jednak wysokie – tylko 
63% badanych było o nim przekonane. Autor stwierdził, że tylko co szó-
sta książka wypożyczana w bibliotekach przez młodych respondentów była 
publikacją popularnonaukową, natomiast w skali wszystkich zarejestrowa-
nych użytkowników badanych bibliotek przeciętnie każdy z nich wypoży-
czył zaledwie dwie książki niebeletrystyczne w ciągu roku. W strukturze tych 
wypożyczeń dominowały: w grupie czytelników o wykształceniu podstawo-
wym i bez tego wykształcenia  – historia, wspomnienia, biografi e i gospodar-
stwo domowe z higieną; w grupie czytelników o wykształceniu wyższym niż 
podstawowe – historia, wspomnienia, biografi e, nauki społeczne i humani-
styczne. Użytkownikami tych książek w bibliotekach była głównie młodzież 
ucząca się (Ankudowicz, 1971).

Szczególne znaczenie dla omawianego tu tematu miały prace peda-
goga – Włodzimierza Goriszowskiego – badacza, który skoncentrował  się 
na książce popularnonaukowej i jej roli w dydaktyce. W swoich pracach 
uwzględnił podstawy funkcjonowania tego typu literatury w szkole i poza 
nią, m.in. psychologiczne podstawy zainteresowań młodzieży książką 
popularnonaukową (Goriszowski, 1966, s. 20–34), problemy upowszech-
niania literatury popularyzującej wiedzę wśród młodzieży szkolnej (Gori-
szowski, 1965, s. 195–199; Goriszowski, 1966, s. 56-73), czynniki warun-
kujące czytelnictwo literatury popularnonaukowej w szkole (Goriszowski, 
1966, s. 74–122). Sformułował też wiele postulatów w sprawie potrzeby 
i racjonalnego jej wykorzystywania w pracy szkolnej i pozaszkolnej ucznia 
(Goriszowski, 1966, s. 123–127), dostarczając empirycznie zbadanych 
dowodów potwierdzających fakt, że ma to wpływ na efekty wychowania 
i nauczania (Goriszowski, 1968; Goriszowski 1973). Wybierał do badań 
grupy respondentów w wieku 13–15 lat, podkreślając, że ani repertuar 
wydawniczy ani zaopatrzenie bibliotek nie są wystarczające, by sprostać 
potrzebom i wymaganiom czytelniczym tej grupy wiekowej. Wyrośli oni 
bowiem już z książek łatwiejszych (poziom 8–12 lat), a książki dla starszej 
młodzieży lub dorosłych były dla nich po prostu za trudne (Goriszowski, 
1968, s. 172). Zainteresowania młodzieży książką popularnonaukową 
badał Goriszowski cyklicznie. Badania czytelnictwa poprzedzał oszaco-
waniem dostępności tej literatury na rynku księgarskim i w bibliotekach 
szkolnych. Według niego w latach 1945–1960 stanowiła ona tylko ok. 
16% wszystkich edycji skierowanych do dzieci i młodzieży. Donosił też: 



118  BIBLIOTHECA NOSTRA. ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY NR 1 (43) 2016

„całkiem niepokojąco wygląda sytuacja na odcinku lektur z fi zyki, che-
mii, geografi i i biologii, których wydano na poziom ucznia 12–13-letniego 
zaledwie 4,8 książki (łącznie)” (Goriszowski,1965, s. 197). Jednak zaopa-
trzenie w tytuły popularnonaukowe w bibliotekach poprawiło się od czasu 
centralnych zakupów Ministerstwa Oświaty dla szkół. W sondażu prze-
prowadzonym w r. 1963 wśród 2 760 średnio zdolnych uczniów klas VI 
i VII szkół podstawowych Górnego Śląska ustalił za pomocą wywiadów 
(uczniów, bibliotekarzy szkolnych i nauczycieli), ankiet sytuacyjno-pro-
blemowych (nauczyciele i bibliotekarze), danych statystycznych i opiso-
wych oraz eksperymentu pedagogicznego, że książka popularnonaukowa 
jako źródło samokształcenia nie była w szkole odpowiednio rozpoznana 
i wykorzystywana, zarówno przez samych nauczycieli, jak i uczniów (Gori-
szowski, 1965, s. 195–199).

Kolejnym opracowaniem Goriszowskiego, opartym na  wynikach 
badań empirycznych przeprowadzonych przez niego wcześniej, była praca 
pt. Czytelnictwo literatury popularnonaukowej w szkołach województwa 
katowickiego. Tutaj autor uwzględnił wiele szczegółowych aspektów, które 
utworzyły dość spójny obraz funkcjonowania tego piśmiennictwa w szkole 
w pierwszej połowie XX w. Zainteresowanie literaturą popularnonaukową 
wśród uczniów w roku szkolnym 1960/61 było w świetle tego badania 
mniejsze niż beletrystyką, w poszczególnych regionach liczba wypożyczeń 
książek z zakresu biologii, geografi i (te były najpopularniejsze), fi zyki, 
chemii i innych dziedzin stanowiła od 90% do 25% liczby tytułów wypo-
życzanych z literatury pięknej. Dziewczęta słabiej były zainteresowane 
naukami ścisłymi i ich preferencje czytelnicze szybko kierowały się ku 
literaturze obyczajowo-społecznej. Ponad 40% badanych w doborze litera-
tury popularnonaukowej korzystało z polecenia kolegów, co czwarty liczył 
się ze zdaniem bibliotekarza, tylko co dziesiąty – nauczyciela przedmiotu, 
a ponad 60% podkreślało, że dokonuje tych wyborów samodzielnie. Ponad 
połowa uczniów przyznawała, że lektura książek popularnonaukowych 
wzbudziła lub utrwaliła ich zainteresowanie powiązanym przedmiotem 
nauczania, a ponad 65% deklarowało pobudzenie zainteresowań i poszu-
kiwanie następnych tytułów z określonej dziedziny lub tematyki. Dzięki 
wykorzystaniu eksperymentu pedagogicznego autorowi udało się też udo-
wodnić bezpośredni związek między wykorzystywaniem literatury popu-
larnonaukowej w dydaktyce a osiągnięciami uczniów z poszczególnych 
przedmiotów. Badania poczytności poszczególnych tytułów przeprowa-
dzono w oparciu o listę książek, którymi dysponowały biblioteki (było to 
możliwe dzięki centralnym zakupom). Bestsellery zostały ułożone według 
dziedzin, a na ich poczytność miały wpływ przede wszystkim: dostępność 
(ponad połowa wskazań), ogólna opinia o tym, że są to najciekawsze książki 
(blisko 20%), zrozumiałe ujęcie tematów (ponad 12%) oraz ciekawa kom-
pozycja (11,5%). Autor podkreślał przy okazji dużą poczytność książek 



119ARTYKUŁY

beletrystycznych, które dostarczały wiedzy przyrodniczej i geografi cznej, 
zwłaszcza autorstwa Alfreda Szklarskiego i Arkadego Fiedlera (Goriszow-
ski, 1966, s. 37–55). Z kolei badania (rozmowy, ankiety, wywiady, doku-
mentacja biblioteczna) dotyczące poczytności literatury technicznej przez 
uczniów różnych poziomów i typów szkół (w sumie 75 placówek) pokazały 
jej żywą obecność jedynie w szkolnictwie zawodowym (Goriszowski 1966, 
s. 56–73).

Kolejny etap badań Goriszowskiego przypadł na lata 1963–196510. 
Uczony przeprowadził je w 25 szkołach podstawowych województwa kato-
wickiego. Wzięło w nich udział ok. 5 tys. uczniów ze szkół podstawowych, 
wywodzących się z różnych środowisk. Opisane w pracy pt. Czytelnic-
two i jego wpływ na wyniki nauczania (1968) rezultaty uzyskał autor na 
podstawie obserwacji organizacji procesu czytelnictwa w szkole, obser-
wacji uczniów w czytelni i wypożyczalni szkolnej, analizy zakupów ksią-
żek przez uczniów do księgozbiorów domowych, wypowiedzi nauczycieli, 
pracowników nadzoru pedagogicznego i ośrodków metodycznych oraz za 
pomocą eksperymentu pedagogicznego. Ta ostatnia metoda przyniosła 
najbardziej interesujące wyniki. W eksperymencie wzięli udział uczniowie 
klas szóstych, a jego przedmiotem było wspomaganie procesu dydaktycz-
nego literaturą o tematyce przyrodniczej. Okazało się, że w klasach ekspe-
rymentalnych, w których uczniowie przez cały rok uzupełniali podręcznik 
szkolny literaturą przyrodniczą, spadło tempo zapominania wiadomości, 
wzrosła aktywność uczniów i wzmogło się zainteresowanie problematyką 
przyrodniczą, poprawiła się wyraźnie przyswajalność wiedzy i jej trwałość 
(Goriszowski, 1968, s. 152–178). Symptomatyczne były w tym badaniu 
wypowiedzi niektórych nauczycieli, np.: 

[…] uczniowie pod wpływem przeczytanej lektury zdobyli szerszy zakres 
wiadomości i otrzymali za to lepsze noty [tzn. oceny – BS] od kolegów, któ-
rych wiadomości nie poparte lekturą były dużo uboższe.
[…] literatura biologiczna racjonalnie propagowana wśród uczniów klasy 
VI stała się ważnym środkiem polepszenia przez nich wyników naucza-
nia. Różnice w wynikach między klasą, w której nasilono czytanie lektur 
przyrodniczych, a równoległą, w której nie wymagano znajomości lektur 
są znaczne, głównie w odniesieniu do swobodnego operowania zdobytymi 
wiadomościami (Goriszowski, 1968, s. 161).

W pracy pt. Książka a wychowanie, opublikowanej kilka lat później, 
autor prezentował kolejną fazę badań nad czytelnictwem młodych odbior-
ców. Jednym z wątków stało się przebadanie zakresu oddziaływania litera-
tury społeczno-politycznej na młodzież. W latach 1967–1970, podobnymi 

10 Badania wstępne i prace przygotowawcze trwały od 1959 r.
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do wcześniejszych metodami, poddano oglądowi dość dyskusyjny i wyraź-
nie ukierunkowany politycznie aspekt czytelnictwa. Nowością były testy 
wiadomości i umiejętności pracy z książką. Analiza dokumentacji biblio-
tecznej unaocznia współczesnemu odbiorcy stopień przesycenia literaturą 
ideologiczną ówczesnych księgozbiorów, kiedy to wykaz tytułów literatury 
społeczno-politycznej najczęściej spotykanych w zbiorach bibliotek szkol-
nych w latach 1969–1970 nie zawierał ani jednego dzieła skierowanego do 
młodego odbiorcy! Wśród motywów sięgania po takie publikacje respon-
denci podawali najczęściej polecenie nauczyciela (28,6%, w szkole był wtedy 
przedmiot „wychowanie obywatelskie”), zainteresowania własne (20%), cie-
kawie przedstawiony materiał i wiarygodność źródeł (9%) oraz m.in. wpływ 
organizacji młodzieżowej (5%) (Goriszowski, 1973, s. 183–184).

Katarzyna Wolff analizowała materiały empiryczne z 1977 r., dotyczące 
sytuacji książki wśród 15–19-latków w środowisku wiejskim. Wnioski z badań 
ukazywały zmieniającą się w tym czasie rolę książki na wsi – przestawała 
ona powoli być czynnikiem awansu młodzieży, pozostawała ściśle związana 
z obowiązkiem szkolnym (Wolff, 1987). Książka rolnicza wciąż zyskiwała na 
popularności, choć odsetek zainteresowanych nią osób był relatywnie bar-
dzo niski – 6,7% badanych (w badaniach z 1966 r. było 3,4%). Ten stan rze-
czy argumentowano po części sytuacją w polskim rolnictwie oraz dalszymi 
perspektywami tego sektora gospodarki (Siekierski, Wolff, 1978, s. 69).

Wanda Dróżka przeprowadziła badanie ankietowe w roku szkolnym 
1978–1979 w radomskich szkołach podstawowych, wzięło w nim udział 
379 uczniów klas VII. Badaczka wykazała, że w dwóch grupach czytelników 
– o wysokim poziomie zdolności umysłowych (A) i o niskim (B)11 – zacho-
dzą znaczne różnice w częstotliwości korzystania z literatury popularno-
naukowej na korzyść dzieci z pierwszej grupy, które wybierały ją prawie 
dwa razy częściej. Różnice występowały także wśród dzieci, które wybie-
rały w przewadze książki popularnonaukowe oraz wyłącznie takie (30% do 
20% oraz odpowiednio 11,5% do zera). Mniej więcej tyle samo uczniów obu 
grup deklarowało czytanie książek popularnonaukowych i beletrystycz-
nych w równowadze, a wyłącznie beletrystykę czytali częściej uczniowie 
słabsi (stosunek 7,5% do 13,4%). W grupie A uczniowie w 15% zgłosili 
chęć korzystania z takich publikacji (i było to najwyższe wskazanie wśród 
wszystkich rodzajów i gatunków piśmienniczych), podczas gdy w grupie B 
zaledwie 5,6% uczniów było gotowych dobrowolnie sięgnąć po taką lekturę 
(Dróżka, 1982, s. 80–81). Ciekawe, że w części poświęconej korzystaniu 
z czasopism (potencjalnie przystępniejszych?) proporcje te odwróciły się: 
aż 18,4% osób z grupy B chciałoby zgłębiać tematy popularnonaukowe 
i techniczne zamieszczone na łamach czasopism, w grupie A było to 10,5% 
(Dróżka, 1982, s. 85).

11 Według skali Ravena.
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Jadwiga Andrzejewska, ustalając dla celów pomiaru aktywności czytel-
niczej zestaw obowiązkowych do przeczytania przez ucznia szkoły podsta-
wowej lektur, powiązanych z poszczególnymi przedmiotami, uwzględniła 
tytuły z historii, wychowania obywatelskiego, biologii, geografi i, matema-
tyki, fi zyki i chemii (Andrzejewska, 1975, s. 709). Jednak  Jadwiga Kora-
lewska, która badała w drugiej połowie lat siedemdziesiątych XX w., przy 
użyciu ankiety i obserwacji, uczniów szkoły podstawowej (kl. IV, VI i VIII, 
216 osób z Poznania i woj. poznańskiego), ustaliła, że w kształtowaniu 
zainteresowań czytelniczych największą rolę odgrywa czytanie niekontrolo-
wane, pozaszkolne, a nawet pozabiblioteczne (Koralewska, 1978, s. 70–71). 
Wynik 23,3% wypożyczeń książek popularnonaukowych przez badanych 
uczniów w roku szkolnym 1977/1978 uznała za bardzo słaby, a tłuma-
czyła go niewystarczającą reprezentacją  tej literatury na rynku, a co za 
tym idzie i na półkach bibliotecznych, oraz złym sposobem jej upowszech-
niania w szkołach, a zwłaszcza brakiem koordynacji działań bibliotekarzy 
i nauczycieli przedmiotowych. Popularnością uczniów cieszyła się zwłasz-
cza tematyka geografi czna, krajoznawcza, biologiczna. Miejsce zamieszka-
nia badanych właściwie nie wpływało na zainteresowania, chociaż dzieci 
z miasta żywiej niż te ze wsi pasjonowały się techniką i astronautyką (Kora-
lewska, 1978, s. 73-–74). Józef Szocki określił natomiast konkretne przed-
mioty zainteresowań, których dotyczyły książki popularnonaukowe wypo-
życzane najczęściej przez dzieci i młodzież z klas IV–VIII (313 osób z Dolnego 
Śląska, ankieta, obserwacja). Były to: odkrycia geografi czne, wulkany, fi lm, 
fotografi a, owady, zwierzęta, zioła lecznicze, zawody, samochody, sztuka 
ludowa, kolejnictwo, Gagarin, kosmos, obozy koncentracyjne, zachowanie 
się przy stole, modelowanie samolotów, II wojna światowa, skarby, wielcy 
elektrycy, robótki ręczne, choroby, Indianie. Inwencja dzieci szła dużo 
dalej, np. dziewczynka z klasy III pytała o książkę mówiącą o tym, jak szyć 
ubranka dla lalek (Szocki, 1980, s.125).

Wnikliwe badania czytelnictwa uczniów szkół ponadpodstawowych 
przeprowadzili na terenie województwa poznańskiego Piotr Choryński 
i Danuta Wereszczyńska-Choryńska. Badanymi byli uczniowie szkół śred-
nich ogólnokształcących i zawodowych – młodzież klas I i III (368 osób). 
Badacze zastosowali  następujące metody: sondaż diagnostyczny, ana-
liza formularzy czytelniczych i analiza dokumentacji bibliotecznej. W roku 
szkolnym 1978/1979 książka popularnonaukowa stanowiła ponad ¼ lek-
tur ucznia wielkomiejskiego; w średnim mieście tylko co 6–7 wybierany 
tytuł należał do tej literatury, w małym mieście  literatura piękna była 
wybierana dziewięć razy częściej niż popularnonaukowa. Autorów badań 
szczególnie niepokoiło to, że chłopcy byli częstszymi czytelnikami książek 
popularnonaukowych. Ok. 1/3 z nich wybierała takie tytuły – dwa razy wię-
cej niż dziewczęta, częściej  dzieci ze środowisk inteligenckich. Większość 
uczniów deklarowała znajomość wydawnictw informacyjnych i posługiwa-
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nie się nimi, ponad 37% wykorzystywało literaturę popularnonaukową, 
ale autor nie uznawał tej zmiennej za zadowalającą. Głównie nauczyciele 
przedmiotów ścisłych i przyrodniczych polecali dodatkową książkę popular-
nonaukową. Uczniowie postrzegali to piśmiennictwo jako lekturę pomaga-
jącą w zrozumieniu materiału wykładanego w szkole (54,6%), poszerzenie 
szkolnej wiedzy (53,3%) oraz możliwość rozwijania własnych zaintereso-
wań (51,6%). Choryńscy konstatowali więc, że „rozmiar i struktura czy-
telnictwa literatury popularnonaukowej są przede wszystkim determino-
wane wymaganiami stawianymi przez szkołę, a dopiero w drugiej kolejności 
decyduje o nich potrzeba zaspokajania własnych zainteresowań” (Choryń-
ski, Wereszczyńska-Choryńska, 1980, s, 97). Nic dziwnego więc, że skoro 
– wraz z wiekiem czytających – malało znaczenie bibliotekarzy i nauczycieli 
jako doradców czytelniczych, również wykorzystanie literatury popular-
nonaukowej było coraz mniejsze. Autorzy wykazali tę zależność zarówno 
w odniesieniu do uczniów liceów ogólnokształcących jak i szkół zawodo-
wych, zwłaszcza żeńskich (Choryński, Wereszczyńska-Choryńska, 1980, 
s. 95). Warto dodać, że w tym czasie intensywne (i potwierdzone stosowną 
dokumentacją) czytelnictwo literatury naukowej i popularnonaukowej było 
jednym z kryteriów przynależności ucznia do Młodzieżowego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk (Krokos, 1980, s. 139).

Badania młodzieży wiejskiej z końca lat osiemdziesiątych pokazały 
ważne miejsce literatury popularnonaukowej w jej życiu. Stanisław Siekier-
ski, w oparciu o opinie 50 tys. respondentów sondażu „Nowej Wsi” z 1985 r., 
w którym wzięli udział również uczniowie,  wykazywał, że książki popular-
nonaukowe są nadal w środowisku wiejskim istotnym, choć nie zawsze 
wykazywanym w wynikach badań czytelnictwa, źródłem wiedzy. Cieka-
wostką było zamieszczenie przez Siekierskiego przykładowego wiana dla 
córki – wiana w postaci biblioteczki, której skład był swoistym wzorcowym 
kanonem domowych księgozbiorów na wsi. Na 22 wymienione tytuły tylko 
cztery należały do   literatury pięknej, reszta to poradniki i informatory. 
One też w dużej reprezentacji znalazły się na liście zamówień klubowych na 
1985 r.12 (Siekierski, 1986, s. 240 i 247–249). 

Książka popularnonaukowa nie miała – do lat sześćdziesiątych XX w. 
– poważniejszych w masowej skali konkurentów w popularyzowaniu wie-
dzy i samokształceniu. Dopiero potem zdeklasowała ją coraz bardziej 
upowszechniająca się telewizja, która proponowała, atrakcyjne zwłaszcza 
z punktu widzenia młodego odbiorcy, fi lmy i programy edukacyjne. Jakość 
grafi czna publikacji popularyzujących wiedzę była co najwyżej przeciętna, 
a więc książki te mogły przyciągnąć tylko rzeczywistych pasjonatów róż-
nych dziedzin wiedzy. Jak wspomniano – prawdopodobnie dokumentacja 

12 Klub czasopisma „Nowa Wieś. Tygodnik Związku Młodzieży Polskiej” wydawanego w War-
szawie w latach 1948–1989. Ankieta była dołączona w 1985 r. do znormalizowanych zamó-
wień klubowych.
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biblioteczna, a może nawet i wyniki czytelnictwa z czasów PRL-u nie do 
końca przynoszą obiektywne dane na temat zainteresowań czytelniczych 
(wypożyczeń bibliotecznych) i czytelnictwa, ale nawet w tej ofi cjalnej wersji 
zainteresowanie książką popularyzującą wiedzę było dość nikłe.
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Bogumiła Staniów
Reading non-fi ction books by children and young adults in Poland up to 1989. 

(Research review)

Summary

The paper is a review of readership surveys of children and young adults until 1989. 
The author focuses on the presence of popular science literature in published test results. 
It shows that reading books that popularize knowledge remain in the shadow of mandatory 
school readings and fi ction. The research takes into account popular science books that 
usually remain on the margins of young readers’ reading interests. It wasn’t promoted by the 
school and it did not fi t well in the category of favorite reading fi lling student’s free time. It 
was rather the domain of gifted pupils, particularly interested in a subject, seeking a way of 
broadening the knowledge gained in school or in extracurricular activities. Until the 60s, the 
popular science book remained the main source of information and knowledge. It gradually 
began to be replaced by radio and television, and later - the Internet.

Keywords: research on reading by children and young adults, non-fi ction book, Poland, 
1894-1989.
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1

Wstęp

Umiejętność czytania i pisania, nazywana też alfabetyzacją (ang. literacy) 
jest podstawowym warunkiem sukcesu edukacyjnego i rozwoju szeregu 
kompetencji niezbędnych do funkcjonowania jednostki w nowoczesnym spo-
łeczeństwie wiedzy. Defi nicja alfabetyzacji podlega wciąż przekształceniom 
i uzupełnieniom – obecnie przez wielu specjalistów uznawana jest za zestaw 
kompleksowych i wielowymiarowych umiejętności, które towarzyszą człowie-
kowi i są przez niego rozwijane od chwili urodzenia przez całe życie (Wasik, 
Herrmann, 2004, s. 3); z tego też powodu wspieranie procesu alfabetyzacji 
zajmuje centralne miejsce w polityce edukacyjnej większości krajów na świe-
cie. Konsekwencją szczegółowych badań i projektów prowadzonych w tym 
zakresie od lat osiemdziesiątych XX w. było pojawienie się nowych spojrzeń 
na metody nauczania czytania i pisania prowadzące do osiągnięcia tzw. edu-
kacyjnego sukcesu, a także włączenie nowej, poszerzonej defi nicji literacy do 
dokumentów będących podstawą narodowych strategii edukacyjnych. Ogło-
szony w 1991 r. dokument wyznaczający m.in. strategię walki z analfabety-
zmem w Stanach Zjednoczonych – National Literacy Act – alfabetyzację defi -
niuje jako „zdolność indywidualnej jednostki do czytania, pisania i mówienia 
po angielsku, jak również do obliczania i rozwiązywania problemów na pozio-
mie niezbędnym do funkcjonowania w środowisku zawodowym i społeczeń-
stwie, w celu osiągania własnych celów oraz rozwoju wiedzy i możliwości”2 
(National Literacy Act, 1991; Kurkowska, 2008, s. 71). Siedem lat później za 
sprawą Workforce Investment Act rozszerzono tę defi nicję o zdolność do funk-
cjonowania w rodzinie (Connecting families and work, 2000).

1 Uniwersytet Łódzki, Katedra Informatologii i Bibliologii.
2 Tłumaczenie własne autorki.
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Jednym z powodów rozpoczęcia dyskusji na temat wykorzystania 
wpływu środowiska rodzinnego na naukę czytania i pisania, a w konse-
kwencji wyjście poza ramy edukacji szkolnej, było opublikowanie danych 
statystycznych dotyczących alfabetyzacji w Stanach Zjednoczonych we 
wczesnych latach osiemdziesiątych XX w. Okazało się wówczas, iż 35 mln 
dorosłych3 posiada umiejętności czytelnicze na poziomie 8 klasy (w Polsce 
odpowiednio gimnazjum, dzieci 13–14-letnie), a 23 mln czytało na pozio-
mie 4 klasy (odpowiednio połowa szkoły podstawowej, dzieci 9–10-letnie) 
(Barbara Bush Foundation (b)). Od wielu lat w centrum zainteresowania 
badaczy pozostają związki między wykształceniem, statusem material-
nym i społecznym rodziców a poziomem alfabetyzacji ich dzieci. W 2004 r. 
w Wielkiej Brytanii John Bynner i Samantha Parsons przeprowadzili bada-
nia na grupie 34-latków, sprawdzając poziom umiejętności czytania i pisa-
nia zarówno rodziców jak i ich dzieci. W opublikowanych dwa lata później 
wynikach wskazywano na wyraźne korelacje pomiędzy niskimi umiejętno-
ściami czytania, pisania i liczenia rodziców a problemami ich dzieci w tych 
samych obszarach (Bynner, Parsons, 2006, s. 100). Zauważono także, że 
poziom alfabetyzacji może być niższy u dzieci wychowujących się w rodzi-
nach z dochodem poniżej progu ubóstwa; widać również przewagę intelek-
tualną dzieci mieszkających z obojgiem biologicznych rodziców nad tymi 
z rodzin niepełnych oraz przebywających z jednym rodzicem biologicznym 
i jednym przybranym (George, Hansen, Schoon, 2007). Zainteresowanie 
badaczy relacjami, jakie zachodzą w procesie alfabetyzacji między człon-
kami rodziny, znacząco wzrosło od czasu opublikowania w 1983 r. studiów 
nad sześcioma rodzinami z klasy średniej autorstwa Denny’ego Taylora.

Geneza family literacy

Dzisiejsze postrzeganie rozwoju alfabetyzacji u dziecka, ze szczególnym 
uwzględnieniem wpływu, jaki na ten proces ma dom rodzinny i lokalna 
społeczność, zyskało zainteresowanie i wsparcie ze strony specjalistów już 
w latach sześćdziesiątych i siedemdziesiątych XX w. Jedną z pierwszych 
osób, które opisały niepoślednie znaczenie środowiska rodzinnego w tym 
procesie była Yetta M. Goodman, nazywająca język pisany zawarty w książ-
kach, listach i czasopismach „korzeniami alfabetyzacji” (ang. roots of lite-
racy) dla dziecka (1980). Do rozwinięcia defi nicji alfabetyzacji rodzinnej 
i wyznaczenia jej zakresu badawczego przyczyniły się prace etnografi czne, 
prezentujące nowe spojrzenie na praktyki czytelnicze realizowane w środo-
wisku rodzinnym. Naukowcy akcentowali w nich szczególną rolę, jaką pełni 
głośne czytanie i związana z nim zabawa dla rozwoju języka i umiejętności 

3 Na 226,5 mln ogólnej liczby ludności USA w 1980 r. Według: Encyklopedia Interia.pl, 
http://encyklopedia.interia.pl/ [26.09.2015].
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czytelniczych dziecka (Taylor, Strickland,1986). Analizie poddali czynniki 
wpływające na rozwój czytania i pisania w grupie dzieci z rodzin o niskim 
dochodzie, etnicznie zróżnicowanych, odkrywając, że w większości rodzin 
objętych badaniami panowało nastawienie na osiągnięcie sukcesu eduka-
cyjnego dziecka (Snow, Barnes, Chandler, Goodman, 1991). Termin family 
literacy po raz pierwszy został użyty w książce wspomnianego D. Taylora 
Family Literacy: Young Children Learning to Read and Write do określenia 
sposobów uczenia się czytania i pisania poprzez uczestnictwo w codzien-
nych aspektach rodzinnego życia (1983).

Przez prawie trzydzieści lat defi nicja FL, dzięki możliwościom jej zasto-
sowania w wielu obszarach życia, ulegała powolnej krystalizacji. Z drugiej 
strony jednak, co często podkreślają badacze, w zależności od środowiska, 
w jakim jest stosowana, przypisuje się jej kilka znaczeń. Dziś ten termin 
jest używany przy rozważaniu następujących zagadnień:

  teoria i praktyka badań nad alfabetyzacją członków rodziny oraz 
międzypokoleniowym transferem umiejętności czytelniczych przekazywa-
nych dzieciom;

  studia nad procesem zdobywania przez dzieci umiejętności czy-
tania i pisania oraz relacjami zachodzącymi między praktykami czytelni-
czymi w rodzinie a naukowym dyskursem o rozwoju języka i alfabetyzacji 
u małych dzieci (Leichter, 1984);

  funkcjonowanie instytucji, programów i projektów, których celem 
jest ulepszanie umiejętności czytania i pisania wśród członków społeczno-
ści przy wykorzystaniu czynnika międzypokoleniowego (Wasik, Herrmann, 
2004, s. 3).

Na styku koncepcji alfabetyzacji rodzinnej znaleźć można wiele innych 
obszarów, takich jak: alfabetyzacja dorosłych, nauczanie języka obcego, 
nauczanie umiejętności czytania i pisania u dzieci, rozwój we wczesnym 
dzieciństwie, psychologia kognitywna oraz edukacja rodziców. Wiele pro-
gramów bazuje na defi nicji alfabetyzacji rodzinnej jako podejścia do procesu 
nauki, skupiającego się na interakcjach międzypokoleniowych w rodzinie 
i społeczności. Relacje te mają za zadanie wspierać rozwój alfabetyzacji 
i związanych z nią innych umiejętności przydatnych w życiu. Koncepcja 
łączy elementy edukacji dorosłych, edukacji rodziców oraz dziecka (na eta-
pie przedszkola lub szkoły podstawowej), co skutkować ma usprawnieniem 
umiejętności czytania i pisania zarówno dorosłych, jak i dzieci, a także ofe-
rować wsparcie dla nauczycieli i rodziców zaangażowanych w proces alfa-
betyzacji. Z pojęciem ściśle wiąże się też wczesna alfabetyzacja (ang. emer-
gent literacy) odnosząca się do zbioru umiejętności przygotowujących do 
czytania i pisania, jakie dziecko nabywa w pierwszych kilku latach życia. 
Celem FL jest zatem także wspieranie rodziców i wyposażenie ich w nie-
zbędną wiedzę, w jaki sposób wpływać na rozwój umiejętności przedczytel-
niczych dziecka w warunkach domowych.
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Stan badań

Alfabetyzacja rodzinna dość szybko zyskała popularność w środo-
wiskach edukacyjnych, m.in. dzięki pierwszym obserwowanym w latach 
osiemdziesiątych XX w. pozytywnym efektom prowadzonych działań. Na 
długie lata stała się też przedmiotem naukowych dyskusji, co zaowocowało 
zarówno teoretycznymi rozważaniami, jak i publikacjami różnorodnych 
przewodników i poradników dla grup zawodowych mogących wykorzystać 
elementy FL w pracy z dziećmi. Do najbardziej znanych i cytowanych źródeł 
z tego zakresu należy zaliczyć (poza wspomnianą już publikacją D. Tay-
lora) m.in. pracę zbiorową Handbook of family literacy pod red. Barbary 
Hanny Wasik (1. wyd. – 2004, 2. wyd. – 2012), zawierającą wypowiedzi 
zarówno teoretyków jak i praktyków. W książce przedstawione zostały 
wyniki badań ale także przykłady dobrych praktyk realizowanych na całym 
świecie. W literaturze naukowej nie brakuje omówień międzynarodowych 
projektów (Carpentieri, Fairfax-Cholmeley, Litster, Vorhaus, 2011), jak 
również przyczynków do realizacji elementów koncepcji w małych spo-
łecznościach (np. Sénéchal, Young, 2008). Dość szybko też do propago-
wania koncepcji dołączyły stowarzyszenia i organizacje, których celem był 
rozwój alfabetyzacji wśród rodzin, zwłaszcza ubogich i imigranckich. Już 
w latach osiemdziesiątych XX w. w USA powstała Fundacja Alfabetyzacji 
Rodzinnej Barbary Bush (Barbara Bush Foundation for Family Literacy), 
mająca na celu rozwój umiejętności czytania i pisania w USA poprzez pro-
gramy dedykowane dzieciom w wieku przedszkolnym oraz edukację rodzi-
ców w zakresie alfabetyzacji (do 2014 r. Fundacja przeprowadziła ich ok. 
1500 na terenie wszystkich stanów) (Barbara Bush Foundation (a)). W USA 
funkcjonuje wiele instytucji i stowarzyszeń wspierających edukację dzieci 
w zakresie alfabetyzacji, wśród nich jest m.in. istniejące od 1989 r. Naro-
dowe Centrum Alfabetyzacji Rodzinnej (National Center for Family Literacy) 
– dziś Narodowe Centrum Edukacji Rodziny (National Center for Families 
Learning). Jedną z form działalności takich organizacji jest publikowanie 
materiałów przydatnych każdemu specjaliście pracującemu z dziećmi (np. 
First teachers, 1989; The family literacy answer book, 1997). Kompleksowe 
spojrzenie na problem przekazuje też publikacja opracowana na zlecenie 
Instytutu Kształcenia Ustawicznego UNESCO (UNESCO Institute for Life-
long Learning), analizująca programy alfabetyzacji rodzinnej prowadzone 
na całym świecie (UIL, 2008). 

Problem alfabetyzacji rodzinnej został w znacznym stopniu przebadany 
i znajduje się nadal w centrum zainteresowania wielu naukowców na całym 
świecie, w Polsce jednak, szczególnie w kontekście rozważań bibliologicz-
nych, zajmuje w literaturze stosunkowo mało miejsca. Potrzebę włączania 
rodziców w proces inicjacji literackiej dziecka wielokrotnie przywoływała 
w swoich publikacjach Joanna Papuzińska, określając środowisko rodzinne 
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jako kluczowe dla przyszłych wyborów czytelniczych, wymieniając je jako 
miejsce inicjacji literackiej (1975, s. 36–37; 1981, s. 31; 1992, s. 25). Jedną 
z pierwszych osób, które użyły w polskiej literaturze bibliologicznej terminu 
„alfabetyzacja rodzinna” w odniesieniu do działań z zakresu biblioterapii 
oraz aktywności skierowanych do rodzin prowadzonych w bibliotekach 
była Bronisława Woźniczka-Paruzel (2007; 2015). O sposobach wykorzy-
stania idei alfabetyzacji rodzinnej w planowaniu pracy bibliotek publicz-
nych (zwłaszcza dziecięcych) pisała też w 2007 r. Hanna Langer, uzupeł-
niając podstawowe założenia tego typu działalności wieloma przykładami 
z działalności bibliotek europejskich (2007, s. 17–19; 2009, s. 189–191). 

Obszary zastosowania

Koncepcja znalazła uznanie w środowiskach edukacyjnych zwłaszcza 
społeczeństw wielokulturowych ze względu na holistyczne i skoncentro-
wane na rodzinie podejście zapewniające zarówno rodzicom jak i ich dzie-
ciom możliwość wspólnego doskonalenia umiejętności czytania i pisania. 
Rodzice, dzięki specjalnym programom, otrzymują wiedzę i narzędzia do 
efektywnego wspierania dzieci w procesie nauki. W Stanach Zjednoczo-
nych alfabetyzacja rodzinna jest często wykorzystywana jako element 
strategii edukacyjnych, kierowanych szczególnie do rodzin imigranckich. 
Uznaje się, że rodzice będą w stanie pomóc swoim dzieciom wtedy, gdy 
sami będą rozumieć język i treść lekcji, a także metody, jakimi posługują 
się ich nauczyciele. 

Praca z dzieckiem, przy wykorzystaniu koncepcji FL, z reguły prowa-
dzona jest w czterech obszarach: edukacja dziecka, edukacja rodziców, 
edukacja dorosłych (m.in. nauczycieli), a także interaktywne aktywności 
poświęcone alfabetyzacji zachodzące między rodzicem a dzieckiem. Podkre-
śla się przy tym, że można w dowolny sposób wpływać na relacje pomiędzy 
nimi. Większość programów w tym zakresie opiera się na organizacji zajęć 
w murach instytucji (np. szkoły), inne zakładają wizyty w domach, ale są 
też takie, które łączą wspomniane formy usług. W zależności od miejsca 
i potrzeb grupy objętej programem dobiera się treści spotkań i sposoby ich 
prowadzenia, można np. łączyć edukację rodziców w zakresie umiejętno-
ści potrzebnych im w pracy poprzez świadczenie przez nich wolontariatu 
na terenie szkoły z nauką czytania dziecka. W wielu amerykańskich szko-
łach organizuje się nawet noce z alfabetyzacją, zapraszając całe rodziny do 
uczestnictwa (Brenner, Perez, Pompa, Smith, [2006]).

Jak potwierdzają badania, status imigranta również ma wpływ na 
poziom umiejętności czytania. Według międzynarodowych badań PISA 
(OECD, 2010, s. 10) dzieci urodzone poza granicami kraju objętego son-
dażami, których rodzice podobnie pochodzą z innego państwa, uzyskały 
średnio 52 punkty mniej niż dzieci z rodzin nieimigranckich. Atrakcyjność 



132  BIBLIOTHECA NOSTRA. ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY NR 1 (43) 2016

i pozytywna ewaluacja projektów bazujących na alfabetyzacji rodzinnej 
skłoniła państwa będące od wielu lat domem dla imigrantów do włącze-
nia tej koncepcji w ramy narodowych strategii edukacyjnych. Celem więk-
szości tego typu programów jest nauka języka w mowie i piśmie kraju, 
w którym przebywają imigranci, jak również zapoznanie się ze sposobami, 
w jaki rodzice mogą wspierać swoje dzieci w procesie edukacji. Przykła-
dem jest Międzypokoleniowy Projekt Alfabetyzacji (Intergenerational Lite-
racy Project), realizowany na terenie stanu Massachusetts (USA) od 1989 r. 
Zajęcia dla rodzin będące podstawą kursu odbywają się rano i wieczorem 
w różnych miejscach, m.in. w centrach społecznych i szkołach. Ponadto 
rodzice zachęcani są do wspólnego odkrywania różnych wymiarów alfabe-
tyzacji z dzieckiem, np. poprzez czytanie i pisanie opowiadań, opracowanie 
listów do przyjaciół i członków rodziny, wydawanie gazetki itp. Opiekuno-
wie zyskują wiedzę i umiejętności przydatne w pomaganiu dziecku w odra-
bianiu pracy domowej, dowiadują się też, jakich sformułowań używać, 
jeśli chcą zapytać nauczyciela o postępy dziecka w nauce lub porozmawiać 
z samym dzieckiem o tym, jak spędziło czas w szkole. Projekt prowadzony 
z powodzeniem od ponad 25 lat pozwala lepiej zrozumieć, w jaki sposób 
rodzinne doświadczenia związane z czytaniem i pisaniem przekładają się 
na szkolną edukację (Caspe, 2003).

Obok dużych międzynarodowych programów funkcjonują małe pro-
gramy lokalne. Na przykład w szkole w Clarkston (Georgia, USA) funk-
cjonuje program alfabetyzacji dla matek z małymi dziećmi z pobliskiego 
ośrodka dla uchodźców sąsiadującego z budynkiem szkolnym. Misją pla-
cówki jest łączenie nauki języka angielskiego z edukacją przedszkolną 
dzieci (Refugee Family Literacy Program).

Mniej więcej w tym samym czasie, gdy programy alfabetyzacji rodzin-
nej zyskiwały popularność w Stanach Zjednoczonych, koncepcja stawała 
się coraz bardziej rozpoznawalna również na Starym Kontynencie. Pod-
niesienie poziomu alfabetyzacji w zakresie czytania było jednym z trzy-
nastu celów wyznaczonych przez Komisję Europejską w ramach ogłoszo-
nego w 2002 r. programu Edukacja i Szkolenia 2010 (European Council, 
2010, s. 2). W 2003 r. umiejętność czytania została uznana przez Radę 
Unii Europejskiej za jeden z pięciu kluczowych porównywanych obszarów: 
do roku 2010 odsetek 15-latków ze słabymi wynikami w nauce czytania 
miał być zmniejszony o co najmniej 20% w stosunku do roku 2000. Nie-
stety, nie tylko nie udało się osiągnąć zamierzonego celu, ale też okazało 
się, że poziom niskich umiejętności czytania w tej grupie wiekowej wzrósł: 
z 21,3% w 2000 r. do 24,1% w roku 2006 (European Council, 2009). Te 
słabe wyniki wskazały na potrzebę wzmożenia wysiłków w celu poprawy 
umiejętności czytania i pisania u dzieci w całej Europie. 

Europejskim pionierem w rodzinnym uczeniu się umiejętności czyta-
nia i pisania była Turcja, głównie dzięki wieloletnim projektom wdrażanym 
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w środowiskach o niskim statusie socjo-ekonomicznym i z niskimi sukce-
sami w edukacji (Turkish Early Enrichment Project –TEEP; Mother-Child 
Education Programme – MOCEP). Podstawą przyjętych założeń, a w rezulta-
cie sukcesu wprowadzonych działań, było przeświadczenie, że udział matki 
jest kluczem do osiągnięcia celów, jakimi były: rozwój poznawczy i socjo-
-emocjonalny dziecka, a także poprawa jego wyników w nauce. Aktywności 
realizowane w trakcie programów, zwłaszcza MOCEP, skupiały się na szko-
leniu matek w kierunku nabycia przez nie umiejętności wspierania swojego 
dziecka – obejmowały one m.in. poprawę zdolności komunikacyjnych oraz 
wzmocnienie pozycji matki w rodzinie. U dzieci, które przystępując do pro-
gramu miały 3–5 lat, zaobserwowano w wieku 13–15 lat znaczący wzrost 
ocen w testach językowych, wyższy niż u ich rówieśników, a mając 25–27 lat 
wykazywały o 60% większe zainteresowanie kontynuowaniem nauki na stu-
diach wyższych (Carpentieri i in., 2011, s. 52). Jednym z pierwszych projek-
tów międzynarodowych realizowanych na terenie Europy, kładących nacisk 
na wykorzystanie koncepcji FL do podnoszenia jakości edukacji dzieci i ich 
rodzin, był QualiFLY: European Project on Family Literacy, realizowany 
w latach 2005–2007 we współpracy siedmiu instytucji z sześciu krajów. Był 
on fi nansowany przez program unijny Socrates/Grundtvig, a koordynowany 
przez Instytut Edukacyjny UNESCO. Głównym celem QualiFLY była w sze-
rokim rozumieniu promocja rodzinnej alfabetyzacji. Prowadzono analizę 
dotychczas stosowanych metod i dobrych praktyk w poszczególnych krajach 
europejskich objętych badaniem, a następnie opracowano stosowne mate-
riały przydatne w pracy nauczyciela i rodziców; utworzono także grupę eks-
pertów w każdym kraju partnerskim (QualiFLY, [b.d.]).

Alfabetyzacja rodzinna w bibliotece

Możliwość wprowadzenia zajęć wykorzystujących elementy FL do dzia-
łalności placówek kulturalnych i edukacyjnych spowodowała, że koncepcją 
zainteresowały się też biblioteki publiczne. W pracy bibliotecznej za najbar-
dziej efektywne w promocji czytelnictwa uważa się aktywności integrujące 
całe rodziny, dają one bowiem wielorakie korzyści wszystkim ich członkom 
– dokonuje się jednoczesna alfabetyzacja dzieci i opiekunów (St. Pierre, 
Layzar, Barnes, 1995). Pomysł zajęć w szkołach, zwłaszcza dla rodzin imi-
granckich, szybko przejęto w bibliotekach publicznych, wykorzystując ich 
neutralną i prospołeczną pozycję w środowisku lokalnym. Najwięcej przy-
kładów, popartych odpowiednią literaturą i doświadczeniem, znajdujemy 
w bibliotekarstwie krajów anglojęzycznych, m.in. w Bibliotece Publicznej 
San José (USA), gdzie do wspólnej nauki czytania po angielsku i czerpania 
przyjemności z obcowania z książką zaprasza się dorosłych i ich rodziny 
(San José Public Library) oraz w australijskich bibliotekach publicznych, 
w których realizowany jest program Lap-Sit, skierowany do matek z dziećmi 
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w wieku 0–3 lat, mający na celu kształtowanie i wzbogacanie słownictwa 
dzieci poprzez wspólną zabawę z książką i aktywności ruchowo-muzyczne 
(Hill, Diamond, 2013). 

Poza typowymi dla tego rodzaju alfabetyzacji działaniami, skupiają-
cymi się na wspólnej nauce czytania i pisania, mianem family literacy czę-
sto też określa się wszelkie inne spotkania angażujące w czytanie i zabawę 
z książką rodziców z dziećmi, zwłaszcza najmłodszymi – do lat sześciu. 
W nurt ten wpisuje się idealnie sieć amerykańskich bibliotek publicznych, 
biorących udział w programie pod wspólną nazwą Family Place Libraries 
(Family Place Libraries; Walczak-Niewiadomska, 2012).

Wieloletnie już doświadczenia bibliotek publicznych w USA w zakresie 
alfabetyzacji rodzinnej, jak również pomoc ze strony stowarzyszeń biblio-
tekarskich, zaowocowały różnorodnością publikacji o charakterze porad-
nikowym skierowanych do osób przygotowujących się do wdrażania pro-
jektów we własnej placówce. Wiele spośród tych tekstów powstało dzięki 
Stowarzyszeniu Bibliotek Amerykańskich (American Library Association), 
a także fundacjom i organizacjom pozyskującym środki na zadania biblio-
teczne związane z FL (np. Monsour, Talan, 1993; DeBruin-Parecki, Krol-
-Sinclair, eds., 2003). 

Polskie biblioteki wykorzystują najczęściej organizację spotkań i zajęć, 
które promują rodzinne czytanie. Wydaje się jednak, iż głównym celem 
takich aktywności jest skupienie się na zapewnieniu miejsca, w którym 
rodzice mogą spędzać czas z dziećmi, czytając i bawiąc się, budując w ten 
sposób szczególną więź emocjonalną. Coraz bardziej popularne w rodzi-
mych bibliotekach publicznych stają się zajęcia dla rodziców z dziećmi 
w wieku do trzech lat, promujące wczesną alfabetyzację poprzez wspólną 
zabawę z książką i głośne czytanie (Walczak-Niewiadomska, 2015). Rza-
dziej są to rozwiązania systemowe zmierzające ku alfabetyzacji angażującej 
w naukę czytania i pisania całe rodziny, jak jest to praktykowane na tere-
nie innych państw w przypadku rodzin imigranckich oraz znajdujących się 
w niekorzystnej sytuacji społecznej. 

W ostatnich latach wiele bibliotek odpowiedziało na apel Fundacji ABC 
XXI „Cała Polska czyta dzieciom”, tworząc w ramach programu „Rodzinne 
Czytanie” Kluby Czytających Rodzin (Fundacja ABCXXI). Głównym celem 
Klubów jest przekonanie polskich rodzin, jak ważne jest wspólne spędza-
nie czasu z książką i budowanie swego rodzaju rytuału głośnego czytania 
przy udziale rodziców, opiekunów, dziadków i rodzeństwa. Do grona biblio-
tek realizujących założenia programu dołączyły m.in. Biblioteka Publiczna 
Miasta i Gminy Trzcianka, Miejska Biblioteka Publiczna w Jaśle, Miejska 
Biblioteka Publiczna im. Łukasza Górnickiego GALERIA KSIĄŻKI w Oświę-
cimiu, Biblioteka Pedagogiczna WOM w Gorzowie Wlkp., Miejska i Powia-
towa Biblioteka Publiczna w Kolbuszowej, Miejska Biblioteka Publiczna 
w Żorach oraz Miejska Biblioteka Publiczna w Łańcucie. 
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Podsumowanie

Prowadzone do tej pory analizy koncepcji i jej znaczenia dla rozwoju 
alfabetyzacji i czytelnictwa przekonują o słuszności jej stosowania w dzia-
łaniach angażujących jednocześnie środowisko rodzinne, edukacyjne i spo-
łeczno-kulturalne (szkoły, przedszkola, biblioteki). Według autorów raportu 
prezentującego praktyki alfabetyzacji rodzinnej w Europie (Carpentieri 
i in., 2011) wszystkie narodowe strategie czytelnictwa powinny być oparte 
na współpracy z rodzinami. Pomimo rosnącego zainteresowania, działania 
w zakresie alfabetyzacji rodzinnej, zarówno w skali europejskiej jak i pol-
skiej, mają wymiar marginalny, nawet w krajach, w których polityka i pro-
gramy wsparcia rodziców są bardzo rozwinięte. Największą barierą hamu-
jącą ten proces jest brak ogólnokrajowych strategii na rzecz programów 
alfabetyzacji rodzin. Badania wykazały, że bariery instytucjonalne często 
ograniczają rozwój inicjatyw tego typu. W wielu krajach rodziców uznaje 
się za „pierwszych nauczycieli”, jednak w praktyce systemy przedszkolne 
i szkolne często są obojętnie lub nawet wrogo nastawione do wykorzysta-
nia potencjału alfabetyzacji rodzinnej jako uzupełnienia szkolnych strategii 
czytania i pisania. Jedynym wyjątkiem jest Malta, gdzie w nową, naro-
dową strategię alfabetyzacji włączono alfabetyzację rodziny (Carpentieri 
i in., 2011). Trudno powiedzieć, czy w Polsce realizowane są jakiekolwiek 
założenia omawianej koncepcji, zwłaszcza że nasz kraj został wspomniany 
w raporcie jedynie w kontekście ogólnokrajowej i znanej już doskonale akcji 
„Cała Polska czyta dzieciom” (Carpentieri i in., s. 144, 197), którą, pomimo 
ogromnego wpływu na rodzicielskie czytanie, trudno nazwać narodową 
strategią czytelniczą.

W dobie masowych ruchów migracyjnych opracowanie skutecznych 
strategii włączających imigrantów w ramy społeczności kraju przyjmującego 
staje się palącym zadaniem dla decydentów i edukatorów. Warto zauważyć, 
że biblioteki – zwłaszcza publiczne – stanowią nierozerwalny element w łań-
cuchu instytucji edukacyjno-kulturalnych, ale ich potencjał, przynajmniej 
w Polsce, wydaje się być niewykorzystany w stopniu optymalnym.
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Agata Walczak-Niewiadomska
Family Literacy – its genesis and the possibility of use in the public library

Summary

A child’s education extends over many stages. The one most often mentioned in scientifi c 
studies is the impact of family environment on emotional and intellectual development of 
the child. For over 30 years the concept of family literacy (FL) has been gaining popularity 
and recognition. Standing at the core belief is the role of a parent as the fi rst teacher. One 
of the key aspects of this educational method is the perception of the relationship between 
the level of caregivers’ education and school success planned for their children. The use of 
FL to develop reading and writing skills of more than one family member was particularly 
interesting. Promising observations are implemented especially among immigrants where 
acquisition of a second language through activities is more effective if a child and a parent or 
even the whole family is incorporated into the process of learning the language. The aim of 
the article is to characterize the concept of family literacy, complemented by a review of world 
research in the fi eld, and an analysis of the projects implemented in this area in foreign and 
Polish public libraries.

Keywords: family literacy, early education, public libraries.



EWA WYLĘŻEK1

A GIFT THAT KEEPS ON GIVING –
– THE IDEA BEHIND THE BOOKSTART PROGRAMME

BIBLIOTHECA NOSTRA. 
ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY
NR 1 (43) 2016, S. 139-146

1

It is safe to say we all have this one special book from our childhood 
that we forced our parents to read to us over and over again. The protago-
nists became our friends, the adventures were relived and reenacted, and 
the dialogues memorized. It might have been a volume that belonged to our 
parents or a hand-me-down from friends. No matter the source, the feel-
ings evoked remained the same – eagerness to listen to the story and the 
will to be able to put those mysterious black signs together and read it all 
by ourselves. Without a doubt, being introduced to the world of literature 
and the culture of reading at an early stage of a child’s life goes a long way 
and benefi ts a child immensely. Having that in mind, it will come as no 
surprise that state, as well as local authorities, should facilitate and sup-
port the process of literary education of its youngest citizens. This is not an 
easy process – be it logistically or fi nancially speaking. 

In 2011 the Education Audiovisual and Culture Executive Agency has 
released a report “Teaching Reading in Europe: Contexts, Policies and Prac-
tices” (Euridyce) that has presented a comprehensive study of methods and 
aids helping the literacy level in Europe. What has been proven throughout 
the study was the pupils who have acquired a large set of vocabulary “can 
be expected to improve in reading and comprehension, while those who do 
not have certain words in their oral vocabulary may not understand them 
when they appear in print” (Eurydice). It is also stated that the amount of 
vocabulary that a child has at the end of fi rst grade is a reliable predictor 
of a child reading abilities ten years later.

A book that is appropriate for a child needs to be a coherent unit that 
takes into account child’s psychological development, their attention span 
and comprehension abilities characteristic for a given developmental stage. 

1 University of Silesia in Katowice, Institute of English Cultures and Literatures.
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The respect for a particular age group needs to be refl ected in the lexi-
cal stratum of a book. For each stage of a child’s life the vocabulary child 
acquires has to be ‘served’ in a proper manner as the cognitive capacities of 
a child are inextricably connected to child’s linguistic development. It does 
indeed constitute a biological feedback of a kind. A well-written book with an 
adequately selected vocabulary is a foundation on which children are able 
to build crucial skills such as critical thinking, the ability to compare and 
contrast, to classify and evaluate. Furthermore, it grants children an advan-
tage when it comes to written and oral performance as the wider the range of 
one’s vocabulary, the greater the confi dence while expressing one’s thoughts 
and opinions. This clearly goes hand in hand with better writing skills that 
echo once encountered syntax structure, word order, and lexical stratum. 
Such skills are easily translated into confi dence while speaking in public as 
children used to reading master language to a point where fewer mistakes 
are made. These qualities are direct results of developing a linguistic scope 
of a child. This may come to a surprise as even though children’s literature is 
rich in different vocabulary sets, “books written for children use well-formed, 
relatively short sentences” (Dickinson, Griffi th, Michnick, Golinkoff, Hirsh, 
Pasek, 2012). Nonetheless such a confi ned space does allow for improve-
ment of a young reader’s competencies. One of the latter ones that in my 
view is pivotal for the future of an individual is the social development. Even 
though this might not be an immediate effect of fi nishing a book, it should 
prove to be fruitful further in a child’s life as there has been a study of pre-
school children that established a relationship between low level of language 
and behavioral problems (Kaiser, Mc Leod,  2010, p. 153).

Another important matter to be raised while discussing benefi ts of 
a child reading is the deepening of a parent/carer – child bond. Spend-
ing quality time with a parent and reading together helps their attention 
spans and focus as it builds a healthy environment without distractive 
factors. Such milieu instills a good behavioral pattern in connection to 
both – social bonds and processes of reading. The latter is rendered more 
effi cient as the language acquisition requires stress-free frameworks and, 
what is more, “parent reports of shared reading were a robust predictor of 
children’s receptive and expressive vocabulary” (Senechal, 2014, p. 403). 
An additional profi t of reading together is “dialogic reading” (Whitehurst, 
Falco, Lonigan, 1988, p. 552-559) which takes place when a child and 
a parent (or a caretaker) analyze the stories and the characters as the book 
they are reading is a point of departure for further discussion. In “Teach-
ing Reading in Europe: Contexts, Policies and Practices” one learns of the 
importance of parental engagement in reading and its positive effects on 
a child’s literacy skills. What may come a surprise, the report’s fi ndings 
suggest that it is not only the time spent together with children reading 
but also it is the participation in various reading events and activities that 
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result in shaping positive reading patterns in a child (Whitehurst, Falco, 
Lonigan, 1988, pp. 552-559; Eurydice, p. 29). Undoubtedly the will to read 
and the pleasure derived from it needs to be triggered at home. It is the 
parents’ habits that set an example for young readers and even though the 
national level plays an important role in maintaining these habits, it has 
to begin at home. For this reason some of the programmes and campaigns 
in Europe provide training and advice for the parents and caretakers high-
lighting the importance of reading out loud to children long before they 
start school education.

The above-mentioned report presents a study that confi rms a strong 
connection between a parental involvement in reading to a child and a child’s 
improved intellectual development (Harris, Goodall, 2007). What might be 
able to facilitate this process is the way in which the children’s literature is 
designed and published – usually, the fonts are bold, the colors bright, and 
characters entertaining. Moreover, because of the static nature of a book as 
an object reading asks for a slower pace in a otherwise hectic life.

Most the research on the subject on young readers has been conducted 
based on a European programme Bookstart. It is not the only one pro-
gramme that aims at promoting reading to children. There is The Cradle 
Club developed in co-operation with Bookstart and its goal is to organ-
ize meetings in libraries where children may read or listen to fairy-tales. 
Another one is Babies Need Books that spreads information at health cent-
ers and other places visited by parents with children as well as distributes 
book sets in parents’ groups and baby clinics. 

In the following article I wish to analyze the programme that has been 
a harbinger of a change when it comes to raising awareness among par-
ents, namely, the Bookstart. What is more, I would also like to compare 
the selected campaign with a Polish one: Cała Polska czyta dzieciom (All 
of Poland Reads to Kids). What is interesting and makes Bookstart a truly 
unique phenomenon is the fact it is the very fi rst national book gifting pro-
gram in the world. Its beginning dates back to 1992 when an independent 
charity Booktrust (funded by the Arts Council England) together with Bir-
mingham Library Services, South Birmingham Health Authority, and Bir-
mingham University School of Education initiated the program (see Fig. 1). 

Booktrust, established in 1920s, aims at of creating a literate society 
through encouraging and promoting engagement with books. The char-
ity navigates several national book-gifting programs, one of which is the 
Bookstart program. Its objectives are simple – it provides sets of books or 
other reading materials for babies between 0 and 12 months, known as 
‘The Baby Pack’ and for children aged between 3 and 4 years, their set is 
called ‘The Treasure Pack’.  In the pilot project, back in 1992 300 babies 
were involved. Today, this initially small scale idea has grown signifi cantly 
and, as the data on program’s website inform, “around 1.5 million babies, 
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toddlers and preschoolers receive Bookstart packs each year in England, 
Wales and Northern Ireland, which is around 95% of all children” (Book-
start) which makes it one of the most effi cient nation-wide movements (see 
Fig. 2, Fig. 3).

Fig. 1. Booktrust. Source: http://www.bookstart.org.uk/books/

Fig. 2. Bookstart baby package. Source: 
http://www.bookstart.org.uk/about/packs/

Fig. 3. Bookstart treasure hunt set. Source: 
http://www.bookstart.org.uk/about/packs/

The bureaucracy is reduced to minimum, parents or carers are not 
required to fi ll endless piles of red tape, the packs are usually given by 
their health visitor during one of the regular checks whereas the set for 
older children is provided by a nursery. The packs are more less of similar 
content and include baby books, a booklet providing information about the 
pivotal importance of reading for and with children and an invitation to join 
a library. The latter is also a place where parents may seek help should 
they have any diffi culties receiving their sets as Bookstart co-operates with 
libraries to enhance the experience and build a literature-friendly atmos-
phere that benefi ts the children in further education and experience.  
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Naturally, as program’s funding is not fi xed they need to seek fi nan-
cial support in both private and public spheres. Even though Bookstart is 
administered by an independent charity – Booktrust – its essential funding 
is provided by Department for Education in England but also by Depart-
ment of Education in Northern Ireland and  Welsh Government in Wales 
(Bookstart. How Bookstar works). Financial support is too generated by 
private legal persons and corporations for instance authors, children’s 
publishers, and illustrators. This kind of multi-agency partnership is the 
“largest corporate social responsibility partnership of its kind in the UK” 
(Bookstart. How Bookstar works). Bootrust is also a benefi ciary of £6 mil-
lion grant for the bookgifting programme that was given between  2013 
and 2014 and will receive another grant in 2014 and 2015. As one of the 
most prominent Scottish poets, Carol Ann Duffy said “support for Book-
start is support for the dreams and imaginations and futures of British 
children” (Helm, Doward, Watt, 2010) and indeed it is, as some of the grant 
is dedicated to reaching most disadvantaged children in the UK. Therefore 
reading aids such as books in Braille or in large print are offered in the 
program. Given the growing population of immigrants Bookstart started to 
include bilingual resources and guidance as to facilitate their needs and to 
easy children’s adaptations to new language. 

Despite the fact that children and their emotional and social develop-
ment are the focus of the program undoubtedly, parents also gain certain 
satisfaction coming from the awareness that they help to form foundations 
of their offspring’s  literacy.

It also enables family units to spend quality time and helps their mem-
bers to bond. In a study conducted by Emily Morris from The University 
of Sheffi eld she states: that Bookstart has “positive effect on parent/carer 
opinions of reading, increasing their awareness of its importance and their 
appreciation of the enjoyment it can bring. This is vital in encouraging 
parent/carer reader development” (Morris, 2004). This may be the perfect 
response to somewhat dim image of societal reading habits that emerges 
from 2004 report by the Founder of eBooks site, Tim Coates who analyzed 
the decline in the use of libraries that has been taking place even after 25% 
funding increase (Coates, 2004). One may argue that this precisely why 
programs such as Bookstart are needed, not only do they teach the impor-
tance of literature but also create a bridge between an institution of library 
and members of a community. It happens even more so, as one of the pro-
gram’s objective is to build an inviting environment in libraries for children 
to experience new ways of reading. To quote one of the coordinators: “we 
enroll them in the library straight away and we can spend time with the 
family to just introduce them to books and libraries, and what the library’s 
got to offer for the whole of the family” (Morris, 2004). This trend was also 
observed by Barrie Wade and Maggie Moore who are responsible for major-



144  BIBLIOTHECA NOSTRA. ŚLĄSKI KWARTALNIK NAUKOWY NR 1 (43) 2016

ity of the research conducted between 1992 and 2000 that evaluates the 
Bookstart program. In one of their analysis, they state that Bookstart “led 
to increased sharing of books with babies, more family read generally, more 
babies enrolled in libraries, more book purchase and more membership of 
book clubs” (Wade, Moore, 2003, p. 3-13). Participating in such a social 
phenomenon not only may results in social changes but also, exposure to 
nursery rhymes, intonation, voice modulation shape phonological aware-
ness and results in educational achievements as it inspires children to 
begin to read and write.

It is recognized how vital the program is and how it increases positive 
changes in a child’s life and therefore it should come as no surprise that 
2010 decision to cut program’s £13m government grant was described by 
Sir Andrew Motion as “an act of gross cultural vandalism” (Helm, Doward, 
Watt, 2010). He, together with Philip Pullman, Carol Ann Duffy, Ian McE-
wan expressed their disbelief and anger about the “small-minded, high-
handed and nasty decision” (Helm, Doward, Watt, 2010).  

UK’s example echoed in Europe and bore fruit as similar campaigns 
emerged. Majority of the programmes and strategies are relatively recent 
and have been founded after the year 2000 and in consequence national 
bodies were called to life as a direct effect of these reading strategies. They 
are large-scale state-funded campaigns promoting literacy skills and read-
ing. The target audience usually are children and their parents. In the 
Netherlands there is Boekenpret (Fun with Books) aiming at improving 
children’s language skills, Buchstart in Germany and  A Book is a Treasure 
in Malta. A very dynamic movement has been established in Ukraine with 
its All of Ukraine Reads to Kids – a socio-cultural project run by the Ukrain-
ian Research Centre of Children and Youth Literature, and its aim is “to 
change our Ukrainian future” (Ukrainian). This campaign has its equiva-
lents in several Central European countries.  In Lithuania for instance The 
Mažojo Princo Fondas (The Little Prince Foundation) manages the reading 
events across the schools and libraries. An interesting example of interna-
tional collaboration is the Czech Republic that in 2006 implemented Celé 
Česko čte dětem (Every Czech Reads to Kids) and since then has organized 
The First International Week of Reading to Children together with the Polish 
Cała Polska czyta dzieciom (All of Poland Reads to Kids). This event’s goal 
was to provide a platform for exchanging experiences and ideas between 
various associations and organizations who promote reading practices and 
run campaigns in their countries. 

In Poland such an organization was established by Irena Kozminska 
in December 1998. The goal of the programme and the foundation is to 
encourage parents and carers to read to children at least 20 minutes per 
day. It also researches the correlation between reading to children and their 
emotion health and development. The foundation also managed, through 
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lobbying in the government and Parliament, to gain 30 million zloty of the 
2005 budget for supporting libraries (ABCXXI). The campaign is the fi rst 
one to draw public attention to literacy of children and tangibly proved 
of its effi ciency. In December 2013 Cała Polska Czyta Dzieciom launched 
“Pierwsza książka mojego dziecka” (My Child’s First Book) packages and 
gave 75.5 thousand of free sets to new mothers. The set consists of books 
text for parents and nursery rhymes for children. The project is under the 
auspices of the Ministry of Culture and National Heritage. According to 
a poll conducted for the campaign after the fi rst fi ve years since the inaugu-
ration of the “All of Poland Reads to Children” campaign more than three-
fourths of Poles stated that they were familiar with the campaign which is 
a good sign showing the effectiveness and recognition of the programme (In 
2006, 85% of Poles stated they were familiar with the campaign) (ABCXXI). 
As the awareness of the importance of reading rises, one may only hope to 
see more and more programs like Bookstarts that set an example for other 
countries and institutions who should realize that, as Charles William Eliot 
stated “books are the quietest and most constant of friends; they are the 
most accessible and wisest of counselors, and the most patient of teachers” 
and, hopefully will gift children with such.
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Ewa Wylężek
A gift that keeps on giving – the idea behind the Bookstart Program

Summary

The aim of the article is to present an incredibly signifi cant phenomenon, such as social 
programs that encourage reading to and for children. A children´s book has its own, separate 
rights and characteristics that differ from young adults literature. It is justifi ed by the process 
of a child’s development which requires triggering different stimuli. 

In the paper several campaigns with widest reach in Europe are commented upon, with 
special emphasis placed on British campaign Bookstart founded in 1992 and the Polish one 
Cała Polska czyta dzieciom (All of Poland reads to Children) founded in 2001. Both projects 
aim to promote reading aloud to children, and hope to create a habit of reading among the 
youngest.

Keywords: Bookstart Program, book for children
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1

Siła oddziaływania książki w dzieciństwie i młodości dla pokolenia dzi-
siejszych seniorów była szczególnie duża ze względu na brak w najbliższym 
otoczeniu innych środków przekazu (zwłaszcza masowego), które mogłyby 
stanowić konkurencję dla słowa pisanego (czytanego). Przedmiotem niniej-
szego opracowania są dziecięce i młodzieńcze wybory lekturowe we wspo-
mnieniach współczesnych seniorów. Celem badań było ustalenie naj-
ważniejszych autorów, tytułów, tekstów czytanych w okresie dzieciństwa 
i młodości, pogrupowanie ich i przyporządkowanie typologii książek dzie-
cięcych i młodzieżowych. Artykuł został napisany na podstawie wypowiedzi 
osób starszych urodzonych w drugiej połowie lat trzydziestych i w latach 
czterdziestych XX w.  

Zasadniczą metodą badawczą był sondaż diagnostyczny, a jako pod-
stawową technikę badawczą wykorzystano wywiad kwestionariuszowy face 
to face. Badania realizowano w latach 2008–2010, wśród 240 słuchaczy 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku [dalej UTW]2 na Uniwersytecie Wrocław-
skim. Zgodnie z kwestionariuszem wywiadu przeprowadzono 211 wywia-
dów, z czego docelowej analizie zostały poddane 194 rozmowy3. Na potrzeby 
niniejszego tekstu nie uwzględniono jednak kolejnych 40 respondentów 
– osób urodzonych przed 1935 r., bowiem dojrzewali oni w innym świe-
cie – wśród innych wielokrotnie książek, zwłaszcza jeżeli chodzi o lektury 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa.
2 Liczba słuchaczy UTW przy UWr wynosiła ogółem: w roku akad 2008/09 – 737, a w 2009/10 

–751. (Stemplowska, s.18).
3 Siedmiu rozmów nie można było poddać opracowaniu, ponieważ dominowały w nich 

głównie poboczne wątki, respondenci nie odpowiedzieli na większość pytań, a raczej nie dali 
możliwości ich zadania , ze względu na brak koncentracji, potrzebę wypowiedzenia się przed 
chętnym rozmówcą-słuchaczem; większość z nieopracowanych rozmów było bardzo chaotycz-
nych lub respondenci na końcu stwierdzali, że nie zgadzają się na wykorzystanie nawet ano-
nimowych danych
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szkolne4. Ostatecznie wzięto więc pod uwagę 154 badanych, w tym 137 kobiet 
i 17 mężczyzn. Była to grupa homogeniczna jeżeli chodzi o miejsce zamiesz-
kania (95,5% to mieszkańcy Wrocławia) i dość jednorodna pod względem 
wykształcenia (61,7% posiadało wykształcenie wyższe, a 31,8%  średnie). 
Badani stanowili szczególną grupę czytelników, zarówno ze względu na wiek, 
jak i styl życia. Były to więc osoby zamieszkujące w przestrzeni wielkomiej-
skiej, które ukończyły co najmniej 60 lat i zakończyły już działalność zawo-
dową. Jednocześnie udział respondentów w zinstytucjonalizowanej i rozbu-
dowanej formie edukacji w ramach UTW świadczył o podejmowaniu przez 
nich aktywności intelektualnej, fi zycznej, społecznej itp.  

W artykule omówiono najważniejsze typy książek wspominanych 
przez seniorów oraz wymienianych przez nich autorów i tytuły. Na pod-
stawie liczby wskazań sporządzono wykaz najpopularniejszych autorów 
i tytułów z lat dzieciństwa i młodości. Tekst stanowi więc swoisty kata-
log lektur obecnych seniorów z wczesnego okresu ich życia. Ze względu 
na ograniczenia objętościowe nie zostaną omówione okoliczności lektury, 
stany emocjonalne i związki z poszczególnymi bohaterami czy autorami. 
Jest to niemały materiał badawczy, bowiem respondenci, odnosząc się do 
niezapomnianych książek z dzieciństwa, wspominali nie tylko zapamiętane 
tytuły, ale też atmosferę, sytuacje, jakie towarzyszyły konkretnej książce 
tudzież poszczególnemu jej egzemplarzowi. Okazało się, że seniorzy-słu-
chacze UTW chętnie dzielili się zróżnicowanymi, zindywidualizowanymi 
i bardzo osobistymi refl eksjami na temat swoich lektur, formułowali sądy 
i opisywali zapamiętane wrażenia.5 Próba typologii barier w dostępie do 
książek w dzieciństwie okazała się zadaniem bardzo trudnym, bowiem linie 
podziału wielokrotnie się krzyżowały. Analizując wypowiedzi badanych, za 
czynniki w najwyższym stopniu determinujące (ograniczające) możliwości 
lekturowego dzieciństwa uznano: wojnę, powojenne problemy polityczne, 
trudności materialne i perturbacje rodzinne. Zaproponowane podziały nie 
oddają w pełni złożonej sytuacji respondentów w młodości. Jednak istotne 
było wychwycenie okoliczności, które respondentom do dzisiaj wydają się 
najważniejszymi barierami w dostępie do książki.  Okazało się, że więcej niż 
1/3 badanych (38%) nie dostrzegała w swojej młodości żadnych problemów 
w tym zakresie. Natomiast najczęściej wskazywanym ograniczeniem była 

4 Krzysztof Uściński, analizując – opracowane przez Annę Franaszek – wykazy lektur za 
lata  1946-1999, dowodzi, że największych zmian w kanonie edukacyjnym dokonano w latach 
1948 i 1949. Autor wskazał  na przełom ilościowy i jakościowy wykazując, iż ponad połowa 
książek wprowadzonych wówczas do kanonu to zupełnie nowe tytuły, których zamiany doko-
nano wedle niejednolitych kryteriów, z przewagą wyborów ideologicznych. (Uściński,) (Frana-
szek, 2006).

5 Zagadnienia te zostaną szerzej omówione w osobnym tekście przygotowanym do druku. 
Dla ogólnego nakreślenia kontekstu (dzieciństwo i młodość badanych), zostały zarysowane 
problemy związane z dostępem do książki  – szerzej ta tematyka zostanie uwzględniona w od-
rębnym tekście.
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wojna i towarzyszące jej okoliczności, o których wspominał co piąty senior 
(21%), przy czym ponad połowa z tej grupy (12% wszystkich responden-
tów) zaznaczyła, że w czasie okupacji w ogóle nie miała możliwości kon-
taktu z lekturą. Jednocześnie co siódmy badany wymieniał trudną sytuację 
rodzinną (14%), a co ósmy i co dziewiąty odpowiednio kłopoty fi nansowe 
(12%) bądź  powojenne problemy polityczne (11%) jako utrudnienia na dro-
dze do książki.

Wspominając niezapomniane książki dzieciństwa, respondenci poda-
wali najczęściej konkretne tytuły i nazwiska autorów6, zarówno utworów 
popularnych, wielokrotnie wznawianych, jak i „zapomnianych efemeryd”7. 
Na podstawie wypowiedzi respondentów oraz wykorzystując typologię 
Grzegorza Leszczyńskiego (Leszczyński, 2003), dokonano następującego 
podziału wskazywanych tytułów:

  utwory (wierszyki, bajeczki, opowiadania) dla najmłodszych,
  baśnie,
  literatura obyczajowo-romansowa,
  literatura przygodowo-podróżnicza,
  klasyka literatury dla dorosłych (polska i obca),
  książki poza typologią.

Najczęściej wspominanym typem literatury była obyczajowo-romansowa 
(34%), co nie dziwi przy przewadze kobiet w badanej grupie,  Podobną popu-
larnością  (33%) cieszyła się obecna w lekturach szkolnych wielu pokoleń 
oraz „zapośredniczona” z innych kontekstów kulturowych klasyka litera-
tury polskiej dla dorosłych. Co czwarty respondent (25%) wskazał litera-
turę podróżniczo-przygodową, a co szósty wspominał klasykę obcą (17%), 
baśnie (18%) i literaturę poza typologią (17%). Tylko co dziesiąty badany 
(10%) wymieniał jako ważne utwory dla najmłodszych. Wydaje się jednak, 
że moc tych ostatnich tkwi w atmosferze wytwarzanej przez – niezbędnego 
w tym okresie – pośrednika i w emocjonalnej sile przekazu, jaka pozostała 
w pamięci respondentów. W ich wspomnieniach dominowały wskazania 
utworów i pisarzy polskich. Można było jednak zauważyć znaczne różnice 
w zależności od typu literatury. I tak, obecna w różnych kontekstach kul-

6 Trzeba przyznać, że badani pamiętali wiele istotnych szczegółów, chociaż zdarzało im się 
pomylić lub przekręcić tytuł czy nazwisko autora, najczęściej też wskazywano potoczną wersję 
tytułu popularnych utworów np. „Robinson” zamiast „Przypadki Robinsona Crusoe.”  W nie-
których przypadkach trudno było dociec, czy respondent wymieniając tytuł, miał na myśli ory-
ginalny utwór dla dorosłych czy też jego adaptację dla młodzieży , niełatwo było też wskazać 
właściwą wersję popularnych utworów, zaczerpniętych z przekazów ludowych. Ze względu na 
wskazane dylematy, za podstawę klasyfi kacji przyjęto utwór oryginalny i jego autora, chyba że 
respondenci wyraźnie wskazali na konkretną wersję czy adaptację, np. „Czerwony Kapturek” 
w wersji Brzechwy lub „Dwie Dorotki” w wersji Porazińskiej.

7 Np. wspomnienie książki Awanturki Pani Kurki, która okazała się edycją reklamową elek-
trowni warszawskiej z 1939 r. (Odrowąż, Walentynowicz, 1939). Informacja pochodzi z (Kras-
sowska, Grefkowicz, 1995). 
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turowych (szkoła, środki przekazu) klasyka literatury polskiej była jedną 
z najczęściej wymienianych grup utworów, klasykę obcą zaś wskazywano 
dwa razy rzadziej. Odmiennie, czyli ze znaczną przewagą autorów obcych, 
wybierano w obrębie literatury przygodowo-podróżniczej i w grupie baśni. 
Wspomnienia książek z dzieciństwa były bardzo zindywidualizowane, doty-
czyły różnych autorów i utworów, przy czym 29% respondentów wymieniło 
tylko jeden tytuł z dzieciństwa. Natomiast co siódmy badany wskazał pięć 
i więcej utworów, a w sumie 39% respondentów wymieniało dwie do czterech 
książek z młodości. Jeszcze częściej przypominano sobie nazwiska autorów: 
co czwarty badany wskazywał tylko jednego autora, co piąty pięciu i więcej, 
natomiast od  dwóch do czterech pisarzy wymieniło 42% badanych.

Wspomnienia utworów dla najmłodszych

W omawianej grupie utworów wyszczególniono wierszyki, bajeczki, 
opowiadania dla najmłodszych, jednak część tytułów można zaklasyfi ko-
wać „bardzo blisko”, np. baśnie. W takim przypadku najważniejszym kry-
terium stał się więc odbiorca8, dla którego przeznaczone były wymieniane 
tytuły, a nie podział sensu stricto literaturoznawczy.

Jeżeli chodzi o utwory dla najmłodszych, badani skupiali się przede 
wszystkim na konkretnych tytułach i najczęściej wspominali9: wiersze 
Jana Brzechwy (4) i Plastusiowy pamiętnik Marii Kownackiej (4), a także 
twórczość dla dzieci Juliana Tuwima (2). Pozostałe utwory przypominali 
już tylko pojedynczy respondenci. Były to głównie opowiadania i powieści 
fantastyczne np. Cudaczek-wyśmiewaczek Julii Duszyńskiej, Przygody 
Koziołka Matołka Kornela Makuszyńskiego, O psie, który jeździł koleją 
Romana Pisarskiego, Karolcia Marii Krüger; bajki magiczne  np. Czerwony 
Kapturek Jana Brzechwy10, Dwie Dorotki Janiny Porazińskiej i opowiada-
nia z życia zwierząt np. Puc, Bursztyn i goście Jana Grabowskiego. W oma-
wianej grupie wspominanych tytułów jedynie Jemiołka Haliny Koszutskiej 

8 W analizie uwzględniono teksty, „które nadają się dla dzieci niepotrafi ących jeszcze samo-
dzielnie czytać (poznają je za pośrednictwem dorosłych) lub podejmujących pierwsze próby 
samodzielnego czytania. Są to utwory napisane prostym językiem, przystępne, nieskompli-
kowane, w których różne formy i środki wyrazu wzajemnie się przenikają”  (Staniów, 2006, 
s. 82); zob. też uwagi J. Dunina na ten temat: „w książce dla najmłodszych ze względu na tekst 
nie ma wyraźnych granic gatunkowych. Baśnie, wesołe wierszyki, powiastki i powieści stoją 
obok dziełek, które należałoby zakwalifi kować jako popularnonaukowe lub publicystyczne, 
mówiące dzieciom o różnych zawodach, o ludzkiej pracy, dziejach, obcych krajach i o kolegach 
w nich mieszkających, o zwierzętach, roślinach, maszynach i wielu innych sprawach” (Dunin, 
1991, s. 26).

9 W przypadku wielu typów literatury mamy do czynienia z dużą indywidualizacją wyborów 
(wspomnień), stąd znaczną ich część stanowią pojedyncze wskazania poszczególnych utwo-
rów, dlatego celowo cała prezentacja liczbowa  (w odniesieniu do autorów i tytułów) została 
opisana w liczbach bezwzględnych.

10 Respondentka wyraźnie zaznaczyła, że chodzi o tę wierszowaną wersję utworu.
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oraz wspominane już Awanturki Pani Kurki Janusza Odrowąża i Mariana 
Walentynowicza to utwory zapomniane i nieznane dziś młodszym odbior-
com. Kompleksowo, bez wskazania konkretnego tytułu, przypominano 
ponadto twórczość Ewy Szelburg-Zarembiny i Janiny Porazińskiej. Okre-
ślano je ogólnie jako „wierszyki dla dzieci”, odwołując się w takich przy-
padkach jedynie do nazwiska autora np. Jana Brzechwy czy Juliana 
Tuwima11. Generalnie wierszyki, ale też bajki, wspominane były często 
w związku z sytuacją lekturową lub atmosferą utworu, były formą chętnie 
słuchaną i/lub czytaną w dzieciństwie i najczęściej kojarzoną z bliskością 
pośrednika, zwłaszcza rodziców.

Wspomnienia baśni

We wskazaniach czytelników bardzo często brano pod uwagę ogólne 
określenia, bowiem w przypadku tej grupy utworów respondenci szczegól-
nie często nie pamiętali tytułów, a zwłaszcza autorów ludowych opowieści, 
wielokrotnie podawanych ustnie i/lub czytanych bądź opowiadanych przez 
osoby trzecie, np. bajki o królewnach lub baśnie czytane przez mamę. Wspo-
minając ukochane baśnie z dzieciństwa, respondenci najczęściej wymieniali 
ogólnie utwory dla dzieci Marii Konopnickiej (14), ale pamiętali też konkretne 
tytuły: O krasnoludkach i o sierotce Marysi, Na jagody, Jak to ze lnem było. 
Podobnie wspominali twórczość Hansa Christiana Andersena (10), mówiąc 
ogólnie o jego baśniach (nie pamiętali tytułów), ale też wymieniając kon-
kretne utwory, jak np. Calineczka, Mała syrenka, Księżniczka na ziarnku 
grochu. Często przypominano baśnie braci Jacoba i Wilhelma Grimmów (5), 
utwory Alana Aleksandra Milne’a i Antoine’a de Saint-Exupery’ego (po 4). 
Pojedyncze osoby wskazywały takich pisarzy, jak bajkopisarz Charles Per-
rault i autorzy znakomitych utworów dla dzieci James M. Barrie, Lewis Car-
roll, Carlo Collodi. Innych twórców baśni w ogóle nie kojarzono z utworem, 
więc jedynie wymieniano tytuły, bez wskazania ich autorów.

Najpopularniejszymi tytułami baśniowymi we wspomnieniach seniorów 
(poza ogólnie przywoływanymi baśniami Andersena) okazały się utwory: 
O krasnoludkach… (5) oraz Mały książę Saint-Exupery’ego. Niemal równie 
często badani przypominali sobie Kubusia Puchatka Milne’a (4), natomiast 
dwukrotnie wskazano Konika Garbuska Piotra Jerszowa.   

Wspominani przez respondentów autorzy bajek i baśni to głównie pisa-
rze zaliczani do klasyków literatury dziecięcej, a ich utwory umieszczane są 
w kanonie tejże oraz na listach lektur szkolnych. Nawet pojedynczo wska-
zywane utwory to baśnie wciąż jeszcze wznawiane, ekranizowane, obecne 
w kontekstach kulturowych, np. Piotruś Pan, Jamesa M. Barrie’a, Alicja 
w krainie czarów Carolla, Pinokio Collodiego, O czym szumią wierzby Ken-

11 Jedynym wyraźnie wymienionym tytułem był tylko Bambo tegoż autora.
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netha Grahame’a, Kopciuszek, Cudowna podróż Selmy Lagerlöf. Bardzo 
interesujące wydają się wspomnienia utworów, które przez lata zostały już 
zapomniane, podobnie jak niejednokrotnie ich autorzy. Przykładem mogą 
być tu: Księga Papugi (wybór bajek perskich w opracowaniu Wandy Mar-
kowskiej i Anny Milskiej) czy Cudowne bajki Adolfa Dygasińskiego12. Warto 
też zwrócić uwagę na pewien rys charakterystyczny dla osób, których dzie-
ciństwo i/lub młodość przypadały na czasy PRL – otóż pokolenie trzeciego 
wieku z sentymentem i nostalgią wspominało bajki rosyjskie, wymieniając 
też konkretne utwory: Żar ptaka Nikołaja Jazykowa czy należącego do świa-
towego kanonu literatury dziecięcej Konika Garbuska.

Wybory literatury obyczajowo-romansowej

Jest to jedna z obszerniejszych grup, które wyodrębniono z lektu-
rowych wspomnień młodości, co wydaje się naturalne ze względu na 
silne sfeminizowanie badanej grupy. Uwzględniono tu zarówno powieści 
dla dzieci i młodzieży, jak i dla dorosłych, bowiem po tego typu utwory 
szczególnie chętnie sięgały dorastające dziewczęta. Do omawianego 
typu zaliczono więc szeroko pojętą literaturę dla dziewcząt i tzw. litera-
turę kobiecą, wzięto pod uwagę wiele podgatunków prozy powieściowej, 
m.in. powieść obyczajową, psychologiczną, wspomnieniową, historyczną 
o charakterze obyczajowym. Dodatkowo uwzględniono również klasyczne 
romanse, chętnie czytane w młodości (niekiedy nawet jako utwory zaka-
zane). Na literaturę obyczajowo-romansową jako ulubioną lekturę młodo-
ści wskazało 76 osób. Najpopularniejszą autorką lat młodości okazała się 
Lucy M. Montgomery (28), wielokrotnie wymieniani byli również: Maria 
Rodziewiczówna (10), Frances Hodgson-Burnet (5), Edmund de Amicis 
(5), Astrid Lindgren (5), Helena Mniszkówna  (3) Harriet Beecher Stowe 
(3), Lidia Czarska (3), John Galsworthy (3), Kornel Makuszyński (3), Erich 
M. Remarque (3),  Hanka Kowalska (2), Margaret Mitchell (2). Trzeba jed-
nak przyznać, że trudno mówić w tym przypadku o najpopularniejszych 
autorach, bowiem tylko nielicznych wskazano ze względu na całokształt 
twórczości, najczęściej nazwiska łączono z konkretnym tytułem (poza 
Rodziewiczówną i Remarkiem).

Trzy najczęściej wspominane książki są zaliczane do światowego 
kanonu klasyki dla dzieci i młodzieży, do dzisiaj cieszą się renomą, są 
wznawiane i/lub ekranizowane. Najpopularniejszy okazał się światowy 
bestseller powieści dla dziewcząt: Ania z Zielonego Wzgórza Montgomery. 
Niektórzy respondenci wspominali również pozostałe części cyklu, jed-
nak pierwszy tom potraktowali jako swego rodzaju hasło, znak rozpo-

12 Są to baśnie i bajki utrzymane w różnych konwencjach gatunkowych, autorstwa znanego 
prozaika i publicysty (Tylicka, Leszczyński, 2002, s. 95).
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znawczy. Ania… okazała się też ponadgatunkowym tytułem najczęściej 
wymienianym jako ukochana książka dzieciństwa i młodości. Zdecydo-
wanie mniejsza liczba respondentów wskazała inny światowy przebój: 
Serce Edmono de Amicisa (5) oraz najpopularniejszą w Polsce powieść 
Astrid Lindgren Dzieci z Bullerbyn (5). Mniej niż pięć wskazań uzyskały 
zagraniczne powieści dla dziewcząt: Mała księżniczka i Tajemniczy ogród, 
Frances Hodgson-Burnett  (2 i 3), adaptacje dla młodzieży np. powieść 
społeczna Chata wuja Toma Harriet Beecher Stowe (3). W tej grupie zna-
lazły się również „dorosłe” powieści chętnie czytane przez dziewczęta. Były 
to: światowy bestseller Przeminęło z wiatrem Mitchell, kultowa powojenna 
Pestka Hanki Kowalskiej oraz powieść rodzinna Saga rodu Forsythe’ów 
Johna Galsworthy’ego (po 2).

Pojedyncze wskazania uzyskiwały zarówno utwory przypominane 
w okresie powojennym, wznawiane i/lub ekranizowane, jak też zupełnie 
obecnie zapomniane. Przeważała proza powieściowa dla dziewcząt. Wspo-
minano powieści pensjonarskie, popularne i wielokrotnie wznawiane szcze-
gólnie w okresie międzywojennym np. Wspomnienia pensjonarki, Druga 
Nina: powieść dla dorastających panienek, Księżniczka Dżawacha rosyj-
skiej/radzieckiej pisarki Lidii A. Czarskiej. Wskazywano też utwory oby-
czajowe (Tajemniczy opiekun Jeana Webstera), psychologiczno-obyczajowe 
(Dziewczęta z Nowolipek Poli Gojawiczyńskiej13) i historyczno-obyczajowe 
(Panienka z okienka Deotymy, Dziewczyny z Krynoliny Hanny Muszyń-
skiej-Hoffmannowej).

Tytuły przypominane jako ulubione z dzieciństwa potwierdzają, że 
lekturami dziewczęcymi stawała się też klasyka literatury romansowej; 
wymieniano zwłaszcza polskie tytuły np. Trędowata, Verte Heleny Mnisz-
kówny, Dzieje grzechu Stefana Żeromskiego, Dzikuskę Ireny Zarzyckiej oraz  
powieści Marii Rodziewiczówny, zarówno te najbardziej poczytne: Dewaj-
tis, Między ustami a brzegiem pucharu, Lato leśnych ludzi, jak i te mniej 
popularne: Błękitni, Kwiat lotosu. Czytano też utwory zagraniczne uznane 
za klasykę romansu np. Łuk triumfalny Ericha M. Remarque’a i powieść 
rodzinną Rodzina Whiteoaków Mazo de la Roche’a.

Wspomnienia respondentów dotyczyły również utworów, które były 
adresowane do obu płci. Wymieniano powieści z życia szkolnego, np. auto-
biografi czne Wspomnienia niebieskiego mundurka Wiktora Gomulickiego 
i Bezgrzeszne lata Kornela Makuszyńskiego, wskazywano też na Jutro 
będzie słońce Marii Kann, Tajemnicę Janki Barbary Tarnowskiej, Pamiętnik 
Wacławy Elizy Orzeszkowej, Gwiazdy w studni Gustawa Morcinka i Pokój 
na poddaszu14 autorstwa Wandy Wasilewskiej.

13 Powieść funkcjonuje w dwóch równoległych obiegach: elitarnym i popularnym.
14 Lektura w szkole podstawowej w latach 1950-90 (Franaszek, 2006).
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Wybory literatury przygodowo-podróżniczej

W grupie utworów przygodowo-podróżniczych uwzględniono nie tylko 
książki przygodowe, podróżnicze, ale też powieści fantastyczne, detektywi-
styczne, wojenne, marynistyczne oraz powieści historyczne o charakterze 
przygodowym. Najpopularniejszymi autorami powieści przygodowo-podróż-
niczych z czasów młodości respondentów byli: mistrz historycznych powieści 
„płaszcza i szpady” Aleksander Dumas (13 ) i autor „indiańskich” powieści 
z Dzikiego Zachodu Karol May (10). Dużą popularnością cieszył się również 
Henryk Sienkiewicz jako twórca polskiej robinsonady W pustyni i w puszczy 
(chociaż czytelnicy wspominali przede wszystkim jego Trylogię). Często wspo-
minano też takich pisarzy, jak: James Curwood, Daniel Defoe (po 6 głosów), 
Ethel Lilian Voynich (5), Mark Twain, Jules Verne (po3) i Ferenc Molnar (2).  

Najchętniej czytanym w młodości tytułem „przygodowo-podróżniczym” 
było arcydzieło Sienkiewicza, powieść-robinsonada W pustyni i w puszczy“ 
(9), która zyskała dwa razy więcej sympatyków niż klasyk-prekursor Przy-
padki Robinsona Crusoe (5). Z sentymentem wspominano powieści Alek-
sandra Dumasa (ojca): klasykę powieści „płaszcza i szpady”  Trzej musz-
kieterowie (7) i awanturniczą powieść tajemnic Hrabia Monte Christo (4); 
poza tym wspomnienia budziła książka Szerszeń Ethel Lilian Voynich (4), 
klasyk powieści „indiańskiej” Winnetou (5) i inny utwór Maya pt. Old Sure-
hand15. Respondenci przypominali sobie również klasykę literatury dziecię-
cej: Przygody Tomka Sawyera, Chłopcy z Placu Broni (2)16 i znane powieści 
przygodowe. tTrzy głosy uzyskał cykl Jamesa O. Curwooda: Szara wilczyca 
i Bari – syn szarej wilczycy (2 i 1). Dwukrotnie wskazano też na radziecką 
powieść przygodową Timur i jego drużyna Arkadija Gajdara, odbieraną – 
mimo ideologicznego wydźwięku -  jako powieść o wartościach i życiu mło-
dzieży, oraz fantastyczne powieści Kapitan Nemo17 Juliusa Verne’a.

Ponadto wymieniano powieści indiańskie (Ostatni Mohikanin Jamesa 
F. Coopera), traperskie (Duch puszczy Roberta M. Birda) i polskie powieści 
dla chłopców: podróżniczy cykl o Tomku Wilmowskim Alfreda Szklarskiego, 
przygodową Księgę urwisów Edmunda Niziurskiego, pierwszy polski krymi-
nał dla dzieci (Waksmund, 2002, s. 20), Szatana z siódmej klasy Kornela 
Makuszyńskiego. Swoje miejsce w lekturowej podróży do lat dzieciństwa 

15 Chociaż często mylono ten tytuł i noszącego imię Old Surehanda („Pewna Ręka”) białego 
myśliwego z innym bohaterem powieści K. Maya: Old Shatterhandem („Miażdżąca/Grzmocąca 
Ręka”).

16 Tytuł klasyfi kowany bywa wprawdzie jako powieść psychologiczna, co w obecnym ze-
stawieniu powinno zostać umieszczone w grupie literatura  obyczajowo-romansowa, jednak 
zakwalifi kowano go do literatury przygodowo-podróżniczej ze względu na komentarze respon-
dentów i wspominanie utworu jako książki przygodowej o wartościach.

17 Wprawdzie nie ma utworu Vernea’a pod tym tytułem, jednak w tekście zacytowano sfor-
mułowania respondentów, używających imienia bohatera, który występuje w powieściach 
20 000 mil podmorskiej żeglugi i Tajemnicza wyspa (a także w Dwóch latach wakacji).
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zajęły też powieści historyczne: Uczniowie Spartakusa Haliny Rudnickiej, 
wojenne (twórczość Janusza Meissnera), detektywistyczne (cykl o Sher-
locku Holmesie Artura Conan Doyle’a).

Wybory klasyki dla dorosłych

W zakresie klasyki dla dorosłych badani seniorzy zazwyczaj wskazywali 
utwory/autorów kanonu szkolnego (Zeler 1996, s. 106 i nast.), czyli spisu 
o zwykle szerokim adresie czytelniczym. Status dzieł powszechnie uzna-
wanych (kanonicznych, klasycznych) wyjaśnia ich dużą popularność jako 
tekstów zapamiętanych z dzieciństwa. W wielu przypadkach bowiem były 
to jedyne książki dostępne wówczas (czytane w ramach obowiązku szkol-
nego) bądź zapośredniczone przez lata z innych kontekstów kulturowych 
czy sytuacji życiowych. Wskazując utwory literatury polskiej, respondenci 
równie często wymieniali autorów, jak i tytuły. Najpopularniejszym pisa-
rzem młodości okazał się Sienkiewicz (42). Często, choć zdecydowanie rza-
dziej niż autora Trylogii, wspominano też XIX-wiecznych autorów z kanonu 
szkolnego: Bolesława Prusa (13), Adama Mickiewicza (12), Elizę Orzesz-
kową (10). Zdecydowanie rzadziej zaś Ignacego Kraszewskiego (6) i Juliu-
sza Słowackiego (3). Ponadto wymieniano pisarzy młodopolskich i dwu-
dziestolecia międzywojennego: Stefana Żeromskiego (4), Marię Dąbrowską 
(4), Władysława Reymonta (3), Zofi ę Nałkowską (2) i poetów: Konstantego 
I. Gałczyńskiego (3), Juliana Tuwima (3), Bolesława Leśmiana (2).

Rozkład popularności „kanonicznych” książek z młodości był bardzo 
podobny jak ich autorów. Utwory Sienkiewicza nie tylko uzyskały najwięcej 
wskazań, ale też respondenci wymienili największą liczbę tytułów pisarza. 
Wspominano więc przede wszystkim Trylogię (16) i – osobno – poszczególne 
jej części: Potop (3), Pana Wołodyjowskiego, Ogniem i mieczem (po 1)18; po 
kilka wskazań uzyskały tez Quo vadis (4), Krzyżacy (4), Janko Muzykant, 
Latarnik i Za chlebem (po 1). Wspominano też utwory innych autorów. Były 
to: Pan Tadeusz (8) Mickiewicza, Lalka (8) i Faraon (3) Prusa, Nad Niemnem 
Orzeszkowej (5), Noce i dnie (4) Dąbrowskiej, Chłopi (3) Reymonta, Chata za 
wsią i Ulana (po 2) Kraszewskiego.

Wśród klasyków literatury zagranicznej najczęściej przywoływano 
tytuły Karola Dickensa (7), Jacka Londona (7), Honoriusza Balzaka (5), 
Ernesta Hemingwaya (5). Więcej niż jedno wskazanie uzyskali również Wik-
tor Hugo (po 3) i Giovanni Bocaccio, Joseph Conrad, Gustaw Flaubert, 
John Steinbeck, Marie-Henri Beyle (Stendhal), Lew Tołstoj (po 2). Najpopu-

18 Respondenci prawie nie wymieniali poszczególnych części Trylogii jako ważnych dla nich 
lektur młodości, lecz wskazywali ją jako całość. Możliwe, że część respondentów przyjęła okre-
ślenie Trylogia jako swego rodzaju hasło, prawdopodobnie też powodem lektury wszystkich 
tomów mogła być nie tylko naturalnym przyjemność, ale też swego rodzaju powinność czy-
telnicza.
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larniejszą książką młodości zaliczaną do klasyki literatury obcej okazał się 
David Copperfi eld Karola Dickensa (5), a po dwóch respondentów wymie-
niło powieści: Biały Kieł i Martin Eden Londona, Nędznicy Hugo, Stary czło-
wiek i morze Hemingwaya. Respondenci wspominający lektury młodości 
wskazali również Czarodziejską górę Tomasza Manna, Mistrza i Małgorzatę 
Michaiła Bułhakowa, Don Kichota Miguela Cervantesa, Dekameron Boc-
cacia, Dziewczynę o złotych włosach i Komedię ludzką Balzaca, Katedrę 
Marii Panny w Paryżu Hugo, Małą Dorrit Dickensa, Wojnę i pokój Lwa Toł-
stoja, Zew krwi Londona. Warto zauważyć, że często popularne powieści 
np. Mała Dorrit czy David Copperfi eld Dickensa, pisane dla dorosłego czy-
telnika, z czasem stawały się lekturą głównie młodzieży (zwłaszcza, gdy 
główny bohater był w zbliżonym do niej wieku). Wiele z powieści miało też 
swoje adaptacje, przeznaczone dla młodego odbiorcy, np. Nędznicy  Hugo 
czy Don Kichot Cervantesa19.

Wspomnienia innych książek, czyli literatura poza typologią

Wśród książek wymienianych przez seniorów znalazła się również 
grupa autorów/ tytułów poza utworzoną typologią. Przeważała tu litera-
tura dla dorosłych, wspominana jako lektura młodości. Były to w więk-
szości pojedyncze wskazania, jedynie Karol Bunsch, jako ulubiony autor, 
był wymieniony cztery razy. Po dwie osoby wybrały również Żywoty świę-
tych i Elementarz Mariana Falskiego; co ciekawe, więcej niż jedno wska-
zanie uzyskały też dwa tytuły autorów radzieckich: powieść dydaktyczna 
Młoda Gwardia Aleksandra Fadiejewa i Poemat pedagogiczny Antona 
Makarenki (po 2). Pozostałe, pojedyncze już wybory respondentów doty-
czyły grupy utworów zróżnicowanych pod względem gatunków literackich 
i adresu czytelniczego, które były jednak przede wszystkim przeznaczone 
dla dorosłych czytelników. I tak, pojedyncze wskazania uzyskały inne 
utwory klasyków polskich (np. poezje Mickiewicza), obcych (np. powieść 
fantastyczna Jaszczur Balzaka), a także literatura wysoka: twórczość 
Witolda Gombrowicza, Sławomira Mrożka, Franza Kafki, Marcela Prousta 
(W stronę Swanna), Jeana Paula Sartre’a (Drogi do wolności). Wymieniano 
też wiersze: Adama Asnyka, Mickiewicza, Apollinaire’a, Małgorzaty Hillar. 
Respondentka wychowana w Związku Radzieckim, związana z kulturą 
rosyjską i radziecką, wspominała młodość kojarząca się z poezją waż-
nych jej przedstawicieli: Mariny Cwietajewej, Nikołaja Niekrasowa, Osipa 
Mandelsztama, Włodzimierza Majakowskiego, Michaiła Michajłowa. Swo-
ich wielbicieli poza tym znalazły tym fraszki Jana Sztaudyngera, Mariana 

19 Podobnie zresztą funkcjonowały uwzględnione w innych kategoriach utwory zarówno au-
torów zagranicznych np. Chata wuja Toma Beecher Stowe, Przypadki Robinsona Cruzoe De-
foe’a, baśnie braci Grimm, jak i polskich np. Trylogia, Quo vadis, Krzyżacy Sienkiewicza czy 
Popioły Żeromskiego (Żabski, 1997; Tylicka, Leszczyński, red. 2002).
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Załuckiego, Tadeusza Żeleńskiego-Boya. Niektórzy respondenci wymie-
niali autorów, którzy w okresie ich młodości reprezentowali nowe kie-
runki/prądy w literaturze zagranicznej (François Sagan, Johna R.R. Tol-
kien, Aldous Huxley) i polskiej (Leopold Tyrmand, Stanisław Lem, Edward 
Stachura, Andrzej Sapkowski), traktowani niejednokrotnie jako tzw. pisa-
rze kultowi czy pokoleniowi.

Z sentymentem wracano pamięcią do powieści historycznych (twórczość 
George’a Bidwella, Karola Bunscha) i literatury faktu (Miłość niejedno ma 
imię Pierre’a La Murre’a i twórczość Tadeusza Borowskiego). Wymieniano 
też inne tytuły polskie, np. opowiadania Jerzego Andrzejewskiego Złoty lis 
i zagraniczne: twórczość François Mauriaca, Wrześniowe róże Andre Mau-
rois, Zbrodnię księdza Amaro Jose Maria Eca de Queiros, A lasy wiecznie 
śpiewają Trygve Gulbranssena, List z kogucimi piórami Hua Szan, Księga 
z San Michele Axela Munthe, Egipcjanina Sinuhe Miki Waltariego. Oprócz 
literatury pięknej, we wspomnieniach badanych obecna była literatura 
religijna i dewocyjna: (Biblia, książeczka do nabożeństwa, Żywoty świę-
tych, utwory ks. Stanisława Pasławskiego), poradniki (np. Encyklopedia 
zdrowia), Elementarz Mariana Falskiego i czasopismo Płomyczek. W odnie-
sieniu do grupy utworów religijnych lub poradnikowych respondenci wie-
lokrotnie zauważali, że silne emocje/wrażenia z lektury tych tekstów pozo-
stały w ich pamięci, bowiem były to często jedyne książki dostępne w domu 
rodzinnym.

Wybory najpopularniejszych tytułów i autorów

Na zakończenie przeglądu lektur z młodości sporządzono zestawienie 
najczęściej wspominanych przez respondentów nazwisk autorów i tytułów 
książek z dzieciństwa:

Autorzy z dzieciństwa: Tytuły z dzieciństwa:

1. Henryk Sienkiewicz (42)
2. Lucy M. Montgomery (28)
3. Maria Konopnicka (14)
4. Aleksander Dumas (13)
5. Bolesław Prus (13)
6. Adam Mickiewicz (12) 
7. Hans Christian Andersen (10) 
8. Karol May (10)
9. Eliza Orzeszkowa (10)

10. Maria Rodziewiczówna (10)
11. Ignacy Kraszewski (6)  

1. Ania z Zielonego Wzgórza (28)
2. Trylogia (10)  
3. W pustyni i w puszczy (9)
4. Lalka (8)
5. Pan Tadeusz (8)
6. Trzej muszkieterowie (7)
7. Dzieci z Bullerbyn (5)
8. Mały Książę (5)
9. O krasnoludkach i sierotce Marysi (5)

10. Przypadki Robinsona Crusoe (5)
11. Se rce (5)
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Przy zaprezentowanym zestawieniu warto odwołać się do wyników 
badań czytelnictwa dzieci i młodzieży, jakie w 1946 r. przeprowadziła 
Aniela Mikucka dla Działu Upowszechniania Kultury Spółdzielni Wydawni-
czej „Czytelnik” (Mikucka, 1946, s. 79–83). W czasie realizacji badań blisko 
połowa respondentów była w wieku zbliżonym do  czytelników badanych 
przez A. Mikucką. Analizując efekty tych eksploracji na łamach „Biblioteka-
rza” z 1946 r., konstatowano: „widzimy […] zdecydowaną przewagę lektury 
szkolnej, a więc przede wszystkim książek Sienkiewicza, Prusa, Żerom-
skiego, Kraszewskiego, Rodziewiczówny. Z pisarzy nieobjętych programem 
nauczania występuje najczęściej Makuszyński, dalej Gąsiorowski, Przybo-
rowski, London, Curwood i Czarska” (Makowiecka, 1946, s. 83). W dalszej 
części raportu dodano szczegółowe uwagi dotyczące różnicy zainteresowań 
czytelniczych między płciami „Młodsi chłopcy najchętniej czytają o bitwach 
i przygodach, odpowiadają im książki Przyborowskiego, Maya, Curwo-
oda i naturalnie Trylogia. Dziewczynki interesują się najbardziej życiem 
rówieśniczek, opisywanym przez Montgomery, Czarską, ks. Pasławskiego 
i innych” (Makowiecka, 1946, s. 84). Wyraźnie widać znaczącą zbieżność ze 
wspomnieniami badanych współcześnie seniorów, bowiem wszyscy najpo-
pularniejsi wówczas wśród młodzieży pisarze, po ponad 60. latach zostali 
wskazani (niektórzy po wielokroć) przez słuchaczy UTW. Oprócz autorów 
tekstów „kanonicznych” (np. Prus, Żeromski), wymieniano pisarzy utworów 
lżejszych (np. Sienkiewicz, Gąsiorowski), dla młodzieży (np. May), a nawet 
tych niecieszących się uznaniem krytyki literackiej (np. Czarska). Dodat-
kową koincydencją była ogromna popularność Trylogii20. W 1946 r. Mako-
wiecka stwierdziła: 

Z utworów najpoczytniejszych przewyższyła wszystkie ilością głosów Try-
logia. […] zwycięstwo Trylogii jest bezsprzeczne. Nawet jeśli weźmiemy pod 
uwagę, że należy ona do obowiązkowej lektury szkolnej i część czytelników 
dlatego głównie ją wymienia, to jednak zdecydowana większość młodzieży 
kieruje się naprawdę niekłamanym do niej upodobaniem. Pokrywa się to 
w dużym stopniu z podobnym do niej stosunkiem dorosłych (Makowiecka, 
1946, s. 84). 

Równie chętnie wspominali tę lekturę w XXI w. słuchacze UTW,  przy-
woływali szczególne  emocje  podczas czytania i wskazywali na fascyna-
cję, niemal uwielbienie dla  sienkiewiczowskich bohaterów oraz dla samego 
autora. 

20 W badaniach Mikuckiej zwracają odwołania do okupacyjnego podziału terytorialnego: 
„poczytność Trylogii jest taka sama wśród młodzieży z terenów okupowanych i anektowanych 
podczas wojny, ze wsi i miasta, ze wszystkich środowisk” (Makowiecka, 1946, s. 84).
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***

Współcześni seniorzy to grupa wiekowa naznaczona w dzieciństwie 
i młodości trudnymi doświadczeniami, determinowanymi (częściej niż 
w przypadku ich dzieci i wnuków) przez okoliczności polityczne w kraju 
i na świecie, trudne sytuacje w rodzinach i osobiste dramatyczne przeży-
cia. W części pokolenia 60+ wyraźna jest pamięć „głodu” książki w mło-
dości oraz istnienia barier w dostępie do edukacji. Znaczne różnice, jeżeli 
chodzi o miejsca zamieszkania, zasobności rodziny i stosunki w domu 
rodzinnym sprawiały, że respondenci w podobnych okolicznościach mieli 
różne możliwości dostępu do książki i odmienną perspektywę ich oceny. 
Jedni ubolewali nad niedostatkami lektury, inni przeciwnie – dostrzegali 
nowe perspektywy właśnie ze względu na nietypowe okoliczności. Szeroki 
adres utworów kanonicznych i status dzieł powszechnie uznawanych wyja-
śnia popularność klasyki we wspomnieniach. Respondenci, wspominając 
książki dzieciństwa, bardzo rzadko odwoływali się do uniwersalnych kry-
teriów oceny zapamiętanych tekstów, takich jak ponadczasowość, mitycz-
ność itp. Nie zwracali również uwagi na inne składniki tego typu kryteriów, 
np. na poczytność, chociaż w niektórych przypadkach wskazywali pewne 
środowiskowe mody w odniesieniu do tzw. kultowych tytułów. W powo-
jennej sytuacji politycznej poziom „satysfakcji czytelniczej” odbiorców zale-
żał niejednokrotnie od profi lu ich wyborów lekturowych. Miłośnicy klasyki 
i „dozwolonej” literatury współczesnej lub odbiorcy o niezbyt sprecyzowa-
nych zainteresowaniach nie mieli problemów z dostępem do ulubionych 
tytułów (zarówno w bibliotekach, jak i księgarniach). Osobom interesują-
cym się współczesnymi nurtami literackimi lub poszukującym literatury 
faktu na temat nierozwiązanych, niedopowiedzianych kwestii historycz-
nych, politycznych etc., doskwierały niewątpliwie znaczące braki w ofercie 
wydawniczej i bibliotecznej.

Najczęściej wskazywani pisarze z lat młodości respondentów z UTW 
reprezentowali klasykę polską dla dorosłych, kanon światowej literatury 
dziecięcej i najpopularniejsze książki podróżniczo-przygodowe oraz obycza-
jowo-romansowe.  Były to zatem teksty znane w Polsce, czasem na świecie, 
niejednokrotnie wznawiane i ekranizowane, nierzadko znajdujące się od lat 
w spisach lektur szkolnych. Wielokrotnie powracały w życiu seniorów rów-
nież jako lektury dzieci czy wnuków. Warto w tym miejscu odwołać się do 
badań Jana Assmanna (2009, s. 59–99; Traba, 2009, s. 198–213), twórcy 
koncepcji pamięci kulturowej – mityzującej przeszłość. Badacz ten wska-
zywał, że pamięć jest nie tylko zdolnością fi zjologiczną czy psychologiczną, 
ale również zjawiskiem społecznym, kulturowym. Według Assmanna 
pamięć jest podstawą zbiorowej tożsamości i społecznej wizji przeszłości. 
Pewna część naszej pamięci nie odzwierciedla naszych własnych przeżyć, 
ale opiera się na takich punktach z przeszłości, które są rezultatem okre-
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ślonych oddziaływań społecznych, przeżyć innych ludzi bądź wpływów 
instytucjonalnych czy medialnych. Niewątpliwie więc niektóre wskazania 
i rekomendacje najpopularniejszych tytułów/autorów wynikały z licznych 
kontekstów kulturowych, „zapośredniczenia” kanonu i były przez respon-
dentów wymieniane niejako automatycznie. Równolegle inne komentarze 
i wypowiedzi respondentów dotyczące zarówno treści (zwłaszcza losów 
bohaterów), jak i okoliczności lektury, świadczyły o silnym związku emo-
cjonalnym z niektórymi tytułami i autorami kanonicznymi. Dopełnieniem 
obrazu dziecięcych lektur współczesnych seniorów były wymieniane poje-
dynczo, ale liczne utwory niekanoniczne, zwłaszcza te nieobecne przez lata 
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mniane tytuły stanowią przykłady książek, których szczególny związek 
z odbiorcą tworzył się na zasadzie indywidualnej więzi, niemodyfi kowanej 
podczas późniejszych kontaktów. Jednak wrażenie, jakie wywarła mło-
dzieńcza lektura, okoliczności i towarzyszące jej emocje, były na tyle silne, 
że zapamiętane przez ponad pół wieku.
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Renata Aleksandrowicz
Childhood and young adults books of today´s seniors.

On the example of students of the University of The Third Age

Summary

Today´s seniors are the last generation to experience a childhood with no competition 
from mass media and electronic media. It is a generation raised in high regard for the written 
word and often mention in their lives sacrum of the book. The paper is based on research 
conducted among the students of the University of the Third Age of the University of Wrocław. 
The analysis of the respondents´ surveys allowed us to map the typology of the most popular 
books in their childhood and youth, their authors and titles as well descriptions of the most 
signifi cant obstacles in access to books. Drama and romance literature turned out to be the 
most popular among respondents. Polish classics, present in mandatory school reading lists 
and other cultural contexts, were nearly as popular. Respondents also enjoyed travel and 
adventure books, foreign classics, and fairy tales. Apart from books popular in Poland and 
around the world, respondents frequently mentioned works unavailable on the publishing and 
media market for many years which attest to the strong emotional impression they had in their 
youth. The memories of respondents were dominated by indications of pieces by Polish writers.

 
Keywords: books for children and young adults, reading of children and young adults, seniors’ 
reading.
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1

Jednym z głównych zadań Biblioteki Jagiellońskiej [dalej BJ] jest zacho-
wanie polskiej produkcji wydawniczej jako świadectwa dorobku kulturalnego 
narodu. Służy temu egzemplarz obowiązkowy, dzięki któremu gromadzone są 
wszelkiego typu publikacje wydawane w Polsce. Wśród nich zwracają uwagę 
swoją coraz bardziej atrakcyjną formą wydawnictwa dla dzieci, a w szcze-
gólności książki-zabawki. Zasługują one na uwagę, choćby z tego powodu, 
że w ostatnich latach uległy dużym przemianom dzięki zwiększonym możli-
wościom przemysłu poligrafi cznego. BJ jest jedną z niewielu bibliotek, gro-
madzących takie książki z intencją trwałego zachowania. W niniejszym arty-
kule zostaną omówione książki-zabawki, które stają się częścią bibliotecznej 
kolekcji BJ, ale są zarazem jednym z elementów kultury polskiej oraz pod-
stawowym materiałem dla badaczy książki dziecięcej. Przedstawiona zostanie 
polityka gromadzenia, przechowywania i udostępniania tego typu publikacji 
w Bibliotece Jagiellońskiej, ich typy i formy wydawnicze oraz wydawcy mający 
je w swojej ofercie – zarówno ci, którzy je do BJ dostarczają, jak i ci, którzy tego 
nie czynią. W opracowaniu tematu oparto się na wieloletnich obserwacjach 
autorki z wykorzystaniem dokumentacji wpływów do Oddziału Gromadzenia 
Zbiorów oraz analiz katalogu BJ i centralnego katalogu NUKAT, a także witryn 
internetowych księgarń i sklepów, takich jak Empik, Merlin, Smyk czy Cuda 
na Kiju, jak i stron domowych poszczególnych wydawców. Pomocne okazały 
się ponadto prace badaczy książki dziecięcej i bieżące analizy rynku książki.

Defi nicja książki-zabawki

Dziecko jako zabawkę traktuje dowolny przedmiot. Tym, co odróżnia 
książkę-zabawkę od zwykłej książki, jest intencja wydawcy. Zakłada on dla 

1 Biblioteka Jagiellońska.
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swojej publikacji dwojakie wykorzystanie: do lektury – jako nośnika treści 
słownych i grafi cznych, oraz do zabawy – jako atrakcyjny przedmiot, wyko-
nany w celu pobudzenia aktywności ruchowej, umysłowej czy emocjonalnej. 
Angażuje i aktywizuje dziecko, które nie nabyło jeszcze umiejętności czytania. 

Uważa się, że książka-zabawka jest skierowana do dzieci do szóstego roku 
życia. Najczęściej ma cechy typowe dla książki, czyli formę kodeksu – okładki 
i strony między nimi (Mizera, 2003, s. 92), choć czasem od niej odchodzi 
(Leszczyński, Zając, 2013, s. 267). Może też przybierać kształt przedmiotów 
lub zwierząt, ma części ruchome albo elektroniczne czy mechaniczne. Zwy-
kle można manipulować jej elementami, układać obrazki, uruchamiać efekty 
dźwiękowe lub świetlne. Niektóre są pomyślane tak, żeby dziecko współtwo-
rzyło książkę poprzez kolorowanie obrazków, uzupełnianie naklejkami tekstu 
lub ilustracji czy też wykonywanie innych, wskazanych zadań (Maroń, 2014, 
s. 296; Kątny, 2008, s. 99). Tekst, często tylko w formie krótkiego wyrażenia 
czy wręcz pojedynczego słowa, bywa jedynie dopełnieniem informacji zawar-
tych w formie grafi cznej (Kątny, 2008, s. 97), toteż w niektórych książkach-
-zabawkach brakuje materiałów do analizy dla krytyka literatury (Zając, 
2008a, s. 204). Z wymienionych względów książki takie zaliczane są do grupy 
utworów słownych paraliterackich, w których treść ma poboczne znaczenie, 
a istotna jest ilustracja oraz często inne akcesoria towarzyszące, stanowiące 
o atrakcyjności produktu (Lewandowicz-Nosal, 2007, s. 72).

Rodzaje książek-zabawek

Jak wskazuje Janusz Dunin, książki dla dzieci są skrajnym przykładem 
uzależnienia formy druku od jego odbiorcy (Dunin, 1991, s. 5), a najbardziej 
charakterystycznym tego przykładem są książki-zabawki. Ich historia sięga 
XVIII w., kiedy to w Anglii pojawiły się książeczki z dodanymi papierowymi 
laleczkami (Zając, 2008b, s. 1). Ten typ publikacji rozwinął się w wieku XIX. 
We Włoszech pojawiły się książki-parawaniki w formie taśmy tekturowej 
lub papierowej, składającej się jak harmonijka. Ich inna nazwa – leporello, 
pochodzi od nazwy bohatera opery Mozarta Don Giovanni, lokaja głównego 
bohatera, kolekcjonującego portrety jego kochanek, zestawione w harmo-
nijkę (Kopaliński, 1988, s. 299). W XIX w. wydano w Niemczech pierwszą 
książkę z pozytywką, w tym czasie pojawiły się też książki typu pop-up – 
z trójwymiarowymi, wychodzącymi z płaszczyzny książki ilustracjami. (Zając, 
2006, s. 24). W Polsce pod koniec XIX w. zaczęto przycinać blok dziecięcych 
książeczek w kształty zwierzątek bądź lalek, wydawać wierszyki bądź histo-
ryjki dla dzieci w postaci parawaników, drukować książki nie tylko na karto-
nie, ale i na usztywnianym płótnie (Dunin, 1991, 103-105). 

Obecnie książki-harmonijki to wciąż bardzo popularny typ publika-
cji, spotykany często u wielu wydawców. Takie książeczki można nazwać 
książkami pierwszymi, skierowane są zwykle do najmłodszych odbiorców, 
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zawierają duże, uproszczone, kolorowe ilustracje i skąpy tekst, najczęściej 
tylko pojedyncze słowa.

Kolejnym, od dawna znanym typem książki-zabawki, również dziś czę-
sto występującym, są książki z wykrojnika. Odbiegają od typowego pro-
stokąta lub kwadratu, często przybierają kształt zabawki, jakiegoś przed-
miotu, zwierzątka albo mają boki powycinane w fantazyjne kształty. Mogą 
mieć kształt postaci ludzkiej lub zwierzęcej, z ruchomymi kończynami. 
W nich tekst bywa już bogatszy, są to często proste historyjki lub wierszyki. 

Wydaje się wiele rodzajów książek z ruchomymi lub przestrzennymi 
obrazkami. Można w nich napotkać obrazki przysłonięte klapkami, wysu-
wane po pociągnięciu za uchwyt, poruszające się przy przewracaniu stro-
nic, drobne elementy ukryte w schowkach we wnętrzu książki lub doczepio-
nych kopertach. Najbardziej efektowne są wspomniane wyżej książki typu 
pop-up, w których po otwarciu papierowa ilustracja przestrzenna wychodzi 
daleko poza blok książki. Pewien efekt przestrzenny dają też publikacje 
z przezroczystymi stronami, które, nakładając się na siebie, tworzą całość, 
a pojedynczo ukazują tylko wybrane elementy przedstawianego tematu, 
np. wnętrza zamku rycerskiego lub ludzkiego ciała. Napotkać też można 
książki z dołączanymi okularami 3D, dzięki którym oglądane ilustracje 
odbierane są jako trójwymiarowe. 

Niektóre wydawnictwa oddziałują na dzieci nie tylko kolorem i kształ-
tem, ale również użytym materiałem i fakturą. W okładkę lub ilustracje 
wkomponowywane są materiały imitujące sierść zwierząt, różnorodna fak-
tura obrazuje przeciwieństwa gładkie – szorstkie, matowe – błyszczące, 
wklęsłe – wypukłe, itp. 

Odrębną kategorię stanowią książki w całości wyprodukowane na 
innym niż papier materiale. Służy to nie tylko zapobieganiu szybkiemu 
zniszczeniu przez małe dziecko, ale stanowi o drugim przeznaczeniu książki. 
Piankowe i plastikowe książeczki mogą być używane przy kąpieli, miękkie 
książeczki materiałowe pełnią również rolę poduszki bądź przytulanki. 

W książeczkach dla dzieci chętnie stosuje się efekty dźwiękowe, 
a nawet świetlne. Dźwięki lub muzyka rozlegają się przy otwieraniu kolej-
nych stron lub po naciśnięciu odpowiednich przycisków. Najczęściej są 
to odgłosy zwierząt lub pojazdów. Czasem dźwięk sprowadza się do pisku 
wydawanego przez towarzyszącego książce gumowego zwierzaka. Bywają 
także książki przybierające postać swoistego audiobooka. Książka zawiera 
w sobie nagranie tekstu, które dziecko uruchamia w trakcie oglądania 
książki. Publikuje się również książki z zamontowanym elektronicznym 
instrumentem klawiszowym, pozwalającym odtwarzać melodie do zawar-
tych w książce tekstów piosenek, co jest łatwe dzięki zastosowaniu zamiast 
nut kolorowych oznaczeń w tekście oraz barwnych klawiszy. 

Inne z kolei książeczki angażują dziecko w układanie puzzli lub gry 
planszowe, zawarte we wnętrzu lub towarzyszące publikacji. Zamieszcza się 
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także w książkach dla dzieci rozmaite plansze i odpowiednie do nich fi gurki 
lub pojazdy, służące do swobodnej zabawy. Dołączane bywają tabliczki 
magnetyczne i pisaki do rysowania, kredki, mazaki, pacynki, fi gurki postaci 
z książki, modele do złożenia. Poszczególne stronice książki mogą zawierać 
tory, po których poruszają się postaci lub pojazdy, napędzane mechani-
zmem zamontowanym w książce lub poruszane przez dziecko. Książeczki 
miewają wycięte w stronicach otwory, przez które cały czas widać np. cen-
tralnie umieszczona fi gurkę. 

Dużą grupę tworzą książki, które są współtworzone lub uzupełniane 
przez dziecko poprzez wypełnienie kolorami ilustracji, właściwe rozmiesz-
czenie w książce naklejek lub magnesów. Inne z kolei oferują dziecku sza-
blony, za pomocą których może ono narysować jakiś przedmiot, pojazd lub 
zwierzę. Czasami całe zestawy zadań, rysowanek, kolorowanek i naklejek 
są oferowane w atrakcyjnych opakowaniach, imitujących np. plecak lub 
skrzynkę z narzędziami. 

Niektóre publikacje łączą w sobie kilka z wymienionych cech – 
np. książki o bloku wyciętym w jakiś kształt, wyposażone jednocześnie 
w efekty dźwiękowe oraz dołączone akcesoria.  Szata grafi czna wielu publi-
kacji dla dzieci  jest pod mocnym wpływem stylistyki disneyowskiej. Rzadko 
natomiast napotyka się dołączane do książeczek-zabawek dyski optyczne, 
co zapewne da się wytłumaczyć tym, że książka nie powinna wymagać 
dodatkowych urządzeń umożliwiających dziecku korzystanie z niej.

Zasady gromadzenia książek-zabawek w Bibliotece Jagiellońskiej

BJ ma obowiązek wieczyście archiwizować jeden z otrzymywanych 
egzemplarzy obowiązkowych (Ustawa, 1968; Zarządzenie, 1969; Ustawa, 
1996; Rozporządzenie 1997), a książki-zabawki Biblioteka otrzymuje 
wyłącznie w ten sposób. Tego rodzaju wydawnictwa, choć atrakcyjne 
wizualnie, nie są w bibliotece uniwersyteckiej dobrze widziane. Kłopotliwe 
w opracowaniu i przechowywaniu, w powszechnej opinii nie są przydatne 
w książnicy naukowej, której użytkownicy mają inne zainteresowania. Zda-
rza się, że również wydawcy, wychodząc z założenia, że tego typu publikacje 
nie są potrzebne w bibliotece naukowej, nie dostarczają ich, choć przeka-
zują jako egzemplarz obowiązkowy inne swoje publikacje. Najprawdopo-
dobniej nie przesyłają też egzemplarzy obowiązkowych książek-zabawek do 
wszystkich uprawnionych do egzemplarza obowiązkowego bibliotek. Prze-
glądając opisy bibliografi czne konkretnych publikacji w centralnym kata-
logu NUKAT, można zauważyć, że gromadzą je zazwyczaj BJ oraz Biblio-
teka Publiczna Miasta Stołecznego Warszawy. 

Ponieważ BJ jest zobligowana do archiwizowania jednego z dwóch 
otrzymywanych egzemplarzy obowiązkowych, decyzje o selekcji można 
podejmować jedynie odnośnie do drugiego egzemplarza. Przepisy umożli-
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wiają bibliotekom otrzymującym egzemplarz obowiązkowy przekazanie nie-
zgodnych z profi lem gromadzenia publikacji do innych bibliotek (Rozpo-
rządzenie, 1999). Na tej podstawie zdecydowano w BJ, że książki-zabawki 
będą włączane do zbiorów tylko w jednym egzemplarzu i wieczyście archi-
wizowane, a drugi egzemplarz będzie przekazywany do bibliotek publicz-
nych i szkolnych. 

Użytkownicy zainteresowani tego typu wydawnictwami mogą z nich 
korzystać w wyznaczonej czytelni. Ze względu na luźne bądź ruchome ele-
menty lub chłonący kurz materiał wiele z książek-zabawek musi być prze-
chowywane w specjalnie sporządzanych ochronnych pudełkach.

 Książki-zabawki w katalogu Biblioteki Jagiellońskiej

Nie jest łatwo dotrzeć do informacji o książkach-zabawkach, prze-
szukując katalog biblioteczny. Istnieje wprawdzie hasło przedmiotowe 
„książki-zabawki”, ale przy  wyszukiwaniu otrzymuje się w katalogu BJ 
czy w centralnym katalogu NUKAT tylko kilkadziesiąt wyników. Inaczej 
jest w Bibliotece Publicznej Miasta Stołecznego Warszawy – tu katalog 
pod takim hasłem wskazuje ponad dziewięćset publikacji, gdyż biblioteka 
ta prowadzi Muzeum Książki Dziecięcej i takie wydawnictwa znajdują się 
w centrum jej zainteresowania. Również Biblioteka Narodowa przypisuje 
tym publikacjom odpowiednie hasło przedmiotowe, dzięki czemu można 
wyszukać w jej katalogu ponad 1 500 tytułów.  Natomiast w bibliotece 
naukowej, uniwersyteckiej, do tego rodzaju publikacji nie przywiązuje się 
specjalnego znaczenia – są gromadzone tylko ze względu na ustawowy 
obowiązek. 

W katalogu BJ do opisów książek-zabawek najczęściej dołączane są 
hasła przedmiotowe typu „opowiadania dziecięce polskie”, „literatura ilu-
strowana dla dzieci”, czy nawet „literatura dla młodzieży”. W uwagach poja-
wia się często adnotacja „książka dla dzieci i młodzieży powyżej 3 roku życia”, 
zgodnie z nadrukiem tej treści na publikacji, choć w ofercie wydawcy dany 
tytuł jest zawarty w przedziale wiekowym 0–3. Rozbieżność taka wynika 
z braku atestów i certyfi katów obowiązkowych w przypadku zabawek dla 
dzieci. O tym, że dana publikacja może być zaliczona do książek-zabawek, 
decydują zawarte w opisie bibliografi cznym uwagi o treści typu: „książka 
z pozytywką”, „z rozkładanymi niespodziankami”, lub w opisie fi zycznym, 
np. „harmonijka”, „zawiera planszę i trzy fi gurki”, itp. Trudno jednak w ten 
sposób, posługując się nawet zaawansowanymi metodami wyszukiwania, 
dotrzeć do większej liczby książek-zabawek, wiele z nich nie ma bowiem 
żadnych adnotacji, wskazujących na ich specyfi czną formę wydawniczą. 
Najłatwiejszą metodą zebrania danych o współczesnej książce-zabawce 
w zbiorach BJ jest więc porównanie internetowej oferty księgarń i wydaw-
ców z zawartością katalogu Biblioteki. 
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Wydawcy

Na polskim rynku funkcjonuje duża grupa wydawców publikujących 
książki dla dzieci, nie wszyscy z nich jednak wydają książki-zabawki. 
Wielu publikuje książeczki o twardych, kartonowych stronicach, chronią-
cych przed zniszczeniem, które trudno zaliczyć do grupy książek-zaba-
wek. Bardzo często częścią oferty są rozmaite kolorowanki, malowanki, 
zeszyty z naklejkami, łamigłówki, ćwiczenia do nauki pisania i liczenia, 
zaliczane do wydawnictw edukacyjnych, ale również traktowane często 
jako książki-zabawki. 

Obecnie do BJ najwięcej książek-zabawek wpływa z Wydawnictwa 
Olesiejuk, od kilku lat lidera na rynku książki dziecięcej (Gołębiewski, 
Waszczyk, 2014, s. 142). Wydawca ten publikuje nie tylko książki licen-
cyjne i we współpracy z przedsiębiorstwami takimi jak np. Usborne Publi-
shing czy Kingfi sher, ale również rozbudowuje ofertę autorskich książek 
dla najmłodszych (Gołębiewski, Waszczyk, 2014, s. 148). Oferta wydaw-
nictwa jest zróżnicowana, poza literaturą dziecięcą i młodzieżową wydaje 
poradniki, leksykony, encyklopedie. Portal Wirtualny Wydawca w swoim 
rankingu za rok 2013 umieścił Wydawnictwo Olesiejuk na piątym miej-
scu, ze sprzedażą przekraczającą 90 mln zł. – w 2009  miejsce 16. z mniej-
szą o ponad połowę wartością sprzedaży. Z roku na rok rośnie też liczba 
egzemplarzy obowiązkowych przekazywanych przez to wydawnictwo do 
BJ. W ciągu 2011 r. były to 1292 woluminy, a w 2013 już  – 2154. 

Katalog Biblioteki Jagiellońskiej notuje obecnie ok. 4,5 tysiąca tytułów 
Wydawnictwa Olesiejuk, z czego oczywiście tylko część to książki-zabawki. 
Analizując zawartość katalogu, można zauważyć, że forma tych wydaw-
nictw stawała się z czasem coraz bardziej skomplikowana i atrakcyjna. 

Działające od 1992 r. wydawnictwo Wilga praktycznie ponownie wpro-
wadziło na rynek polski książki-zabawki i przez jakiś czas nie miało w tym 
zakresie konkurencji (na początku lat dziewięćdziesiątych XX w. wydaw-
nictwo Muza również podjęło taką produkcje, jednak wycofało się po kilku 
latach). Wydawane przez Wilgę książki dziecięce to nie tylko wydawnictwa 
licencyjne, ale i własne, eksportowane. Wydawnictwo to z czasem stra-
ciło pozycję lidera (Zając, 2006, s. 24). Obecnie wchodzi w skład powsta-
łej w 2012 r. Grupy Wydawniczej Foksal, należącej do grupy kapitałowej, 
w ramach której działa sieć Empik. W roku 2013 zanotowano 50% wzrost 
sprzedaży (Gołębiewski, Waszczyk, 2014, s. 32). W zbiorach Biblioteki 
Jagiellońskiej znajduje się około 780 publikacji tego wydawnictwa, przy 
czym najstarsze tytuły pochodzą z 1995 r. Wydawnictwo nie wywiązy-
wało się w pełni z obowiązku przekazywania egzemplarzy obowiązkowych, 
a przez kilka lat w ogóle nie rozsyłało swoich publikacji do uprawnionych 
bibliotek. Sytuacja poprawiła się po powstaniu Grupy Wydawniczej Foksal 
i obecnie egzemplarz obowiązkowy przekazywany jest na bieżąco. 
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Do Grupy Wydawniczej Foksal należy także Wydawnictwo Buchmann, 
które do czasu przystąpienia do niej w ogóle nie przekazywało egzemplarzy 
obowiązkowych do BJ. Literatura dziecięca stanowi margines ich produk-
cji, obecnie wydawca ten deklaruje publikowanie książek popularnonauko-
wych dla dzieci, ale w przeszłości pojawiały się w ofercie pojedyncze tytuły 
książek-zabawek. 

Atrakcyjne i efektowne książki-zabawki ma w swoim dorobku wydaw-
nictwo Debit. Powstałe w 1991 r. w Bielsku-Białej, specjalizuje się w książce 
dziecięcej, wydaje także albumy i encyklopedie popularnonaukowe. W ofer-
cie uwagę zwracają publikacje o charakterze książki-zabawki, adresowane 
do starszego, nawet nastoletniego czytelnika, nazwane przez wydawcę 
na jego stronie internetowej „starodrukami”. Są to kompendia wiedzy na 
lubiane przez dzieci tematy, jak piraci, smoki, dinozaury, UFO itp. Zazwy-
czaj książki wydawane są w pięknej szacie grafi cznej, z kartonowymi stro-
nicami, wśród których można znaleźć ukryte w okienkach i pod klapkami 
liczne dodatkowe informacje, listy, mapki, a także trójwymiarowe modele 
do samodzielnego złożenia. W katalogu BJ znajduje się ponad 800 tytułów 
tego wydawnictwa. 

Wydawnictwo Egmont, które w Polsce działa od 1990 r., kolejny rok 
notuje spadek sprzedaży (Gołębiewski, Waszczyk, 2014, s. 142), wciąż jest 
jednak znaczącym wydawcą książek dla dzieci, wśród których pewną część 
stanowią książki-zabawki. Aktualnie wydaje ponad 40 tytułów czasopism 
i kilkaset książek rocznie, w tym komiksy oraz książki-zabawki. Są to m.in. 
książki z wykrojnika i z pozytywkami. Daje się zauważyć mocne uzależ-
nienie bieżącej oferty od aktualnie popularnych dziecięcych fi lmów kino-
wych i telewizyjnych. Publikacje w dużej części opierają się na licencjach. 
W BJ publikacje tego wydawnictwa są obecne od początku jego działalno-
ści, a w katalogu można znaleźć ponad 4 200 tytułów. Choć wcześniej były 
przejściowe trudności z otrzymywaniem publikacji Wydawnictwa Egmon-
ton, obecnie wpływają na bieżąco i najprawdopodobniej kompletnie. 

Wydzielony w Wydawnictwie Publicat (do 2004 roku Podsiedlik, 
Raniowski i S-ka), program dla dzieci Papillon oferuje książeczki dla naj-
młodszych, m.in. rozkładanki z trójwymiarowymi ilustracjami i książeczki 
edukacyjne w serii Centrum Edukacji Dziecięcej. Katalog BJ notuje pod 
szyldem „Papillon” ok. 300 tytułów, oraz prawie 900 wydanych jeszcze jako 
Podsiedlik-Raniowski i Spółka (za lata 1993–2003). 

Istniejąca od 1990 r. Agencja Wydawnicza Jerzy Mostowski AWM ma 
obszerną, dość typową dla wydawnictw bez określonego profi lu popularną 
ofertę: książki dla dzieci, słowniki, kulinaria, poradniki, książki eduka-
cyjne, albumy. Dla najmłodszych dzieci wydaje papierowe teatrzyki oraz 
książki z gadżetami, grami, papierowymi modelami do składania i plastiko-
wymi zabawkami. Współpracuje z wydawcami zagranicznymi. W katalogu 
BJ zidentyfi kowano ogólnie ok. 350 tytułów tego wydawnictwa. 
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Książki-zabawki są obecne także w ofercie wydawnictwa Bellona, ofi -
cyny o bardzo szerokiej ofercie. Wśród wydawanych przez Bellonę ksią-
żek-zabawek uwagę zwracały po raz pierwszy wydane w Polsce książki-
-poduszki oraz książki z pluszakami. W katalogu BJ zarejestrowano się 
ponad 3 000 książek tego wydawnictwa, opublikowanych po roku 1990, 
a książki-zabawki to niewielka ich część. 

Wydawnictwo Book House, powstałe w 2003 r., rok później uruchomiło 
w Firmie Księgarskiej Jacka i Krzysztofa Olesiejuków dział książki dziecię-
cej. Wydawnictwo w 2009 r. przejęły Wydawnictwa Szkolne i Pedagogiczne, 
a w 2012 r. – Wydawnictwo Zielona Sowa. Książki Book House z reguły są 
wyposażane w elementy aktywizujące proces obcowania z książką. W tym 
celu dołączane są puzzle, magnesy, naklejki, kredki i maskotki. Wydawnic-
two podpisało liczne umowy licencyjne. Do BJ książki te wpływały z wydaw-
nictwa Zielona Sowa lub we współedycjach z Olesiejukiem, trudno określić 
ich liczbę w zbiorach Biblioteki, można je oszacować na około 200 tytułów. 

Wydawnictwo Grafag, założone w 1990 r., specjalizuje się w edycjach 
dla dzieci i ma w swojej ofercie pewną liczbę książek z puzzlami, z naklej-
kami, okienkami, kartonowymi modelami do składania  a także książeczek 
z wykrojnika. W katalogu BJ można znaleźć ok. 270 tytułów jedynie z lat 
1991–2009. 

Książki krakowskiego wydawnictwa Aksjomat znajdują się w zbiorach 
BJ od 1996 r. Na swojej stronie internetowej fi rma przedstawia się jako 
wydawca książeczek edukacyjnych dla dzieci. Publikacje mają zmywalne 
obrazki, kształty z wykrojnika, towarzyszą im naklejki, puzzle, także 3D, 
modele. W ofercie występują zestawy w kolorowych teczkach o różnych 
kształtach („Książeczki z torebeczki”, „Książeczki ze skrzyneczki”), zawie-
rające m.in. książeczki z historyjkami, bajkami, malowanki, naklejki, 
zakładki. W katalogu BJ zidentyfi kowano około 180 tytułów. 

W książeczkach dla małych dzieci specjalizowało się Wydawnictwo 
Endo. W BJ znajduje się 26 tytułów wydanych w latach 1999–2006, z cyklu 
o Mysi autorstwa Lucy Cousins, w tym m.in. rozkładanki, jak np. książka 
W zagrodzie Mysi, tworząca po rozłożeniu domek. 

Niedużym, ale wyróżniającym się poziomem artystycznym, jest wydaw-
nictwo Babaryba. W zbiorach BJ  jest pięć interaktywnych książeczek 
Herve Tulleta, np. Naciśnij mnie lub Kolory. Pobudzając one aktywność 
dzieci, wymagając od nich różnorakich działań: przekręcania, klaskania, 
dmuchania, itp. Babaryba wydaje poza tym książki na twardym papierze, 
dwujęzyczne: polsko-angielskie. 

Działające od 2002 r. wydawnictwo Muchomor oferuje głównie karto-
nowe książeczki dla dzieci, niektóre mają charakter książki-zabawki, tak 
jak np. książeczka- poduszeczka o zwierzętach. W BJ jest tylko kilkanaście 
spośród wydanych przez nich tytułów, ale z pewnością nie jest to kom-
pletny dorobek tej ofi cyny. 
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Firma Welpol Adventure działa na rynku od 1991 r., pierwotnie wpro-
wadzała na rynek polski fi lmy przyrodnicze i bajki na kasetach VHS, 
w 2011 r. uruchomiła dział książek dziecięcych. W katalogu BJ znajduje 
się 80 tytułów. W ofercie wydawnictwa jest wiele malowanek, książeczek 
z naklejkami, m.in. świecącymi w ciemnościach, łamigłówek, ale również 
rozkładanek z trójwymiarowymi ilustracjami typu pop-up, zestawów zło-
żonych np. z fi lmu na dysku optycznym, kolorowanek, puzzli, nakleja-
nych tatuaży.

Wydawnictwo Ameet powstało w 1991 r. i początkowo ukierunkowane 
było na tworzenie książek aktywizujących dla dzieci w wieku przedszkol-
nym i wczesnoszkolnym. W katalogu BJ znajduje się zaledwie 20 tytu-
łów. Wydawnictwo to publikuje książki na licencjach, m.in. Lego, Disney, 
Star Wars. W ofercie znajdują się książki na twardym papierze, z tektury 
lub z rogami zabezpieczonymi miękkim tworzywem, z wykrojnika. Książki 
mają różne ruchome elementy, rozsuwane strony, naklejki, załączane są 
do nich fi gurki.

Wydawnictwo Sierra Madre to jeden z wydawców nieobecnych w zbio-
rach BJ. W jego skromnej liczbowo, lecz interesującej ofercie można znaleźć 
książeczki przeznaczone dla dzieci w pierwszych sześciu miesiącach życia, 
o wyraźnych czarno-białych ilustracjach, które mają stymulować wzrok 
dziecka. Dla dzieci kilkuletnich przeznaczone są zestawy, np. teatrzyki 
cieni, zawierające oprócz rekwizytów książeczki z bajkami i propozycjami 
zabaw lub zestawy do wykonywania sztuczek iluzjonistycznych. 

Książki-zabawki wydaje także Przedsiębiorstwo Handlowo-Wydawnicze 
Arti z Warszawy, istniejące od 1994 r. Jest to kolejne wydawnictwo o szero-
kiej ofercie, zawierającej książki kucharskie, popularnonaukowe, słowniki 
i encyklopedie, książki dla dzieci i młodzieży – wśród nich wiele zawierają-
cych naklejki, kolorowanki, ale także rozkładanki z ruchomymi obrazkami. 
W BJ znajduje się niewiele książek tego wydawnictwa, nie wpłynęły dotąd 
żadne z książek-zabawek. Wynika to zapewne z faktu, że egzemplarze obo-
wiązkowe były przekazywane tylko wówczas, gdy BJ zwróciła się o przysła-
nie konkretnego tytułu. 

Bright Junior Media specjalizuje się w projektach edukacyjnych dla 
dzieci, pod marką Czuczu oferuje puzzle, gry dla dzieci i książeczki, karty 
obrazkowe połączone sznurkiem i zestawy kreatywne, składające się z wier-
szowanych zagadek, propozycji zabaw, fi gurek do pomalowania i złożenia. 
Ich forma sprawia, że choć są opatrzone numerem ISBN, można się wahać, 
czy należy  je zaklasyfi kować jako wydawnictwa książkowe, czy jako gry. 

W ofercie innych wydawców także występują publikacje dla dzieci, 
które mają charakter książek-zabawek, jak np. w Wydawnictwie Diece-
zjalnym Sandomierz cykl „Skaczące biblijne zwierzaki”, w którym wydano 
książeczki Owieczka, która zgubiła się oraz Osiołek, który widział Boże 
Narodzenie, w kształcie zwierząt z ruchomymi kończynami. Wielu wydaw-
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ców, jak  Siedmioróg, Nasza Księgarnia, G&P czy Skrzat, również publikuje 
książki dla dzieci w formie wykrojnika, harmonijki, wydawnictwa z naklej-
kami lub malowankami oraz zgadywankami i łamigłówkami. 

Zakończenie 

Jednym z głównych zadań książek-zabawek jest rola inicjacyjna, a wła-
ściwym terenem odbywania tej inicjacji środowisko, w którym dziecko prze-
bywa od najwcześniejszych lat życia, czyli dom rodzinny (Konieczna, 2007, 
s. 151). Książki takie zatem nabywane są do użytku domowego i zaczyty-
wane, rzadko zachowują się w bibliotekach (Dunin, 1991, s. 24). Coraz 
częściej stają się przedmiotem badań w kontekście współczesnym i histo-
rycznym, w wielu perspektywach – pedagogicznej, psychologicznej, litera-
turoznawczej, historii sztuki, bibliologicznej. Są przy tym ważnym doku-
mentem historii kultury, choć tylko nieliczne mają walor trwałego dzieła 
sztuki (Dunin, 1991, s. 165). 

Na początku lat dziewięćdziesiątych Janusz Dunin ogłosił tezę 
o wyczerpaniu możliwości dalszego rozwoju książek-zabawek. Obecnie 
jednak choć książka nie jest jedynym ani najważniejszym wytworem kul-
tury, z jakim dziecko ma do czynienia (Konieczna, 2007, s. 151), lecz 
Michał Zając widzi przyszłość książki dla dzieci w interaktywności, inter-
medialności, nielinearności i w wysokiej atrakcyjności wizualnej (Zając 
M., 2008a, s. 203). Dzięki temu książka staje się atrakcyjną alternatywą 
wobec telewizji i komputera. 

Książka dziecięca to obecnie jeden z „dojrzalszych” segmentów rynku 
książki w Polsce (Gołębiewski, Waszczyk, 2014, s. 147), a od początku 
XXI w. daje się obserwować wzrost zainteresowania literaturą dziecięcą, 
po okresie miernego repertuaru lat dziewięćdziesiątych XX wieku, opar-
tego głównie na niskiej jakości licencjach (Leszczyński, Zając, 2013, s. 248; 
Boguszewska, 2005, s. 168–171). Zarówno nowe wydawnictwa, jak i daw-
niej istniejące, zainteresowały się wydawaniem innowacyjnych publikacji 
o wysokim poziomie literackim i artystycznym. Było to efektem społecznego 
zainteresowania książką dziecięcą, a zapewne i wzrostu aktywności organi-
zacji społecznych ją promujących. Według Michała Zająca dużą rolę odegrał 
także postmodernizm, którego podejrzliwość wobec autorytetów i odrzuca-
nie wielkich narracji dało asumpt do rozwoju literatury uznawanej dotąd 
za podrzędną (Zając, 2008a, s. 196–197). Innym czynnikiem były zmiany 
w przyzwyczajeniach odbiorców, kształtujące się pod wpływem technologii 
informacyjnych i wzrostu roli obrazu jako nośnika informacji (Zając, 2008a 
s. 195–198). Znaczenie mają również wyniki badań pedagogicznych i psy-
chologicznych, które pozwalają wydawcom dopasowywać kształt edytorski 
i treść książki do możliwości i potrzeb psychicznych dziecka oraz do kolej-
nych faz jego rozwoju (Lewandowicz-Nosal, 2007, s. 72). 
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Dla dziecka zabawa jest formą zdobywania wiedzy o świecie, uczeniem 
się, a dzięki takim publikacjom rozwija ono jednocześnie zdolności manu-
alne, plastyczne i koordynację ruchowo-wzrokową (Mizera, 2003, s. 93). 
Formy i barwy książki-zabawki zachęcają dziecko do posługiwania się nią 
w zabawie, przyzwyczajając od najmłodszego wieku do kontaktu z książką 
jako atrakcyjnego sposobu spędzania czasu. W przypadku niektórych publi-
kacji trudno już nawet określić granicę, czy to jeszcze książka-zabawka, 
czy też po prostu zabawka. Przedmioty te wykazują wielkie zróżnicowanie 
form – od prostych harmonijek i bajeczek z wykrojnika poprzez efektowne 
publikacje z rozkładanymi trójwymiarowymi ilustracjami z papieru lub 
kartonu po bogate w elektroniczne efekty dźwiękowe i świetlne. Jedne usi-
łują przyciągnąć uwagę przesłodzonymi, barwnymi ilustracjami, powielając 
popularne motywy w ilustracji i treści, inne charakteryzują się artystycz-
nym poziomem grafi ki i tekstu, a w ich powstawaniu mają udział nie tylko 
dobrzy autorzy i grafi cy, ale także psycholodzy i pedagodzy dziecięcy. 

Obecnie trudno określić liczbę egzemplarzy książek-zabawek, groma-
dzonych przez BJ, gdyż w statystykach ujmuje się je jako woluminy zwarte 
albo – ze względu na formę i zawartość – zalicza do dokumentów życia spo-
łecznego. Dotyczy to przede wszystkim malowanek i książek z naklejkami 
bez tekstu, wydanych w formie książki kartonowych modeli do składania, 
szablonów służących do odrysowywania postaci czy pojazdów. Porównując 
dokumentację biblioteczną i katalog z ofertą księgarń i wydawców, można 
zauważyć, że nieliczni z nich nie dostarczają egzemplarza obowiązkowego 
w ogóle, a niektórzy nie czynili tego przez jakiś czas. Pracownicy BJ czy-
nią starania o pozyskanie egzemplarza obowiązkowego od uchylających się 
od tego wydawców i kontrolują wykonywanie tego obowiązku na bieżąco 
(monitują, rozmawiają z wydawcami na targach książki, proszą o przesy-
łanie książek bezpośrednio, telefonicznie oraz korespondencyjnie), choć 
priorytet mają publikacje najistotniejsze dla profi lu biblioteki uczelnianej. 
Każdy wpływający do BJ tytuł jest włączany do zbiorów w trosce o zacho-
wanie polskiego dziedzictwa kulturowego. 
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Ewa Dąbrowska
Contemporary book-toy in the Jagiellonian Library

Summary

The article concerns acquisition of contemporary toy books in the Jagiellonian Library, 
which is obliged by law to permanently archive all publishing output in Poland. This type 
of publications is of interest not just as a part of Polish cultural heritage and material for 
potential studies, but also as a publishing sector dynamically growing in recent years. The 
procedures of their acquiring, preserving and circulating currently in effect in the Library 
are discussed. On the basis of own experience, data from the Library’s catalogue, as well as 
documentation held in the Acquisition Department, the publishing houses to have submitted 
such publications as legal deposit copies are presented. A thorough analysis of toy book offers 
on websites of bookshops and publishers enabled us to identify gaps in the Library’s holdings. 
The various forms of contemporary toy books are described, as well as their signifi cance in 
child development. It has been concluded that actually quite a few publishers fail to duly 
deliver such publications to the Jagiellonian Library, in part due to wrongly assuming that 
they are of no real relevance to a research library. 

Keywords: Children’s Books, Toy Books, Deposit Copy, Jagiellonian Library, Publishing Market
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1

Książka obrazkowa (czy obrazowa, jak nazywają ją badacze) ma ugrun-
towaną pozycję w kulturze Europy Zachodniej. Na polskim rynku wydaw-
niczym zaczęła się pojawiać stosunkowo niedawno, do czego z pewnością 
przyczyniły się sukcesy Iwony Chmielewskiej oraz ambitne, nieduże wydaw-
nictwa, które chętnie sięgają po ten typ publikacji, przybliżając czytelnikom 
pozycje nowsze i dawniejsze, na najwyższym światowym poziomie. Książka 
obrazkowa coraz częściej staje się przedmiotem badań naukowych różnych 
dyscyplin (pedagogiki, literaturoznawstwa, historii sztuki czy bibliologii), 
tematem konferencji naukowych, zaczyna pojawiać się w programach kształ-
cenia uniwersyteckiego, utworzono nawet Ośrodek Książki Obrazkowej przy 
Miejskiej Bibliotece Publicznej w Lublinie. Niestety literatura przedmiotu 
w języku polskim jest wciąż bardzo uboga, dlatego do poznania istoty tego 
zjawiska, a także śledzenia najnowszych doniesień, niezbędne jest sięganie 
do publikacji zagranicznych, głównie anglojęzycznych.

Do uznanych w świecie badaczy książki obrazkowej należy Sandra Bec-
kett z Uniwersytetu Brock w Kanadzie. W roku 2012, nakładem wydawnic-
twa Routledge, ukazało się obszerne opracowanie jej autorstwa pt. Crosso-
ver picturebooks. A genre of all ages, będące kontynuacją jej wcześniejszej 
publikacji: Crossover fi ction. Global and Historical Perspectives, wydanej 
w 2009 r. Tytuły obu książek nastręczają problemów translatorskich, 
gdyż nie ma odpowiednika słowa „crossover” (w odniesieniu do literatury) 
w języku polskim. Crossover literature to (w ujęciu autorki) utwory, które 
podobają się zarówno dorosłym, jak i dziecięcym czytelnikom, to litera-
tura ponad podziałami, przełamująca bariery wiekowe. I choć nie należę 
do zwolenników wprowadzania do języka polskiego terminologii angloję-
zycznej, w tym wypadku wydaje się to zasadne. Funkcjonuje już w języku 
polskim określenie „muzyka crossoverowa” (dla gatunków wykraczających 
poza standardowe ramy poszczególnych stylów), być może termin ten przyj-
mie się z czasem także w odniesieniu do literatury pięknej, jednoznacznie 
określając, o jaki rodzaj literatury chodzi. 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa.

Crossover Picturebooks : A Genre for All Ages / Sandra Beckett. – New 
York, London : Routledge, 2012. – 398 p. – ISBN 978-0-415-73037-2
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Monografi a dzieli się na sześć rozdziałów. Pierwszy (Picturebooks as 
a crossover genre) wskazuje na stale rosnące zainteresowanie literaturą 
crossoverową na świecie, co uzasadnia konieczność poświęcenia jej szczegól-
nej uwagi. Książki obrazkowe, przez badaczy nazywane też ikonotekstami, 
dzięki kreatywnemu dialogowi między tekstem a obrazem są wieloznaczne 
i mogą być czytane przez osoby w różnym wieku, na różnych poziomach zna-
czeniowych. Dają wyjątkową możliwość wspólnej lektury dorosłych i dzieci, 
gdyż, jak żadna inna forma narracyjna, traktują obie grupy odbiorców rów-
norzędnie. Autorka wskazuje jednak, że książka obrazkowa tradycyjnie 
uważana jest za gatunek przeznaczony dla młodszych dzieci i zmiana w jej 
postrzeganiu zajmie z pewnością jeszcze sporo czasu. Równocześnie podaje 
przykłady współczesnych edycji, między innymi z Norwegii, gdzie książka 
obrazkowa uznawana jest za literaturę przeznaczoną dla wszystkich grup 
wiekowych, a następnie przypomina pisarzy i artystów, którzy nie dzielili 
literatury na dziecięcą i dorosłą, jak Maurice Sendak, Lewis Carroll czy Fra-
nçois Ruy-Vidal (którego słowa „Nie ma sztuki dla dzieci, jest Sztuka. Nie 
ma ilustracji dla dzieci, są ilustracje… Nie ma literatury dla dzieci, jest lite-
ratura” – stanowią motto do rozdziału) (s. 5). Wskazując konkretne realiza-
cje książkowe, badaczka mówi o autorach, ilustratorach i wydawcach, nie 
tylko europejskich, których działalność stanowi potwierdzenie postawionej 
przez nią tezy. Najchętniej jednak odwołuje się do przykładów francuskich, 
m.in. pisarza i wydawcy Christiana Bruela, znanego z pionierskich i czę-
sto prowokatorskich książek obrazkowych, który już w roku 1970 wyraził 
pogląd, że tworzenie książek dla dzieci jest błędem; powinno się po prostu 
tworzyć książki, z których mogą korzystać również dzieci (s. 6). Założeniem 
opracowania S. Beckett jest obalenie mitu, że dzieci nie są zainteresowane 
wyrafi nowanymi książkami obrazkowymi, a ich artyzm i wysoką estetyczną 
jakość doceniają wyłącznie dorośli odbiorcy (s. 9). 

W rozdziale drugim (Artist’s books) autorka wskazuje, że część innowa-
cyjnych, crossoverowych książek obrazkowych zaliczyć można do kategorii 
tzw. książek artystycznych (czy książek artystów – tu również pojawiają się 
wątpliwości i problemy defi nicyjne), które nie tylko przekraczają granice 
wieku odbiorcy, ale w ogóle granice samej książki. Wiele z nich przełamuje 
tradycyjną formę kodeksu, eksperymentuje z formatem, posiada niekon-
wencjonalny projekt, przez co często nazywane są książkami-obiektami 
lub obiektami książkowymi. W tego typu edycjach funkcję narracji pełni 
nie tylko tekst czy ilustracje, lecz również forma fi zyczna książki (s. 20). 
Badaczka przypomina XVIII-wieczne eksperymenty Williama Blake’a, XIX-
-wieczną wiedeńską secesję, prace francuskiego artysty Edy’ego Legranda 
z początku XX w. czy rewolucyjną typografi ę rosyjskiej awangardy z El Lis-
sitzkim na czele. Następnie przygląda się nowatorskim dokonaniom arty-
stów po II wojnie światowej m.in. Bruno Munnariego z Włoch, który two-
rzył metalowe książki obrazkowe z puszek, Warji Lavater, której składane 
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książeczki powstawały w Szwajcarii. W niektórych książkach-obiektach 
istotny element stanowi zabawa, przez co zaliczane są do kategorii gier 
książkowych. Autorka przytacza liczne przykłady z wielu krajów, włączając 
w nie trójwymiarowe dzieła pochodzącego z Japonii Katsumi Komagaty. 
Dalej omawia rozwój publikacji bardziej współczesnych, analizując książki 
obrazkowe bez słów (tekstu), książki z różnych materiałów (np. drewno, 
plastik, fi lc, karton), książki-wycinanki, książki-rzeźby, harmonijki (lepo-
rello), książki ścienne (w większych formatach) i książki-obiekty. Wszystkie 
przytoczone przez autorkę przykłady dowodzą, że książki artystyczne prze-
znaczone są zarówno dla młodszych jak i starszych, nie dzielą czytelników 
na określone kategorie wiekowe (s. 77). 

Kolejny rozdział (Wordless picturebooks) szczegółowo przybliża cały 
wachlarz książek obrazkowych, w których nie występuje tekst – począw-
szy od tradycyjnych japońskich zwojów, przez książki ścienne, edycje przy-
gotowywane przez awangardowych wydawców, po utwory nawiązujące do 
sztuki fi lmowej. Niektóre z nich doczekały się adaptacji fi lmowych, inne 
łączone były w serie wydawnicze. Autorka podkreśla rolę paratekstów 
w tego rodzaju edycjach, tym  samym udowadniając, że właściwie każda 
książka zawiera jakiś tekst, stąd bardziej adekwatne byłoby określenie nar-
racja bez słów (s. 121). Następnie S. Beckett wskazuje na elementy ilustra-
cji pomocne w prawidłowym odczytaniu narracji wizualnej, szczegółowo 
analizując zastosowanie koloru czerwonego, bardzo często wykorzystywa-
nego przez artystów. Liczne przykłady prezentowane w całym, obszernym 
rozdziale dowodzą, że książki obrazkowe pozbawione warstwy werbalnej 
mogą z powodzeniem czytać dorośli i dzieci, a tym samym zaliczyć je należy 
do literatury crossoverowej. W rozdziale kilkukrotnie przytoczono słowa 
Davida Wiesnera, mistrza gatunku, który odbierając Medal Caldecotta 
powiedział, że „książka bez słów dostarcza innych przeżyć niż ta z tekstem, 
zarówno autorowi, jak i czytelnikowi (…) Każdy czyta taką książkę na swój 
własny sposób” (s. 144). 

W rozdziale czwartym (Picturebooks with allusions to the fi ne arts) 
autorka przedstawia książki, w których odnaleźć można odniesienia do 
sztuk pięknych. Artyści czerpią inspiracje, często nawet nieświadomie, 
z dziedzictwa kulturowego, ulegając wpływom konkretnej szkoły czy ruchu 
artystycznego (najczęściej impresjonizmowi i surrealizmowi), niekiedy 
łączą kilka z nich w jednym utworze. Jeden z podrozdziałów poświęca 
badaczka nowemu gatunkowi literackiemu art fantasy, w kolejnych oma-
wia książki, w których odnaleźć można aluzje do konkretnych dzieł sztuki, 
książki zawierające parodie obrazów, całych kolekcji czy zaawansowane 
parodie wielopoziomowe (wewnątrz- i pozatekstowe). W wielu książkach 
obrazkowych sztuka umożliwia przenoszenie się do świata marzeń, co 
wyraźnie widoczne jest w pracach Anthony’ego Browna, pełnych odniesień 
do takich wielkich artystów, jak Botticelli, Magritte, Da Vinci, Van Eyck, 
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Munch, Goya czy Michał Anioł. Dowiadujemy się również, co inspiruje 
innych ilustratorów m.in. Maurice’a Sendaka, Wolfa Erlbrucha, Davida 
Wiesnera, Tomiego Ungerera czy Dušana Kállaya. S. Beckett wskazuje, że 
wśród teoretyków żywe są dyskusje dotyczące adresata tego typu utworów 
i udowadnia, że książki obrazkowe odnoszące się do sztuk pięknych nie 
są skierowane wyłącznie do dorosłych czytelników, posiadających wiedzę 
z tego zakresu, co więcej nie jest ona konieczna, żeby czerpać przyjem-
ność z lektury (s. 207).

Kolejny rozdział (Picturebooks with cross-generational themes) to 
obszerna analiza książek obrazkowych poruszających tematy trudne, czę-
sto uważane za odpowiednie jedynie dla dorosłego odbiorcy. Prezentując 
niezliczone przykłady z całego świata, autorka wskazuje miejsce tych utwo-
rów w literaturze crossoverowej. Swój wywód rozpoczyna od przypomnienia 
kołysanek (nursery rhymes) i baśni poruszających mroczne tematy, m.in. 
Braci Grimm, o których Maurice Sendak powiedział, że są przeznaczone 
dla czytelników w każdym wieku, ponieważ poruszają istotne, życiowe kwe-
stie, jak kazirodztwo, zabójstwo, obłąkane matki, miłość czy seks (s. 211). 
W dalszej części prezentuje książki opowiadające o kolejnych etapach życia 
i relacjach rodzinnych, przywołując prace awangardowych wydawców z lat 
60. i 70. XX w. oraz produkcje współczesne. Następnie dokonuje prze-
glądu książek obrazkowych przedstawiających różnorodne historie miło-
sne, które często przejść musiały skomplikowaną drogę, zanim ukazały się 
drukiem, dalej poddaje analizie utwory poświęcone seksualności, nagości 
i przemocy, w tych ostatnich skupiając się na tak trudnych zagadnieniach 
jak przemoc domowa czy szkolna. Najwięcej miejsca w rozdziale piątym 
poświęca jednak badaczka śmierci, którą określa jako tabu ostateczne, 
podkreślając, że w krajach anglojęzycznych temat ten niechętnie jest podej-
mowany w książkach obrazkowych (s. 249). Omawia wiele różnych spo-
sobów i technik ilustrowania śmierci, zazwyczaj metaforycznych, jak na 
przykład stopniowe znikanie głównego bohatera (s. 252). Dotyka również 
niezwykle delikatnych kwestii, jak śmierć dziecka, samobójstwo czy euta-
nazja, uświadamiając nam, jak różnorodna tematyka poruszana jest na 
łamach książek obrazkowych. 

Ostatni, szósty rozdział (Celebrity picturebooks) stanowi przeciw-
wagę dla wcześniejszych wywodów, poświęconych ambitnym, artystycz-
nym książkom obrazkowym, dobitnie podkreślając ich wyższość. Ta część 
monografi i jest rzeczywiście zaskakująca, nie analizuje bowiem samych 
książek napisanych przez sławne osoby, ale sposób funkcjonowania tego 
sektora rynku wydawniczego. Liczne przykłady pokazują, jak przebiegały 
prace nad książkami m.in. Madonny, Jamie Lee Curtis, Jimmy’ego Cartera 
czy księcia Karola. Książki celebrytów ukazują się w wysokich nakładach 
i sprzedają lepiej od pozostałych ze względu na rozpoznawalność ich auto-
rów, a nie szczególne walory literackie czy wizualne. Autorka podkreśla, że 
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o wyborach czytelniczych dzieci (i nabywaniu konkretnych tytułów) decy-
dują przeważnie dorośli, a celem tego rozdziału jest uświadomienie, że to 
od nich zależy sukces fi nansowy książki obrazkowej.

W epilogu autorka spogląda w przyszłość, zastanawiając się, które 
gatunki książek dla dzieci przetrwają konkurencję ze strony nowych tech-
nologii i dowodzi, że z całą pewnością będą to wyrafi nowane książki obraz-
kowe, których odbiorcami są zarówno dorośli, jak i dzieci. Książka obraz-
kowa to, według Sandry Beckett, supergatunek, który przełamuje wszelkie 
granice (s. 316).

Crossover picturebooks: a genre of all ages to niezwykle gruntowne i sze-
roko zakrojone studium poświęcone autorom, ilustratorom i wydawcom 
crossoverowych książek obrazkowych na całym świecie, w ciekawy sposób 
opisujące motywacje, które nimi kierują i wyzwania, przed którymi stają. 
Choć autorka skupia się głównie na publikacjach wydanych po roku 1990, 
często wprowadza kontekst historyczny, odwołując się do ważnych, wcze-
śniejszych edycji. Wnikliwe analizy ikonotekstualne uzupełniono informa-
cjami o praktykach wydawniczych, wyborach czytelniczych czy nagrodach 
literackich, tworząc kompletny obraz omawianego zjawiska. Książka napi-
sana jest niezwykle przystępnym językiem, dzięki czemu może być ciekawą 
lekturą nie tylko dla badaczy, ale również miłośników książek obrazkowych. 

Niewątpliwym minusem, na który zapewne autorka nie miała wpływu, 
jest niewielka liczba czarno-białych ilustracji, co, biorąc pod uwagę poru-
szaną tematykę, jest dużym mankamentem. Zaledwie kilka z omawia-
nych książek obrazkowych zostało wydanych w Polsce, ale, jak podkreśla 
badaczka, wiele z nich nie pojawiło się dotychczas również na rynku anglo-
języcznym. Tak więc bogatsza, kolorowa egzemplifi kacja podniosłaby war-
tość merytoryczną monografi i. 

Należy jednak podkreślić, że są to drobiazgi, które nie są w stanie przy-
ćmić podziwu dla niezwykłej wiedzy Sandry Beckett i ogromu pracy włożo-
nej w przygotowanie tego obszernego, dostarczającego wyczerpującej infor-
macji tomu. 
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Jak słusznie zaznacza w swoich wypowiedziach polska badaczka 
książki obrazkowej Małgorzata Cackowska, pośród znawców tej materii, 
„pomimo różnic w podejściu, istnieje zgoda w sprawie pojmowania formy 
książki obrazkowej jako tej, która jest złożona z dwu sposobów przedsta-
wiania, dwu reprezentacji – obrazów i słów – stanowiących jeden kultu-
rowy tekst. Niezgoda natomiast panuje w szczegółach pojmowania wagi tej 
podwójności, np. czy książka obrazkowa jest przede wszystkim książką, 
w której najważniejsza jest historia do opowiedzenia za pomocą słów i zilu-
strowana za pomocą obrazów, czy raczej jest rodzajem sztuki narracji wizu-
alnej, którą dookreślają słowa? Czy może wreszcie równoważność obrazów 
i słów jest istotą tego gatunku? Pytania te rodzą się podczas analizy relacji 
obrazów i tekstów oraz pracy tych dwu modalności na rzecz jakości książki 
obrazkowej pojmowanej jako całość” (Cackowska 2009, s. 14). Zagadnie-
nia te pojawiają się za każdym razem, gdy poznajemy coraz bardziej obfi tą 
literaturę na temat książki obrazkowej, szczególnie bogatą w wersji angloję-
zycznej (terminy: picture books, picture-book, picturebook), ale i zaznaczoną 
coraz wyraźniej również w polskim piśmiennictwie (choć tutaj termin pic-
ture book pojmowany jest często błędnie tylko jako „książka z obrazkami”, 
książka bez lub z małą ilością tekstu, nadająca się dla najmłodszych, bez 
względu na jej artystyczną jakość). Na pewno jest to gatunek interdyscypli-
narny, o dużym potencjale grafi czno-artystycznym, a przez to ponadteryto-
rialny, uniwersalny. Sprawdza się nie tyle jako książka edukacyjna (choć 
nie jest pozbawiona takiego waloru, choćby z racji najważniejszej - edukacji 
estetycznej), ile edukująca poprzez sztukę w zakresie szeroko rozumianej 
komunikacji kulturowej, społecznej, emocjonalnej.

Omawiany tutaj album autorstwa Martina Salisbury’ego pt. 100 Great 
Children’s Picture Books jest przykładem fascynacji autora tą formą książki. 
Na co dzień profesor Salisbury zajmuje się wykładaniem na poziomie magi-
sterskim zagadnień ilustratorstwa dla dzieci w Anglia Ruskin University 

1 Uniwersytet Wrocławski, Instytut Informacji Naukowej I Bibliotekoznawstwa

100 Great Children’s Picture Books / Martin Salisbury. - London : 
Laurence King Publishing Ltd, 2015, 216 s., il. kol. - ISBN 978-1-
78067-408-7
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w Wielkiej Brytanii i jest uznanym światowym  autorytetem w tej dziedzinie, 
zapraszanym z gościnnymi wystąpieniami na inne uczelnie i na największe 
światowe wydarzenia poświęcone książce dla dzieci (m.in. targi bolońskie), 
jurorem konkursów i ekspertem. Jest autorem kilku opracowań nauko-
wych dotyczących ilustracji, sam też zajmuje się ilustrowaniem książek, 
napisał nawet praktyczny podręcznik ilustrowania: Illustrating Children’s 
Books: Creating Pictures for Publication (London: Quarto/A&C Black 2004). 
W albumie zebrał natomiast obrazy i komentarze do stu, najważniejszych 
jego zdaniem, książek obrazkowych z całego świata, od początków książki 
obrazkowej do dzisiaj, czyli za ponad sto ostatnich lat. Brak w tym opracowa-
niu dziwiętnastowiecznych przykładów pierwszych książek uznawanych za 
prekursorki gatunku (np. dzieł Randolpha Caldecotta), pierwsza zarejestro-
wana przez autora książka została wydana w 1910 roku, ostatnia w 2014. 
Dobór autorów i dzieł jest całkowicie subiektywny, oparty, jak pisze Salis-
bury, głównie na „wow factor”, czyli własnym zdziwieniu i zachwycie. Wiele 
z zamieszczonych ilustracji pochodzi z jego prywatnej kolekcji, niektóre są 
pożyczone od rodziny czy znajomych, wiele nosi znamiona intensywnego 
użytkowania, ale i w tym odnajduje on pewien urok. Obfi tą reprezentację 
stanowią wydania brytyjskie z lat 1950-1960, gdyż ocenia on ten czas jako 
nadzwyczaj istotny w rozwoju picture books. Nie bez znaczenia - jak pisze - 
były też względy sentymentalne, gdyż są to książki z jego dzieciństwa. Mimo 
to zasady klasyfi kacji poszczególnych tytułów są zastanawiające. Zabrakło 
bowiem w książce niektórych klasycznych, uznanych dzieł, a nawet tych, 
które są przywoływane zwyczajowo w niemal wszystkich, nawet najbardziej 
ogólnych opracowaniach dotyczących książki obrazkowej, np. Where the 
Wild Things Are Maurice’a Sendaka (1963). Zamiast tej książki autor umie-
ścił w albumie inny, wcześniejszy tytuł Sendaka: The Moon Jumpers (1959) 
i późniejszy: Outside Over There (1981). Nie znajdziemy tam też m.in. osła-
wionej Black and White Davida Macaulaya. Żadna z polskich książek nie 
dostała się również niestety do tego zbioru.

Korzystanie z 100 Great Children’s Picture Books to prawdziwa przyjem-
ność - karty książki wypełniają w większości ilustracje - wszystkie barwne, 
zajmujące zawsze dwie strony - parzystą i nieparzystą, rozłożone często na 
rozkładówce, ze zwięzłym komentarzem odautorskim na stronie nieparzy-
stej, który zajmuje maksymalnie jedną kolumnę tekstu. Bardzo przydatne 
są też krótkie komentarze umieszczone przy niektórych ilustracjach, które 
wskazują na najistotniejsze cechy danych ilustracji, które, zdaniem autora, 
warto podkreślić. Książka zaczyna się od interesującego, aczkolwiek syn-
tetycznego wstępu, a kończy przemyśleniami i przykładami dotyczącymi 
przyszłości książki obrazkowej, co dla zainteresowanych tematem jest 
prawdziwą gratką. Zamieszczony na końcu wykaz literatury rozszerzającej 
wiedzę o ilustrowaniu książek dla dzieci, nie tylko książek, ale i czasopism 
oraz stron internetowych pokazuje najbardziej cenione przez Salisbury’ego 
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źródła informacji. Sprawne poruszanie się po tym, swego rodzaju, ilustrowa-
nym katalogu jest możliwe dzięki chronologicznemu układowi opisywanych 
edycji, a także zamieszczonemu na końcu indeksowi alfabetycznemu. Ale 
przede wszystkim jest to wielka przyjemność obcowania z piękną książką, 
w najlepszym wyborze i z niezwykle kompetentnym przewodnikiem.
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Czytelnictwo książek (zwłaszcza zaś recepcja literatury pięknej) jest 
zagadnieniem niezwykle atrakcyjnym badawczo, ale jednocześnie skom-
plikowanym. Jego opis i analiza wymagają dysponowania rozbudowanymi 
kompetencjami z zakresu historii (w tym historii książki i literatury), 
socjologii i psychologii społecznej, metodologii badań społecznych, sta-
tystyki. Wymagają też – jak zresztą dociekania dotyczące każdego innego 
problemu – zachowania do przedmiotu badania niezbędnego dystansu, 
obiektywizmu, powściągnięcia emocji (zwłaszcza sympatii lub niechęci), 
gdyż inaczej praca traci walor naukowości i przekształca się w mało odpo-
wiedzialną publicystykę. Niestety, uważna lektura recenzowanej książki 
każe wątpić w to, że wymienione wymogi zostały spełnione. Rozprawa 
ma przy tym jeszcze jeden poważny mankament: odnosi się wrażenie, że 
autorka za wszelką cenę – kosztem przejrzystości wywodu – stara się, by 
tekst osiągnął założoną przez nią objętość. Omawia w nim bowiem wiele 
problemów wielokrotnie już opisanych w literaturze przedmiotu i luźno 
związanych z zasadniczym tematem rozprawy (obszerne fragmenty w czę-
ści pierwszej rozprawy), niepotrzebnie też trzykrotnie analizuje te same 
problemy (w części drugiej), za każdym razem biorąc pod uwagę inną frak-
cję badanej zbiorowości3. Owe streszczenia i omówienia cudzych prac są 
nieraz formułowane nieporadnie, zdarza się, że wypaczają sens oryginału, 
lub – dla odmiany – bywają natrętnie oczywiste4. W zakłopotanie wpro-
wadzają też czytelnika refl eksje natury ogólniejszej, dotyczące sfery poli-

1 Uniwersytet Pedagogiczny im. KEN w Krakowie, Instytut Nauk o Informacji.
2 Uniwersytet Pedagogiczny im. KEN w Krakowie, Instytut Nauk o Informacji.
3 Np. internautów jako osobną grupę ankietowanych wydzieliła autorka ze względu na 

„dłuższy czas zbierania danych”[!].
4 Przykładem może być refl eksja autorki na temat dziejów cenzury: „Tomasz Goban-Klas 

stwierdza nawet, że wbrew powszechnemu przekonaniu cenzury nie wymyślili komuniści, 
gdyż jej symptomy [wszystkie podkr. J.K. i G.N.] odnajdujemy w historii ludzkości już dużo 
wcześniej” (s. 36).

Powrót książek „zakazanych” do współczesnych odbiorców (wybra-
ne zagadnienia) / Marta Nadolna-Tłuczykont. Katowice : Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Śląskiego, 2013. – 206 s. – ISBN 978-83-226-
2149-3
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tycznej i społecznej5, literatury czy wychowania – z reguły jednostronne 
i prostoduszne6.

Autorka wybrała niewątpliwie problemy ciekawe, takie jak: zmiany 
wyborów lekturowych w dłuższej perspektywie czasowej, tworzenie się 
powszechników i kanonów literackich oraz – co jest zjawiskiem absolut-
nie powszechnym – szybkie wypadanie z obiegu czytelniczego i ze świado-
mości społecznej przeważającej części oferty książkowej. Procesy te reje-
strują niemal wszystkie opracowania poświęcone czytelnictwu, rzadko 
jednak stają się one głównym przedmiotem zainteresowania, także w tym 
sensie, że nie analizuje się wszechstronnie mechanizmów decydujących 
o sukcesach i klęskach zarówno całych kategorii tekstów, jak i poszcze-
gólnych utworów. Z reguły przyjmuje się jedynie aprobatywnie – optymi-
styczne już z dzisiejszego punktu widzenia szacunki Roberta Escarpita 
– że w ciągu roku ulega zapomnieniu 80%, a po dwudziestu latach – 99% 
bieżącej produkcji literackiej7. 

Ze zrozumiałych względów Marta Nadolna-Tłuczykont mogła zająć się 
tylko fragmentem tego pola badawczego. Sprecyzowała go niezbyt fortun-
nie w tytule książki jako „powrót książek »zakazanych« do współczesnych 
odbiorców”, gdyż po pierwsze z pracy jednoznacznie wynika, że jest to 
powrót niemal całkowicie nieudany, po drugie – że bierze ona pod uwagę 
wyłącznie książki dla dzieci i młodzieży. Zbiór owych książek „zakaza-
nych” (pojawiają się też określenia: „groźnych”, „złych”, „niechcianych”, 
„niepoprawnych”, „szykanowanych”) ustaliła autorka na podstawie bliżej 
niesprecyzowanych list „purgacyjnych” odnalezionych w archiwach pań-
stwowych w Katowicach i Warszawie oraz wykazu Książki, które powinny 
być wycofane ze sprzedaży… (spis nr 1 z marca 1950 r.). Nie wiadomo 

5 Jeśli chodzi np. o okres II wojny światowej autorka wspomina wyłącznie o wrogich kul-
turze polskiej działaniach władz niemieckich, pomija zaś w ogóle okupację radziecką; niemal 
cały okres przed 1989 r. traktuje jako jednolity, nie zauważa w zasadzie tak ważnych cezur, 
jak lata: 1948, 1971, 1982, a także nie bierze pod uwagę, że mimo wszystko – w porównaniu 
z innymi krajami tzw. obozu socjalistycznego – zakres wolności wypowiedzi był w Polsce naj-
większy itd. itp. Czasami przesada (zwłaszcza, gdy towarzyszy jej brak logiki) prowadzi wręcz 
do śmieszności, np. gdy autorka pisze, że widać wyraźnie, iż „każdy z tych okresów [powojen-
nej historii Polski] w mniejszym lub większym stopniu przynosił ogromne, zatrważające 
i niewyobrażalne straty [wszystkie podkr. J.K. i G.N.] w kulturze polskiej” (s. 34).

6 Razi zwłaszcza tendencja do formułowania arbitralnych sądów na temat przywoływanych 
przez autorkę badaczy, autorów i tekstów. Dowiadujemy się np., że Robert Escarpit to „wy-
bitny humanista francuski” (s. 162), Barbara Białkowska to „wybitna autorka prac poświęco-
nych bibliotekarstwu dziecięcemu” (s. 9), Halina Skrobiszewska to „wybitna uczona” (s. 17), 
że artykuł Anny M. Krajewskiej Zerwany most…, to tekst „bardzo piękny i znaczący” (s. 16), 
że Bohaterski miś Bronisławy Ostrowskiej to „doskonały artystycznie tekst, bo jego autorka 
to wybitna poetka młodopolska” (s. 80), Ania z Zielonego Wzgórza Lucy M. Montgomery to 
„urocza powieść” (s. 75), a Kamienie na szaniec to „najważniejszy utwór w polskiej literaturze 
dla młodego odbiorcy” (s. 138). 

7 R. Escarpit, Rewolucja książki, przeł. J. Pański, posł. L. Marszałek, Warszawa 1969 s. 35.
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jednak czy wykorzystała późniejszy, skumulowany i uaktualniony Wykaz 
książek podlegających niezwłocznemu wycofaniu, opublikowany w maju 
1952 r. w nakładzie 2 tys. egzemplarzy, którego wykaz nr 3 (książki dla 
dzieci) zawiera 563 pozycje bibliografi czne8.

W zbiorze zdecydowanie przeważają książki napisane i opublikowane 
w II Rzeczpospolitej9, ale znalazły się w nim także teksty znacznie star-
sze (np. Ania z Zielonego Wzgórza Lucy M. Montgomery; wyd. pol. 1912) 
i nieco późniejsze (Kamienie na szaniec Aleksandra Kamińskiego, 1943). 
Pisząc o nich, a zwłaszcza umieszczając je w szerszym kontekście literac-
kim, Nadolna-Tłuczykont prezentuje postawę iście manichejską. Otóż bez 
wyjątku są to według niej „mądre teksty o wysokich walorach artystycz-
nych” (s. 73), godne „chwili zadumy, refl eksji, ale i wysiłku intelektualnego” 
(s. 76), niosące „ogromny bagaż emocjonalny, zaś na pierwszym miejscu 
stawiają ojczyznę, patriotyzm i wiarę” (s. 80), kontakt z którymi „przekłada 
się na kształtowanie wysokiej kultury czytelniczej i otwiera drogę do dal-
szych wyborów – ambitnych, mądrych, prowadzących do najlepszych tek-
stów literackich i w głąb narodowej historii” (s. 78). Zdaniem autorki, taka 
np. Maria Buyno-Arctowa „ukazywała w swych tekstach wartości, które 
w okresie PRL-u nie cieszyły się uznaniem [podkr. J.K. i G.N.]. Były to 
miłość, przyjaźń, oddanie, wiara, patriotyzm, pracowitość, a wszystko to 
przesycone szlachetną intencją i głębokimi emocjami” (s. 85–86). 

Wierna swej uproszczonej wizji rzeczywistości, Nadolna-Tłuczykont nie 
dostrzega ani niewątpliwego upolitycznienia edukacji w II Rzeczypospolitej 
(zwłaszcza po 1926 r. – m.in. kult marszałka Józefa Piłsudskiego), co niewąt-
pliwie znajdowało odbicie w zestawie propagowanych tekstów, ani zmiany 
granic po 1945 r., która w naturalny sposób czyniła część tytułów po prostu 
nieaktualnymi. Gdyby autorka zechciała prześledzić dyskusje w prasie pod-
ziemnej i emigracyjnej, doszłaby niewątpliwie do wniosku, że nawet gdyby 
do władzy w Polsce nie doszli komuniści, to zarówno treści nauczania, jak 
i w konsekwencji listy lektur musiałyby ulec głębokiej weryfi kacji.

Niestety Nadolna-Tłuczykont nie bierze tego pod uwagę i z rzadko spo-
tykanym w literaturze naukowej brakiem konsekwencji usiłuje dowieść 
karkołomnej tezy, że „powodów czytelniczej niełaski” wyodrębnionej grupy 
utworów należy dziś „upatrywać w postawie przyjętej przez władze w pierw-
szym okresie po wojnie, w zjawisku czystek lat 1948–1954 i w działalności 

8 Autorka tylko o nim wspomina (s. 48), brakuje go jednak w bibliografi i (s. 183–196). Dla 
porównania „Katalog książek »zakazanych«” opracowany przez autorkę na podstawie mate-
riałów z AP w Katowicach zawiera takich pozycji – podzielonych na 16 niezbyt logicznie wy-
dzielonych działów – zaledwie 144 (s. 175–179). Nadolnej-Tłuczykont umknęło przy tym, że 
niektóre publikacje wycofywano z obiegu nie ze względu na ich treść, a z uwagi na miejsce 
wydania (np. Lwów).

9 Co ciekawe, autorka przy całej atencji dla II Rzeczpospolitej, ani razu nie użyła w książce 
tego pojęcia, posługując się lekceważącymi terminami obowiązującymi w Polsce Ludowej – 
„okres międzywojenny” lub nawet „międzywojnie”. 
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aparatu cenzury” (s. 77). Według niej, to „na skutek działań peerelowskiej 
propagandy [teksty te] zostały wyparte z czytelniczej świadomości” (s. 83). 
Jednakże wbrew tym bezkompromisowym stwierdzeniom autorka była 
zmuszona przyznać, że część z nich jednak (i to niejednokrotnie) w Polsce 
Ludowej publikowano (s. 40, 44–47, 56–58, 65–67, 71), co więcej czytano je 
w radiu, a nawet ekranizowano; część znalazła się w programach szkolnych 
(s. 58, 74–76), a więc niewątpliwie istniała w obiegu ofi cjalnym. Z pokorą 
wypada nam przyznać, że nie potrafi my wskazać mechanizmu, który powo-
dowałby, że działania władz z lat 1948–1954, a nawet „peerelowska propa-
ganda” spowodowały dzisiejszy brak zainteresowania „zakazanymi” utwo-
rami dla dzieci i młodzieży zarówno wydawców (w zasadzie z wyjątkiem 
dwuletniej chyba tylko aktywności katolickiego Polskiego Wydawnictwa 
Encyklopedycznego z Radomia), jak przede wszystkim wielu roczników 
młodych odbiorców, których świadome dzieciństwo przypadło na lata 90. 
XX w. oraz na wiek XXI10. Niestety, nie potrafi  ich określić także autorka, 
która niejako wbrew sobie stwierdza jednak, że podstawową rolę odegrała 
w tym względzie „naturalna ewolucja gustów czytelniczych” (s. 71), że „nie 
wszystkie te utwory są wybitne literacko, niektóre można uznać za naiwne” 
(s. 16), że ich „forma okazuje się przestarzała” (s. 71), że „nowoczesne propo-
zycje stanowią konkurencję dla książek tradycyjnych, w szczególności dla 
dzieł »zapomnianych«, które z każdym dniem coraz wyraźniej tracą szansę 
ponownego zaistnienia na rynku czytelniczym” (s. 83), że „dzieła niegdyś 
niezwykle popularne, nie są już atrakcyjne dla dzieci i młodzieży” (s. 116). 

Mimo wszystko Nadolna-Tłuczykont nie traci nadziei, pisze bowiem: 
„utwory autora Panny z mokrą głową to nasza polska klasyka. Do ich czy-
tania warto namawiać, ale nie nastolatki, tylko trochę bardziej doświadczo-
nych czytelników. W dziełach tych język rzeczywiście nie jest łatwy, akcja 
wcale nie toczy się tak wartko jak we współczesnych powieściach przygodo-
wych, momentami dialogi są też nieco infantylne. Trudno wyrwać nastolatka 
z rzeczywistości go otaczającej i przenieść do archaicznego świata przełomu 
dziewiętnastego i dwudziestego wieku. Będzie to postrzegał tylko przez pry-
zmat obowiązkowej lektury. Ale jeśli lubi czytać, to może kiedyś do Maku-
szyńskiego dorośnie” (s. 14). Na czym jednak dorastanie do odbioru „dialo-
gów nieco infantylnych” ma polegać, już niestety autorka nie informuje. 

My nie podzielamy kasandrycznej opinii Nadolnej-Tłuczykont, że 
„Brak tych tekstów na rynku budzi lęk o przyszłość i edukację młodych 
oraz o godne, pełne szacunku dla drugiego człowieka, ojczyzny i instytucji 
Kościoła, wychowanie dzieci i młodzieży. Dodatkowo utwory te dostarczają 

10 Nietrudno przecież wskazać przykłady utworów, które przez wiele dziesięcioleci z powodów 
politycznych nie miały szans dotarcia do odbiorców, a teraz znane są niemal każdemu Polakowi. 
Warto np. przypomnieć za Małgorzatą Rowicką (Wydawnicze i cenzuralne losy twórczości Adama 
Mickiewicza w okresie zaborów, Warszawa 2014), że na pełne wydanie Pana Tadeusza mieszkań-
cy zaboru rosyjskiego czekali 72 lata, a edycji III części Dziadów nie doczekali się w ogóle.
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młodym rzetelnej wiedzy historycznej, przy tym nie epatują natrętnym 
dydaktyzmem. Przepełnione są też szlachetną aksjologią” (s. 106). Ale być 
może – podobnie jak cytowana przez autorkę Ewa Nowacka, która krytycz-
nie ocenia te teksty – wyrażamy „niesłuszny pogląd”?

Jeszcze więcej wątpliwość niż część (z niezrozumiałych względów) okre-
ślona przez Nadolną-Tłuczykont „teoretyczną” (jakiejkolwiek „teoretyczno-
ści” nie zdołaliśmy w niej bowiem dostrzec), budzi część II (empiryczna?). 
Autorka popełniła w niej chyba wszystkie błędy warsztatowe, jakie mogła 
popełnić. Nie da się tego usprawiedliwić „niewielkim jeszcze doświadcze-
niem badaczki” (s. 118), gdyż dostępna jest przecież ogromna liczba prac 
poświęconych metodologii badań społecznych (cztery z nich, może nie naj-
szczęśliwiej dobrane, znaleźć można w bibliografi i wykorzystanych prac). 
Niestety, nawet „wysiłek włożony w pomoc, wszelkie uwagi i wskazówki, 
cierpliwość i niesamowita troska Promotora, prof. zw. dr hab. Krystyny 
Heskiej-Kwaśniewicz, bez której ta książka nigdy by nie powstała” (s. 17), 
okazały się w tym wypadku nieskuteczne. 

Na początek autorka postanowiła sprawdzić obecność książek „zakaza-
nych” (chyba właściwiej byłoby stosować w tym wypadku określenie „niegdyś 
zakazanych”) w sieciowych księgarniach stacjonarnych, a także w księgar-
niach internetowych. Informacje, jakie zebrała są przypadkowe11, a jednocze-
śnie łatwe do przewidzenia. Ponieważ szybko zaprzestano edycji wspomnia-
nych tekstów, w większości księgarń oferowano „pozostałości nakładów z lat 
ubiegłych”, a „daty wydania i bardzo niskie ceny” wskazywały na „niewiel-
kie zainteresowanie tytułami znajdującymi się jeszcze w sprzedaży” (s. 110). 
Jeszcze bardziej przypadkowe dane udało się zabrać autorce jeśli chodzi 
o obecność poszukiwanych książek w bibliotekach publicznych (16 placówek 
wybranych nie wiadomo na jakiej zasadzie) i szkolnych (17 spośród dysponu-
jących katalogami on-line). Znów z reguły publikacji tych było bardzo mało 
(nawet wydanych przez Polwen), co wynikało – zdaniem Nadolnej-Tłuczykont 
– „z małej decyzyjności [!?] bibliotekarzy szkolnych, na ogół bardzo ogranicza-
nych przez dyrektorów” (s. 115–116), choć zaraz potem stwierdziła, że biblio-
tekarze szkolni „po prostu nie mają wiedzy o istocie tych utworów” (s. 116). 
O ile na ten fragment badań można jeszcze spojrzeć przez palce i potraktować 
go jako zwykłą sondę (autorka słusznie nie posługuje się zresztą żadnymi 
danymi liczbowymi), o tyle nie da się tego zrobić w wypadku zasadniczej czę-
ści badania poświęconej sprawdzeniu, „czy teksty te [niegdyś zakazane] wró-
ciły do odbiorców po przeobrażeniach ustrojowych” (s. 117). Z wielu względów 
jej wyniki (czasem podawane tylko w liczbach bezwzględnych, czasem także 
oprocentowywane) nie mają żadnej wartości naukowej. Najważniejszy jest 
ten, że w rzeczywistości dobór respondentów był całkowicie przypadkowy, co 

11 Autorka nie podała ilu i których konkretnie placówek ofertę badała (prawdopodobnie 
tylko katowickich, s. 111), a także w jakim okresie przeglądała podane strony internetowe. 
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spowodowało, że zebranych informacji nie można odnieść do jakiejkolwiek 
populacji. Wbrew twierdzeniom autorki próba nie ma charakteru losowego: 
nieznany jest operat z jakiego rzekomo dokonano losowania, a poza tym – 
jak zresztą przyznaje Nadolna-Tłuczykont – „niemożliwe stało się określenie 
prawdopodobieństwa z jakim badani znaleźli się w próbie”12 (s. 117–118). To 
autorka „biorąc […] pod uwagę wiedzę o analizowanej społeczności” zdecy-
dowała „która grupa będzie najbardziej reprezentatywna i użyteczna z per-
spektywy badanej zbiorowości” (s. 117). Niestety, nie ujawnia na czym owa 
wiedza polegała. Nie ma to zresztą większego znaczenia, gdyż w rzeczywisto-
ści „wybór miejsc, w których przeprowadzono badanie, zależał od możliwości 
dotarcia do danego terenu” (s. 118), ponadto zastosowano jednocześnie (i na 
równych zasadach) różne rodzaje ankiet, a jak wiadomo zastosowana tech-
nika badawcza wpływa na uzyskane rezultaty. Najprawdopodobniej Nadolna-
-Tłuczykont do końca nie zdawała sobie sprawy z rozmiarów popełnionych 
błędów, gdyż na koniec zadeklarowała niespodziewanie, że o „wiarygodności 
[wyników] świadczy przede wszystkim zasięg [terytorialny?] przeprowadzo-
nych badań, ale i różny wiek ankietowanych”13 (s. 119). 

Niestety, nawet gdyby próba dobrana była zgodnie z obowiązującymi 
zasadami, to ze względu na kwestionariusz, który wykorzystano w bada-
niach, niewiele by to dało. Sugerujący charakter preambuły oraz poszczegól-
nych pytań uniemożliwił w zasadzie uzyskanie zobiektywizowanych odpowie-
dzi. Jak się zresztą zdaje, autorka wcale ich nie oczekiwała, albowiem dążyła 
przede wszystkim do potwierdzenia swoich przekonań. By nie być gołosłow-
nym przytoczymy początkowy fragment kwestionariusza: „Różnorakie ogra-
niczenia okresu stalinizmu, a także te, które wynikały z zagrożeń ustrojowych 
w PRL-u [?] spowodowały, że wiele ważnych i wartościowych artystycznie 
książek wypadło z obiegu czytelniczego kilku pokoleń Polaków, czyniąc 
szkodę w ich świadomości historycznej i kulturowej” [podkr. J.K. i G.N.]. 
Jak po takim wstępie nie przyznać się do znajomości przynajmniej niektó-
rych z wymienionych potem autorów i utworów (pyt. 1 i 2), zadeklarować, 
że utwory te się nie podobały (pyt. 4), czy pozytywnie nie zareagować na 
sugestię (pyt. 5), że „treść tej/tych książki/książek wywołała […] jakieś prze-
myślenia (np. spowodowane trudną historią Polski, bohaterskimi czynami 
młodych Polaków itp.)”? O tym, że autorce nie chodziło o zrekonstruowa-
nie mechanizmu rządzącego zmianami preferencji lekturowych, a głównie 
o wyrażenie moralnego sprzeciwu wobec faktu, że cenione przez nią tek-

12 W próbach losowych powinno być równe.
13 Ów „zasięg” był zresztą bardzo nierównomierny: dominowali respondenci z województwa 

śląskiego (wśród dzieci i młodzieży było ich 45,5%, wśród dorosłych – 70,9%, a wśród inter-
nautów – 75%). Autorka bardzo dokładnie pokazała strukturę badanej zbiorowości zarówno 
według miejsca zamieszkania (podając nawet konkretne miejscowości), jak i wieku (obliczenia 
sięgają aż trzech miejsc po przecinku!), zresztą nie wiadomo po co, gdyż żadnej z tych zmien-
nych nie wykorzystała potem w analizach.
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sty bezpowrotnie zniknęły z pola zainteresowań współczesnych czytelników 
i ustalenie winnych, świadczą rozsiane w tekście ocenne uwagi typu: „wyniki 
te nie wzbudzają entuzjazmu” (s. 122), „jest to zadowalający wynik” (s. 124), 
„dwie z pięciu refl eksji uznano za wystarczające” (s. 139), „niektóre z tych 
wypowiedzi, choć nie do końca satysfakcjonujące autorkę książki”, „godne 
wyróżnienia było zaledwie kilka myśli” (s. 154), a nawet oskarżenia typu 
„władze oświatowe kompromitują obecnie szkołę przez odgórne narzucanie 
nieodpowiednich koncepcji kształcenia, […] tym razem, literackie skarby [!] 
odejdą w niepamięć na zawsze” (s. 132), „wyniki badania najbardziej nieko-
rzystnie świadczą o rodzicach” (s. 151), „ponadto powtórzyć trzeba zarzuty 
wysuwane pod adresem respondentów…” (s. 153) itp. W zakończeniu pracy 
dowiadujemy się jednak, że nauczyciele, bibliotekarze, a także rodzice to 
jedynie bezwolne narzędzia, a prawdziwym winowajcą jest jednak ktoś inny, 
wskazany na początku, gdyż autorka ostatecznie stwierdza: „Reasumując, 
plan reżimu komunistycznego został skutecznie zrealizowany. Dzieła uznane 
za »groźne« przestały być ważne dla czytelników”, a „Na podstawie zebranego 
materiału widać wyraźnie lęki władz i schizofreniczne uwikłanie kultury 
w politykę” (s. 163). My zauważyliśmy jeszcze coś więcej: równie groźne jest 
uwikłanie w politykę (i ideologię) nauki, czego praca Nadolnej-Tłuczykont 
jest dobitnym przykładem. 

Obraz recenzowanej książki byłby niepełny, gdyby nie zwrócić uwagi na 
występujące w niej błędy leksykalne (nagminne używanie terminu „pozycja” 
zamiast książka lub publikacja, „ilość” zamiast „liczba”), ortografi czne (np. 
nie wznawianych – s. 12, narodowo-socjalistycznej – s. 22), gramatyczne 
(np. „wskazuje […] na doniosłą rolę innych batalionów […] między innymi 
Legion Pułaskiego czy „Legion Bajoński” […]” – s. 13, „polityką Kremlu” 
– s. 29, „postulaty o stworzenie” – s. 41), stylistyczne (np. „co stało się 
przedmiotem rozważań jednego z podrozdziałów” – s. 12; „Jednak wypadki 
stalinowskich lat postawiły autora w sytuacji wielkiego zatroskania o losy 
Kamieni…” – s. 55), frazeologiczne (np. „bardzo ważnym akcentem niszcze-
nia wielopokoleniowego dorobku kultury polskiej był atak” – s. 27; „Książka 
niesie wartości patriotyczne i wzbudza wiele wzruszeń” – s. 95). Liczne są 
pleonazmy (np. „zmuszano też do emigrowania poza granice kraju” – s. 30) 
i błędy logiczne (np. „wpływając na ludzkie postawy i poglądy, osobowość, 
a nawet uczciwość, etykę i moralność” – s. 35), a także zdania, w któ-
rych trudno dopatrzyć się jakiejkolwiek sensu (np. „Przy otrzymywaniu list 
książek »zakazanych« komisje zwracać miały szczególną uwagę na dzieła 
»groźne«, które nie fi gurowały w wykazach” – s. 50). Podobnymi przykła-
dami można by bez trudu zapełnić kilkanaście stron.

Dość często – zwłaszcza w rozmowach prywatnych – słyszymy utyski-
wania nad stanem polskiej bibliologii. Nie ulega wątpliwości, że publiko-
wanie książek w rodzaju zrecenzowanej przez nas, jej sytuację może tylko 
pogorszyć, a już na pewno nie wystawia dobrego świadectwa dyscyplinie.
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Uwagi recenzentów mojej książki, odnoszące się do warstwy meryto-
rycznej, każdy, kto przeczytał tę publikację (warto dodać, że ukazała się 
przed czterema laty), może aprobować lub z nimi polemizować. Ja jednakże 
nie podejmę dyskusji z dr. hab. Januszem Kosteckim i dr. hab. Grzegorzem 
Nieciem, ponieważ ton, w jakim wyrażają swoje opinie, każe mi przypusz-
czać, iż nie dopuszczą oni i nie zaakceptują innej formy dyskursu. Moją 
książkę przed opublikowaniem oceniał wybitny literaturoznawca, Oskar 
Stanisław Czarnik, związany m.in. z Instytutem Książki i Czytelnictwa 
Biblioteki Narodowej. Wcześniej korzystałam z uwag recenzentek dokto-
ratu – prof. dr hab. Zofi i Budrewicz i dr hab. Katarzyny Tałuć – będącego 
podstawą publikacji. Natomiast promotorem mojej dysertacji była prof. zw. 
dr hab. Krystyna Heska-Kwaśniewicz, uczona znana z rzetelności i suro-
wych ocen. Ich opinie były i są dla mnie inspirujące, cenne oraz wiążące. Na 
koniec, pragnę podziękować redakcji czasopisma „Bibliotheca Nostra” za 
możliwość odpowiedzi na recenzję dr. hab. Janusza Kosteckiego i dr. hab. 
Grzegorza Niecia.

Marta Nadolna- Tłuczykont
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Tematyka źródłoznawcza nie pojawia się często w badaniach biblio-
logicznych, chociaż były już czynione ustalenia porządkujące i systematy-
zujące ważne dla bibliologii świadectwa przeszłości, pojedynczo pojawiały 
się opracowania dotyczące wybranych obszarów lub rozważania na mar-
ginesie innych badań. Tym bardziej warto zwrócić uwagę na monografi ę 
Anety Firlej-Buzon, stanowiącą efekt wieloletnich zainteresowań wydaw-
nictwami ulotnymi. Należy przy tej okazji przypomnieć szereg artykułów, 
które wyszły spod jej pióra, poświęconych drukom niekonwencjonalnym 
oraz monografi ę Dokumenty życia społecznego w teorii i praktyce bibliote-
karskiej w Polsce stanowiącej  opublikowaną wersję rozprawy doktorskiej.

Druki ulotne i okolicznościowe, z uwagi na różnorodność formalną 
i tematyczną, trudno poddają się jednoznacznym klasyfi kacjom, równocze-
śnie jednak stanowią ważne źródło do poznania dziejów i kultury wybra-
nego obszaru. Celem omawianych badań Firlej-Buzon jest „rozpoznanie, 
zbadanie i opisanie całego zasobu dokumentacji efemerycznej wytworzonej 
na Dolnym Śląsku w latach 1945–1956 oraz ukazanie jej faktografi cznego 
bogactwa w świetle wielu aspektów życia kulturalnego, społecznego, poli-
tycznego Dolnego Śląska” (s. 27). Przedmiotem zainteresowania autorki są 
efemerydy zgromadzone w bogatych w tego rodzaju zasoby bibliotekach 
naukowych: Bibliotece Uniwersytetu Wrocławskiego, Bibliotece Zakładu 
Narodowego im. Ossolińskich, Bibliotece Publicznej im. Tadeusza Mikul-
skiego, ponadto w Archiwum Państwowym we Wrocławiu wraz z oddziałami 
i Archiwum Uniwersytetu Wrocławskiego. Kwerenda obejmowała także 
inne regionalne biblioteki (wymienione na s. 182), ale poza drobnymi zna-
leziskami nie przyniosła większych rezultatów. Podczas kwerendy został 
zgromadzony obszerny materiał stanowiący podstawę bazy danych i póź-
niejszych analiz. W pracy Firlej-Buzon, zgodnie z przedstawioną we wstę-

1 Uniwersytet Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, Instytut Informacji Naukowej i Biblio-
tekoznawstwa.

Druki ulotne i okolicznościowe jako źródła do badań dziejów i kul-
tury Dolnego Śląska lat 1945–1956 / Aneta Firlej-Buzon. – Wrocław : 
Wydawnictwo Uniwersytetu Wrocławskiego, 2013. - 388 [2] s.: il. –  
(Acta Universitatis Wratislaviensis, 0239-6661; nr 3495)
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pie deklaracją dominuje perspektywa bibliologiczna. Ustalenia defi nicyjne 
służące wyodrębnieniu interesujących druków oparte zostały o doświad-
czenia praktyków bibliotekarstwa i badaczy anglosaskich głównie z kręgu 
historyków typografi i. W monografi i przypomniane zostały także propozycje 
określenia ram zróżnicowanej efemerycznej produkcji nieksiążkowej poja-
wiające się w polskiej myśli bibliologicznej. Firlej-Buzon zgadza się z twier-
dzeniem Krzysztofa Migonia, który przyjął za charakterystyczne dla ogólnie 
określanych druków ulotnych następujące cechy: a) mała, choć niesprecy-
zowana objętość; b) zwarty tekst dotyczący życia publicznego i codziennych 
potrzeb, będący nośnikiem komunikacji społecznej; c) aktualność; d) oka-
zjonalność; e) masowość, tzw. wieloegzemplarzowość; f) bezpłatne (z reguły) 
rozpowszechnianie (s. 19). Za druki ulotne i okolicznościowe autorka 
uznała „wydawnictwa nieksiążkowe przechowywane w bibliotekach nauko-
wych o humanistycznym profi lu gromadzenia zbiorów oraz archiwach”. 
Powyższe określenie stosuje zamiennie z wyrażeniami: druki/publikacje 
efemeryczne, niekonwencjonalne, a także dokumenty życia społecznego 
oraz akcydensy, chociaż dostrzega pewne rozbieżności będące wynikiem 
naturalnego przekształcania form piśmienniczych i praktycznych potrzeb 
bibliotekarstwa (s. 10). 

Rozdział pierwszy podejmuje zagadnienie miejsca druków ulotnych 
w typologiach źródeł w ujęciu bibliologicznym, niezbędne też było się-
gnięcie do ustaleń innych nauk, przede wszystkim historii. Kolejne części 
rozdziału przedstawiają znane defi nicje źródeł historycznych (J. Lelewela, 
Ch.V. Langlois, G. Labudy, J. Topolskiego) i syntetycznie ukazują miejsce 
efemeryd w perspektywie typologii Joachima Lelewela. Trzeba dodać, że 
dokumenty życia społecznego wzbudzają również zainteresowanie histo-
ryków w ostatnich latach, ale wraz ze zmianą statusu poszczególnych 
świadectw przeszłości i poszukiwaniami nowej metodologicznej perspek-
tywy, większą uwagę przyciągają źródła ikonografi czne, przede wszystkim 
fotografi a (Barzycka, 2006, s. 105–117). Ponadto w pracy zostały wyko-
rzystane ustalenia badaczy życia teatralnego zainteresowanych afi szami 
teatralnymi, co z uwagi na istniejące kolekcje tego typu efemeryd wydaje 
się jak najbardziej uzasadnione. W monografi i pojawił się także ważny 
wątek obecności druków ulotnych w archiwach i rozwiązań przyjętych 
na gruncie archiwistyki. Druki ulotne wzbudzały w pierwszej kolejności 
zainteresowanie archiwistów-praktyków, gdyż tego typu materiały licznie 
występowały w zasobach archiwalnych (Zaliwska, 1993). Uzupełniając 
powyższe rozważania, warto przypomnieć towarzyszące pracom ewiden-
cyjnym dyskusje dotyczące metodyki archiwalnej oraz pojawiające się 
w konsekwencji dociekania ogólniejsze ukazujące z jak złożonym zjawi-
skiem mamy do czynienia (Trojanowska 2002, 2003). Z uwagi na specy-
fi kę zasad gromadzenia w archiwach preferującą zasadę twórcy, druki 
ulotne rzadziej były wyodrębniane w samodzielne kolekcje. Ostatecznie 
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kwestie gromadzenia i uzupełniania efemeryd w archiwach, po wspomnia-
nej dyskusji, zostały uregulowane prawnie w 2007 r. w Załączniku do 
decyzji nr 12 Naczelnego Dyrektora Archiwów Państwowych. Z pożytkiem 
dla zbiorów ulotnych ukazało się zalecenie tworzenia kolekcji jednolitych 
pod względem formy, które, o czym świadczą dotychczasowe praktyki, 
łatwiej realizować w przypadku bogatszych zbiorów afi szy lub plakatów. 
Niemniej nadal słabo rozpoznane pozostają zasoby wchodzące w skład 
zespołów formowanych wg podstawowego kryterium twórcy, co zadecydo-
wało o pominięciu tego typu zbiorów przy okazji poszukiwań w Archiwum 
Państwowym we Wrocławiu. Należy mieć nadzieję, że dobrym rozwiąza-
niem dla kwerend w rozproszonych zasobach, gdzie pojawiały się trudno-
ści wynikających ze stopnia i sposobu opracowania danych o zbiorach, 
staną się aktualne programy, w ramach których budowany jest system 
informacji i prowadzona digitalizacja w archiwach państwowych. Admini-
strowany przez Narodowe Archiwum Cyfrowe serwis www.szukajwarchi-
wach.pl zawiera opisy materiałów archiwalnych z archiwów państwowych 
zgromadzonych w Zintegrowanym Systemie Informacji Archiwalnej  ZoSIA 
i udostępnia wybrane skany. Docelowo system ma zawierać informacje 
o pozostałych zasobach i udostępniać kopie cyfrowe zasobów z innych 
archiwów państwowych. Chociaż obecnie trudno mówić o kompletno-
ści archiwalnych zbiorów cyfrowych, z tych dostępnych można skorzy-
stać również poprzez strony internetowe poszczególnych archiwów udo-
stępniających digitalne kopie z własnych zasobów. Również Archiwum 
Państwowe we Wrocławiu aktualnie realizuje projekt AtoM zawierający 
informacje i wersje cyfrowe wybranych zespołów  (www.atom.ap.wroc.pl)  
i w miarę postępu prac użytkownicy uzyskają nowe, szerokie możliwości 
korzystania z zasobów. Ponadto warto pamiętać, co zostało zasygnalizo-
wane w monografi i, o dokumentach życia społecznego - głównie ikono-
grafi cznych, chętnie gromadzonych przez muzea – informacje na temat są 
coraz chętniej eksponowane przez poszczególne placówki.

Zagadnieniom tradycji gromadzenia efemeryd w polskich bibliotekach 
został poświęcony drugi rozdział. Zjawisko zostało pokazane, co ważne, 
w szerszym kontekście gromadzenia tego typu wydawnictw w książnicach 
narodowych i uniwersyteckich innych krajów. W oparciu o dostępne kata-
logi, praca prezentuje dokonania i zasoby druków ulotnych i okolicznościo-
wych największych polskich bibliotek: Biblioteki Jagiellońskiej, Biblioteki 
Narodowej, Biblioteki Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie. 
Druki okolicznościowe były przedmiotem zainteresowania także osób pry-
watnych, o czym pisze autorka, wskazując przydatne katalogi i bibliogra-
fi e odnotowujące tego typu wydawnictwa. Rozdział zamykają niezbędne 
ustalenia dotyczące regulacji prawnych związanych z gromadzeniem przez 
biblioteki naukowe wybranych druków począwszy od okresu odzyskania 
niepodległości po dekrety, rozporządzenia i zarządzenia regulujące ogólne 
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zasady funkcjonowania bibliotek i zbiorów bibliotecznych wydane po II woj-
nie światowej. Nie bez znaczenia, z uwagi na ogólny (ogólnikowy) charakter 
przepisów dotyczących gromadzenia efemeryd, pozostawały wewnętrzne 
ustalenia w obrębie poszczególnych bibliotek i trzeba docenić (o czym jest 
mowa także w innych częściach książki), pasje i konsekwentne działania 
poszczególnych pracowników bibliotek chroniących łatwo ulegające znisz-
czeniu zbiory będące ulotnym świadectwem ważnych wydarzeń.

Najobszerniejszy, bo liczący ponad 150 stron, trzeci rozdział zawiera 
charakterystykę największych zasobów druków ulotnych i okolicznościo-
wych zgromadzonych w naukowych książnicach Wrocławia, tj. Bibliotece 
Uniwersyteckiej we Wrocławiu (w zbiorach Gabinetu Śląsko-Łużyckiego), 
w Ossolineum (w Zbiorach Działu Dokumentów Życia Społecznego), w Dol-
nośląskiej Bibliotece Publicznej im. Tadeusza Mikulskiego (w Zbiorach 
Sekcji Regionalnej) i w Archiwum Państwowym we Wrocławiu oraz w jego 
oddziałach – zwłaszcza w Legnicy. Ta część pracy ma przede wszystkim 
charakter analityczny. Zebrane podczas kwerendy informacje zostały pod-
dane analizom kwantytatywnym i jakościowym. W efekcie w monografi i 
znalazła się charakterystyka formalna, chronologiczna, terytorialna, języ-
kowa badanych zbiorów oraz adresaci zasobów z poszczególnych placó-
wek. Na uznanie zasługuje działalność twórców określonych zbiorów – pra-
cowników bibliotek, w tym profesora Antoniego Kota i Zofi i Gostomskiej 
z Biblioteki Uniwersyteckiej we Wrocławiu. 

Mimo iż sposób prezentacji zbiorów wg miejsca przechowywania ma 
charakter formalny, to autorce udało się wydobyć specyfi kę poszczegól-
nych kolekcji, co zostało podsumowane w odrębnym podrozdziale. Ponadto 
Aneta Firlej-Buzon wskazała różnice w tradycji i zakładanych celach gro-
madzenia przyjętych w poszczególnych placówkach oraz inne uwarunkowa-
nia. W zbiorach Działu DŻS Ossolineum poza typowymi drukami ulotnymi, 
akcydensami manipulacyjnymi uwagę autorki zwróciły fotografi e stano-
wiące nie tylko uzupełniający materiał ilustracyjny, ale wartościowe źródło 
historyczne. Istotne uzupełnienie charakterystyki efemeryd stanowi omó-
wienie ośrodków wydawniczych i drukarń, będące zarazem interesującym 
dopełnieniem wiedzy o działalności poszczególnych zakładów na Dolnym 
Śląsku w latach powojennych. Do najaktywniejszych należały drukarnie, 
które stały się własnością Spółdzielni Wydawniczej „Czytelnik”, urucha-
miane już od sierpnia 1945 r. – Drukarnia Miejska, Drukarnia „Wiedzy” 
nr 2 i Zakłady Grafi czne WK PPS. 

Ważnym sprawom typologii badanych druków został poświęcony 
rozdział czwarty i chociaż nie był uwzględniony w omówieniu struktury 
pracy we wstępie, dobrze się stało, że znalazł się w monografi i, gdyż sta-
nowi logiczną i niezbędną część podjętych rozważań. Znalazły tu miejsce 
uwagi poświęcone dylematom towarzyszącym próbom uporządkowania 
szczególnie zróżnicowanego pod względem formy i treści, celów, odbiorców 
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i twórców zasobu, określonego ogólnym mianem druków ulotnych i oko-
licznościowych. Autorka, zmierzając się z powyższymi problemami, przy 
podziale efemeryd wykorzystała nazwy nadawane przez instytucje spraw-
cze, wydzieliła 51 typów druków okolicznościowych, co przedstawia zesta-
wienie na s. 259 (a nie s. 258 ) i wykres nr 13 ( a nie nr 16) jak błędnie 
podano w monografi i. Zestawienie zawiera także informacje o liczebności 
poszczególnych dokumentów. Jak wynika z podanych danych, najlicz-
niej w zasobach dolnośląskich zachowały się afi sze, następnie ogłoszenia, 
repertuar, obwieszczenia i zarządzenia, następnie apele/odezwy, broszury, 
hasła propagandowe, natomiast jednostkowo występują rozkazy, ustawy, 
regulamin, tabela norm, wykaz, zgłoszenie, ekslibris, prospekt, kupon, 
instrukcja, manifest itd. Aczkolwiek zaproponowany podział na pewno ma 
zastosowanie praktyczne, nie jest wolny od niedoskonałości z racji pew-
nej dowolności stosowania wybranych określeń przez instytucje sprawcze 
i relacji pomiędzy poszczególnymi kategoriami. Z uwagi na różnorodność 
form i nazw nadawanych przez instytucje sprawcze oraz opracowujące, uży-
teczna wydaje się typologia druków ulotnych stosowana w polskich biblio-
tekach. Sprawnie przedstawione zostały w monografi i mniej rozbudowane 
podziały o ogólniejszym charakterze wywodzące się z ustaleń historyków 
edytorstwa lub powstałe na potrzeby opracowania, katalogowania, przygo-
towania do potrzeb wyszukiwania w katalogach on-line i bazach danych. 
Autorka relacjonuje poszczególne propozycje, czasami podkreśla ich zalety 
lub ograniczenia, stan ten może stanowić dobry punkt wyjścia do sfor-
mułowania propozycji z perspektywy badań nad źródłami. W omawianym 
rozdziale, wychodząc już poza ustalenia typologiczne, Aneta Firlej-Buzon 
zasygnalizuje istotne kwestie związane z propagandowym charakterem czę-
ści dokumentów życia społecznego i wpływem wszechobecnej cenzury na 
ich produkcję i treść. 

Ostatni, piąty rozdział pracy podejmuje ważny problem dotyczący  
druków ulotnych jako źródeł do badań dziejów i kultury Dolnego Ślą-
ska lat powojennych. Niewątpliwie przydatne jest usytuowanie rozwa-
żań o funkcjonowaniu druków ulotnych w antropologicznej perspekty-
wie praktyk piśmienniczych. Zagadnienia dotyczące źródeł są złożone, 
a poszerzając konteksty interdyscyplinarne, warto sięgnąć jeszcze do 
ogólniejszych uwag metodologicznych dotyczących specyfi ki badań cza-
sów najnowszych, ponieważ w polu zainteresowań autorki znalazły się 
druki z lat 1945–1956 (Pomorski, 1990) i zasad krytyki źródła (Trelińska, 
2005, s. 10; Dorna 2013, s. 49–61). Jak wynika z przeprowadzonej przez 
Anetę Firlej-Buzon analizy gwałtowne zmiany zachodzące na obszarze 
Dolnego Śląska, będące wynikiem przemian dziejowych po II wojnie świa-
towej, znalazły swoje odbicie w produkcji druków ulotnych i zachowanych 
zasobach. Efemerydy ukazują aktywność poszczególnych urzędów, insty-
tucji, partii politycznych, stowarzyszeń i towarzystw, które uczestniczyły 
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w kształtowaniu nowego ładu na Dolnym Śląsku. Jednocześnie komuniko-
wane treści informują o sposobach kształtowania powojennego porządku 
i warunkach życia codziennego przybyszów napływających z Kresów, ziem 
centralnej Polski i zrujnowanej Warszawy. Z pewnością omawiane druki 
należy uznać za pomocne w rekonstrukcji różnorakich inicjatyw w obrę-
bie kultury. Dobrze widoczne są zwłaszcza działania podejmowane przez 
instytucje książki, nauki, ośrodki kultury i  stowarzyszenia. Efemerydy 
są także świadectwem sposobów budowania nowej tożsamości regionu. 
Autorka zwróciła uwagę na liczne wydawnictwa podkreślające związki 
ziem zachodnich z resztą kraju, eksponowane zwłaszcza poprzez litera-
turę i książki, co znalazło odzwierciedlenie w katalogach wystaw, wybra-
nych ogłoszeniach i innych niekonwencjonalnych publikacjach. W dalszej 
części rozdziału Aneta Firlej-Buzon podejmuje kwestie roli omawianych 
źródeł w badaniach nad kampaniami informacyjnymi, zwłaszcza doty-
czącymi propagowania piastowskiej przeszłości Dolnego Śląska. Trzeba 
dodać za historykami, że obfi tość tego typu treści, związana ze zmitolo-
gizowaną piastowską tradycją, antyniemieckością, wyselekcjonowanymi 
faktami historycznymi wiązała się z dostrzeganiem w nich pożądanego 
czynnika integracji i identyfi kacji nowo osiadłych mieszkańców (Kaszuba 
2008, s. 63–67). W treści zachowanych druków można dostrzec wybiór-
czość polityki historycznej, przywoływanie pamięci o napaści Niemiec na 
Polskę, tragicznych latach okupacji i ludobójstwie czasów wojny. Spe-
cyfi ka omawianego okresu i miejsca każe także zwrócić uwagę, co było 
już przedmiotem opracowań z dziejów najnowszych, na włączenie części 
produkcji ulotnej w propagandową wizję pamięci, zmierzającą do dekon-
strukcji utrwalonych dotychczas w zbiorowej świadomości obrazów nie-
odległej przeszłości i kreowanie nowych wyobrażeń (Malczewska-Pawelec, 
Pawelec, 2011, s. 14–18). Partie polityczne podejmowały krytykę II Rzeczy-
pospolitej, rzadziej wspominały samoistne zrywy ludności, niemal pomi-
jane było powstanie warszawskie. Część efemeryd mówi o jeszcze innych 
obszarach działalności wybranych instytucji, sposobach i treściach pro-
pagandy, w tym o budowaniu pozytywnego wizerunku Armii Czerwonej 
i Związku Radzieckiego, szerzeniu ideologii komunistycznej m.in. poprzez 
eksponowanie kultury radzieckiej. Tym celom służyły, jak wynika z tre-
ści wybranych wydawnictw ulotnych, rytuały i święta lub budowanie 
nastroju zastraszania i kreowanie wroga, podsycanie niepewności i obaw 
ludzi o dalsze losy. Pewna część druków ogólnie prezentowała „lepszą” 
wizję regionu i kraju w nowej rzeczywistości. Należałoby dodać, że lata 
powojenne na Dolnym Śląsku znalazły miejsce w pracach historyków, 
warto szczególnie przywołać te, które podejmują problem powojennej pro-
pagandy na wspomnianym terenie (Kaszuba, 1997). 

Interesujące treści prezentują druki tworzone na potrzeby prywatne,  
czyli nekrologi i klepsydry przypominające fakty z życia kresowian i Sybira-
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ków, ukazujące własny dorobek kulturalny przybyszów, bądź eksponujące 
przynależność ziem wschodnich do Polski.   Niewątpliwie zebrane materiały 
stanowią ważne źródło do badań wielu obszarów życia społecznego i kul-
turalnego Dolnego Śląska. Autorka, omawiając możliwości wykorzystania 
efemeryd, skoncentrowała się przede wszystkim na ich zaletach, chociaż 
podobnie jak w przypadku innych źródeł, nie są one wolne od ograniczeń 
wynikających np. z intencji twórców, reguł i preferencji wydawniczych, 
zasad gromadzenia, selekcji dokonywanych w instytucjach gromadzących. 
W zakończeniu znalazły się ogólniejsze uwagi o warunkach funkcjonowa-
nia wybranych przekazów w ówczesnym systemie medialnym mających 
wpływ na treści eksponowane wprost, pośrednio  i przemilczane.

Uzupełnienie rozważań stanowi obszerne zestawienie w formie tabeli 
zamieszczone w Aneksie, przedstawiające obszary/zakresy życia społ ecz-
nego, rodzaje druków ulotnych, uwzględniające także instytucje sprawcze. 
Ten ostatni element jest szczególnie istotny dla określenia i interpretacji 
treści przekazu i chociaż uwagi na ten temat pojawiały się w różnych czę-
ściach pracy, zasługiwał na odrębne przedstawienie. Niewątpliwe jest ważne 
kto, tj. jakie instytucje, w świetle znanych zasobów, wykazywały najwięk-
szą aktywność w posługiwaniu się drukiem ulotnym wynikającą z zaintere-
sowania tym środkiem przekazu i posiadanych możliwości poligrafi cznych. 
Można wyodrębnić instytucje państwowe, organa administracji ogólnej 
i poszczególne urzędy (w tym urzędy wojskowe, wymiaru sprawiedliwości 
itd.), organizacje polityczne, społeczne, stowarzyszenia, instytucje kultury 
i oświaty itp. 

Pracę obfi cie uzupełniają materiały ilustracyjne (72 ryciny) przedsta-
wiające wybrane druki ukazujące różnorodność typów i treści, chociaż 
zabrakło wśród nich np. popularnych ulotek. Przydatne są też wykresy 
oraz tabele i zestawienia. Szkoda tylko, że Wydawnictwo Uniwersytetu 
Wrocławskiego nie zadbało o staranniejszą korektę, co niekiedy skutkuje 
wręcz dezinformacją czytelnika. 

Podsumowując, na pewno należy docenić rozważania dotyczące teorii 
i praktyki bibliotecznej w odniesieniu do druków ulotnych i okolicznościo-
wych. Z pewnością ważne są ustalenia terminologiczne, istotne znaczenie 
mają propozycje typologiczne, chociaż jest to problem ogólniejszy i wypada 
mieć nadzieje, że wysiłki i zainteresowania bibliologów, bibliotekarzy, 
archiwistów i historyków zaowocują kolejnymi satysfakcjonującymi propo-
zycjami. Na podkreślenie zasługują konsekwentne działania bibliotekarzy 
gromadzących badane zasoby i słusznie dostrzegających ich rangę. Bez 
wątpienia omawiana publikacja stanowi przydatną lekturę dla wszystkich 
zainteresowanych dziejami Dolnego Śląska i dokumentami życia społecz-
nego będącymi źródłami nie tylko uzupełniającymi, ale w niektórych przy-
padkach nieocenionymi i mającymi charakter unikatowy.
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Przypadające w bieżącym roku 500-lecie ekslibrisu polskiego stało się 
okazją do zaprezentowania w Centrum Informacji Naukowej i Bibliotece 
Akademickiej w Katowicach autorskiej wystawy księgoznaków Krzysztofa 
Bąka oraz wygłoszenia wykładu na temat historii ekslibrisu.

Krzysztof Bąk uprawia artystyczną grafi kę cyfrową, a jego działania 
artystyczne przede wszystkim koncentrują się wokół ekslibrisu i miniatury 
grafi cznej – jest autorem ponad 1000 znaków książkowych realizowanych 
w technikach cyfrowych. Absolwent wrocławskiej Akademii Sztuk Pięk-
nych związał się z Instytutem Sztuki Wydziału Artystycznego Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie, gdzie w Zakładzie Grafi ki realizuje projekty arty-
styczne z wykorzystaniem bogactwa grafi cznego warsztatu, m.in. najnow-
szych osiągnięć druku komputerowego, a także zajmuje się teoretycznymi 
aspektami i fi lozofi ą księgoznaku. K. Bąk ma w swoim dorobku 77 wystaw 
indywidualnych w kraju i za granicą (Polska, Niemcy, Czechy, Dania, Por-
tugalia, Wielka Brytania, USA, Kuwejt); brał udział w licznych prezenta-
cjach zbiorowych i konkursach, uzyskując łącznie 30 nagród i wyróżnień. 
Jego prace znajdują się w zbiorach m.in. Muzeum Narodowego w Krakowie, 
Muzeum w Bielsku-Białej i Muzeum w Nysie.

W galerii CINiBA zagościł w dniach 15–29 lutego 2016 r. z wystawą 
zatytułowaną „Exlibris Naturalis – ekslibrisy z motywami przyrodniczymi”. 
Użytkownicy biblioteki mieli okazję obejrzeć ekspozycję złożoną z kilkudzie-
sięciu projektów książkowych znaków własnościowych o tematyce roślin-
nej i zwierzęcej. Zaprezentowane prace zostały wykonane w preferowanej 
przez artystę technice cyfrowej2. Zdaniem K. Bąka:

1 Biblioteka Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.
2 Wystawa miała wcześniej miejsce podczas Nocy Biologów w gmachu Wydziału Biologii 

i Ochrony Środowiska 15 stycznia 2016 r.; współorganizatorami byli pracownicy Katedry Fi-
zjologii Zwierząt i Ekotoksykologii.
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bez motywów zwierzęcych czy roślinnych trudno jest sobie wyobrazić eks-
libris. Elementy przyrody ożywionej pojawiają się w tysiącach realizacji. 
Czasami są to przedstawienia tzw. mówiące, czyli związane z nazwiskiem 
posiadacza (np.: Dębowski ma w bukinie liść dębu) czasem są to motywy 
poddane heraldyzacji, czasami jedynie ozdobniki. Jednak najciekaw-
szy wydaje się trop, którym podąża część twórców traktujących roślinę 
lub zwierzę jako element symboliczny, niosący dodatkowe treści, dający 
asumpt do pokazania metafory, a tym samym stworzenia ciekawej histo-
rii o posiadaczu czyli Adresacie. Tą ścieżką staram się podążać w swoich 
księgoznakach. Przyroda jest dla mnie językiem. Metodą narracji, w której 
poprzez piękno i alegoryczne wartości natury opowiadam o pięknie i war-
tościach bohaterów moich ekslibrisów3.

Krzysztof Bąk wrócił do tej myśli 26 lutego 2016 r. podczas fi nisażu 
wystawy i podsumowania jej przesłania artystycznego. Wygłosił wówczas 
otwarty wykład poświęcony dziejom znaku własnościowego książki. Mówca 
skoncentrował się na historii grafi ki służącej oznaczaniu własności książki, 
czyli tytułowego ekslibrisu – od początku jego historii w XV-wiecznych 
Niemczech po dzień dzisiejszy. Nawiązał do zwyczaju znakowania doku-
mentów jeszcze przed wynalazkiem Gutenberga – manuskrypty zdobiły 
wówczas protoekslibrisy, malowane w postaci herbów rodowych, najczę-
ściej w środku ozdobnej bordiury. Również XVI-wieczne ekslibrisy, które 
powstawały w technice drzeworytu, najczęściej wykorzystywały motywy 

3 Wystawa pt. „Exlibris Naturalis – ekslibrisy z motywami przyrodniczym”. Pobrane 12 marca 
2016, z: http:// http://www.ciniba.edu.pl/index.php?option=com_content&view=article&id-
=1387%3Awystawa-pt-qexlibris-naturalisq&catid=69%3Awiadomoci&Itemid=14&lang=pl.

Il. 1. Ekslibris Hildebranda Brandenburga. 
Żródło: K.M. Bąk: Co to jest ekslibris? [pre-
zentacja PPT]

Il. 2. Ekslibris Johannesa Knabensberga.  
Żródło: K.M. Bąk: Co to jest ekslibris? [prez-
entacja PPT]
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heraldyczne. Z czasem w ornamentyce ekslibrisów pojawiły się także treści 
alegoryczne i symboliczne. Autor – omawiając motywy tematyczne eksli-
brisów na przestrzeni dziejów – uwypuklił motywy naturalne: zwierzę lub 
roślinę, niosące metaforyczną historię posiadacza księgoznaku.

Charakteryzując początki współczesnego ekslibrisu Bąk zwrócił uwagę 
na najstarsze, datowane na lata osiemdziesiąte XV w., drzeworyty niemiec-
kie. Są to: anioł z tarczą w ręku, a na niej czarny wół z kołem w nosie – herb 
Hildebranda Brandenburga (Il. 1) oraz znak Johannesa Knabensberga – jeż 
z kwiatkiem w pyszczku na łące, opatrzony napisem: „Hanns Igler das dich 
ein Igel Kuss” (Niech cię jeż pocałuje; Il. 2)4. 

Mówca nawiązał do początku dziejów ekslibrisu polskiego, który wyzna-
cza rok 1516; wówczas w wiedeńskiej ofi cynie Hieronima Wietora wydru-
kowano księgoznak dla biskupa Macieja Drzewickiego – absolwenta Aka-
demii Krakowskiej, humanisty, bibliofi la i dyplomaty. Jego główny element 
stanowi tarcza z herbem Ciołek (herb Drzewickich), pastorał oraz infuła 
biskupia, a całość zamknięta jest renesansowym portalem (Il. 3).

W dalszej części wystąpienia K. Bąk dokonał przeglądu ekslibrisów 
o tematyce przyrodniczej w perspektywie pięciu wieków i pojawiających 
się mód oraz stylów w sztuce, a także omówił pokrótce ich poziom arty-

4 Inskrypcja jest groźbą wobec złodzieja, mającą zabezpieczać dzieło przed kradzieżą.

Il. 3. Ekslibris Macieja Drzewickiego. 
Żródło: K.M. Bąk: Co to jest ekslibris? 
[prezentacja PPT]
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styczny i techniki wykonania. Podkreślił wysokie walory artystyczne rene-
sansowych znaków książkowych autorstwa m.in. Albrechta Dürera, Hansa 
Baldunga Griena, Lucasa Cranacha czy Hansa Holbeina. Zwrócił uwagę na 
obniżenie się poziomu artystycznego księgoznaków w XVII w. oraz rozwój 
barokowych ekslibrisów miedziorytowych, a także kunszt i różnorodność 
form ekslibrisu w XVIII w. przejawiające się m.in. wprowadzeniem nowych 
technik grafi cznych – akwaforty i mezzotinty. W opinii mówcy nowe spoj-
rzenie na ekslibris przyniósł XIX w. i pojawienie się, obok arystokracji, 
nowej klasy społecznej – burżuazji. 

Zebrani mieli okazję podziwiać przykłady najbardziej udanych znaków 
własnościowych, utrzymanych w estetyce akademizmu, symbolizmu, sece-
sji, historyzmu, ekspresjonizmu, konstruktywizmu i art deco. Szczególne 
wrażenie wywarły prace z przełomu wieku XIX i XX, czyli okresu secesji, 
uważanej za drugi (obok renesansu) „wiek złoty” ekslibrisu. 

Zakończenie wykładu K. Bąk poświęcił rozwojowi kolekcjonerstwa zna-
ków książkowych i tworzeniu przez grafi ków ekslibrisów artystycznych, 
o bogatej i rozbudowanej formie grafi cznej.
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Stowarzyszenie Bibliotekarzy Polskich zorganizowało 22 stycz-
nia 2016 r. bardzo interesujące warsztaty na temat: „Prawo autorskie – 
co musi wiedzieć bibliotekarz: dozwolony użytek biblioteczny i związane 
z nim problemy interpretacyjne”. Uczestników spotkania gościła Biblioteka 
Publiczna im. Zygmunta Jana Rumla w Dzielnicy Praga-Południe m.st. 
Warszawy, a w meandry prawa autorskiego wprowadziła obecnych Barbara 
Szczepańska – absolwentka bibliotekoznawstwa i informacji naukowej na 
Uniwersytecie Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, studiów podyplomo-
wych z zakresu prawa autorskiego, wydawniczego i prasowego w Między-
uczelnianym Instytucie Wynalazczości i Ochrony Własności Intelektualnej 
Uniwersytetu Jagiellońskiego oraz studiów podyplomowych komunika-
cji społecznej i mediów w Instytucie Badań Literackich Polskiej Akademii 
Nauk. Prelegentka od 2001 r. kieruje biblioteką i zasobami informacyjnymi 
w kancelarii prawnej Hogan Lovells. Jest także koordynatorką krajową ds. 
praw autorskich w eIFL z ramienia Poznańskiej Fundacji Bibliotek Nauko-
wych oraz ekspertką Stowarzyszenia EBIB i Konferencji Dyrektorów Biblio-
tek Akademickich Szkół Polskich. Współpracuje z organizacjami bibliote-
karskimi w procesie reformy prawa autorskiego. Jest autorką publikacji 
i szkoleń na temat prawa autorskiego.

Zajęcia zgromadziły bibliotekarzy z wszystkich typów bibliotek: publicz-
nych, szkolnych oraz akademickich z różnych zakątków Polski.

Program szkolenia przewidywał trzy części warsztatów, które doty-
czyły najważniejszych elementów prawa autorskiego, głównie w kontekście 
Ustawy o zmianie ustawy o prawie autorskim i prawach pokrewnych oraz 
Ustawy o grach hazardowych, która weszła w życie 20 listopada 2015 r. 
(dalej: Ustawa). 

1 Uniwersytet Śląski w Katowicach, Wydział Nauk o Ziemi, Biblioteka.
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W pierwszej fazie uczestnicy zaznajomili się z podstawami prawa autor-
skiego, m.in. w zakresie głównych pojęć, takich jak: 

  utwór i jego rodzaje (utwór scalony, utrwalony, opublikowany, roz-
powszechniony), odtworzenie utworu, 

  prawa osobiste oraz prawa majątkowe twórcy, 
  podmioty praw osobistych i majątkowych, 
  reprezentowanie w zakresie praw majątkowych (organizacje zbioro-

wego zarządzania),
  pola eksploatacji (utrwalanie, zwielokrotnienie utworu, obrót ory-

ginałem albo egzemplarzami, publiczne wykonanie, wyświetlenie, wprowa-
dzenie do pamięci komputera, nadanie za pomocą wizji lub fonii, nadanie 
za pośrednictwem satelity, najem, dzierżawa).   

Poznali również obowiązujące akty prawne, m.in.:
  ustawę o zmianie ustawy o prawie autorskim i prawach pokrew-

nych oraz ustawy o grach hazardowych z dnia 11 września 2015 r, opubli-
kowanej 19 października 2015 r. (D.U. 2015, poz. 1639),

  dyrektywę UE 2001/29 w sprawie harmonizacji niektórych aspek-
tów prawa autorskiego i praw pokrewnych w społeczeństwie informacyj-
nym (Infosoc), implementowanej do prawa polskiego w 2004, która obecnie 
podlega korekcie,

  dyrektywę UE 2006/115/WE w sprawie najmu i użyczenia oraz 
niektórych praw pokrewnych prawu autorskiemu w zakresie własności 
intelektualnej.

Została również przywołana pierwsza umowa międzynarodowa doty-
cząca ochrony praw autorskich a mianowicie – Konwencja berneńska 
o ochronie dzieł literackich i artystycznych zawarta w Bernie 9 września 
1886 r. Konwencja była wielokrotnie uzupełniana i rewidowana, ostatnio 
w Paryżu w 1971 r., a kolejne poprawki wprowadzono 28 września 1979 r. 
Polska ratyfi kowała umowę w 1934 r. Konwencja stanowi podstawę, ramy 
prawa europejskiego w tym zakresie.

Uczestnicy warsztatów zapoznali się z podstawami prawa autorskiego, 
m.in. w zakresie głównych pojęć, takich jak: utwór i jego rodzaje (utwór sca-
lony, utrwalony, opublikowany, rozpowszechniony), odtworzenie utworu, 
prawa osobiste twórcy, prawa majątkowe twórcy, podmioty praw osobi-
stych i majątkowych.

Najważniejszą kwestią podejmowaną przez Szczepańską były przepisy 
i ważne zmiany w najnowszej ustawie. Na postawie art. 23–35 Ustawy 
zostały omówione kwestie dozwolonego użytku, w tym dozwolonego użytku 
bibliotek i dozwolonego użytku edukacyjnego i naukowego. Prelegentka 
omówiła dwa obszary dozwolonego użytku – dozwolony użytek osobisty 
oraz dozwolony użytek publiczny. W pierwszym przypadku zakres użytku 
obejmuje korzystanie z pojedynczych egzemplarzy utworów przez krąg 
osób pozostających w związku osobistym, w szczególności pokrewień-
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stwa, powinowactwa lub stosunku towarzyskiego. Na szczególną uwagę 
zasługuje art. 28 Ustawy w związku z rozszerzeniem grupy podmiotów 
uprawnionych do korzystania z utworów o instytucje oświatowe, uczelnie, 
instytuty badawcze, muzea. Szczegółowo zostały podjęte kwestie użycza-
nia przez te instytucje w zakresie swoich zadań statutowych egzemplarzy 
utworów rozpowszechnionych, zwielokrotniania utworów znajdujących 
się we własnych zbiorach w celu uzupełniania, zachowania lub ochrony 
tych zbiorów.  Nowością, jaka pojawiła się w art. 28 Ustawy jest zapis 
o wynagrodzeniu jakie przysługuje twórcy (autorowi, tłumaczowi, współ-
twórcy) za użyczenie egzemplarza utworu (public lending rights). Zapis 
ten dotyczy użyczeń dokonywanych przez biblioteki publiczne. Koordy-
nacją podziału i wypłaty tego wynagrodzenia ma zająć się, wyznaczona 
w drodze konkursu ogłoszonego przez Ministra Kultury i Dziedzictwa 
Narodowego, organizacja zbiorowego zarządzania. Prelegentka omówiła 
dość dokładnie problemy bibliotek publicznych w układzie: działalność 
edukacyjna a prawo autorskie. Uczestnicy szkolenia przedstawili wiele 
problemów z jakimi spotykają się przy organizacji różnego rodzaju imprez 
w swoich instytucjach (np. konkursów recytatorskich czy wyświetlania 
fi lmów). Na podstawie art. 81 Ustawy podniesiono też temat ochrony 
wizerunku osoby, m.in. wykorzystaniu wizerunku dzieci w relacji fotogra-
fi cznej z imprezy.

Zainteresowanie wzbudziły ponadto regulacje dotyczące dzieł osieroco-
nych oraz dzieł niedostępnych w obrocie handlowym. Po omówieniu kwestii 
dozwolonego użytku prowadząca przeszła do innych aspektów korzystania 
z utworów, mianowicie korzystania na podstawie umów – umów o przenie-
sienie praw oraz umów licencyjnych (wyłączne, niewyłączne). Zostały też 
wskazane otwarte licencje np. Creative Commons.

W kontekście art. 29 Ustawy B. Szczepańska rozpatrywała zagadnienie 
prawa cytatu, które zostało rozszerzone do możliwości cytowania całości 
utworów plastycznych oraz fotografi cznych.

W dalszej części warsztatów prowadząca podjęła zagadnienia digitali-
zacji zbiorów bibliotek oraz ich udostępniania za pośrednictwem końcówek 
systemu informatycznego (terminali) w ramach dozwolonego użytku biblio-
tek. Wskazała na jeszcze inny rodzaj dozwolonego użytku, jakim jest dozwo-
lony użytek edukacyjny (art. 27), który dotyczy instytucji oświatowych, 
uczelni i jednostek naukowych. Cytując odpowiednie zapisy prawa autor-
skiego przeszła do kwestii związanych z organizacją pokazów fi lmowych 
w bibliotekach publicznych (art. 33) oraz udostępniania okładek książek, np. 
w katalogach bibliotecznych, sprawozdaniach z promocji książek czy prze-
glądzie publikacji. Przeanalizowała też problemy interpretacyjne prawa 
autorskiego w zakresie kopiowania (art. 23) i fotografowania książek 
w bibliotece. W tym punkcie ważnym wątkiem były opłaty reprografi czne 
z tytułu kopiowania utworów (art. 21).
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Ostatnią omawianą kwestią było orzecznictwo dotyczące ochrony oraz 
dozwolonego użytku utworów w Internecie (oglądanie i pobieranie plików 
audiowizualnych, „linkowanie” artykułów prasowych) oraz wykorzystanie 
materiałów zamieszczonych w mediach społecznościowych (na podstawie 
art. 81 Ustawy). 

Szczególnie interesującą materią okazały się zaprezentowane przez 
Barbarę Szczepańską konkretne przypadki zdarzeń prawnych dotyczących 
naruszeń praw autorskich. Na tej kanwie wywiązała się gorąca dyskusja, 
pokazująca jak wiele praktycznych problemów działalności bibliotek ma 
związek z zastosowaniem orzecznictwa prawa autorskiego, jego odpowied-
niej interpretacji. 
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Trzecia  konferencja3 z cyklu spotkań poświęconych problemom bez-
pieczeństwa osób, zasobów i danych w bibliotekach miała miejsce w Wyż-
szej Szkole Bankowej w Poznaniu Wydział Zamiejscowy w Chorzowie (WSB) 
29 stycznia 2016 r. Obrady, stanowiące kontynuację spotkania z 2015 r., 
odbywającego się wówczas w ramach XXXII Forum Sekcji Bibliotekarzy 
Szkół Wyższych Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich przy Zarządzie 
Okręgu w Katowicach, dotyczyły bezpieczeństwa ludzi, zasobów i danych 
w bibliotekach, a także kształtowania się świadomości odpowiedzialno-
ści za własne bezpieczeństwo. Honorowy patronat nad spotkaniem objęli:  
Marszałek Województwa Śląskiego – Wojciech Saługa oraz Stowarzyszenie 
Bibliotekarzy Polskich. Patronat medialny natomiast czasopisma: „Biblio-
theca Nostra. Śląski Kwartalnik Naukowy”, „Bibliotekarz”, a także „Porad-
nik Bibliotekarza”. Uroczystego otwarcia i powitania zgromadzonych gości 
dokonała Bogumiła Urban – dyrektor Biblioteki WSB w Poznaniu Wydział 
Zamiejscowy w Chorzowie, reprezentujący władze uczelni dziekan Krzysz-
tof Koj oraz prodziekan Krzysztof Krysieniel, którzy wyrazili uznanie dla 
organizatorów i prelegentów za kontynuowanie ważnego tematu związa-

1 Uniwersytet Śląski w Katowicach, Biblioteka Teologiczna.
2 Uniwersytet Śląski w Katowicach, Biblioteka Teologiczna.
3 Konferencje na temat bezpieczeństwa w bibliotekach „Bezpieczeństwo w Bibliotece” mia-

ły miejsce w Wyższej Szkole Bankowej w Poznaniu Wydział Zamiejscowy w Chorzowie. Zob. 
także: B. Kołodziej Konferencja Bezpieczeństwo w Bibliotece I (Chorzów, 31 stycznia 2014 r.). 
„Nowa Biblioteka” 2014 nr 1(14), s. 227–231; G. Łącka Bezpieczeństwo w Bibliotece I. Kon-
ferencja na Wydziale Zamiejscowym w Chorzowie Wyższej Szkoły Bankowej w Poznaniu 
(Chorzów, 31 stycznia 2014 r.). „Fides. Biuletyn Bibliotek Kościelnych” 2 (2014), s. 235–240; 
B. Kołodziej Bezpieczeństwo w Bibliotece. „Bibliotekarz” 2015, nr 6, s. 37–39 ; G. Łącka Bez-
pieczeństwo w Bibliotece – konferencja w Wyższej Szkole Bankowej w Poznaniu Wydział Za-
miejscowy w Chorzowie: Chorzów, 30 stycznia 2015. „Bibliotheca Nostra. Śląski Kwartalnik 
Naukowy” 2015, nr 1, s. 149–152. 
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nego z bezpieczeństwem w bibliotekach. Wśród uczestników konferencji 
liczne grono stanowili bibliotekarze różnych typów bibliotek, studenci oraz 
pracownicy naukowi i specjaliści z zakresu bezpieczeństwa.

Pierwszą część obrad rozpoczęło wystąpienie Hanny Batorowskiej 
(Kraków, Uniwersytet Pedagogiczny), która, podejmując temat Znaczenia 
biblioteki w kształtowaniu kultury bezpieczeństwa, przedstawiła wielość 
interpretacji pojęcia kultury bezpieczeństwa  oraz wzajemne przenikanie 
zagadnień. W szerokim ujęciu nauk o bezpieczeństwie utożsamianych 
z kulturą bezpieczeństwa i kulturą obronności w centrum zawsze powinien 
znajdować się człowiek, a nauki te powinny pomagać ludziom w rozwiązy-
waniu ich problemów. Społeczeństwo informacyjne, w którym funkcjonuje 
współczesny człowiek, generuje szereg zagrożeń, między innymi niefraso-
bliwość zwalniającą od wszelkich zobowiązań, stosowanie fi lozofi i łatwo-
ści i niekontrolowanej wolności. W odpowiednio prowadzonej polityce bez-
pieczeństwa informacyjnego za bezpieczeństwo informacji odpowiedzialny 
jest każdy, a świadomość ludzi zarządzających informacją ma znaczenie 
dla zapewnienia poprawnego funkcjonowania każdej organizacji. Kulturę 
informacyjną należy kształtować w procesie edukacji i wychowania, co nie 
jest łatwe, bowiem znaczenie kultury informacyjnej bywa obecnie margi-
nalizowane. Biblioteki jako centra aktywności lokalnych, miejsca spotkań 
i dysput, mają bezpośredni wpływ na kształtowanie kultury informacyjnej 
i powinny być w tym aspekcie swojej działalności wspierane.

W wystąpieniu pod tytułem Biblioteki w czasie zagrożenia terrorystycz-
nego na przykładzie Biblioteki Królewskiej w Brukseli i bibliotek uniwersy-
teckich w Belgii Ewa Goumissi (Politechnika Wrocławska) omówiła sposoby, 
jakie wykorzystały belgijskie biblioteki, aby uniknąć skutków ewentualnego 
ataku terrorystycznego i obronić swoich pracowników, czytelników oraz 
zbiory. W prezentacji wzbogaconej licznymi zdjęciami, nie zabrakło elemen-
tów z historii bibliotek. Prelegentka przedstawiła dzieje największej biblioteki 
naukowej w Belgii, czyli Biblioteki Królewskiej (Albertiny) pełniącej funkcję 
biblioteki narodowej. Albertina gromadzi w swych zbiorach ponad 5 milionów 
książek, 21 tysięcy czasopism oraz inne typy dokumentów takie jak: ręko-
pisy, stare druki, mikrofi lmy, płyty oraz bogaty zasób zbiorów specjalnych. 
Od 1965 r. gromadzenie zbiorów w Bibliotece Królewskiej Belgii odbywa się 
na postawie ustawy o egzemplarzu obowiązkowym – jest to jedyna biblioteka 
w Belgii mająca uprawnienia do otrzymywania egzemplarza obowiązkowego 
od wydawców. Ustawie podlegają wszystkie publikacje powyżej czterech 
zadrukowanych kart, ale nie dotyczy to dzieł kosztownych (np. albumów, 
reprintów), które wydawca ma obowiązek tylko udostępnić bibliotece do 
wglądu i rejestracji bibliografi cznej (Biblioteka Królewska Belgii, 2015).

W czasie zwiększonego zagrożenia atakiem terrorystycznym w interne-
cie i prasie pojawiały się ofi cjalne informacje o stopniach zagrożenia terrory-
stycznego oraz apele do społeczeństwa szczegółowo przedstawiające sposób 
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postępowania podczas ewentualnego ataku. Biblioteki także przygotowały 
dokładne zalecenia dla studentów, pracowników oraz wszystkich czytelni-
ków dotyczące zachowań na terenie danej instytucji. Były to na przykład 
zalecenia dotyczące bezwzględnego nakazu noszenia identyfi katorów, prze-
chowywania w telefonach komórkowych numerów alarmowych, ogłosze-
nia dotyczące zasad ewakuacji. Dla czytelników opracowano szczegółowe 
instrukcje na temat zwrotu wypożyczonych książek czy ich prolongaty.

Michał Wolny (Katowice, KBZ Żuradzka&Wspólnicy Adwokaci i Radcy 
Prawni Sp.K.) poruszył problematykę prawa do powielania i wykorzysty-
wania cudzego tekstu na gruncie prawa autorskiego. Autor omówił naj-
ważniejsze pojęcia w obszarze prawa autorskiego, przedmiot prawa autor-
skiego, pojęcie twórcy, współtwórcy przedstawione w ustawie o prawie 
autorskim z dnia 4 lutego 1994 r. Scharakteryzował szczegółowo autorskie 
prawa osobiste (jako więź autora z utworem nieograniczona w czasie i nie-
zbywalna) oraz autorskie prawa majątkowe (mobilne, bezwzględne i sku-
teczne wobec wszystkich). Przedstawił pola eksploatacji, czyli sposób wyko-
rzystania danego dzieła, wyróżniając wykorzystanie dzieła za zgodą twórcy 
na podstawie przeniesienia praw autorskich lub licencji, oraz bez zgody 
autorów w postaci dozwolonego użytku i prawa do cytowania. Wskazał na 
możliwość wykorzystywania danych utworów w bibliotekach, szkołach czy 
instytucjach naukowych na mocy dozwolonego użytku publicznego bez 
zgody autorów. Osób prywatnych dotyczy natomiast dozwolony użytek pry-
watny, na wykorzystanie utworów dla własnych potrzeb.

Urszula Fras-Mirowska i Karolina Wicha w wystąpieniu Bezpieczeństwo 
budownictwa bibliotecznego i jego realizacja w „inteligentnym budynku” 
Biblioteki Uniwersyteckiej Uniwersytetu Jana Kochanowskiego w Kielcach 
(Kielce, Uniwersytet Jana Kochanowskiego – Biblioteka), zaprezentowały 
- z odwołaniem się do ogólnej historii budownictwa bibliotecznego – etapy 
powstawania nowoczesnego budynku bibliotecznego. W tej dziedzinie obo-
wiązuje swoisty „dekalog projektowania bibliotecznego”, skoncentrowany 
na następujących pojęciach charakteryzujących współczesne budynki 
bibliotek jako: zorganizowane, wygodne, bezpieczne, ekonomiczne, zapew-
niające stałe warunki środowiskowe i mikroklimatyczne. Prelegentki szcze-
gółowo omówiły rozmieszczenie i układ zbiorów na poszczególnych piętrach 
biblioteki uniwersyteckiej, która gromadzi ok. 50 tys. druków zwartych oraz 
1,7 tys. tytułów czasopism naukowych i popularnonaukowych polskich 
i obcych w wolnym dostępie. Całość zbiorów to ponad 500 tys. książek 
i czasopism. Pierwsze piętro budynku udostępnia czytelnikom dwukondy-
gnacyjną czytelnię, czytelnię dla osób z dysfunkcją wzroku, oraz magazyny 
otwarte z wolnym dostępem. Katalogi kartkowe i czytelnie specjalistyczne 
oraz strefę wolnego dostępu do wydawnictw ciągłych umieszczono na pię-
trze drugim. Piętro trzecie jest niedostępne dla czytelników i zlokalizowane 
są tam magazyny starych druków oraz dział komputeryzacji biblioteki. 
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W Bibliotece znajdują się specjalistyczne stanowiska komputerowe 
przeznaczone dla czytelników niepełnosprawnych. Dla tej grupy użytkow-
ników dostępne jest oprogramowanie powiększające, udźwiękawiające, 
„ubrajlawiające”, OCR (Optical Character Recognition) oraz sprzęt wspo-
magający tj.: linijka brajlowska, drukarka brajlowska, skaner, lupy elek-
troniczne, powiększalniki ekranowe, kopiarka A3, urządzenie lektorskie, 
klawiatury i myszy dla osób niepełnosprawnych ruchowo (Biblioteka Uni-
wersytecka w Kielcach. Czas obecny, 2016). Nowoczesna biblioteka uniwer-
sytetu kieleckiego jest nie tylko miejscem, gdzie dokumentuje się i przecho-
wuje dorobek naukowy studentów i pracowników – tu także współtworzona 
jest współczesna kultura przy wykorzystaniu najnowocześniejszych form 
realizacji przekazu formy i treści.

Druga cześć obrad rozpoczęła się od wystąpienia Tomasza Eisen-
bardta, pracownika naukowo-dydaktycznego w Wyższej Szkole Bankowej 
w Poznaniu Wydział Zamiejscowy w Chorzowie. W referacie zatytułowanym 
Wybrane aspekty bezpieczeństwa sieciowego autor przekazał uczestnikom 
spotkania cenne wskazówki na temat bezpiecznego korzystania z kompu-
terów. Chcąc chronić swoją prywatność przed kradzieżą tożsamości w sieci, 
powinniśmy tworzyć bezpieczne hasła. Zdaniem autora, żadne zabezpie-
czenia nie będą skuteczne, jeśli będziemy używać słabego, łatwego do zła-
mania hasła (np. 123456). Hakerzy korzystający z metody słownikowej, 
używając listy popularnych haseł mają duże szanse na „złamanie” naszego 
hasła. Dlatego bardzo ważne jest wymyślenie hasła możliwie trudnego 
do odgadnięcia, składającego się z co najmniej ośmiu znaków alfanume-
rycznych. Poza tym nie powinniśmy korzystać z tego samego hasła w wielu 
miejscach, dla każdego konta ustalić inne. Prelegent zwrócił uwagę na 
konieczność wylogowywania się po każdej sesji, a także na wymóg nie nale-
piania kartek z ważnymi informacjami (np. hasłem) na komputery. Tomasz 
Eisenbardt poruszył również temat bankowości elektronicznej. Internetowy 
dostęp do konta bankowego, karty płatnicze czy aplikacje mobilne są już 
wręcz standardem w bankowości. Polacy korzystający z rachunków w sieci, 
kupują i płacą kartami w sklepach internetowych. Zakres usług banko-
wych wciąż się zmienia i wraz z nimi powstają nowe zagrożenia dla zawar-
tości kont. Hakerzy wymyślają kolejne metody pozyskiwania cennych infor-
macji. Dlatego też, chcąc zminimalizować zagrożenia wyłudzenia naszych 
danych przez Internet, powinniśmy być bardziej czujni i ostrożni, nie poży-
czać obcym swego telefonu, a ponadto zawsze pamiętać o wylogowywaniu 
się  z aplikacji w smartfonie.

Rola Związków Zawodowych zakresie kształtowania się bezpieczeństwa 
pracy była tematem wystąpienia Anety Trojanowskiej4 Prezesa Uczelnianej 

4 Artykuły A. Trojanowskiej o Roli Związków Zawodowych w zakresie kształtowania się 
bezpieczeństwa pracy w bibliotece akademickiej  i A. Koziary: Bezpieczeństwo danych 
i systemów informacyjnych  w bibliotekach. Przegląd stanu prawnego; Bezpieczeństwo 
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Organizacji Związku Nauczycielstwa Polskiego (ZNP) Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach. Prelegentka odwołała się na wstępie do statutu Uczelnianej 
Organizacji Związków Zawodowych, w którym zapisano: „Związek Zawodowy 
jest dobrowolną samorządową organizacją powołaną do reprezentowania, 
ochrony praw i interesów zawodowych i socjalnych swych członków” (Statut 
Uczelnianej Organizacji ZNP, b.d., rozdz. 1, art. 2). Zdaniem autorki związek 
zawodowy działający na terenie uczelni wyższej realizuje podstawowe dzia-
łania reprezentowania interesu pracowniczego poprzez podejmowanie inicja-
tywy tworzenia stosownych aktów prawnych, regulacji i świadczeń socjal-
nych, a także dbając o odpowiednie warunki pracy. W dalszej części Aneta 
Trojanowska omówiła czynniki ryzyka zawodowego, do których należą: 
transport księgozbioru, obsługa komputera, czynniki biologiczne, skażenie 
mikrobiologiczne (bakterie, grzyby). Powołując się na art. 183a § 1. Kodeksu 
Pracy mówiący o „Równym traktowaniu w zatrudnieniu”5, prelegentka zwró-
ciła uwagę na zagrożenia psychospołeczne, które powstają na skutek stresu, 
złej relacji z ludźmi, agresji, dyskryminacji, mobbingu czy też molestowania 
seksualnego. Według autorki bardzo ważną funkcję na uczelni pełni Spo-
łeczna Inspekcja Pracy (SIP). Jako organ zakładowych organizacji związko-
wych jest „służbą społeczną” pełnioną przez pracowników, mającą na celu 
zapewnienie przez zakłady pracy bezpiecznych i higienicznych warunków 
pracy oraz ochronę uprawnień pracowniczych, określonych w przepisach 
prawa pracy. Na zakończenie Aneta Trojanowska poinformowała o utworze-
niu na Uniwersytecie Śląskim „Klubu Antymobbingowego”, którego celem 
jest podnoszenie świadomości pracowników w zakresie profi laktyki i sku-
tecznej walki z mobbingiem. 

Zagadnienie związane z Zarządzaniem ryzykiem w bezpieczeństwie 
informacji zreferował słuchaczom Andrzej Koziara z Centrum Informacji 
Naukowej i Biblioteki Akademickiej (CINiBA) w Katowicach. Przedmiotem 
rozważań prelegenta było ryzyko i sposoby postępowania wobec zagrożeń 
w bezpieczeństwie informacji. Według autora racjonalnym byłoby zarządza-
nie biblioteką zgodne z fi lozofi ą TQM (Total Quality Management) – czyli soli-
daryzowanie się z metodologią poprzez jakość. Następnie Andrzej Koziara 
omówił normy dotyczące zarządzania ryzykiem. Jego zdaniem norma PN 

systemów informatycznych w bibliotekach – modele pracy systemów bibliotecznych; Wybrane 
aspekty praktyczne zapewnienia bezpieczeństwa bibliotecznych systemów informacyjnych 
w świetle obowiązujących norm ukazały się w: „Bibliotheca Nostra. Śląski Kwartalnik 
Naukowy” nr 4 (42) 2015.

5 Art. 183a. § 1. Pracownicy powinni być równo traktowani w zakresie nawiązania i roz-
wiązania stosunku pracy, warunków zatrudnienia, awansowania oraz dostępu do szkolenia 
w celu podnoszenia kwalifi kacji zawodowych, w szczególności bez względu na płeć, wiek, nie-
pełnosprawność, rasę, religię, narodowość, przekonania polityczne, przynależność związkową, 
pochodzenie etniczne, wyznanie, orientację seksualną, a także bez względu na zatrudnienie 
na czas określony lub nieokreślony albo w pełnym lub w niepełnym wymiarze czasu pracy 
(Ustawa, 1974).
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ISO/IEC 27005:2014-01 stanie się wzorem uniwersalnym poprzez swoje 
powiązania z technologią i jest wymieniana w Rozporządzeniu Rady Mini-
strów w sprawie krajowych ram interoperacyjności. Podsumowując swoje 
wystąpienie, Andrzej Koziara stwierdził, że ocena ryzyka umożliwia lepsze 
jego rozumienie, co może mieć wpływ na osiągnięcie celów oraz adekwat-
ność i skuteczność już istniejących środków kontroli. Daje to podstawy do 
podejmowania decyzji dotyczącej wyboru najlepszego podejścia do postę-
powania z ryzykiem. 

W trakcie konferencji nie zabrakło wystąpień sponsorów m. in.: Mar-
cina Malinowskiego z Sygnity S.A., Anny Pagacz z Wolters Kluwer oraz 
Adama Popka z Heliona S.A., których wystąpienia doskonale wpisały się 
w tematykę konferencji.

Na zakończenie dyrektor biblioteki WSB w Chorzowie Bogumiła Urban, 
dziękując prelegentom i uczestnikom spotkania za liczne przybycie, stwier-
dziła, że liczba słuchaczy i duże zainteresowanie zagadnieniem bezpieczeń-
stwa w bibliotece świadczą o tym, że warto kontynuować tę tematykę, tym 
bardziej że pojawił się w niej wątek prawniy, który zapewne będzie roz-
wijany. Zaprosiła jednocześnie zgromadzonych uczestników na kolejną, 
czwartą już konferencję, która odbędzie się za rok w Wyższej Szkole Ban-
kowej w Chorzowie.
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Licencja na czytanie – konferencja i warsztaty

Biblioteka Pedagogiczna im. gen. bryg. prof. Elżbiety Zawackiej w Toru-
niu wespół z Toruńskim Ośrodkiem Doradztwa Metodycznego i Doskonale-
nia Nauczycieli w ramach działań polityki oświatowej MEN zorganizowała 
konferencję stawiającą sobie za cel wypracowanie skutecznego programu 
rozwoju czytelnictwa młodych czytelników. Konferencja „Licencja na czy-
tanie”, miała miejsce w Toruniu  14 kwietnia 2016 r. Główne zagadnie-
nie konferencji było prezentowane z wielorakich perspektyw: historyka 
literatury, socjologa, polonisty, historyka oraz księgarza. Podczas otwar-
cia  Dyrektor Biblioteki Elżbieta Wykrzykowska podkreśliła szczególną rolę 
zarówno nauczycieli jak i bibliotekarzy w inicjowaniu czytelnictwa. Odnio-
sła się również do zagadnień nowych technologii związanych z czytelnic-
twem i literaturą.  Wystąpienia skupiały się nie tylko na bieżących proble-
mach młodego pokolenia w kontekście książki (prezentowano wyniki badań 
czytelnictw mających miejsce w 2015 r. w grupie uczniów ponadgimna-
zjalnych), ale obejmowały czasy minione – zwracając uwagę na ich dobre 
praktyki. W konferencji wzięli także udział przedstawiciele rynku wydawni-
czego i księgarskiego, prezentując swoje doświadczenie i zwracając uwagę 
na znaczenie wczesnego kontaktu z książką jako katalizatora późniejszych 
postaw czytelniczych. Imprezą towarzyszącą były warsztaty „Dobra książka 
w Internecie”, które stawiały sobie za cel promowanie stron www przedsta-
wiających wartościową literaturę piękną i popularnonaukową dla dzieci, 
młodzieży i dorosłych. Warsztaty odbyły się kilka dni wcześniej niż kon-
ferencja. Oba spotkania były adresowane do nauczycieli i bibliotekarzy. 
Grupy te ze względu na specyfi kę pracy mają możliwość faktycznego wpły-
nięcia na postawy czytelnicze młodego pokolenia. Honorowy patronat nad 
spotkaniem objął Kujawsko-Pomorski Kurator Oświaty. Konferencja, jak 
również warsztaty, cieszyły się sporym zainteresowaniem. Spotkanie było 
przygotowane jako zakończenie projektu „Czytaj od A do Zachwytu”.

Źródło: http://www.bptorun.edu.pl/index.php?akcja=&art_id=25&id_news=651 
Marta Kunicka

Zagłosuj w Bibliotece Śląskiej

W związku z obchodami ustanowionego przez UNESCO Międzynarodo-
wego Dnia Języka Ojczystego Biblioteka Śląska w Katowicach zapropono-
wała przeprowadzenie głosowania nad słowami, które chcemy zapomnieć. 
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Jak podała  Aneta Satława, rzecznik Biblioteki Śląskiej, chodzi o słowa uwa-
żane przez czytelników za niepotrzebne, które ich zdaniem zaśmiecają język 
polski, ale i takie, których głosujący nie lubią. Poprzednia edycja plebiscytu, 
ciesząca się ogromnym zainteresowaniem zarówno w kraju jak i za granicą 
– dotyczaca słów wartych zapamiętania i utrwalenia – miała miejsce w roku 
2013. Poza specjalnym miejscem na terenie Biblioteki swoje propozycje 
można było zgłaszać również drogą internetową. Najciekawsze propozycje, 
które zostały ogłoszone 21 lutego 2016 r., czyli podczas obchodów Międzyna-
rodowego Dnia Języka Ojczystego zostały uhonorowane nagrodami książko-
wymi. Podczas głosowania zaproponowano około 500 słów, z czego wybrano 
120 najciekawszych propozycji, z których internauci wyłonili zwycięzców. 
Najbardziej nielubianym słowami są „konkubina/konkubent” jak również 
„wykon”. Natomiast na trzecim uplasowało się określenie „zajebiście”.

Źródło:
http://www.portalsamorzadowy.pl/komunikacja-spoleczna/biblioteka-slaska-konkubina-i-

wykon-oto-najbardziej-nielubiane-slowa,77918.html
Marta Kunicka

XV Poznańskie Spotkania Targowe – 
Książka dla Dzieci, Młodzieży i Rodziców

W dniach 18–20 marca 2016 r. na terenach wystawienniczych Mię-
dzynarodowych Targów Poznańskich odbyły się XV Poznańskie Spotkania 
Targowe Książki dla Dzieci, Młodzieży i Rodziców. Poznańskie Spotkania  
cieszą się opinią największego wydarzenia w kraju poświęconego książ-
kom dla najmłodszych i młodych czytelników, a decyzją organizatorów  od 
2016 r. – wkracza na stałe także tematyka publikacji dla dorosłych. To 
aktywne forum: pisarzy (twórców słowa), artystów/ilustratorów (twórców 
obrazu), wydawców (twórców formy), z odbiorcami – bibliotekarzami, księ-
garzami dziećmi i ich rodzinami.

Poznańskie Spotkania jako impreza cykliczna charakteryzują się  
stałymi cyklami wydarzeń, które mają miejsce w tym czasie. Są to cykle 
wystaw: „Salon twórców” (ok. 200 prac 42 artystów z młodego pokolenia), 
„Mistrzowie ilustracji” (ok. 300 prac 47 artystów prezentująca tzw. Pol-
ską Szkołę Ilustracji 1960–1980).  Kolejny stały element targów to cykle 
warsztatów, wykładów i panelów dyskusyjnych:  „Książka dla czytelnika 
specjalnej troski” (praca z dziećmi z upośledzeniem wzroku, osiągnięcia 
i doświadczenia Specjalnego Ośrodka Szkolno-Wychowawczego dla Dzieci 
Niewidomych w Owińskach;  prezentacja prac uczniów Ośrodka, inspiro-
wane Ogniem i mieczem H. Sienkiewicza, wykonane pod kierunkiem Dag-
mary Szymkowiak oraz literacko-historycznego programu artystycznego 
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Wszystko ku pokrzepieniu serc, przygotowanego pod kierunkiem Magda-
leny Matelskiej, również poświęconego H. Sienkiewiczowi); „Sztuka prze-
kładu” (nowe tłumaczenia klasycznej i współczesnej literatury dziecięcej, 
prezentacja Brna – miasta partnerskiego Poznania – Po czesku i po polsku, 
na przykład Brzechwa – polska klasyka dla dzieci w przekładzie na język 
czeski na przykładzie Akademii Pana Kleksa Jana Brzechwy); „Ogólnopol-
ski Konkurs dla uczniów szkół podstawowych, gimnazjów i liceów” (temat 
przewodni w 2016 r. – „Legenda nie jedno ma imię”). Najważniejszym 
punktem trzydniowych targów jest wręczenie statuetki PEGAZIKA, jako 
wyrazu uznania i prestiżu dla działalności na rzecz literatury dziecięcej, 
w dwóch kategoriach: „Twórca książki dla dzieci i młodzieży” i „Przyjaciel 
książki dla dzieci i młodzieży”. W 2016 r. nagrodzono Wojciecha Widłaka 
(autora książek m.in. o Panu Kuleczce), z kolei nagrodzonym przyjacielem 
została Marta Lipczyńska-Gil (twórczyni i reaktor naczelna czasopisma 
„RYMS. Kwartalnik o książkach dla dzieci i młodzieży”). Statuetki zostały 
wręczone po raz dwunasty. 

Rok 2016 obfi tuje w wiele ważnych rocznic historycznych i kultural-
nych, które znalazły swoje odbicie także wśród wydarzeń Poznańskich Spo-
tkań. 1050. rocznica Chrztu Polski jest tematem przewodnim tego jubile-
uszowego wydarzenia. Początek Państwa Polskiego, postacie historyczne 
(Księżna Dobrawa, Mieszko I) i początki piśmiennictwa, kronikarstwa oraz 
wielkopolskie zabytki związane z początkami państwowości to zagadnie-
nia, na których została oparta część programu targów. Jego realizację 
przeprowadzono we współpracy z Fundacją Puenta. Henryk Sienkiewicz  
(170 rocznica urodzin, 100 rocznica śmierci) pisarz i ambasador polskości 
– to kolejny bohater tegorocznych spotkań autorskich i premier książek 
jemu poświęconych. W tym roku przypada 70. rocznica śmierci Feliksa 
Nowowiejskiego (polskiego kompozytora i dyrygenta, pedagoga i anima-
tora życia muzycznego). Pieśni jego autorstwa prezentował chór dziecięcy. 
Swoją rocznicę miał także jeden z organizatorów czyli Polskie Towarzystwo 
Wydawców Książek, które obchodziło jubileusz 95-lecia powstania (zostało 
założone w 1921 r.).

Rozmawiano również o prawach autorskich i własności intelektualnej 
w kontekście nowych mediów, których  gorliwymi użytkownikami są dzieci 
i młodzież, o roli książki w życiu codziennym chorego dziecka (prezenta-
cja projektu „Oddział Bajka – Wędrująca Szpitalna Biblioteka”, spotkanie 
z Beatą Łukomską, dyrektor szkoły przy Szpitalu Klinicznym im. Karola 
Jonschera w Poznaniu). Z kolei Fundacja ABCXXI świętowała 15 lat swo-
jej działalności, obchodom towarzyszyło ogłoszenie wyników i spotkanie 
z laureatami  IV Konkursu im. Astrid Lindgren na współczesną książkę dla 
dzieci i młodzieży. Oprócz tego odbywały się liczne spotkania, autografy, 
warsztaty zorganizowane przez Wydawców-wystawców dla najważniejszych 
odbiorców, czyli dzieci i młodzieży.
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Główni organizatorzy Poznańskich Spotkań Targowych to: Międzynaro-
dowe Targi Poznańskie i Polskie Towarzystwo Wydawców Książek. Współ-
organizatorami w tym roku byli: Centrum Kultury ZAMEK i Wydawnictwo 
Miejskie POSNANI A. Honorowy patronat nad targami sprawowała Mał-
żonka Prezydenta RP Agata Kornhauser-Duda.

Źródło:
http://www.ptwk.pl/index.php/2-uncategorised/64-xv-poznanskich-spotkaniach-targowych-
ksiazka-dla-dzieci-mlodziezy-i-rodzicow; http://wirtualnywydawca.pl/2015/12/xv-poznanskie-

-spotkania-targowe-ksiazka-dla-dzieci-mlodziezy-i-doroslych-18-20-marca-2016/ 
Izabela Jurczak

W kraju Mieszka I

W związku z obchodami 1050 rocznicy Chrztu Polski Biblioteka Śląska 
w Katowicach zorganizowała wystawę poświęconą temu wydarzeniu. Tema-
tem wystawy był pierwszy władca Polski i jego małżonka Dąbrówka. Te 
odległe czasy badane są na podstawie dokumentów pochodnych, bowiem 
nie zachowały się żadne spisane bezpośrednie relacje. W świetle dotychcza-
sowych ustaleń, w kwestii chrztu Polski, wiele zagadnień nadal nie zostało 
ostatecznie wyjaśnionych a inne pozostają jedynie w sferze domysłów (data, 
miejsce, z czyich rąk). Data ustalona została na podstawie odpisów dwóch 
dokumentów: Rocznika dawnego oraz Rocznika kapitulnego krakowskiego. 
Podróżnik Ibrahim ibn Jakub już w X w. opisał ziemie zamieszkiwane przez 
poddanych Mieszka I.

Poza wizerunkiem pierwszego władcy i jego małżonki, wybranymi ze 
zbiorów ikonografi cznych Biblioteki Śląskiej, zaprezentowano także obraz 
Jana Matejki „Zaprowadzenie chrześcijaństwa” (reprodukcję grafi czną 
i pocztówkową), litografi e Aleksandra Lessera i Ludwika Horwarta, mapy 
obrazujące państwo Mieszka I, jak również i inne eksponaty nawiązujące 
swoją tematyką do tamtego okresu (powieści, sztuki teatralne i in.). Eks-
ponaty odniosły się także do obyczajów, wierzeń i zwyczajów panujących 
w początkach państwowości polskiej.

Historia naszego państwa, jak również pierwszego jego władcy, jest 
tematem wielu opracowań na przestrzeni dziejów. Z ogromnej kolekcji 
starych druków zdeponowanych w zbiorach Biblioteki Śląskiej zaprezen-
towano na wystawie dzieła reprezentujące kronikarstwo średniowieczne. 
Odwiedzający mieli możliwość zobaczenia Historia Polonica Ioannis Dłu-
gossi seu Longini... Chronica sive historiae Polonicae compendiosa Jana 
Herburta z 1571 r. czy Polonia sive de origine et rebus gestis Polonorum libri 
XXX... Marcina Kromera w edycji kolońskiej z 1589 r. i wiele innych dzieł 
prezentujących wiedzę historyczną, jak choćby Historią narodu polskiego 
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Adama Naruszewicza i Zbiór potrzebniejszych wiadomości porządkiem alfa-
betu ułożonych Ignacego Krasickiego.

Wystawa nawiązała do obchodów tysiąclecia chrztu Polski z 1966 r., 
prezentując literaturę z tego okresu jak również ciekawe obchody i wyda-
rzenia organizowane przez władze państwowe i kościelne.

Źródło:
http://www.silesiakultura.pl/r/miasta/katowice/katowice/w-kraju-mieszka-i-wystawa-w-

1050-rocznice-chrztu-polski  
Marta Kunicka

Czy internet okaże się skutecznym narzędziem
 do promocji czytelnictwa w Polsce?

22 kwietnia br. w Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego odbyła się 
konferencja „W sieci o książkach. Miejsce spotkań czytelników”. Tematem 
przewodnim spotkania była pierwsza analiza wyników najnowszego pro-
jektu badawczego Polskiej Izby Książki zrealizowanego wspólnie z portalem 
Lubimyczytać.pl oraz tegoroczny program wydarzeń związanych z obcho-
dami Światowego Dnia Książki i Praw Autorskich.  

W marcu i kwietniu przeprowadzono badanie kwestionariuszowe czy-
telników w internecie, w którym udział wzięło 24 tysiące internautów, 
z których aż 68% czyta co najmniej jedną książkę na miesiąc. Pierwsze 
dane prezentował na spotkaniu dr Paweł Kuczyński (PIK), porównując je 
z ogólnopolskim badaniem czytelnictwa przeprowadzonym w 2015 r. przez 
Instytut Millward Brown, również na zlecenie PIK. 

Wyniki potwierdzają, że to kobiety są siłą napędową polskiego czy-
telnictwa książek. (udział: 81% kobiet i 19% mężczyzn). Czytelnik, który 
przeczytał ponad 20 książek w ciągu roku to zaawansowany czytelnik, 
a w grupie respondentów takich czytelników-kobiet było 53%, czytelni-
ków-mężczyzn – 34%. 85% uczestników badania to osoby przed 40 rokiem 
życia, które codziennie korzystają z internetu. Aż 87,22% z nich pierwszą 
książkę dla przyjemności przeczytało przed 14 rokiem życia. Dom rodzinny 
(rodzice i starsze rodzeństwo) to główne źródło zaistnienia nawyku czy-
tania i jego rozwoju. Tylko 3% ankietowanych za źródło bakcyla czytania 
wymieniło wpływ wydarzeń kulturalnych tj. festiwale literackie czy akcje 
proczytelnicze. Dane te podważają zasadność prowadzenie tych działań. 
Respondenci wskazują, że najchętniej rozmawiają o tym, co czytają, w gro-
nie przyjaciół i znajomych, ponad 90% z nich ma „grono zaprzyjaźnionych 
moli książkowych”. 70% badanych o książkach rozmawia z bliską rodziną – 
co potwierdza wyniki dla tego źródła nawyku czytania. Zdecydowaną więk-
szość respondentów stanowili uczniowie i studenci, dlatego wynik 5,78% 
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dla odpowiedzi „rozmawia o książkach z nauczycielami” jest informacją 
alarmującą. Należy się zastanowić, czy nauczyciele mają tak mały autory-
tet wśród uczniów? Czy też sami nie czytają zbyt wiele i nie są na bieżąco 
w zakresie najnowszej literatury dla młodzieży?Czy internet okaże się sku-
tecznym narzędziem promocji czytelnictwa w Polsce? Czy sieć stanie się 
wkrótce głównym miejscem wymiany informacji o książkach? 

Izabela Sadowska z portalu Lubimyczytać.pl, która prezentowała teore-
tyczny wstęp przeprowadzonych badań, jest zdania, że czytelnik książek XXI 
wieku to w dużej mierze internauta. Pierwsze analizy odpowiedzi respon-
dentów oraz przegląd popularnych serwisów, portali, czytelniczych vlogów 
i blogów wskazuje właśnie na świat wirtualny, jako miejsce wymiany myśli 
i poglądów na temat czytanych książek oraz ważnych rozmów społeczno-
-kulturalnych. Zmienia się świat, a razem z nim zmienia się sam czytelnik.

Całość analizy, wnioski i próby odpowiedzi zostanie przedstawiona 
19 V 2016 r. podczas Targów Książki w Warszawie.

Źródło:
http://www.pik.org.pl/upload/fi les/Material prasowy_W sieci o książkach_SDKiPA2016.pdf; 

http://legalnakultura.pl/pl/czytelnia-kulturalna/badania-i-raporty/news/2079,w-sieci-o-
-ksiazkach 

Marta Kunicka
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1

W 240 lat po zwycięstwie amerykańskiej rewolucji

Naczelnik Kościuszko (1746–1817) – Tadeusz, Andrzej Bonawentura 
Kościuszko herbu Roch III, inżynier wojskowy, specjalista w zakresie forty-
fi kacji, generał – uczestnik wojny o niepodległość Stanów Zjednoczonych, 
rewolucjonista, przyjaciel Tomasza Jeffersona, bohater, autor Deklaracji Nie-
podległości, sumienie polskiej, francuskiej i amerykańskiej rewolucji, niezwy-
kle interesująca i wielowymiarowa postać, której mimo zmienności ludzkich 
upodobań się nie zapomina. Najwyższy Naczelnik Siły Zbrojnej Narodowej 
w czasie insurekcji (1794). Złożył Narodowi Polskiemu przysięgę na Rynku 
Krakowskim (24 marca 1794 r.):  „W obliczu Boga powierzonej mi władzy na 
niczyj prywatny ucisk nie użyję, lecz jedynie dla obrony całości granic, odzy-
skania samowładności narodu i ugruntowania powszechnej wolności używać 
będę. Tak mi Panie Boże dopomóż i niewinna męka Syna Jego”2.

Większość, zapewne dominująca część następujących po sobie poko-
leń historyków polskich, postrzegała Naczelnika Tadeusza Kościuszkę jako 
znakomitego wodza o wielkim talencie politycznym, militarnym i organi-
zatorskim, a nadto człowieka o ponadprzeciętnych cechach charakteru, 
ze wszech miar zasługującego na porównanie z największymi postaciami 
ówczesnego świata. 

Jest faktem, że zarówno sam Kościuszko, jak też wydarzenia, których 
był twórcą, porównywano z rewolucyjną Francją bowiem proklamowane 
przez Wielką Rewolucję Francuską hasła i wartości nie różniły się od haseł 
i wartości insurekcji kościuszkowskiej. Trzeba jednak dostrzegać różnice 

1 Akademia Wychowania Fizycznego im. Jerzego Kukuczki w Katowicach.
2 Fragment roty przysięgi Tadeusza Kościuszki, Kraków 24 marca 1794 r.



223MATERIAŁY

chociażby w tak ważnej kwestii jak niepodległość i przemiany społeczne. 
Wypisano je wszakże na sztandarach. Sztandary rewolucyjnej Francji 
wskazywały drogę do wolności, równości i braterstwa, zaś w przebiegu 
polskiej insurekcji istotą była  wolność, niepodległość i całość. Naczelnik 
Kościuszko do najwyższej rangi podniósł równość i braterstwo, jak przy-
stało na człowieka czynu i wielkiej skromności przywódczej. Równość i bra-
terstwo zaś praktykował – jak dostrzega Władysław Konopczyński – „szcze-
rze i bardziej śmiało w odróżnieniu jak demonstrowali to czerwoni jakobini” 
(Konopczyński, 1921, s. 321–352). On też – Konopczyński – w przemówieniu 
wygłoszonym w październiku 1917 r. dokonał analizy i oceny haseł insu-
rekcji kościuszkowskiej, dostrzegając, że insurekcja wymagała haseł prze-
wodnich o głębokich treściach i znaczeniu ponadczasowym, zachowującym 
swą aktualność nawet w obliczu klęski. To właśnie Konopczyński przyto-
czył słowa Naczelnika głęboko sięgające do istoty insurekcji:„Wiedzcie, że 
kto prawom posłusznym być nie chce, ten nie wart wolności” (Konopczyń-
ski, 1921, s. 321–352). Konopczyński – wybitny historyk, jak współcześnie 
prof. zw. dr hab. Henryk Kocój – znawca ojczystych dziejów XVIII i XIX 
stulecia cieszący się szczególnym uznaniem wśród historyków polskich 
i europejskich, dostrzegał w osobie Naczelnika Kościuszki postać wielką 
acz skromną. Niewątpliwie oba te, niekwestionowane autorytety – Konop-
czyński i Kocój przekonująco i zasadnie, w oparciu o materiały źródłowe 
postrzegają Kościuszkę jako tego spośród nielicznych wodzów i polityków, 
którzy potrafi li zatroszczyć się  o relacje pomiędzy słowem a czynem. Pozy-
cja w historii, znaczenie tej jakże wielkiej postaci w polskiej świadomości 
narodowej, bierze początek pośród nieprzemijających wartości moralnych. 
Bo któż inny, jeśli nie Kościuszko potrafi łby z tak wielką siłą i przekona-
niem utożsamiać i wcielać w życie najwspanialsze ideały. I chociaż klęska, 
jakiej doznał pod Maciejowicami, a także bierność w czasach napoleońskich 
są faktem, to jednak siła argumentów kościuszkowskiego czynu powstań-
czego przemawia za jego wielkością. Mroczny czas rozbiorów utrwalił obraz 
Kościuszki wprawdzie pokonanego, lecz jednak utożsamianego z wodzem 
przywołującym najwznioślejsze ideały narodowe. Jego polityka, kreowanie 
powstańczego zrywu niepodległościowego, a przez to czynne przeciwsta-
wienie się imperialnej polityce Rosji, stały się jedynym w swoim rodzaju 
i bezspornie ważnym krokiem na drodze do roku 1918. Kościuszko rozważ-
nie i z niezwykłą powagą akcentował swój dystans do ewentualnej wojny 
z Austrią i z Prusami. Jako strateg wiedział doskonale, czym mogłyby się 
zakończyć ewentualne konfl ikty zbrojne. Niestety, nie oddaliło to groźby 
niebezpieczeństwa zaborczego, jako że Prusom niezmiennie przyświecał cel 
grabieży dóbr na ziemiach polskich, natomiast Austriacy w swoich zapę-
dach osiągnęli rubieże Lubelszczyzny.

Naczelnik Kościuszko, podejmując godność wodza powstania narodo-
wego, potrafi ł wzbudzić entuzjazm do walki zbrojnej, co w szczególności 
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odzwierciedla zwycięska bitwa pod Racławicami. Konsekwentnie i skutecz-
nie bronił Warszawy, a oblężenie stolicy było potężną akcją powstańczej 
wojny. Wielką szkodą okazała się nieostrożność przeniesienia walk pod 
Maciejowice i poniesiona tam klęska. Oczywiście, bardzo łatwo z pozycji 
obserwatora, a jeszcze łatwiej przychodzi to różnym, zwłaszcza domorosłym 
strategom, ferować wyroki. Nie budzi wątpliwości  fakt dotkliwej porażki 
pod Szczekocinami, jako że Wódz nie zakładał militarnego współdziałania 
rosyjsko-pruskiego, które jednak nastąpiło. Ale też zarówno same czyny 
Naczelnika, jak też jego oświadczenia nie ujawniają żadnych aktów despe-
racji przywódczej. Jednakże pojawia się świadomość ciężkiego położenia 
z jednoczesnym przekonaniem o tym, że możliwe jest ostateczne zwycię-
stwo i z całą konsekwencją walkę należy kontynuować.

Najwybitniejsi historycy formatu Szymona Askenazego czy Mariana 
Kukiela, tacy jak wspomniany już Henryk Kocój, byli skłonni entuzjazm 
ocen wszelakich ograniczać do wymiaru podmiotowości i przedmiotowości 
zaistniałych faktów, zdarzeń, wydarzeń i ich siły sprawczej, by chronić Tade-
usza Kościuszkę przed nadmierną „czołobitnością” a nawet zaślepieniem 
na rzecz umiejscowienia wielkości Naczelnika i jego wybitnej osobowości 
na tle sytuacji dziejowej. Oto Szymon Askenazy i Włodzimierz Dzwonkow-
ski wskazują na istotę krytyki przedmiotowej po to „by ustrzec narodową 
dla Naczelnika czułość od przesadnego zaślepienia, od przeceniania psy-
chicznych granic jego indywidualności dziejowej. Ale też nie doceniać go – 
zauważa Askenazy – nie należy” (Askenazy, Dzwonkowski, 1918).

Wciąż interesujące bywają spory historyków o to, jakim naprawdę był 
wodzem i politykiem Tadeusz Kościuszko, co było jego siłą, a co słabo-
ścią. Oto A.M. Skałkowski zarzuca niektórym historykom uwielbianie a on 
sam sądzi, że Kościuszko stał się bohaterem legendy. Odmawia bohate-
rowi „rzędności i energii”5 (Skałkowski, 1924, s. 28, 35, 38, 42, 45–46), 
„realizmu” (Próchnik, 1920) zarzucając „niedorzeczność polityczną” (Próch-
nik, 1920). Jednakowoż Skałkowskiemu zabrakło odniesienia do wyników 
i efektów badań naukowych chociażby Korzona, Kozłowskiego, Wolańskiego 
czy Askenazego zbliżających wszakże do rzeczywistych wartości towarzy-
szących sprawności i operatywności zarówno działań politycznych jak też 
militarnych Kościuszki, jego osobliwym zdolnościom. Badania te niewąt-
pliwie potwierdzają wyjątkowość i indywidualność twórczą Kościuszki, jego 
polityczne i militarne zdolności oraz predyspozycje.

Należy przyznać rację Adamowi Próchnikowi, kiedy głosi, że  „całe życie 
Kościuszki podporządkować należy jednemu momentowi: jego naczelnic-
twu narodowemu. Należy postawić pytanie czy było pożądane ,aby stano-
wisko to przypadło w udziale wyłącznie wojskowemu. Naczelnik powstania 
miał być i był nie tylko wódz w bitwie. Ale i przywódca polityczny narodu, 
kierownik moralny, to był wreszcie człowiek koncentrujący w swem ręku 
najrozliczniejsze nici życia narodowego”(Próchnik, 1920, s. 120). Próchnik 
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w osobie Naczelnika dostrzega zarówno dowódcę jak też przywódcę o wyjąt-
kowym w dziejach autorytecie moralnym. Akcenty negacji Skałkowskiego, 
stanowcze wszakże, nie znajdują poparcia źródłowego, tak jak chociażby 
u Askenazego, który nie przecenia osoby Naczelnika, ale też daleki jest od 
tego by nie doceniać Kościuszki jako człowieka skromnego, nie narzuca-
jącego się, dobrego.  A te cechy – głosi Próchnik – „nie idą zwykle w parze 
z wybitną indywidualnością polityczną, raczej znamionować mogą indy-
widualność naukową… Tymczasem Kościuszko nie był ani publicystą ani 
mówcą” (Próchnik, 1920, s. 121). Epoka Kościuszki bynajmniej nie była 
uboga w talenty polityczne. Dwie silne indywidualności jako talenty poli-
tyczne zaistniały swym blaskiem obok wodza – Hugo Kołłątaj i Ignacy 
Potocki zdecydowanie nadawali  ton opinii publicznej. Ale to nie oznacza, że 
pozbawiony niejako temperamentu politycznego, nie posiadający namięt-
ności aktywnego działacza Kościuszko nie uczestniczył w kształtowaniu 
nastrojów społecznych. To jemu przypadło dwukrotne opuszczenie kraju 
w obliczu krzywd społecznych i antagonizmów, sporów między drobną 
szlachtą i oligarchami, hartowanie się w atmosferze przedrewolucyjnej 
Francji. Także demokracja amerykańska, której doświadczał i „idea posza-
nowania człowieka porwały go swą słusznością i prostotą, przekonania jego 
się utwierdziły, wzmocniły i rozwinęły” (Próchnik, 1920, s. 122). Amerykań-
skie  doświadczenia Kościuszki z pogranicza demokracji i ideologii ujmu-
jącej istotę równości sprzyjały mu w identyfi kacji społecznej  rozgrabionej 
Polski, tym bardziej, że wiele trudnych kwestii społecznych niosła w sobie 
atmosfera poprzedzająca rewolucję francuską. „Wrócił zatem Kościuszko – 
powiada Próchnik – do kraju z głęboką wiarą, że ludzie wszyscy są równi 
i równe winni mieć prawa. Wrócił z kraju, który wywalczył niepodległość 
do kraju, który ją tracił. Ujrzał przepaść między rzeczywistością a ideą, jak 
nikt w Polsce” (Próchnik, 1920, s. 123). Ale też zatrzymał w sobie wiarę 
w celowość i skuteczność sprawczą walki o Polskę wolną, zreformowaną, 
przyjazną narodowi  rozbitemu i rozdartemu wewnętrznie. Wiele wskazuje 
na to, że Kościuszko był  bliski poczynaniom reformatorskim, zwłaszcza 
dotyczącympołożenia włościan, co z naciskiem akcentuje w swych mani-
festach powstańczych. Wiele uwagi poświęca Naczelnik reformie chłop-
skiej, domagając się chociażby oświaty i zmiany położenia w jakim tkwili 
chłopi, zwłaszcza, że Konstytucja 3 maja te zagadnienia uwzględniała zbyt 
powierzchownie.

Tadeusz Kościuszko w wyraźnym natchnieniu republikańskim, w obli-
czu ścierających się poglądów o znaczenie i racje monarchii, niewątpliwie 
stanął przed koniecznością przeprowadzenia na własny użytek  reinterpre-
tacji przekonań i postaw, które pozwoliłyby jemu właśnie ustalić relację 
w kręgach opowiadających się za monarchią obieralną. Nie było to łatwe 
zwłaszcza, że te właśnie środowiska w przekonaniach Kościuszki należały 
do hamujących wszelki postęp i rozwój. Zatem monarchia dziedziczna czy 
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obieralna. Ten dla Kościuszki jałowy spór wszak ideę monarchii odrzucał – 
stanowił istotną przeszkodę i niewątpliwie wzmagał pragnienie wprowadze-
nia ustanowień republikańskich. „Wiemy, że w r. 1793 – wspomina Kozłow-
ski – w tym duchu republikańskim wiózł Kościuszko do Paryża memoriał” 
(Kozłowski, 1899, s. 24). 

Prowadził Kościuszko po powstaniu spory w Paryżu z Karolem Kniazie-
wiczem właśnie o istotę republiki, nie ufał bowiem Napoleonowi. I właśnie 
sam Kniaziewicz prezentował pogląd, że to nie kto inny jak Kościuszko suk-
cesję tronu postrzegał ponad upadkiem Rzeczypospolitej – wszak nie było 
innej alternatywy. Zatem z republikanami nie było Kościuszce „po drodze”, 
z obozem reakcjonistów tym bardziej, ale swe zastrzeżenia do Konstytu-
cji zachowa na lepsze czasy. Tym, którzy zarzucają Kościuszce  bierność, 
a nawet odrębność ideową, czy też wprost brak politycznego temperamentu, 
warto, a nawet należałoby, przypomnieć  fakt bezsporny, że Kościuszko 
niezmiennie interesował się problemami politycznymi. Trzeba przyznać 
rację Próchnikowi, kiedy pisze „Wiemy zresztą z późniejszego postępowania 
Kościuszki w dobie legionów a zwłaszcza Księstwa Warszawskiego i Kró-
lestwa Kongresowego, że ilekroć miewał zastrzeżenia zawsze od czynnej 
zwykł się był wstrzymywać polityki. Czyż i teraz, w tej dobie konstytucyjnej 
nie tej samej trzymał się taktyki ?” (Próchnik, 1920, s. 125).

Trudno odmówić racji tym, a wśród nich Próchnikowi, którzy właściwy 
dla Kościuszki moment aktywności politycznej przypisywali istocie nowego 
programu powstańczego, różniącego się od treści Konstytucji 3 maja. Oto 
główne tezy twórcy nowego programu – Tadeusza Kościuszki : republikań-
skie rządy;  demokratyczny system władczy;- kraj bez poddaństwa i bez 
pańszczyzny (Próchnik, 1920, s. 126). Zupełnie jak z początkiem francuskich 
przemian rewolucyjnych zmierzających do republiki i demokracji Kościuszko 
doceniał rewolucyjną Francję. Tadeusz Kościuszko długo „dojrzewał” do 
marzeń, myśląc o tym czy Polacy mogą wybić się na niepodległość. Naród 
żądający niepodległości musi bezwzględnie ufać  w swoje siły. „Jeżeli nie ma 
takiego czucia, jeśli do utrzymania swego bytu nie idzie przez własne usiło-
wanie, ale przez obce wsparcie i łaskę, można śmiało przepowiedzieć, iż nie 
dojdzie ani szczęścia, ani cnoty, ani sławy” (Próchnik, 1920, s. 127).

Kościuszko, rzadki  w dziejach autorytet przywódczy, był niewątpli-
wie wielką osobowością a zarazem indywidualnością. Czy zatem w tym 
kontekście należy obarczać go absolutną odpowiedzialnością za powsta-
nie i katastrofę upadku państwa. Czy można jednoznacznie przesądzić 
o braku szans na zwycięstwo? Bez wątpienia nie można, idąc drogą łatwego 
osądu, zarzucić Kościuszce brak politycznych predyspozycji i dowódczego 
talentu. Konieczna jest tu miara „epoki”, przez którą blaski i cienie powsta-
nia Kościuszkowskiego zataczają kręgi. Wśród tych lokuje się zwłaszcza 
zaborcza i bezwzględna polityka Rosji i Prus, a szczególnie jej nasilenie 
po uchwaleniu Konstytucji 3 maja. Nie tylko zresztą, wszak upokarzająca 
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polityka targowicy i Sejmu grodzieńskiego, a ponadto redukcja polskiej siły 
zbrojnej i towarzyszące temu gwałty ze strony rosyjskiej generalicji doko-
nywane na polskim narodzie nie mogły pozostawić polskich patriotów bez 
odruchu najostrzejszego  wprost porozbiorowego sprzeciwu. Rosyjscy żoł-
nierze w podbitym kraju zachowywali się brutalnie, siali ferment wśród 
Polaków. Walcząca Warszawa okresu insurekcji dochowywała wierności 
hasłu: „Dość zdrady, dość wiarołomstwa, dosyć tego bezczelnego wstydu 
jaki źli Polacy spotwarzyli swoją Ojczyznę. Nadszedł czas, w którym wystę-
pek i zbrodnie bezkarnie nie ujdą”. Całą szlachetność doby insurekcji 
uosabiał Naczelnik Kościuszko, bezinteresownie poświęcając się i podpo-
rządkowując narodowi w walce o niepodległość Ojczyzny. Nie mogą zatem 
dziwić słowa głoszone w 1918 r. przez Szymona Askenazego, wszak w pełni 
oddają atmosferę powstańczego zrywu. Pisał wówczas Askenazy: 

Insurekcja Kościuszki nie mogła uratować państwa, lecz w pewnym zna-
czeniu ocaliła naród polski. Ocaliła mianowicie od biernego rozkładu i dal-
szego czynnego uzdatniła rozwoju pratwórczy instynkt zbiorowej jednoty  
odrębności,  niepodległości.  Z rumowisk Rzeczypospolita uniosła, wcie-
liła i przekazała tę samozachowawczą moc odporną, którą naród w stu-
letniej odtąd twardej wyżył walce i żyć będzie wiecznie.[…] Bez sprawy 
insurekcyjnej nie byłoby legionowej, książęco-warszawskiej, rewolucyjno-
-listopadowej, bez Naczelnika Kościuszki nie byłoby pełnego ks. Józefa 
Dąbrowskiego. Czartoryskiego ani nawet Mickiewicza. To byłyby braki 
wręcz nie do pomyślenia. Insurekcja, bez której nie jest do pomyślenia, 
ani byt dzisiejszy i przyszły narodu, winna zapewne ulegać ścisłej krytyce 
w szczegółach, lecz w samej swej istocie musi być uznana za rdzenny 
pierwiastek genetyczny, za nieodbity, niewzruszony, nietykalny składnik 
dziejów narodowych. 

Wielu historyków, a wśród nich wybitny znawca insurekcji Andrzej 
Zahorski dostrzegał i doceniał to, że „Powstanie Kościuszkowskie pod-
jęło z rozmachem problematykę społeczną, próbowało pogodzić interesy 
szlachty i ludu, poderwać wszystkich do walki i złożyć interesy stanowe 
na ołtarzu dobra ojczyzny”. Powstanie Kościuszkowskie było zrywem nie-
zwykłym, potężniejszym od wszystkich powstań narodowych. Nie wolne 
zarówno od wzlotów jak też od klęsk  i niepowodzeń, niosło jednak nadzieję 
wolności i niepodległości. Skoro zatem zdołało pokonać potężną armię rosyj-
sko-pruską pod Warszawą, idąc w głąb Wielkopolski, co przyniosło suk-
ces wyprawie Dąbrowskiego na Bydgoszcz, skoro wykazało siłę, bohater-
stwo i żywotność bojową, ukazało nową jakość. Postawiło to polityków  nie 
doceniających Polski, walczącego narodu, dyplomatów rosyjską generalicję 
w sytuacji nie skrywanego zakłopotania – pisze o tym Henryk Kocój w swo-
ich pracach opartych na pierwotnych materiałach źródłowych. Powstanie 



228 BIBLIOTEKA AWF W KATOWICACH. MATERIAŁY. ZBIORY. WYDARZENIA

stłumiono, lecz nie unicestwiono siły i woli walki. Na gruzach i zgliszczach 
pokonani Polacy podjęli trud odbudowy wsparty przez Napoleona.

Zazwyczaj, w wielu różnych przekazach, historycy zastanawiali się 
nad fenomenem insurekcji kościuszkowskiej, nad samym Wodzem a jed-
nocześnie politykiem, wskazując na wiele istotnych powodów sprawczych. 
Racja tkwi zwłaszcza po stronie tych, którzy dostrzegli m.in. znaczenie roli 
Litwy, która spowodowała osłabienie rosyjskiej potęgi zaborczej, chroniąc 
tym samym Warszawę. Niewątpliwie był to czynnik ułatwiający Tadeuszowi 
Kościuszce  zorganizowanie sił i środków do walki, wzmocnienie ducha 
Narodu Polskiego. Warto przywołać pamięć o tym, co zawierały odezwy 
Naczelnika do narodu, czytamy w nich: „jest jedynie nadzieja polepszenia 
losu naszego i przyszłych pokoleń. Pierwszy krok do zwycięstwa, poznać się 
na własnej sile”.

Kiedy rządzący uginali się przed najeźdźcami, gotując tym samym nie-
uchronną hańbę narodową, Kościuszko 24 marca 1794 r. stanął do walki 
stwierdziwszy: „Los tedy Polski od tego zawisł byśmy skruszyli podwójną 
siłę nieprzyjaciół, to jest siłę oręża i siłę intrygi”. Zdając sobie sprawę z tego, 
że dysponował niewielkimi siłami, nie ukrywał troski niepokoju: „mało nas 
tutaj – mówił do przybyłych na krakowski Rynek 24 marca 1794 r. – aby 
zwyciężyć, ale dość aby zginąć z honorem”. Wieść o inicjatywie powstańczej 
Kościuszki zataczała kręgi aż po Gdańsk, głośno było o tym w Kurlandii, 
zatem nie dziwi zapał z jakim do walki stanęli uzbrojeni w kosy chłopi, 
dając ojczyźnie najwyższą daninę krwi. Zwycięskie Racławice, wykrwawione 
Maciejowice, znamienna rzeź Pragi ukazały niebywałą siłę i potęgę despe-
rackiego marszu po wolność nie porównywalną do zmagań podczas pierw-
szego i drugiego rozbioru. Zatem nie może dziwić ani zaskakiwać pytanie 
o to, dlaczego ten wielki zryw nie przyniósł zwycięstwa. Przyczyn klęski było 
wiele, zarówno tych tkwiących przez długie lata wewnątrz, ale też i tych 
zewnętrznych. Niewątpliwie należą do nich niewydolne struktury tworzone 
wokół Wodza, które za jego zamiarem nie nadążały, nie nadążali też sami 
przywódcy niższej rangi, brakowało środków do walki, niezbędnego zaple-
cza logistycznego i technicznego, dowódców a przez to dowodzenia walką 
w zgodności  z obraną przez Wodza strategią. Nie wystarczyły patriotyczne 
nastroje w duchu Konstytucji 3 maja, nie wystarczyła dzielność i męstwo 
Naczelnika. Bez sprawnie działającego wywiadu i rozpoznania sił wrogich, 
bez doświadczenia dowódców wszystkich szczebli dalsze sukcesy wojenne 
pozostawały jedynie marzeniem i pragnieniem. Zachowując staranność 
i wstrzemięźliwość wszelkich ocen, trzeba pamiętać, że spośród tych, któ-
rym Naczelnik powierzył najważniejsze zadania i samodzielność w podej-
mowaniu decyzji nie zawiódł jedynie Henryk Dąbrowski. Nie spełnili ocze-
kiwań Stanisław Mokronowski, Michał Wielhorski, Adam Pomiński, Karol 
Sierakowski, Józef Zajączek. Utożsamianie republikańskich przekonań, 
imponująca prawość charakteru Kościuszki, jego rzeczowość sprawcza, 
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prawość i ofi arność nie mogły, niestety, przesądzić o powodzeniu powstań-
czego zrywu, mimo ożywającej siły narodowych pragnień. Działający w osa-
motnieniu dzielni powstańcy zostali zderzeni z trzema potężnymi siłami 
zaborczymi, w osamotnieniu też przeżywali klęskę nieuchronną i dotkliwą. 
Europa zachwycająca się zwycięstwami wojsk francuskich – polskie, naro-
dowe szaleństwo zmagań na śmierć i życie, o przetrwanie wyraźnie zlek-
ceważyła. Cóż, racje zazwyczaj pozostają po stronie silniejszych, stąd też 
potężne siły Rosji i Prus, dominujące militarnie i dyktujące warunki znie-
wolonemu narodowi polskiemu przesądzały o tym, że zwycięzców się nie 
sądzi, a pokonani nie maja racji. Rodzi się zatem pytanie także i o to, czy 
Kościuszko zdawał sobie sprawę z dyplomatycznej niewydolności powstań-
czej. Zapewne tak, chociaż praktycznie żadnego wywiadu nie zorganizo-
wał. Działał tym samym bez rozpoznania sił przeciwnika, co w wielu przy-
padkach musiało zakończyć się niepowodzeniem. Tym bardziej, że pomoc 
Francji, Szwecji i Turcji nigdy nie nastąpiła. Słuszne zatem, chociaż nie 
koniecznie zasadne, były spory historyków o to, czy przebieg wydarzeń 
w rewolucyjnej Francji z insurekcją kościuszkowską był  porównywalny, 
a jeśli tak, to w jakim stopniu. Odkładając jednak wszelkie o to spory, 
należy uznać, że Polakom dalsze były niż Francuzom kwestie przemian spo-
łecznych i narodowych uwarunkowań sytuacji politycznej. Polska insurek-
cja kościuszkowska stanęła przed koniecznością przetrwania i wypełnienia 
(podobnie jak we wszystkich zrywach narodowych) przestrzeni zbliżającej 
całość wysiłków do roku 1918. Jak już wspomniano, na sztandarach bojo-
wych czytelnie wypisano francuskie dążenia do wolności, równości i brater-
stwa i polski wysiłek powstańczy na rzecz wolności, całości i niepodległości.

Legendy i fakty podnoszące generała Kościuszkę do najwyższej godno-
ści Wodza, ale też polityka nie są bynajmniej wykładnią tego, co działo się 
przed 240 laty, a więc przed wojną secesyjną. Nie sięgając jednak gdzieś na 
obszar narodowego sumienia Abrahama Lincolna, zarówno amerykański 
jak też francuski i polski zryw rewolucyjny i niepodległościowy wyznaczyły 
dzieło końca XVIII wieku nie bez obecności Kościuszki – postaci wielkiej, 
utożsamiającej idee republikańskie i demokratyczne zarazem, zakładające 
troskę o równość i niezależność obywatelską różnych stanów, narodowości 
i wyznań.

Interesująca, wielowymiarowa, niezwykła postać Kościuszki jeszcze nie 
raz i nie tylko wokół okrągłych rocznic będzie przywoływana. Nie sądzę, aby 
mogło być inaczej, wszak Kościuszko był zdeklarowanym antyklerykałem 
opowiadającym się za nacjonalizacją majątków kościelnych, a to współ-
cześnie wyznacza kierunek zainteresowań i wyznacza dystans wobec jego 
upodobań i przekonań. Ta zmienność bynajmniej nie powinna umniejszać 
wartości  tkwiącej właśnie w różnorodności poglądów. Ważne, że nie był on 
desperatem zarówno w czynach jak też w ofi cjalnych deklaracjach. Wierzył 
w zwycięstwo i m.in. ta właśnie wiara czyniła go wielkim nawet w obli-
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czu klęski. Jeszcze nie raz insurekcja kościuszkowska będzie przedmio-
tem zainteresowań, nie tylko historyków, wszak była znaczącym epizodem 
w ponurej historii zaborów i tych najbardziej wzniosłych momentów dla 
narodu polskiego i jego bohatera, którego lekcje umiłowania Ojczyzny po 
wsze czasy stanowić będą wzorzec, o którym Władysław Smoleński pisał: 
„Kościuszko zapoczątkował Polskę nową – demokratyczną”. 
Henryk Mościcki wspomina natomiast:

karty niegasnącego blasku działań, które oczyszczając w tragicznej dobie 
upadku państwa sumienie narodowe uchroniło Polskę przed brudem 
hańby i ostatecznego upodlenia[…], był najukochańszą postacią Rze-
czypospolitej pierwszym z pogrobowców, co przemarzył sen o rycerskiej 
szpadzie, wielkim wodzem polskiej irredenty co pierwszy śmiał sięgnąć do 
czynu orężnego, zetrzeć stygmaty kajdan i daniną krwi okupić prawo do 
wolności. Był wzorem bezcennym dla następnych pokoleń, dla których siła 
insurekcji kościuszkowskiej nie raz stanowiła inspirację do najwspanial-
szych uniesień patriotycznych. 

Na czym zatem polegała siła insurekcji kościuszkowskiej, w czym tkwiło 
jej podłoże sprawcze. Przyczyn bez wątpienia było wiele, wśród tych warto  
wskazać na wielce pożądane zaangażowanie litewski,e bowiem powstanie 
na Litwie znacząco osłabiło potencjał militarny Rosji, co stanowiło kon-
kretną pomoc obleganej Warszawie. Kościuszko tymczasem wykonał wielką 
pracę na rzecz pobudzania do walki ducha narodowego w sytuacji bliskiej 
upadku. Roman Werfelem wielkość Kościuszki upatruje w tym, że:

nie uległ wpływowi racjonalizmu, że przeżył idee wielkiej epoki rewolucyj-
nej głębiej, niż arystokracja polska,  wielkość Kościuszki, że związał się 
z obozem politycznym postępowych reform społecznych w Polsce i zgodził 
się stanąć na czele pierwszej porozbiorowej walki o niepodległość, walki, 
w której program weszła także socjalna przebudowa ustroju. Idee wolno-
ści, którą miał odwagę ogłosić, wyniósł na tę pozycję dziejowa, jaka zajmo-
wał, jako Naczelnik Insurekcji pierwszego powstania polskiego. Wyznaczył 
tym postępową tradycję ideologii późniejszych polskich ruchów wyzwoleń-
czych i kierunek odrodzenia narodowego, przede wszystkim przez wolność 
chłopską. Pogłębiała się tylko z biegiem czasu treść tego pojęcia (Werfel, 
1946, s. 2). 

Zatem wodzem wielkim   i reformatorem był Kościuszko. Stanisław Pigoń 
napisze o nim: 

jako wódz – rzucił on hasło walki o wolność w chwili największego upadku 
narodu i hasło to przekazał następnym pokoleniom. Uratował w ten sposób 
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honor narodu upadającego i stał się symbolem wodza na czasy następne: 
„Kościuszkę Bóg pozwoli” , czy też „Patrz Kościuszko na nas z nieba” – 
śpiewało pokolenie za pokoleniem. To prawda. Ale w samej walce z wro-
giem nie zdołał on osiągnąć większych sukcesów, cóż mówić ostatecznego 
zwycięstwa (Pigoń, 1946, s. 1). 

Henryk Mościcki dostrzega z należną temu roztropnością, że:

Zbawcza idea kościuszkowskich czynów nie wygasła nigdy w sercach 
i umysłach polskich. Promieniała w najczarniejsze noce niewoli. Siłą ufnej 
nadziei przenikała przez mury więzienne. Była gwiazdą przewodnia dla 
postępowych programów szermierzy wolności. Szumiała w bojowych sztan-
darach wszystkich walk wyzwoleńczych i na takie wzniosła się szczyty, że 
nawet wrogowie niemieli przed jej wielkością i nieugiętą siłą jej prawdy. 
Niezniszczalna potęga tego oddziaływania idei  Naczelnika na pokolenia 
po nim idące tkwiła przede wszystkim w odważnym skojarzeniu woli naro-
dowej z wszechludzkimi ideałami równości i sprawiedliwości społecznej. 
Słowa Kościuszki olśniewają nieraz głębią mądrości, z jaką przewidywał 
przyszłość. Nieraz powtarzają prawdy odwieczne i powszechnie znane, ale 
i te nabierają kruszcowej mocy, gdy zważy się, że wypowiedział je człowiek 
nie łatwego słowa, ale znojnego czynu. W tym ich głębokie wychowawcze 
znaczenie (Mościcki, 1946, s. 3–4). 

Niezniszczalne dzieło narodowej chwały i sławy stworzył Kościuszko 
także i tym, że miał odwagę, składając przysięgę na krakowskim Rynku, 
unieść sztandar walki z zaborcami w sytuacji kiedy inni, stojący u steru 
narodu prezentowali uległość, a tym samym torowali jedynie drogę hańby 
i upadku, z którego podnieść się nie można. To pierwszy Polak od czasów 
króla Jana III, który tak głęboko i trwale poruszył żołnierskie serca. Oni to, 
żołnierze sławy i chwały z krwawych pól walk powstańczych zwycięskich – 
jak pod Racławicami, lecz także tragicznych – jak rzeź Pragi, podlegali tej 
dziwnej mocy narodowej, której od czasów pierwszego i drugiego rozbioru 
w Polsce nie było. Wielki to żal jedynie, że czyn Kościuszki i jego żołnierzy 
powstańców nie był w stanie pokonać piętrzących się przeszkód i nie zdołał 
porwać do walki całego narodu, by raz na zawsze pozbyć się zaborców. Ale 
mimo wszystko upadek stał się jedynie zejściem narodu z widowni orężnie, 
z chwałą i sława męstwa, a ten epizod stał się zalążkiem żywotności prze-
trwania i mocy żywotności przyszłych pokoleń.

Z imponującym znawstwem insurekcji kościuszkowskiej  w artykule  
Droga do  wolności Paweł Jasienica pisze m.in.:

Wolność, którą głosił, miała znaczenie zupełnie konkretne. Nie była poli-
tycznym szyldem maskującym zabory, eskalacje i bandycką grabież, jak to 
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się działo z wyprawami wojennymi rewolucyjnej Francji i to grubo jeszcze 
przed wystąpieniem Napoleona. Kościuszko zdecydowanie podciął się od 
zbawienia ojczyzny na cudzoziemską modłę. Insurekcja nie przyjęła oby-
czajów nadsekwańskiego jarmarku cynizmu. Rozmaici publicyści zarzu-
cali mu niejednokrotnie zbyt  łagodne obchodzenie się ze zdrajcami, któ-
rych sporo połapali powstańcy. Samosądy Naczelnik powściągał i karał 
surowo. Niepopularnego króla ochraniał, a nawet publicznie okazywał 
mu dowody szacunku. Czynił to z politycznego wyrachowania… Ofi cjalna  
historiografi a zapomniała o tym wyraźnie bo nigdy sprawa nie była posta-
wiona jasno i wyraźnie. Dopiero Kościuszko pierwszy, przynajmniej na 
polu bitwy, zrealizował zasadę równości. Jakże daleki jest jego gest, przy-
branie chłopskiej sukmany, od spryciarstwa Jana III, który pokazując swe 
wojsko cesarskim generałom obdarty wygląd pułków piechoty chłopskiej 
tłomaczył ślubem, uczynionym rzekomo przez tych żołnierzy, że dopóty 
przyodziewku nie zmieni dopóki Turków od Wiednia nie odpędzą… Jest 
w tym głęboka słuszność i dziejowa prawda, że imię Kościuszki skojarzone 
jest na zawsze w pamięci narodu z białą sukmaną krakowską i uniwersa-
łem połanieckim. Tadeusz Kościuszko wyznaczył Polsce drogę walki o wol-
ność. Dokonał i tego, że pojęcie wolności skojarzone jest z ideałem rzetel-
nej demokracji. Stał się symbolem nie tylko dla ludu polskiego (Jasienica, 
1946, s. 2).

Naczelnik Kościuszko zdawał sobie sprawę z tego, że jego niegdyś 
potężna Ojczyzna nie wytrzymuje wymierzanych jej ciosów i że chyli się bez-
władnie ku upadkowi. Kiedy w lipcu 1792 r. król przeszedł na stronę targo-
wicy, nastąpiły rządy przemocy, o czym 10 sierpnia  informuje swych fran-
cuskich mocodawców poseł akredytowany w Warszawie Louis Descorches: 
„Nie ma już króla, nie ma rządu, nie ma prawa, panuje ohydna anarchia. 
Garść buntowników siła bagnetów wsparta stała się całą Rzeczpospolitą”. 
Istotnie, ciemne chmury zaczęły nadciągać nad Polskę. Sytuację doskonale 
odzwierciedlają listy Jana Dembowskiego do Ignacego Potockiego, pisane 
z Warszawy w okresie konfederacji targowickiej. W jednym z nich, 11 grud-
nia 1793 r., Dembowski donosił: „Wielu Francuzów aresztowano, słowem 
nikt pewnym być nie może, można się położyć, ale nie można być pewnym 
wstać z łóżka” (Kocój, 2014, s. 148). Polska porozbiorowa stała się nie do 
końca rozebranym wrakiem, ale duch narodu nie uległ korozji. W kraju 
i poza granicami rodziły się zamiary ratunkowe. Oto Hugo Kołłątaj w liście 
do Ludwika Strassera z Lipska w styczniu 1793 r. informuje, że „Polska 
znajduje się w zbyt smutnym położeniu, w jakim była w 1773. Ale ma ludzi, 
którzy o sobie zapomniawszy, o niej tylko myślą”. Słusznie zatem Henryk 
Kocój ocenia, że polscy emigranci zdawali sobie sprawę z tego, iż Polska 
straciła tak wiele, że już więcej stracić nie może, a czyn jej, jeżeli nie uratuje 
Polski, uszlachetni przynajmniej ostatnie jej chwile.
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Nie może dziwić, że osoba Tadeusza Kościuszki, znakomitego generała 
i obrońcy narodu amerykańskiego pozostaje w centrum zainteresowań także 
emigracyjnych. Jego memoriały kierowane do Paryża przybliżały zamiar 
powstańczy, ale też spełniały rolę informacyjną. Powiadamiały bowiem, 
czym będzie się kierował rząd w Polsce ustanowiony drogą rewolucji. Było 
oczywiste, że tocząca się wokół kościuszkowskiego zrywu powstańczego gra 
o wielką stawkę – rozbioru Rzeczypospolitej prowadziła nieuchronnie do 
ostatecznego podziału i likwidacji polskiej państwowości. Nietrudno sobie 
wyobrazić nastroje patriotycznej części społeczeństwa i zmierzch rozbu-
dzonej nadziei, która musiała się zakończyć klęską i goryczą katastrofy 
narodowej. Cóż, nawet tak wybitne jednostki przywódcze i parlamentarne 
jak Ignacy Potocki nie były w stanie przezwyciężyć oporów opozycji rosną-
cej w siłę. Jak wspomniano – rachuby na poparcie ze strony Austrii i Prus, 
jak też optymistyczne prognozy co do ewentualnych rozbieżności pomię-
dzy Rosją i Austrią nie przesądzały o powodzeniu. Kościuszko dostrzegł 
przemożny zapał orężny. Wokół Wodza gromadzili się chłopi w sukmanach 
z kosami, górale naostrzyli topory. Gromadzono broń, środki pieniężne, 
ubrania i żywność, wszystko, co niezbędne i mogło służyć w walce. Do 
powstańczego skarbca wędrowały obrączki ślubne i pierścienie, srebra 
i klejnoty rodzinne. Na ulicach rozlepiono plakaty podgrzewając atmosferę 
powstańczą. Wojciech Bogusławski napisał operę Krakowiacy i Górale owa-
cyjnie przyjętą przez lud Warszawy. Stanisław Płoski – napisał: 

Wybuch insurekcji kościuszkowskiej w Warszawie i spowodowane przezeń 
dwudniowe walki o stolicę, których wynik przeobraził lokalne początkowo 
powstanie krakowskie w ogólnokrajowe, należą do najciekawszych zjawisk 
naszych patriotycznych walk o wolność. Jest to pierwszy w dziejach Polski 
wypadek, kiedy szerokie masy ludności Warszawy samorzutnie chwyciły 
za oręż w obronie państwa, którego losy były im dotychczas obojętne. To 
właśnie pełen zapału i poświęcenia udział tych mas zdecydował o zwycię-
stwie, którego nie mógłby uzyskać sam tylko polski garnizon Warszawy, 
przeszło dwukrotnie słabszy od garnizonu rosyjskiego. Po raz pierwszy 
zaczynają dochodzić do głosu i usiłują brać udział w kształtowaniu losów 
kraju inne poza szlachtą żywioły, a mianowicie mieszczaństwo w najszer-
szym słowa tego znaczeniu  (Kocój, 2014, s. 149).

Wacław Tokarz – wytrawny znawca okresu powstań narodowych o patrio-
tycznym zrywie powstańczym napisał: 

Bitwa o Warszawę stała się jednym z najdobitniejszych dowodów żywot-
ności wartości moralnej oraz rozwojowej narodu polskiego na schyłku ist-
nienia Rzeczypospolitej, a równocześnie najsilniejszym wyrazem nowych 
prądów, które powstały za czasów Sejmu Wielkiego, w imię których pod-
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niósł chorągiew insurekcyjną Kościuszko. Czasy Sejmu stworzyły hasła 
i programy: nie dały jednak świadectwa, że za tymi programami stoją szer-
sze masy ludności gotowe do walki, śmierci i złożenia ofi ar z mienia w celu 
wprowadzenia ich w życie. Kapitulacja przed Rosją, znoszenie rządów 
Targowicy rzuciły silny cień na sprawę rzeczywistej popularności nowych 
haseł wśród narodu. Dopiero od bitwy warszawskiej nie wolno już było 
nikomu wątpić o tym, że stoją za nimi masy ludności miejskiej” (Kocój, 
2014, s. 150). 

Jest faktem bezspornym, że insurekcja warszawska była rozpaczliwym, ale 
zwycięskim aktem samoobrony przed obcą przemocą i poniżaniem, jakiego 
dopuszczali się targowiczanie. To był krwawy protest tkwiący w instynkcie 
samozachowawczym narodu polskiego.

Otóż, jak słusznie dostrzega Henryk Kocój – Naczelnik Kościuszko przy-
jął na siebie wielką odpowiedzialność za spożytkowanie w boju entuzjazmu 
i uniesienia prostego ludu mimo przytłaczającej bierności możnych. Przy-
znaje rację Henrykowi Mościckiemu kiedy ten powiada „Wszelkie reformy, 
czy to Sejmu Wielkiego, Konstytucji 3 maja, czy powstania Kościuszki, 
w bardzo płytki sposób tylko przenikały do społeczeństwa polskiego, nie 
sięgały do jego głębi” (Kocój, 2014). Jako wytrawny znawca m.in. okresu 
powstań narodowych – H. Kocój – odnosząc się do polityki zagranicznej 
powstania przywołuje Adama Próchnika, który napisał: „Zewnętrzna poli-
tyka powstania szła zatem, podobnie jak i wewnętrzna po linii szczerych, 
demokratycznych przekonań” (Kocój, 2014). Jest bezspornym, że w tej dzie-
dzinie popełniono także wiele błędów. Naiwność w sprawie neutralności 
Austrii i Prus, do czasu bitwy pod Szczekocinami była poważnym błędem, 
jaki zdarzył się Ignacemu Potockiemu – ministrowi spraw zagranicznych. 

Niełatwo wprost wyrazić słowami jakie znaczenie dla rozgrabionego 
rabunkową napaścią państwa polskiego miało powstanie kościuszkowskie. 
Z pewnością nie od rzeczy będzie powołać się na słowa Szymona Askena-
zego, który pisał: 

Insurekcja Kościuszki nie mogła uratować państwa, lecz w pewnym zna-
czeniu ocaliła naród polski. Insurekcja, bez której nie jest do pomyślenia 
wzrost porozbiorowy, ani byt dzisiejszy i przyszły narodu, winna zapewne 
ulegać ścisłej krytyce w szczegółach, lecz w samej swej istocie musi być 
uznana za rdzenny pierwiastek genetyczny, za nieodbity, niewzruszony, 
nietykalny składnik dziejów narodowych (Kocój, 2014). 

Warto także przytoczyć słowa Bronisława Szwarcego, który uważał, że 
„Kościuszko był tym ogniwem, które połączyło w sobie i przez siebie prze-
szłość Polski z jej przyszłością”. To fakt, że na losach powstania kościusz-
kowskim  zaważyła przeszłość Rzeczypospolitej, lecz dzięki temu zrywowi 
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Polska trwała i nadal walczyła, aż do roku 1918 o swą niepodległość. Cele, 
jakie założył sobie Tadeusz Kościuszko, zostały poparte wiarygodnością i nie-
złomną wolą zwycięstwa, czego konkretną wykładnia była wolność i niepod-
ległość. Naczelnik głęboko wierzył – za tym przemawiają fakty i wydarzenia, 
że realne są przemiany demokratyczne w Ojczyźnie, tak w Warszawie, jak 
w Paryżu i w Waszyngtonie. Zapewne wierzył w to, że zwycięstwo pozostaje 
w zasięgu, jeśli użyje wszelkich sił i tkwiących w narodzie możliwości. Był 
uosobieniem nadziei społecznych i oczekiwań narodowych, męstwa, wierno-
ści i najgłębszej służebności. Politykiem był bez wątpienia i wielkim Wodzem.
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A. Niemczyk i R. Seweryn ; [aut. J. Ber-
beka i in.]. Kraków : „Proksenia”, 2015. 
(Monografi e o Tematyce Turystycznej ; 22). 
Sygn.: W 51535; CZYT. 338.48-6

Filozofi a, psychologia, religia

CAŁKIEWICZ M.: Modus operandi 
sprawców zabójstw. Warszawa : „Poltext”, 
cop. 2011. Sygn.: CZYT. 34

CZECHOWSKI M., FEMIAK J., KUK A.: 
Kompetencje społeczne i inteligencja emocjo-
nalna nauczycieli wychowania fi zycznego 
i trenerów : warsztaty dydaktyczne dla na-
uczycieli wychowania fi zycznego, trenerów 
i studentów AWF / pod red. M. Czechow-
skiego. Warszawa : Wydaw. AWF, 2015. 
(Zeszyty Naukowo-Metodyczne / Akademia 
Wychowania Fizycznego Józefa Piłsudskie-
go w Warszawie). Sygn.: CZYT. 37.091

KRÓL-FIJEWSKA M., FIJEWSKI P.: 
Asertywność menedżera. Wyd. 2. Warsza-
wa : Polskie Wydaw. Ekonomiczne, cop. 
2013. Sygn.: W 52055; CZYT. 005

Psychologia w biznesie : nowe perspekty-
wy / red. Z. Ratajczak ; współpr. D. Ochnik. 
Warszawa : „Difi n”, 2015. (Engram / Difi n). 
Sygn.: CZYT. 005

Wschodnie sztuki walki : mistrzowie 
ostrzegają / [oprac. red. „Monumen”]. Po-
znań : „Monumen”, 2016. (Biblioteka Mie-
sięcznika „Egzorcysta”). Sygn.: W 52068; 
CZYT. 796

Socjologia, statystyka, demografi a

ANTONOWICZ D., KOSSAKOWSKI R., 
SZLENDAK T.: Aborygeni i konsumenci : o ki-
bicowskiej wspólnocie, komercjalizacji futbolu 
i stadionowym apartheidzie. Warszawa : Wy-
daw. IFiS PAN, 2015. Sygn.: CZYT. 796.332

CICHY A., SZYJKO C.T.: Wybrane za-
gadnienia bezpieczeństwa społecznego 
w Unii Europejskiej. Warszawa : Wydaw. 
Akademii Obrony Narodowej, cop. 2015. 
Sygn.: CZYT. 35

CZECHOWSKI M., FEMIAK J., KUK A.: 
Kompetencje społeczne i inteligencja emo-
cjonalna nauczycieli wychowania fi zyczne-
go i trenerów : warsztaty dydaktyczne dla 
nauczycieli wychowania fi zycznego, trene-
rów i studentów AWF / pod red. Marcina 
Czechowskiego. Warszawa : Wydaw. AWF, 
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2015. (Zeszyty Naukowo-Metodyczne / 
Akademia Wychowania Fizycznego Józefa 
Piłsudskiego w Warszawie). Sygn.: CZYT. 
37.091

KIERAN D.: O wolnym podróżowaniu. 
Warszawa : Grupa Wydaw. Foksal - W.A.B., 
cop. 2014. Sygn.: CZYT. 338.482/.483

MASZOREK-SZYMALA A.: Podstawy 
statystyki dla studentów i nauczycieli. 
Kraków : Ofi cyna Wydaw. „Impuls”, 2007. 
Sygn.: CZYT. 3

MOCZUK E., BAJDA K.: Problemy i zja-
wiska patologiczne w społeczeństwie tra-
dycyjnym i nowoczesnym : studium socjolo-
giczno-kryminologiczne. Rzeszów : Wydaw. 
Uniw. Rzeszowskiego, 2016. Sygn.: CZYT. 
316.6

SOBCZYK M.:Statystyka. Wyd. 5 uzup., 
dodr. 4. Warszawa : Wydaw. Nauk. PWN, 
cop. 2007. Sygn.: W 51831-51833

Teoria i praktyka oddziaływań profi lak-
tyczno-wspierających rozwój osób z niepeł-
nosprawnością. T. 3.1 / pod red. G. Guni 
i D. Baraniewicz. Kraków : Wydaw. Nauk. 
UP, 2014. (Prace Monografi czne / Uniwer-
sytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji 
Narodowej w Krakowie, ISSN 0239-6025 ; 
713). Sygn.: CZYT. 376

Polityka, nauki ekonomiczne, gospo-
darka, prawo, wojskowość

BARCZ J., GÓRKA M., WYROZUMSKA 
A.: Instytucje i prawo Unii Europejskiej : 
podręcznik dla kierunków prawa, zarzą-
dzania i administracji. Wyd. 4, stan praw-
ny na 1 sierpnia 2015 r. Warszawa : „Wol-
ters Kluwer”, 2015. Sygn.: CZYT. 34

BODIO J., BORKOWSKI G., DEMEN-
DECKI T.: Ustrój organów ochrony praw-
nej : część szczegółowa. Warszawa : „Wol-
ters Kluwer”, 2016. (Seria Akademicka). 
Sygn.: CZYT. 34

CAŁKIEWICZ M.: Modus operandi 
sprawców zabójstw. Warszawa : „Poltext”, 
cop. 2011. Sygn.: CZYT. 34

Centralne Biuro Śledcze : dziesięć lat do-
świadczeń (2000-2010) / pod red. A. Mi-
siuka. Szczytno : Wydział Wydaw. i Poli-
grafi i Wyższej Szkoły Policji, 2010. Sygn.: 
CZYT. 35

CICHY A., SZYJKO C.T.: Wybrane za-
gadnienia bezpieczeństwa społecznego 
w Unii Europejskiej. Warszawa : Wydaw. 
Akademii Obrony Narodowej, cop. 2015. 
Sygn.: CZYT. 35

GARLICKI L.: Polskie prawo konsty-
tucyjne : zarys wykładu. Wyd. 2, stan 
prawny na 1 września 2015 r. Warszawa : 
„Wolters Kluwer”, 2015. Sygn.: W 51826; 
CZYT. 34

Gospodarka turystyczna w regionie : 
przedsiębiorstwo, samorząd, współpraca / 
red. nauk. A. Rapacz. Wrocław : Wydaw. 
UE, 2011. (Prace Naukowe Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu, ISSN 1899-
3192 ; nr 157). Sygn.: CZYT. 338.486

Gospodarka turystyczna w regionie : 
przedsiębiorstwo, samorząd, współpraca / 
red. nauk. A. Rapacz. Wrocław : Wydaw. 
UE, 2015. (Prace Naukowe Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu, ISSN 1899-
3192 ; nr 379). Sygn.: CZYT. 338.486

JAŁOSZYŃSKI K.: Jednostka kontrter-
rorystyczna - element działań bojowych 
w systemie bezpieczeństwa antyterrory-
stycznego. Szczytno : Wydział Wydaw. i Po-
ligrafi i Wyższej Szkoły Policji, 2011. Sygn.: 
CZYT. 35

JEMIOŁO T., DAWIDCZYK A.: Wpro-
wadzenie do metodologii badań bezpie-
czeństwa / Akademia Obrony Narodowej. 
Warszawa : Wydaw. AON, 2008. Sygn.: 
W 51877; CZYT. 32
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KARABIN J., KOWALCZYK T., STAW-
SKI W.: Ochrona osób i konwojowanie : 
technik ochrony fi zycznej osób i mienia. 
Warszawa : „Hortpress”, 2002. Sygn.: 
CZYT. 34

KĘDZIERSKI W., MĄDRZEJOWSKI W.: 
Centralne Biuro Śledcze Komendy Głów-
nej Policji, Centralne Biuro Śledcze Policji 
(2000-2015) we wspomnieniach twórców 
i pracowników / pod red. nauk. W. Mą-
drzejowskiego i K. Wiciaka. Szczytno : Wy-
daw. Wyższej Szkoły Policji, 2015. Sygn.: 
CZYT. 35

Kodeks postępowania karnego : komen-
tarz / red. A. Sakowicz ; aut. K.T. Boratyń-
ska [i in.]. Wyd. 6, stan prawny 1.7.2015 r. 
Warszawa : C.H. Beck, 2015. (Komentarze 
Kompaktowe). Sygn.: CZYT. 34

MCNAB C.: Trening ekstremalny : ćwi-
czenia żołnierzy oddziałów specjalnych. 
Warszawa : „Bellona”, cop. 2015. Sygn.: 
W 51981; CZYT. 35

MASIUL K.: Bezpieczeństwo Rzeczypo-
spolitej Polskiej wobec współczesnego za-
grożenia terroryzmem. Szczytno : Wydział 
Wydaw. i Poligrafi i Wyższej Szkoły Policji, 
2014. Sygn.: CZYT. 32

Metodologia badań bezpieczeństwa na-
rodowego : bezpieczeństwo 2010. T. 1 / 
red. nauk. P. Sienkiewicz, M. Marszałek, 
H. Świeboda ; Akademia Obrony Naro-
dowej. Warszawa : Wydaw. AON, 2010. 
Sygn.: CZYT. 32

Metodologia badań bezpieczeństwa na-
rodowego. T. 3 / [red. nauk. P. Sienkie-
wicz, M. Marszałek, H. Świeboda] ; Aka-
demia Obrony Narodowej. Warszawa : 
Wydaw. AON, 2012. (BWB Biblioteka Wie-
dzy o Bezpieczeństwie). Sygn.: CZYT. 32

Metodologia badań bezpieczeństwa naro-
dowego. T. 4 / [red. nauk. P. Sienkiewicz, 
M. Marszałek, H. Świeboda] ; Akademia 

Obrony Narodowej. Warszawa : Wydaw. 
AON, 2012. (BWB Biblioteka Wiedzy o Bez-
pieczeństwie) (Monografi e). Sygn.: CZYT. 32

Metodologia badań bezpieczeństwa naro-
dowego. T. 5 / [red. nauk. P. Sienkiewicz, 
M. Marszałek, H. Świeboda] ; Akademia 
Obrony Narodowej. Warszawa : Wydaw. 
AON, 2013. (BWB Biblioteka Wiedzy o Bez-
pieczeństwie) (Monografi e). Sygn.: CZYT. 32

Metodologia badań bezpieczeństwa na-
rodowego. T. 7 / [red. nauk. P. Sienkie-
wicz, H. Świeboda] ; Akademia Obrony Na-
rodowej. Warszawa : Wydaw. AON, 2014. 
(BWB Biblioteka Wiedzy o Bezpieczeń-
stwie) (Monografi e). Sygn.: CZYT. 32

Metodologiczne i dydaktyczne aspekty 
bezpieczeństwa narodowego / red. nauk. 
W. Kitler, T. Kośmider. Warszawa : „Difi n”, 
2015. Sygn.: CZYT. 35

MISUK A.: Historia bezpieczeństwa we-
wnętrznego w Polsce : zarys dziejów instytu-
cji i służb w latach 1764-1990. Warszawa : 
„Difi n”, 2015. (Zarządzanie Bezpieczeń-
stwem / [Difi n]). Sygn.: CZYT. 35

MOCZUK E., BAJDA K.: Problemy i zja-
wiska patologiczne w społeczeństwie tra-
dycyjnym i nowoczesnym : studium socjolo-
giczno-kryminologiczne. Rzeszów : Wydaw. 
Uniwersytetu Rzeszowskiego, 2016. Sygn.: 
CZYT. 316.6

NESTEROWICZ M.: Prawo turystyczne. 
Wyd. 5, stan prawny na 1 stycznia 2016 r. 
Warszawa : „Wolters Kluwer”, 2016. Sygn.: 
CZYT. 338.482/.483

NOWAK E., NOWAK M.: Zarys teorii 
bezpieczeństwa narodowego. Wyd. 2 popr. 
Warszawa : „Difi n”, cop. 2015. (Zarządza-
nie Bezpieczeństwem). Sygn.: W 51945; 
CZYT. 32

Oblicza i wyzwania obronności w  XXI 
wieku / red. nauk. A. Polak, A. Smarzew-
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ska, P. Borek ; Państwowa Szkoła Wyższa 
im. Papieża Jana Pawła II w Białej Podla-
skiej. Biała Podlaska : Wydaw. PSW JPII, 
2015. Sygn.: W 51803; CZYT. 35

Perspektywy bezpieczeństwa narodo-
wego w XXI wieku / red. nauk. M. Kubiak, 
A. Smarzewska ; Państwowa Szkoła Wyż-
sza im. Papieża Jana Pawła II w Białej Pod-
laskiej. Biała Podlaska : Wydaw. PSW JPII, 
2014. Sygn.: W 51805; CZYT. 32

PIEPRZNY S.: Policja : organizacja i funk-
cjonowanie. Wyd. 3, stan prawny na 1 
sierpnia 2011 r. Warszawa : „Wolters Klu-
wer Polska”, 2011. (Seria Akademicka / 
Wolters Kluwer Polska). Sygn.: CZYT. 35

Podstawy bezpieczeństwa współcze-
snego państwa (podmiotu) : implikacje / 
red. nauk. J. Pawłowski ; Akademia Obro-
ny Narodowej. Warszawa : Wydaw. AON, 
2015. Sygn.: W 51991; CZYT. 32

Policyjne siły specjalne w Polsce / 
red. nauk. K. Jałoszyński, W. Zubrzyc-
ki, A. Babiński. Szczytno : Dział Wydaw. 
i Poligrafi i Wyższej Szkoły Policji, 2015. 
Sygn.: CZYT. 35

Prawo administracyjne / red. nauk. 
M. Wierzbowski ; [aut.] M. Wierzbowski 
[i in.]. Wyd. 12 zm. i uzup., stan prawny 
na 1 czerwca 2015 r. Warszawa : „Wolters 
Kluwer”, 2015. Sygn.: CZYT. 35

Problemy prawno-organizacyjne zwal-
czania terroryzmu w Polsce / pod red. 
J. Szafrańskiego, K. Liedela. Szczytno : 
Wydział Wydaw. i Poligrafi i Wyższej Szkoły 
Policji, 2011. Sygn.: CZYT. 32

Przestępczość zorganizowana : fenomen, 
współczesne zagrożenia, zwalczanie, uję-
cie praktyczne / pod red. W. Jasińskiego, 
W. Mądrzejowskiego, K. Wiciaka. Szczyt-
no : Wydział Wydaw. i Poligrafi i Wyższej 
Szkoły Policji, 2013. Sygn.: CZYT. 34

Psychologia w biznesie : nowe per-
spektywy / red. Z. Ratajczak ; współpr. 
D. Ochnik. Warszawa : „Difi n”, 2015. (En-
gram / Difi n). Sygn.: CZYT. 005

Rola środków masowego przekazu 
w przeciwdziałaniu terroryzmowi i w walce 
z nim / pod red. nauk. K. Jałoszyńskie-
go, B. Wiśniewskiego. Szczytno : Wydział 
Wydaw. i Poligrafi i Wyższej Szkoły Policji, 
2012. Sygn.: CZYT. 32

WACHHOLZ L.: Rozważania o przy-
czynach zbrodni / przez L. Wachholza 
napisane ; w wyborze i z przedm. J. Wi-
dackiego. Kraków : Krakowskie Tow. 
Edukacyjne - Ofi cyna Wydaw. AFM na 
zlec. Krakowskiej Szkoły Wyższej im. An-
drzeja Frycza Modrzewskiego, 2008. (Kla-
sycy Myśli Prawno-Kryminalnej.). Sygn.: 
CZYT. 34

WALTOŚ S., HOFMAŃSKI P.: Proces 
karny : zarys systemu. Wyd. 12, stan 
prawny na 15 grudnia 2015 r. Warszawa : 
„Wolters Kluwer”, 2016. Sygn.: CZYT. 34

WIDACKI J.: Zabójca z motywów sek-
sualnych : studium przypadku. Kraków : 
Krakowskie Tow. Edukacyjne - Ofi cyna 
Wydaw. AFM na zlec. Krakowskiej Szkoły 
Wyższej im. Andrzeja Frycza Modrzewskie-
go, 2006. Sygn.: CZYT. 34

Zamknięcie roku 2015. Warszawa : „Ra-
chunkowość”, [2015]. Sygn.: W 51801

Zarządzanie kryzysowe w systemie bez-
pieczeństwa narodowego / pod red. G. So-
bolewskiego, D. Majchrzaka ; Akademia 
Obrony Narodowej. Warszawa : Wydaw. 
AON, 2011. Sygn.: W 51870; CZYT. 32

ZUBRZYCKI W.: Antyterrorystyczne for-
macje policji w przypadku zbrojnej agresji 
na RP. Szczytno : Wydział Wydaw. i Poli-
grafi i Wyższej Szkoły Policji, 2014. Sygn.: 
CZYT. 35
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Szkolnictwo, oświata, pedagogika, wy-
chowanie

CICHY A., SZYJKO C.T.: Zagrożenia 
dla bezpieczeństwa w obliczu przemocy 
domowej / Akademia Obrony Narodowej. 
Warszawa : Wydaw. AON, 2015. Sygn.: 
CZYT. 36

CZECHOWSKI M., FEMIAK J., KUK A.: 
Kompetencje społeczne i inteligencja emo-
cjonalna nauczycieli wychowania fi zycz-
nego i trenerów : warsztaty dydaktyczne 
dla nauczycieli wychowania fi zycznego, 
trenerów i studentów AWF / pod red. Mar-
cina Czechowskiego. Warszawa : Wydaw. 
AWF, 2015. (Zeszyty Naukowo-Metodycz-
ne / Akademia Wychowania Fizycznego 
Józefa Piłsudskiego w Warszawie). Sygn.: 
CZYT. 37.091

Praktyki pedagogiczne - ogólne i meto-
dyczne podstawy : (materiały pomocnicze 
dla studentów i nauczycieli wychowania 
fi zycznego) / pod red. G. Kosiby. Kraków : 
Akademia Wychowania Fizycznego im. 
Bronisława Czecha, [2015]. Sygn.: CZYT. 
37.091

Teoria i praktyka oddziaływań profi lak-
tyczno-wspierających rozwój osób z niepeł-
nosprawnością. T. 3.1 / pod red. G. Guni 
i D. Baraniewicz. Kraków : Wydaw. Nauk. 
UP, 2014. (Prace Monografi czne / Uniwer-
sytet Pedagogiczny im. Komisji Edukacji 
Narodowej w Krakowie, ISSN 0239-6025 ; 
713). Sygn.: CZYT. 376

Turystyka, rekreacja, czas wolny, hote-
larstwo, etnologia

CIEŚLIKOWSKI K.: Zarządzanie tury-
styką biznesową : wybrane aspekty glo-
balne i lokalne / Akademia Wychowania 
Fizycznego im. Jerzego Kukuczki w Ka-
towicach. Katowice : Wydaw. AWF, 2015. 
Sygn.: W 51782-51787, 52346-52349; 
CZYT. 338.486

Gospodarka turystyczna w regionie : 
przedsiębiorstwo, samorząd, współpraca / 
red. nauk. A. Rapacz. Wrocław : Wydaw. 
UE, 2011. (Prace Naukowe Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu, ISSN 1899-
3192 ; nr 157). Sygn.: CZYT. 338.486

Gospodarka turystyczna w regionie : 
przedsiębiorstwo, samorząd, współpraca / 
red. nauk. A. Rapacz. Wrocław : Wydaw. 
UE, 2015. (Prace Naukowe Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu, ISSN 1899-
3192 ; nr 379). Sygn.: CZYT. 338.486

ILIEŞ A., WENDT J.: Geografi a tury-
styczna : podstawy teorii i zagadnienia 
aplikacyjne / [Akademia Wychowania 
Fizycznego i Sportu im. Jędrzeja Śnia-
deckiego w Gdańsku]. Gdańsk : Wydaw. 
Uczelniane AWFiS, 2015. Sygn.: CZYT. 
338.482/.483

KIERAN D.: O wolnym podróżowaniu. 
Warszawa : Grupa Wydaw. Foksal - W.A.B., 
cop. 2014. Sygn.: CZYT. 338.482/.483

KOZŁOWSKA D.: Zastosowanie wybra-
nych modeli kompetencyjnych w dosko-
naleniu działalności turystycznej. Biały-
stok : Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego 
i Turystyki, cop. 2014. Sygn.: CZYT. 338.486

ŁACIAK J.: Turystyka dzieci i młodzieży 
na przełomie XX i XXI wieku / [red. nauk. 
K. Łopaciński] ; Grupa Uczelni Vistula. 
Szkoła Główna Turystyki i Rekreacji. War-
szawa : SGTiR, 2015. (Monografi e / Szko-
ła Główna Turystyki i Rekreacji). Sygn.: 
CZYT. 338.48

MANCZAK I.: Determinanty rozwoju tu-
rystyki międzynarodowej w miastach / 
[Uniwersytet Ekonomiczny w Krakowie]. 
Kraków : [UE], 2015. Sygn.: CZYT. 338.48

NESTEROWICZ M.: Prawo turystyczne. 
Wyd. 5, stan prawny na 1 stycznia 2016 r. 
Warszawa : „Wolters Kluwer”, 2016. Sygn.: 
CZYT. 338.482/.483



246 BIBLIOTEKA AWF W KATOWICACH. MATERIAŁY. ZBIORY. WYDARZENIA

PANFIL R.: Usługi rekreacyjne : kreowa-
nie i udostępnianie / Akademia Wychowa-
nia Fizycznego we Wrocławiu. Wrocław : 
Wydaw. AWF, 2015. Sygn.: W 52084, 
52085; CZYT. 379.8

Problemy turystyki i rekreacji : praca 
zbiorowa. T. 5 / pod red. H. Kaczmarka ; 
Uniwersytet Szczeciński. Wydział Nauk 
o Ziemi. Szczecin ;  Wołczkowo : Ofi cyna 
„In Plus”, 2014. Sygn.: CZYT. 338.48

Rekreacja, turystyka i tradycje na ob-
szarach wiejskich : monografi a naukowa / 
red. D. Kozłowska. Białystok : Wyższa 
Szkoła Wychowania Fizycznego i Tury-
styki, cop. 2015.Sygn.: W 51814-51815; 
CZYT. 338.48-53 : 63

Sport i turystyka w zwierciadle warto-
ści społecznych / pod red. M. Zowisło i J. 
Kosiewicza ; przy współudz. Polskiego To-
warzystwa Nauk Społecznych o Sporcie. 
Kraków : AWF, 2015. (Monografi e / Akade-
mia Wychowania fi zycznego im. Bronisła-
wa Czecha w Krakowie, ISSN 2082-7202 ; 
nr 28). Sygn.: CZYT. 796

TŁOCZYŃSKI D.: Rynek lotniczy 2015 : 
[dynamika, wskaźniki, prognozy]. Warsza-
wa : Eurosystem - Jarosław Śleszyński, 
2015. (Raport / Wiadomości Turystyczne, 
ISSN 1641-2451). Sygn.: CZYT. 62/63

Tourism in Poland / ed. E. Puchnare-
wicz ; The Higher School of Tourism and 
Foreign Languages in Warsaw. Warszawa : 
[WSTiJO], 2015. Sygn.: W 51835

Turystyka aktywna w województwie 
śląskim : wybrane zagadnienia. T. 2 / red. 
R. Tomik ; Akademia Wychowania Fizycz-
nego im. Jerzego Kukuczki w Katowicach. 
Katowice : Wydaw. AWF, 2015. Sygn.: 
W 51789/T.2-51796/T.2; CZYT. 338.48-52

Turystyka i rekreacja w teorii i prakty-
ce / pod red. J. Eidera. Szczecin : Wydaw. 
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